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I  I D E A L N Y  W Y P O C Z Y N E K  
K ąpiele  m ineralne: jodo  - brom ow e, borow inow e. 
Zaw ijania  m ułow e i ok łady . — Inhala to rju  

H ydropatja .
B A S E N  K Ą P I E L O W Y  — P L A Ż A .  

S a n a to r ja , P e n s jo n a ty —M ieszk an ie  d la  rod zin  
Ceny u m ia rk o w a n e .

Inform cje i p ro s  ek ty  : K o m is ja  Z d ro jo w a  
w RaDce i Zw iązek U zdrow isk Polskich , Warsza 

wa, B oduena 2, telefon 530-38.

Rok VI.
Nr. 10

C e n a  łego numeru
5 0  gr.

dwutygodnik poświęcony turystyce, komunikacji, uzdrowiskom, hotelarstwu i przemysłowi turyst.
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B U S K O  - Z D R Ó J
ZIEMI K IE L E C K IE J

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y
m ieści się o pó łto ra  kilom, od m iasteczka te jże  nazwy; dojazd 
kolejowy posiada Busko-Zdrój od s tac ji Kielce, skąd  jedzie się 
półtorej godziny wygodnym  autobusem  po dobrej szosie.

Zakład Zdrojowy ma piękny stylowy gmach kąpielowy, położony w kilkunastomorgowym ładnie utrzymywanym parku
i posiada pawilony dla kąpieli siarczano-solankowych, mułowych, okładów mułowych i zakład przyrodoleczniczy z urzą­
dzeniami dla wodo-elektro-światło i mechanolecznictwa, oraz pijalnię dla siarczanej solanki z t. z w : źródła Michalskie 
go.— Skład chem iczny wód Buskich jest następujący: siarkowodór, składniki nieorganiczne, chlorek sodu, oraz ślaoy 
wapnia i jodu. Dzięki temu szczęśliwemu połączeniu wymienionych składników wody buskie posiadają wyjątkowe 
właściwości lecznicze i już w zaraniu swego istnienia zdołały sobie uzyskać sławę cudownych wód. Jedną z najbardziej 
licznych grup chorych stanowią chorzy na cierpienia reumatyczne, czyli gośćeowe, artretyzm, czyli chorzy na wadli­
wą przemianę, materji, newralgje z najbardziej rozpowszechnionym wśród nich ischiasem, chorzy na skazę w ysię­
kową, czyli skrofuły, oraz chorzy na cierpienia skórne, jak egzema, pryszczyce i wszelkiego rodzaju liszaje. — Busko  
-Zdrój posiada wille i pensjonaty zaopatrzone we w szelkie wygody mieszkaniowe.— W zdrojowisku ordynuje w czasie 
sezonu 12-tu lekarzy różnych specjalności.— Poczta, telegraf i apteka na miejscu.

SEZON KĄPIELOWY TRWA OD 1-go MAJA DO 30-go PAŹDZIERNIKA.
W szelkich inform acyj i prospektów  udziela niezwłocznie

Dyrekcja Państwowego Zakładu Zdrojowego w BUSKU-ZDROJU województwa Kieleckiego-

r ZAKOPANE-TATRY POLSKIE
wysokogórskie uzdrow isko i stacja  turystyczno-sportowa, 8 5 0 — 1 0 0 0  m.  n. p. m.  

M ie js c e  w y p o c z y n k o w e  dla  z m ę c z o n y c h  p r a c ą  f i z y c z n ą  i um ys łową.
W Tatrach atrakcy jn e  te reny  turystyczne, a w porze zim owej n arc ia rsk ie .

Kolejka linowa z Kuźnic na K asprow y W ierch (1988) długości 4.200 m.

Urządzenia sportowe: Tory: łyżwiarski, saneczkowy, i bobslejowy, hippiczny i wyścigowy, 
skocznia na Krokwi.

Kilkaset hoteli, pensjonatów i sanatorjów o najnowocześniejszych urządzeniach. Regjonalne Muzeum Tatrzańskie.  

Roczna frekw encja  gości sezon o w ych  przekracza  50 tysięcy, a łączn ie  z turystami i w yc ie cz ­
kowiczami 200.000 osób.

DR.  J A .V A D A M S K I

D Y REK TO R  D E P A R T A M E N T U  SŁU ŻBY  ZDROW IA M IN IST E R ST W A  O P IE K I SPO Ł E C Z N E J.

Popularyzacja leczenia zdrojowego
Popularyzacja leczenia zdrojowe­

go u nas z roku na rok jest coraz 
większa. Pomimo kryzysu ekono- 
miczno-gospodarczego liczba ku­
racjuszów nie maleje w zdrojach 
naszych. Jeszcze tak niedawno, bo 
zaledwie 20 lat temu, liczba ku­
racjuszów zdrojowych sięgała za­
ledwie po kilka tysięcy rocznie i ta- 
^ 4  liczbą szczyciły się większe ów­
czesne zdroje, jak Krynica, Rabka, 
Truskawiec. Dzisiaj każde małe 
zdrojowisko ma kilka tysięcy leczą­
cych się, a w większych zdrojowis­
kach leczy się kilkanaście, a nawet 
kilkadziesiąt tysięcy rocznie. Gdy 
przed wojną zdrojowiska były do­
stępne tylko dla wybranych, prze­
ważnie klas posiadających bądź 
dobrze sytuowanych, dzisiaj są one 
przystępne dla szerokich warstw  
społeczeństwa. Zawdzięczać to nale­
ży skoordynowaniu akcji rządu, J 
właścicieli zdrojowisk i ubezpieczał- j 
ni społecznych.

Rząd, jako właściciel 5-ciu zdro­
jów, zrzekł się dochodów na cele 
ogólno państwowe, a uzyskane co i 
rok zyski obraca na inwestycje 
celem uprzystępnienia leczenia 
zdrojowego szerokim warstwom: | 
wierci nowe źródła, zwiększa licz­
bę wanien, aby, mając większy o- 
brót, być w możności do minimum j 
obniżyć koszty zabiegów leczni­
czych. I dzisiaj mamy taki stan, J 
że koszty zabiegów leczniczych są 
zaledwie nieznaczną cząstką wszy- | 
stkich ponoszonych kosztów kura­
cjusza w zdroju, nie przekraczając 
10%, a wynosząc 30 — 40 zł. w 
sezonie.

Argument, że zabiegi lecznicze 
w zdroju są tak kosztowne, że 
wstrzymują od wyjazdu do nich, 
p r z e s z e d ł  w sfery legend. Jeżeli 
dodać, że każdy niezamożny może j  

otrzymać ulgi nawet od tych 30 —  
40 zł., wynoszące 50% a nawet i 
100%, nie można mówić, że po­
trzebujący pomocy zdrojowisko­
wej nie' jedzie li tylko dlatego, że 
nie stać go na zabiegi lecznicze.

Prywatne zakłady zdrojowe nie 
pozostają w tyle za zakładami pań- 
stwowemi. Pracując w nieco cięż­
szych warunkach ekonomicznych 
od zakładów  ̂ państwowych ze 
względu na różne obicążenia finan­
sowe, starają się dorównać inwe­
stycjami oraz cenami państwo­
wym zakładom. Nie będę wymie­
niał, które prywatne zdrojowisko i 
kiedy zwiększyło liczbę łazienek, 
wywierciło nowe źródła lub wybu­
dowało nowy zakład dla tych lub 
innych zabiegów; mógłbym pomi­
nąć wtedy któryś z prywatnych 
zdrojów", który całkowicie nie za­
sługuje na to.' Jeśli nadmienię, że 
wszystkie zakłady zdrojowe, za­
równo państwowe jak i prywatne,

oraz samorządowe, bo i takie są, 
zrzeszyły się w jednym Związku 
Uzdrowisk Polskich, jasne jest, że 
wszystkiemi zakładami zdrojowe- 
mi w Polsce kieruje jedna tylko 
idea —  podniesienie stanu lecz­
nictwa zdrojowego na poziom za­
chodnio - europejski, od którego 
dzisiaj jesteśmy już niezbyt dale­
cy, a który niekiedy nawet prze­
wyższamy.

Wspomniałem już, że do spopu­
laryzowania lecznictwa zdrojowego 
w znacznej mierze przyczyniają się 
i ubezpieczalnie społeczne. Dzisiaj 
już niema nikogo w Polsce, który­
by kwest jonował doniosłość dla 
zdrowia publicznego obowiązkowe­
go ubezpieczenia społecznego. Pro-

R A J M U N D  J A R O S Z

testy oraz dyskusja prowadzona 
j  dotyczy nie meritum, a formy ubez- 
pieczalni. Ubezpieczalnie Społeczne 

I nie pobudowały bądź nie przejęły 
j  na własność zakładu, lub nie wy­
dzierżawiły, któryby w inym wy- 

I padku, nie mając zasobów finan­
sowych, upadł.

Do zakładów tych Ubezpieczelnie 
i wysyłają swych członków na lecze­
nie, a  tem samem udostępniają le- 

jczenie zdrojowiskowe tym, którzy - 
I by nigdy na własny koszt nie mieli 
możności wyjechania do zdrojo­
wisk.

H O R  Y W I E C  -  Z D R Ó  J
Stacja kol. w  Zakładzie

KijPIElf SIHRCZDNf i B O M O M
WODOLECZNICTW O

E L E K T R O T E R A PJA
I N H A L A T O R J U M

Leczą: reum atyzm  staw ów , m ięśni i kości, 
choroby przem iany  m ate rji, kob iece, skór­

ne i t. d.
4  T Y G O D N I E :  u łr * Y-
m o n ie , k ą p ie le ,  o p ie k a
le k a r s k a  od 1 3 0  z ł .

Zgłosren ia  w Z o r x q d i i e  Z d r o j u .
O kolica lesista . Park . Te­
nis. P iękne w ycieczki. Ką­
p ie le  rzeczne. K aw iarnia. 
D a n c i n g .  B r i d g e .

S. ,n  c a ło ro c zn y . P ensjonaty  zakładow e: 
„k UKSTÓW“'A " ! „AiEKSANDRÓWKA"

LECZNICZA 
W DOMU

~tcuuxx i thutecxtttM 
WODAMI MINERALNEMI

W.T. m otor  j a
PRODUKTY PRZESZŁO WIEKOWEGO 00SWIA0CZENI*

PR E Z E S  Z W IĄ Z K U  U ZD R O W ISK  PO LSK IC H

DZIESIĘCIOLECIE
ZW IĄZKU UZDROW ISK POLSKICH

Zw iązek U zdrow isk  jeszcze p rzed  
w o jn ą  św iatow ą pov/stał w  te j dzielni­
cy, gdzie było to  jedyn ie  możliwe, m ia­
nowicie w b. G alicji, tar_i bowiem ty lko  
pozw alały n a  to  w a ru n k i polityczne, a  
poza tem  tam  z n a jd u ją  się na jliczn ie j­
sze zdrojow iska i uzdrow iska n a  zie­
m iach polskich, odw iedzane jeszcze 
p rzed  w o jną  przez rodaków  z pozosta­
łych zaborów.

Myśl u tw orzenia  w łasnego zw iązku na  
te ren ie  b. G alicji podniósł O byw atelski 
K om itet w  K rynicy . Ideę tę  spopulary- 
zownł znaw ca i p ion ie r p rzem ysłu  zdro­
jowego, ś. p. D r. Ju lju sz  B androw ski,

S ta ran iem  T ow arzystw a L ekarskiego, 
a  w łaściw ie specjaln ie  pow ołanego kom i­
te tu  zjazdowego, zorganizow ano I. K ra ­
jow y Z jazd  przem ysłow o - balneologicz­
ny  w dn. 29, 30 i 31 październ ika  1910 
w  K rynicy . B yły ta m  reprezen tow ane 
polskie zdrojow iska i uzdrow iska z te ­
ren u  b. G alic ji: K ryn ica , Zakopane, T ru ­
skawiec, Szczaw nica, R abka, Rym anów , 
N iem irów , Lubień W ielki, K rościenko, 
Iwonicz. Kosów, D elatyn , n aw et Ojców 
z b. K ró lestw a K ongresow ego, uczestn i­

czyli też  p rofesorow ie: dr. Ludom ił K o r­
czyński, d r. R om an Rencki, dr. A n ton i 
Sabatow ski oraz liczni znaw cy zdro- 
jow nictw a. W ciągu  trzydniow ego zjazdu 
wygłoszono ogółem 23 re fe ra ty , obejm u­
jące  w szystk ie dziedziny  życia uzdro­
w isk, a  w iele H ^ t ó ^ B H w c z a s  p o rusza­
nych, n ie  straciło do dziś n a  swej a k tu ­
alności.

U chw alą tej 
ny  do życia 
w isk  i Uzdrów 
cze is tn ien ia  obd 
i 26 kw ietn ia  r. 
sięcioleciem pr: 
Polskich.

O pracow any 
ze Lwow a s ta  
ferow ał n a  z, 
R ym anow a, 
p ierw szym  prezesem .

zosta ł powoła- 
Z w iązek Zdrojo- 

.tórego ćw ierćw ie- 
(ne było w  dn iu  25 
w nocześnie z dzie- 

H kiązlcu U zdrow isk

» r a  J . W estreicha 
^ jv e g o  Z w iązku re- 

h r . Potocki z 
o sta ł w ybrany  
Potocki p ia s to ­

w ał tę  godność przez d ługie la ta , a  j a ­
ko wysoce zasłużony, p ia s tu je  godność 
honorow ego członka Zw. U zdr. Polskich.

K ra jow y  Zw iązek Z drojow isk i 
U zdrow isk skupił w  swem g ron ie  odra- 
zu 62 członków, a  w  r. 1911 w yłonił 3

W E J H E R O W O
Ważny punkt turystyczny Szwajcarji Kaszubskiej, znany 
również pod nazwą „ C z ę s t o c h o w y  K a s z u b s k i e j “ .

Podczas TYG O D N IA W EJH ER O W A  (17-24 maja) tu ryśc i  
korzystają 5 0 %  zniżki kolejowej i taniego pobytu w 
miejscowych pensjonatach od 2 zł. do 4 zł. dziennie.

N A JC IEK A W SZE A TR A K C JE: W idow iska reg jo n a ln e  
„W ieś K aszubska *— O dpust W niebowzięcia 19-21V.—W ys­
taw a  E tn o g raficzn a  „285 la tK a lw a rji K aszubsk iej“ i t. d.

Legitymacje zniżkowe we wszystkich p l a c ó w k a c h  
O r b i s u ,  W a g o n s - L i t s  i w kasach kolejowych.

kom isje: balneo-Iekarską. pod przew ód- i 
nictw em  p ro f. d r. G luzińskiego, balneo- j 
techniczną, pod przew odnictw em  p ro f. I 
N adolskiego i przem ysłow ą pod przew od­
nictw em  dr. W acław a Łobaczewskiego, 
oraz rozpoczął w ydaw nictw o p ism a „N a­
sze Z d ro je” pod red. d -ra  J . B androw - 
skiego. Lokal Zw iązku m ieścił się po­
czątkowo p rzy  ul. 3 m a ja  2, później p rzy  
ul. R om anow icza 9, gdzie urządzono 
w zorow ą składnicę k ra jow ych  w ód m i­
nera lnych  w  lokalu sklepowym  oraz b iu ­
ro  in fo rm acy jne  d la  publiczności. Lokal 
ten  skupiał rów nież szereg  pokrew nych 
o rgan izacy j, ja k :  Polskie T-wo K ra jo ­
znawcze, A kadem icki K lub T urystyczny , 

j K arpack ie  Tow. N a rc ia rzy  i T-wo W al- 
! ki z g ruźlicą . U tw orzono też  w  dalszym  
j  ciągu  sekcję tu ry s ty czn ą  pod przewód- 
f nictw em  d -ra  M ieczysław a Orłowicza.

Zaznaczy należy, że p ro paganda  
I Z w iązku rozc iąga ła  się n iety lko na  
’ uzdrow iska m ałopolskie, lecz obejmowa- 
j ła  rów nież zdrojow iska położone w  in ­

nych dzielnicach, ja k  Busko, Ciechoci- 
j nek. D rusk ien ik i, Połągę, Solec,^ Sław u- 

te  N owe M iasto, Otwock, Ojców i in. 
j  „N asze Z d ro je” wychodziły w pięknej 
j  szacie zew nętrznej stale, aż do w ojny.

W  r. 1912 w ydał Zw iązek „Przew odnik  
| po Z drojow iskach i M iejscowościach K li- 
i m atycznych G alic ji” obszerny, ilu s tro ­

w any, pod red ak c ją  d r. Lewickiego, dr. 
j P ra sch ila  i d r. M. O rłow icza, w  1913 

u rządził p iękną w ystaw ę uzdrow isk m a­
łopolskich w  K ijow ie i uzyskał zezwole- 

! nie n a  o tw arcie „G alicyjskiego Z akła- 
I du K redytow ego d la  zdrojow isk i uzd ro ­

w isk’*, k tó ry  zapow iadał się znakom i- 
I cie.

Równocześnie i rów nolegle ze Z w iąz­
kiem  prow adziła  w  W arszaw ie  akcję  

| „Sekcja B aleno - K lim atologiczna W ar- 
| szaw skiego T-w a H igienicznego” . P rze- 
| wodniczącym sekcji był dr. J a n  Jaw o r- 
! ski.

(dokończenie na str. 2).

fP I W O  Ż Y W I E C K I E  MOŻNA S P O Ż Y W A Ć

ZW IEDZAJCIE
KASZU BSKĄ

SZW AJCARJĘ!
w powiecie Kartuskim  na Pomorzu

Szczegółowych informacyj udziela Biuro T u r y s t y c z n e  
p r z y  W y d z i a l e  P o w i a t o w y m  w  K a r t u z a c h

B Y S T R A B I A Ł E JK O Ł O
C A Ł Y  R O K  C Z Y N N Y

PENSJONAT LECZNICZy D -ra  M arjana S zarew sk ieg o
K lim at idealnie łagodny. — Pokoje słoneczne. — Leżalnie 
k ry te . — Elektryczność, wodociąg, kanalizacja, ogrzew a­
n ie  cen tra lne  wodne, kuchnia doskonała i bardzo obfita.

Ceny ry c z a ł to w e ,  b. um iarkow ane .  =  P ro sp ek ty  na żądanie

W  C Z A R N I E C K I E J  G Ó R Z E  
S A N A T O R J U M  K A R D J O L O G I C Z N E  
D L A  C H O R Y C H  N A  S E R C E  i układ  krw ionośny 
pod kierunkiem  lekarzy  specjalistów  
Zgłoszenia p rzy jm uje  Z arząd Spółki,

W a r s z a w a  ul. P ie r a ck ie g o  14 m 2 łel.  6 - 9 0 - 4 2 .

m
Rozkosz jazdy samochodem

może łatwo stać się udręką  
wskutek defektów motoru.

Aby ich unikać, należy za przykładem 

miljonów doświadczonych automobil is tów 
stale s tosować 

do sm arow an ia  samochodów 
niezrównanej jakości oleje Mobiloil.

Mobiloil
V A C U U M  O I L  C O M P A N Y S .  A.

S U C H A R K I  K A R L S B A D Z K I E  w e d łu g  o ryg in a ln e j re cep ty , je d y n ie  f irm y  B R A C I A  S C H R A M E K ,  C I E S Z Y N ,  za lecane  są p r z e i l e l i m y  P R Z Y  K A Ż D E J  K U R A C J I



Str. 2. WIADOMOŚCI TU RYST YCZN E NR. 10.

DZIESIĘCIOLECIE
Zwiqzku Uzdrowisk Polskich

( d o k o ń c z e n ie  z e  s ł r o n y  1-e |

S T A N  I S  Ł A  W  W IŚ N IE W S K I

W IC E P R E Z E S  ZW . U ZD R O W ISK  PO L SK IC H , DYR. PA Ń ST W O W EG O  ZA K ŁA D U  ZR O JOW EGO  W  CIECH O CIN K U .

Dzisiejsze postulały polskiej polityki uzdrowiskowej
P ośród  bogactw  n a tu ra ln y ch  Polski, 

| lecznicze bogactw a zdrojów  i miejscowo- 
j ści klim atycznych w ysuw ają  się n a  jed ­
no z naczelnych m iejsc. S tanow ią  one 
is to tn ą  skarbnicę zarów no w zakresie 
lecznictw a, ja k  i gospodarstw a narodow e­
go.

Z porów nania  dynam iki rozwojowej 
naszych uzdrow isk i zdrojow isk z a g ra ­
nicznych w yniknie bezw zględny wniosek, 
s tw ierd za jący  w yprzedzenie nas w okre­
sie przedw ojennym  o duży dystans 
przez te  o sta tn ie . To też ku  tem  w ięk­
szem u optym izm ow i skłonić n as  musi 
n iew ątp liw ie fak t, iż w  stosunkow o k ró t­
kim czasie stw orzy liśm y n ie istn ie jące  w 
okresie zaborów  zagadnien ie  uzdrow isko-

ku do czynnych obecnie zdrojów  usta lić  i p rzygotow anym  pod w arunk iem  stałego 
norm y, dotyczące w ym aganych  w łaści- j nadzoru  lekarskiego. S p raw a ta  w ym a- 
wości leczniczych, p rzeprow adzić nowe ! g a  u regu low an ia , gdyż jeżeli chodzi o
analizy  wód i p roduktów  leczniczych, 
o raz  badan ia  klim atologiczne miejscowo­
ści uzdrow iskow ych. K onieczną je s t rów ­
nież ochrona p raw n a  zabiegów borow i­
nowych przez usta len ie  chemicznego i 
biologicznego s ta n d a rtu  borow iny, oraz 
przez zastrzeżen ie  p ra w a  p rzy rządzan ia  
i w ydaw an ia  tych  zabiegów  jedynie za­
kładom  leczniczym.

Z powyższemi postu la tam i w iąże się 
zagadnien ie  w ytw a rza n ia  i sprzedaży  
wód m ineralnych  i p roduktów  leczni­
czych naszych uzdrow isk. T a gałęź p rze­
m ysłu zdrojowego nie rozw ija  się w spo-

Jubileuszow y Zjazd Zw iązku U zdrow isk Polskich. W  I rzędzie p p .: bar. B runicki, dr. 
Kaden, dyr. W iśniew ski, dr. D ydyński, ś. p. prof. Korczyński, dyr. dr. A dam ski, dr. 
W oytkow ski, dr. Kozłowski, dr. Śabatow ski, dyr. Głowiński. W głębi z lewej dyr. H. Min-

kiewiczowa.

we i zdołaliśm y postaw ić je  na  należy- s?^ naJeżyty ze w zględu na konkuren- 
ty m  poziomie. O kres ten , rozpoczynają- I wod i p roduktow  zagran icznych  oraz 
cy się cd odzyskania niepodległości, za- i na  wysoki koszt tra n sp o rtu . Z agram cz- 
znacza się n iety lko rozbudow ą uzdrow isk i f1? w °dy dzięki wiekowej trad y c ji i w iel- 
lecz, co najw ażniejsze, stw orzeniem  sze- j 1™ nakładom  n a  propagandę, zostały 
rokiego zapotrzebow ania na  leczenie bal- | dobrze w prow adzone przez silne fm an- 
nelogiczne i klim atyczne, oraz obudzeniem so.^® o rgan izacje  handlowe. W alka  z nie- 
z au fan ia  do uzdrow isk krajow ych . Jeżeli m i. . ,  zdrojow  polskich je s t tru d n ą  bez

Z w ybuchem  w ojny  św iatow ej w szelka wój Z. U. P . zrazu  był tru d n y . P ierw sze i dziś sięgniem y do znacznej, jak  na  nasze i ^ ^ ^ży teg o  p o p arć .a  \vładz państw ow ych
ssunki, liczby niem al 250.000 ku rac ju - zaiow no w zakresie  polityk; celnej, ja k

.  . . .  1 \\7 llfOTliTinniOiih r T̂ o rtłi
działalność Zw iązku, ja k  z resz tą  w szyst- i b iu ro  Z w iązku w  la tach  1925 i 1926 i stosunki
kich podobnych o rgan izacy j, zosta ła  za- j m ieściło się w  jednym  pokoju, użyczo- 
ham ow ana. Po odbudowie P ań stw a  Pol- nym  z grzeczności przez d y rek to ra  zdro- 
skiego wznowił Zw iązek swe p race , pow -1 jow iska  D rusk ien ik i, p. M ichała M ali- 
rócił do w ydaw an ia  swego o rg an u  i po- nowskiego, w lokalu B anku W ileńskie- 
n ad to  w ydał p ierw szy  po w ojnie p rze- j go. p rzy  uL M arszałkow skiej. Personel 
w odnik po uzdrow iskach całej Polski p. b iu ra  składał się wówczas poza dyrekto- 
t. „N asze Z d ro je” , opracow any przez rem  jeszcze z 2 osób. Członków Związek 
d -ra  A. Sabatow skiego. N a  zw oływ ane j  liczył w  tym  czasie zaledwie k ilkunastu , 
do Lwow a zjazdy Zw iązek zap rasza ł już a budżet in s ty tu c ji w ynosił ok. 12 tys. 
wówczas uzdrow iska rów nież z innych zł. rocznie.
dzielnic. Stopniow o w aru n k i p racy  popraw iły

W tedy to  w zw iązku z tym  udziałem , się, liczba członków w zras ta ła . Zajm o- 
a w szczególności z udziałem  ta k  odle- j w any  na p raw ach  gościa pokój p rzy  ban- 
g łych od Lwow a naszych kąpielisk  m or- j ku zm ienił Zw iązek na  odna ję te  dwupo- 
skich, w yłoniła się słuszna myśl p rzenie- i kojowe pom ieszczenie p rzy  ul. S enator- 
s ien ia  siedziby Z w iązku do W arszaw y , sk iej, n astępn ie  na  w łasny , obszerniej- 
ja k o  siedziby cen tra lnych  w ładz p ań - ( szy lokal p rzy  Al. Szucha, potem  przy  
stw ow ych. A k tu a ln ą  s taw ała  się rów no- { ul. Św iętokrzyskiej, w reszcie pod koniec

ozów, zaw dzięczam y to  bezv/zględnie po- j * 'J  u ła tw ien iach  transportow ych . Ża- 
w ażnym  wysiłkom  rządu , w łaścicieli u - i ? a m ®nie to , dzięki leczniczemu bogac- 
zdrow isk. uczonych polskich, p ra sy  i ca- i tWU ?drojow , Przy nalezytem  u jęciu  i po- 
łego społeczeństw a. W tem  m iejscu za- i Pa lc lu > mogłoby się rozw inąć, z jednej 
znaczyć mi w ypada, iż zarów no w po- s r,01?5r u p rzy s .ęp m ając  szerokiej pubhcz- 
w stan iu  ja k  i rozw oju  uzdrow isk poi- 1 no?cl polski p roduk t leczniczy, z d rug ie j 
skich na jb a rd z ie j tw órczą rolę odegrał i “as w zbogacając przem ysł rodzimy, a 
czynnik lekarsk i. L ekarz był tym , któ- ! telT sam em  1 gospodarstw o narodow e, 
ry  w alo ry  lecznicze odszukał, badał, p ro ­
pagow ał i często w iele p racy  i zabiegów 
w kładał, by uzyskać możliwość oddania 
tych skarbów  leczniczych na  użytek  spo­
łeczeństw a. Im iona Zieleniewskiego, 
D ietla , C hałubińskiego, K orczyńskiego i 
szeregu innych lekarzy  polskich zap isa­
ły  się trw a le  w dziejach zdrójow nictw a 
naszego.

Z obserw acji frekw encji uzdrow isk 
polskich pod kątem  naw arstw ień  społecz­
nych, zauw ażyć się da ie  zw iększający się 
w każdym  roku odsetek drobnych ro ln i­
ków i ludności robotniczej. Z arów no w 
in teresie  tych w arstw , ja k  i w in teresie  
społeczeństw a całego leży la k a  o rg an i­
zacja  lecznictw a uzdrow iskowego, k tó ra  
um ożliw iałaby korzystan ie  w arstw om  u- 

j boższym z uzdrow isk polskich. Z jednej

odżyw ianie ku racjuszów  w pensjonatach , 
to  je s t ono zwykle w ręcz przeciw ne za­
sadom  d je te tyk i d la  danego uzdrow iska 
w skazanej.

D oświadczenie la t  ubiegłych i p rzeg ląd  
dorobku inw estycyjnego uzdrow isk n a ­
szych doprow adza nas do w niosku, iż u- 
zdrow iska te  nie są  w  stan ie  o w łasnych 
siłach  w ykonyw ać niezbędnych inw esty- 
cyj. Co w ięcej, stw ierdzić  trzeba , że in ­
w estycje poczynione w la tach  najpom y­
ślniejszych dla zdrojow nictw a polskiego, 
t. j. w okresie 1924 —  1928 r., dziś nie 
są  we w łaściw y sposób eksploatow ane. 
S tanow iły  one wówczas fra g m e n t szer­
szych p rogram ów  inw estycyjnych , sp a ­
dek zaś dochodowości uzdrow isk  spowo­
dował p rzerw ę w  realizow aniu  ty ch  p ro ­
gram ów  i uniem ożliw ił u ty lizac ję  cało­
ści. Część uzdrow isk poczyniła inw esty ­
cje przez zaciągnięcie _ k ró tko te rm ino ­
wych pożyczek, k tó re  dziś s ta ły  się n ad ­
m iernym  ciężarem . Konieczne je s t p rze­
to  pozyskanie źród ła  taniego d ługoterm i­
nowego kred y tu  na inw estycje  uzdrow i­
ska. W  te j m ierze w dużym  stopniu 
mógłby przyczynić się fundusz pracy , 
jed n ak  do tąd  po trzeby uzdrow isk n ie by­
ły  przez ten  fundusz uw zględniane i s ta ­
ły  na  o sta tn iem  m iejscu. A jednak  z 
p u n k tu  w idzenia gospodarstw a narodo­
w ego, sp raw a rozw oju uzdrow isk pow in­
n a  zajm ow ać poczesne m iejsce, a  bez roz- 
budowy, nowych w ierceń i nowych u rz ą ­
dzeń p rzed  w ielom a uzdrow iskam i d ro ­
g a  rozw oju zostaje  zam knięta.

D alszy rozwój uzdrow isk  polskich w ią ­
że się bezpośrednio z p rog ram em  inw e­
stycy jnym  na  przyszłość. Od rac jo n a l­
nych założeń należytego jego u jęcia  uza­
leżniona je s t przyszłość uzdrow iska. N ie 
m ogą też p ro g ram y  inw estycyjne stano-

należałoby rozciągnąć n a  polskie b iu ra  
podróży, k tó re  częstokroć p rzesadną re ­
k lam ą zagran icznych  uzdrow isk w y rzą ­
d za ją  dużą szkodę uzdrow iskom  polskim . 
Spraw ę u ła tw ień  w yjazdów  do obcych 
m iejscowości ku racy jnych  należy tr a k ­
tow ać bardzo oględnie, a  to  ze względu, 
iż na  kom pensatę z ta m te j stro n y  uzdro­
w iska polskie liczyć nie mogą.

W reszcie poruszyć w ypada postu la t, 
dotyczący naukow ych p rac  badaw czych 
n ad  zdro jam i naszem i i w łaściw ościam i 
miejscowości k lim atycznych, tudzież nad  
przygotow aniem  k a d r balneologów  i bal- 
neotechników . Pełnego naukow ego o p ra ­
cow ania teoretycznego i klinicznego nie 
posiada żaden ze zdrojów  polskich. W 
poszczególnych zdrojow iskach pow stały  
pracow nie naukow e, lub też uczeni pol­
scy w ykonu ją  przew ażnie fra g m e n ta ­
ryczne b adan ia  nad  w łaściw ościam i lecz- 
niczem i zdrojów  i m etodam i stosow ania 
zabiegów. F a k t ten  podkreśla  koniecz­
ność pow ołania do życia naukow ej in ­
s ty tu c ji cen tra ln e j, k tó raby  objęła ca­
łokszta łt p rac  naukow o - badaw czych i 
dyktatycznych  z zak resu  balneologji, kli- 
m atologji i balneotechniki. Ju ż  sam  fak t, 
iż uzdrow iska na  w łasna  rękę rozpoczę­
ły  te  badan ia , w skazuje  na  to , ja k  w iel­
ką w agę p rzyw iązu ją  do te j akcji. Z głę­
boką też w dzięcznością w spomnieć nale­
ży udział w  te j p racy  przedstaw icieli 
polskiej nauk i lekarsk ie j. Z drojow nictw o 
polskie odczuwa niezm iernie b rak  k a ted r 
balneologji n a  u n iw ersy te tach  polskich. 
Z as tęp u ją  je  p race  naukow e, prow adzo­
ne przez naszych pionierów  te j nau k i z 
prof. K orczyńskim  i z docentem  Saba- 
tow skim  na  czele, częściowo zjazdy n a ­
ukowe i kursy , o rganizow ane przez n ie­
k tó re  z uzdrow isk. B rak  jed n ak  je s t  in ­
s ty tu tu , w  k tórym  lekarz m ógłby o trzy ­
mać, lub uzupełnić sw ą wiedzę z zak re­
su balneologji. To też pod ję ta  w swoim

cześnie sp raw a  zm iany pierw szego s ta - 1933 r. b iuro  Zw iązku zostało przenie- I s tro n y  uzdrow iska dążyć w inny do zor- w ić ob jek tu  inw encji i za in teresow an ia  j czasie przez Tow. Balneologiczne, a re
. t . - j . . .  i . 4. x —  . . . ------- 1.*— ---------I ----------------------------------------- „ i --------------------- ---------------------------------------  -t_ i— 1._  I p i i e u i y B i u ,  iozw oj uiuiuwisK  , r a n l z o w a n l a  „  s iPhiP możliwych w n v . m -  -¡gdynie lokalnego, a  w inny  być w szech-j a lizow ana obecnie w spólnie ze Zwiąż

ności i ta rc ia , co z resz tą  w owych cza­
sach i w arunkach  było zrozum iałe i po­
w szechne. N iem niej jed n ak  w ciągu  k il­
ku  la t i e tapam i sp raw a posuw ała się ku 
pom yślnem u rozw iązan iu  w im ię w yż­
szego, ogólnego dobra, k tó re  zrzeszeni 1 nem u stanow i rzeczy, to  przyznać wy- 
zaw sze mieli i m a ją  n a  oku.

przez za rząd  pełn iąca do chw ili obecnej ryzac ji społeczeństw a, w te j też chwili 
obowiązki d y re k to ra  zw iązku p. H a lin a  słusznem  będzie rozw ażenie współcze- 
M inkiew iczow a, k tó ra  w biurze zw iązku snyCh postu latów  polityk i uzdrow iskowej 
p iaco w ała  ja k  poprzednio od r .  1929 w  płaszczyźnie is tn ie jące j kon junktu- 

Je s li w olno poswięcic p a rę  slow obec- r y.

Ju ż  w za ran iu  pow stan ia  o rgan izacji

gan izow ania u siebie możliwych w a ru n ­
ków pobytu przez stw orzenie odpow ied­
nich gospód o cha rak te rze  san a to ry jn y m  
na  w zór piszczańskiego „P ro  L abore”, 
z drup-iej stro n y  zaś do rea lizac ji tego 
zagadn ien ia  pow inny p rzystą p ić  ubezpie- 
czalnie lub sam orządy, zapew niając cho­
rem u możliwość choćby częściowego po­
k ry c ia  kosztów leczenia. U przystępnien ie

W  r. 1920 p rzy ję ty  został now y s ta - m an ia  zw iązku, an i zm niejszenie do mi- ' f  u T  , Z ,
tu t ,  zatw ierdzony przez , Lwowskie N a- nim um  sił pracow niczych b iu ra  —  nie ‘f i n a l n y c h  postu la tów  te j polityki zo- pow ażne znaczenie społeczne, a  to  ze 
m iestn ictw o" w kw ietn iu  1920. N azw a odbiło sie w cale na w ykonyw aniu p r z e z i f zrealizow any przez skoncentrow anie w zględu na  przeciw działanie inw alidz-

i pada , że an i redukcja  kosztów u trzy -1 V** -u ,
l i n^ni n a „i ^  J L  I uzdrow isk naszych jeden z na jbardz ie j

;ej polityki zo-
w ykonyw aniu  przez I f ““  i1“ "  skoncentrow anie | w zgięau n a  j

te j cen tra ln e j o rgan izacji uzdrow isk zw iązek jego  s ta tu tow ych  zadań. O c z y -; łuzdi owis„k ,oweii,i tw u  p racy . Ju ż  sam e ty lko  schorzenia re-
o trzym ała  brzm ienie: „Polski Zw iązek \ w iście, ograniczone w pływ y, zw łaszcza ! w  *■ n is te rs tw a  Zdrow ia | um atyczne i a rtre ty czn e  setk i tysięcy lu-
Z drojow :sk, U zdrow isk i K ąpielisk  w o k res’e przerw y  dw uletn iej w  zniż- j„  • j  ' , . sP°sob zosta ła  na- j dzi p racu jących  o d trą c a ją  od ich w ar-
M orskich” a s ta tu t  p rzew idyw ał u tw o - ! kach kolejowych, nie pozw alały związko- i j ' * eĈ  owąnie zakreślona przy- j sz ta tow  i w skutek  nieleczenia czynią

— 1 ........................  1 szra nrno-a m m m m  ,,,^ ,.„ ..,^ 1, I inw alidam i. N iem cy rozw iązali to zagad-
na- nienie przez tw orzenie specjalnych  kas

stronn ie  rozw ażane i zatw ierdzone przez [ kiem U zdrow isk in ic ja ty w a  pow ołania
cen tra ln ą  w ładzę państw ow ą, zarów no 
pod względem  technicznym , leczniczym

in s ty tu tu  balneologicznego w  K rakow ie, 
pow inna być zarów no przez rząd , ja k  i

jak  gospodarczym . W  ten  sposób dało- przez uzdrow iska n a ju s iln ie j p o p a rta , 
by się un iknąć  całego szeregu  m ylnych Jedynie  naukow e opracow anie tych  skar- 
posunięć, polegających  często na  absor- bów leczniczych, k tó rych  nie szczędziła 
bow an iu ’k a p ita łu  w inw estycjach , posia- nam  n a tu ra , opracow ania m etod lecze- 
dających  d la  uzdrow iska trzeciorzędne n ia , odstąp ien ia  od szablonu em piry-

rzenie ekspozy tu ry  w W arszaw ie. N a wi w ykładać w iększych sum  na  ‘ c ek  r °g a  ro*w° j u . uzdrow isk polskich. j inw alidam i. N iem cy rozw iązali to zagad^
m iejscu  n a c z e l n e m  określał s ta tu t  jak o  ! zw iązane z ogólną p ro p ag an d ą  przem y- ,i!a' lczone “ 0 na- j niem e przez tw orzenie specjalnych  kas
cel Z w iązku „Rozwój i podn ies ien ie ; słu  uzdrow iskowego, na w ydaw nictw a . senatu  leczniczego 1 mom ent | (V e re m sp a rk a sse n ) , w  k tórych  udział

.................... . . .  . leczniczy w ysunął się w  ich prow adzę- 1 bierze pracodaw ca, zw iązek zawodowy i
m u 1 rozw oju na  pierw sze m iejsce.

U staw a uzdrow iskow a z 1922 r., k tó ra  
w inna być zaliczona do n a jb a rd z ie j 
w szechstronnie opracow anych aktów  le-

zdrojow isk , uzdrow isk  i kąp ielisk  m or- i t. p., w te j jed n ak  dziedzinie robiono 
skich w Polsce pod względem  te c h n ic z -! w szystko, co bez w iększych środków  
nym , san ita rn y m , k u ltu ra ln y m , ekono- m ożna było czynić, 
m icznym  i społecznym, oraz rozw ój p r z e - 1 W  la tach  finansow o lepszych, 1928 — 
m ysłu uzdrow iskow ego”. W sam ej s tru k - 1930, posiadał zw iązek w łasny  o rgan  w 
tu rz e  pozostały  jed n ak  pozatem  różne postaci tygodniow ego dodatku  do G a z e -! g is la tyw nych  tego okresu, obejm uje ca-
w adliw ości i n iekonsekw encje, k tó re  z ty  H andlow ej p. t . „G ospodarstw o i dokształt zagadn ien ia  uzdroy/iskowego,

U zdrow iskow e”, następn ie  w la tach  ! n ie s te ty  jednak , niezależnie od noweliza-
1930 —  1931 w ydal dw utygodnik  „E cho c-’i z r - 1928 dziś w  w ielu swych posta-
U zdrow isk”. W roku 1930 z zorganizo- 1 now ieniach w ym apa iuż rew izii, zarów -
w an ą  w ycieczką do uzdrow isk lekarzy  110 ze względów kodyfikacyjnych , jak
zagran icznych  (węg. lot i estońsk.) wy- [ m erytorycznych.
dany  został przew odnik po k ilkunastu  I Z asadniczą tendenc ję  te j  u staw y  sta -

czasem  m usiały  być usunięte.
W r. 1923, rea lizu jąc  s ta tu t , uchw a­

lił zjazd  aby Zw iązek u tw orzy ł rów no­
rzędny  oddział w W arszaw ie. I  rzeczy­
w iście w  r. 1925 oddział w arszaw sk i zo­
s ta ł zreoganizow any i z m iejsca po­
czął rozw ijać ta k  w szechstronną dzia­
łalność, że fak tyczn ie  s ta ł się cen tra lą , 
a  b iu ro  lw owskie —  raczej lokalną 
ekpozy tu rą . W  dniach 1 i 2 lu tego 1925 
odbył się we Lwowie o s ta tn i Z jazd Pol­
skiego Zw. Z drojow isk U zdrow isk i K ą ­
p ielisk  M orskich, bowiem na tym  Zjeź- 
dzie uchw alono przeprow adzić reo rg an i­
zację zw iązku, zm ianę jego s ta tu tu  i 
p rzeniesienie siedziby in s ty tu c ji ze Lwo­
w a do W arszaw y. U zasadnien iem  te j 
uchw ały było stw ierdzenie fa k tu , że 
zw iązek we Lwowie podupadał odczuw a­
ją c  b rak  środków  m ate rja ln y ch , wywo

szerokim  m asom  robotniczym  i rolniczym  znaczenie. W  te n  sposób zagadnienie  in- | zmu, opartego  na  tra d y c ji , może posta- 
leczenia uzdrow iskowego posiada bardzo w estycy jńe zyskałoby szersze ujęcie, b a r- i wić uzdrow iska polskie n a  w łaściw ym

dziej fachow ą analizę, tudzież dałoby poziomie. D a ono możność lekarzow i 
możność koordynacji w ysiłków  inw esty- ścisłego o rjen to w an ia  się w  w ypadkach, 
cyinych uzdrow isk  n a  te ren ie  całego p ań - w ym agających  zastosow ania balneote- 
stw a. Z agadnien ie  inw estycyjne w iąże j ra p ji. O ile p o stu la t ten  je s t  niezm ier- 
się rów nież w pierw szym  rzędzie z p la- nie w ażny  w  stosunku  do s tu d ju m  le- 
nem  zabudow ania. A kcja  u sta len ia  p la- | karskiego, o ty le  n iem niei w ażne byłoby 
nu  zabudow ania postępu je  w zdrojow i- w prow adzenie p rzy n a jm n ie j w  jed n e j z 
skach zbyt wolno, jakkolw iek pow inna -1 - u 1
stanow ić jeden  z pierw szych etapów  
p racy  nad  rozw ojem  zdrojow isk. Roz­
p a try w an ie  planów  zabudow ań, jako  mo-

uzdrow iskach w języku niem ieckim . W 
r. 1932 s ta ran ie m  zw iązku wyszedł p rze­
w odnik .,U zdrow iska Polskie", przyczem

nowi postaw ienie  uzdrow isk na pozio­
mie agend  ogólno - państw ow ej użytecz­
ności, tudzież teza  n astaw ien ia  uzdrow i-

keszt w ydaw nictw a poniosły party cy p u - j ska w  k ie runku  lecznictw a. N a tem  za­
jące  w niem  m iejscowości lecznicze. | łożeniu op iera  się nadzór i opieka rzą- 
K osztem  zaś zw iązku w ydane były w ! du nad  uzdrow iskam i oraz ochrona przed 
ty m  czasie b ro szu ry : „ In fo rm a to r o j su p rem acją  in teresów  lokalnych nad  za-
U zdrow iskach” , „P rzeg ląd  leczniczych | gadnien iem  rozw oju uzdrow iska. W y ra- 
wód m inera lnych” i „U zdrow iska czyn- j zem te j tendenc ji je s t in s ty tu c ja  kom isji 
ne w sezonie zim ow ym ”. j  zdrojow ej, jako  o rganu  publiczno-praw -

S pełn ia jąc  swe zadan ia , polegające w  r.ego, w  k tó rym  czynnik lokalny, jakkol- 
pierw szym  rzędzie na  p rzedstaw iciel-1 w iek m a rep rezen tac ję , jed n ak  je s t og ra- 
stw ie, obronie i pop ie ran iu  wspólnych i  niczony przez udział czynników, przed- 
in teresów  uzdrow isk, i rozw oju całego | s taw ia jących  in te re s  uzdrow iska w za

ła n y  m ałem  zain teresow aniem  ze stro n y  j Przem ysłu uzdrow iskowego, zw iązek był j kresie  lecznictw a i rac jonalnego  rozwo- 
członków jego  sp raw am i, ja k  rów nież ! 1 j?st nadal w  sta łym  kontakcie z decy-1 ju . P ośród organów , w yw ierających  w aż- 
pozbaw iony był możności u trzym yw an ia  dującem i czynnikam i rządow em i, ja k  ^  w pływ na  podniesienie się naszych 
dostatecznego, bezpośredniego k on tak tu  rów nież organ izac jam i społecznemi ja k  uzdrow isk pod w zględem san ita rn y m ,i . < . < . . . .  . T 7hl’ T_T   11 j ] Kn^nnrlnn.Tw, - ___ J1___   I _ . i___

m isja  d la op racow ania p ro jek tu  nowego 10 Jean a* SP ° '
s ta tu tu  i przedłożenia go następnem u one, naof ° !  =\e zro™ miemem
w alnem u zjazdow i. 1 na jlepszą  wo ą, gdyż doceniane było ’

je s t, ze zw ązek in te rw en ju je  w m tere-

g ły  być przeprow adzone, to  jed n ak ' spo- j ry tc r ja ln y c h  w  tym  zakresie p rzedsta-
*■ '  "  ~   " l   * • w i a  sifi n ip z r r n p r r n  a  n i  Ir 1 o M io  xxrxArarr.n-

pracow nik . R osja  sow iecka u regulow ała 
om aw iane zagadnien ie  przez pokryw anie 
kosztów  leczenia przez zw iązki zawodo­
we, zak łady  państw ow e i in s ty tu c je  u- 
bezpieczeniowe, k tó re  abonu ją  i op łaca ją  
odpow iednią ilość m iejsc. Związki zawo­
dowe w 30-tym  roku  abonow ały 50% 
m .ejsc w zakładach kąpielow ych. Roz­
w iązan ie  tego zagadn ien ia  m iałoby do- 
d a tn e  znaczenie zarów no dla lecznictw a 
ludowego, ja k  i d la  uzdrow isk, zapew ­
n ia jąc  im kon tyngen t w  okresach frek- 
w encyjnie słabszych. S p raw a um ożliw ie­
n ia  szerokim  m asom  leczenia w uzdrow i­
skach je s t tem  bardzie j ak tu a ln ą , że w 
obecnej kon ju n k tu rze  je s t  ono dostępne 
dla coraz bardzie j ograniczonego kon tyn­
g en tu  chorych. R ealizacja  zaś om aw ia­
nego problem u n a s tą p  ć może jedyn ie  w 
płaszczyźnie zarządzeń w ładz państw o­
wych i w inna być o p a rta  na  zasadach 
san a to ry jn y ch , zapew niających  ja k n a j-  
bardziej celowe i tan ie  przeprow adzenie 
k u rac ji.

W ogóle w dobie dzisiejszej w zdrojo- 
w nictw ie należałoby propagow ać i popie­
rać  sana to ry jn ą  organizację  lecznictw a, 
jako  p rzed s taw ia jącą  najw iększą korzyść 
dla chcrsgo. najb a rd z ie j oszczędną i zbli­
żoną do leczenia szpitalnego. P rz y  te j 
o rgan izac ji znaleźlibyśm y się w  p o siad a ­
niu  olbrzym iego m a te rja łu  klinicznego 
co miałoby pow ażny w pływ  na  u stano  
w ienie m etod leczniczych.

politechnik  naszych specja lizac ji w  za­
k resie  balneotechniki. D oświadczenie u- 
biegłego, dość in tensyw nego pod w zglę­
dem inw estycy j, okresu , w ykazało dotkli- 

m en tu  bardzo w ażnego dla uzdrow iska i 1 w ie b rak  odpowiedniego naukow ego przy- 
stanow iącego o jego przyszłości, n a leża-1 go tow an ia  sił technicznych, _ pow oła­
łoby skoncentrow ać we w ładzach cen-1 nych do opracow ania zagadnień  z za- 
tra ln y ch  w łaściw ych resortow o, k tó re  je -1 k resu  balneotechniki, a  w ielkie inw esty- 
dynie po siad a ją  odpowiedni horyzont dla c je w  czołowych zdrojow iskach naszych 
szerokiego u jęcia  tego zagadnien ia . U- [ nie uzyskały  należytego balneotechnicz- 
chw alan ie  p lanów  zabudow ania pow inno | nego rozw iązania.
n a le ż e ć  z  s a m e g o  p r a w a  d o  k o m is y j  z d ro -  | N ie o b o ję tn y m  d la  ż y c ia  u z d r o w is k  b ę -
j owych, w k tó rych  sam orząd  lokalny m a j dzie i po stu la t u regu low an ia  p rak ty k i 
sw a rep rezen tac ję  i k tó re  jedynie  mogą lekarsk ie j na  teren ie  uzdrow isk. Dowol- 
to  zagadnienie  rozw iązać objektyw nie i j ne osiedlanie się lekarzy  n ieraz  w  licz- 
fachow o, zgodnie z p o stu la tam i współ- j bie w ielokrotnie p rzek racza jące j is to tne  
czesnego poglądu  n a  uzdrow isko. Pro- j zapotrzebow anie nie je s t pożądane dla 
blem  inw estycy jny  zarów no dziś jak  i | zdrojow iska, zwłaszcza, że p rzybyw ają- 
w przyszłości nie będzie mógł być w i cy lekarze częstokroć m e w ykazu ją  na- 
sposób r a c j o n a l n y  rozw iązany, o ile nie ; leżytego p rzygotow ania balneoleeznicze- 
zostanie pow ołany do życia specjalny  go, a naw et znajom ości w łaściw ości lecz- 
fundusz inw estycy jny  dla uzdrow isk, z j niczych i m etod leczenia danego zdro- 
k tórego  zdrojow iska m ogłyby zac 'ągać  [ jow iska. W  konsekw encji m om ent ten  
n iskoprocentow e, d ługoterm inow e pożycz- pozbaw ia w w ielu w ypadkach zdrojowi 
ki. D zisiejszy system , po legający  na  f i ­
nansow aniu  inw estycji w drodze k ró tko­
term inow ego kredy tu , zwykle bardzo ko­
s z t o w n e g o ,  p rzek reśla  rentow ność tych  
o sta tn ich  i podnosi koszty eksp loatacy j­
ne, co odb ija  się na  cenie zabiegów. S to­
sow any zaś przez n iek tóre  zdrojow iska 
system , po legający  na  posuw aniu  budo­
w y w  m iarę  pozyskania dochodów, je s t 
n iew skazany  i niecelowy, gdyż przeciąga  
się na  w ieloletnie okresy, w  ciągu  k tó ­
rych nie da je  ofektu , angażu jąc  k ap ita ł

sko is to tn ie  w artościow ych i zw iązanych 
z niem  sił lekarsk ich , u suw ając  lub u- 
szczuplając m a te r ja ln e  podstaw y ich 
p rak ty k i. W ydaje  się celowem w prow a­
dzenie pew nych ograniczeń w  osiedlaniu 
się lekarzy  w uzdrow iskach, w zależno­
ści od isto tnych potrzeb  i rep rezen tow a­
nej przez przybyw ającego  lekarza  spec­
jalności.

W  końcu chciałbym  w ysunąć postu ­
la t  o ch a rak te rze  o rgan izacy jnym , sp ro ­
w adzający  się do skoncentrow ania we 
w ładzach cen tra lnych  w szystkich sp rawInw estycje  w uzdrow iskach podzieliłbym 

P rzy  porów naniu  uzdrow isk zagranicz- | na  trz y  k a te g o r je : zak łady  i u rządzen ia  j  uzdrow iskow ych, posiadających  cha- 
nych z krajow em i w idzim y już na p ierw - lecznicze, inw estycje  m ieszkalne i sani- j  r a k te r  no rm atyw ny , a należących dz ś do

Z jazd ten  zw ołany został na dzień 28
.»togo 1926 r. i»ż d. w ,ra , 7 ^ l  i t S l S j S S S S S ?  *  ^  ^  I
”  ^  dobie przeżyw anego k ryzysu  nie stanow isku  po trzebna je s t zdolność fa -

io W arszaw y i n rzy ie ty  nowy sta - mo? ły .d a ć  np. w ydatn iejszych  w ynkiów , chowego u jęcia  zagadn ien ia , oraz pewien
zabiegi w  k tórych  rezu ltac ie  konieczne ; m te lek tua lny  poziom, czego an i zarządy,ku do W arszaw y i p rzy ję ty  nowy 

tu t  oraz u sta lona  w edług dzisiejszego
brzm ienia  nazw a Zw iązek U z d ro w ifk ' ^ ioby s y g n o w a n ie  Pieniędzy ze S k ar- an i rad y  m ałom iasteczkow ych lub w iej- 
P c lsk ich” P rz y ję ty  i zatw ierdzony  ! nU - P a n s tw a > C2V też z banków  przez sk’?h 8'm m  najczęściej nie posiadają . W 

w ładze w r  1926 s ta tu t  u leea ł ie P anstw o  finansow anych , inne n a to m ia s t! Poetyce sam orządów  te ry to rja ln y ch  do-
p ó t n t j  d w u k ro tn ie  niodyffkacjom  j  ^  i ^

przez 
szcze później
w przystosow aniu  do z ™ ™ a j 5cych *  S «  « ! - •  ?»***■>“ *

naogół sta le  powodzeniem. ' ta  zatem  rozbudowę  kom isyj zdrojow ych zent uJące ho te larstw o  n a  te ren ie  uzdro-
1 • ’ ............... - w isk, w dużym  stopn iu  przeszkadzają

w ysiłkom  w łaścicieli tudzież kom isyj 
zdrojow ych w  ich p racy  nad  rozw ojem  

w ych, v/zm ocnienie w  kom isjach zdro- zdrojow isk.
j owych czynnika lekarskiego i technicz- S tw ierdzić należy, iż pomimo, w sto- 
nego, tudzież w łączenie do kom petencyj sunku  do zagran icznych  uzdrow isk, dość 
kom isji sp raw  budow lanych i spotęgow a- w ysokich cen, pobieranych przez pensjo- 
nie je j  egzekutyw y, uw ażam  za jeden  I n » ty  w  naszych uzdrow iskach, w  dzisiej- 
z w ażnych postu latów  w polityce uzdro- szy m stan ie  p rzedsięb iorstw a pensjona-

:ach sto i n a  bardzo ni- j n ia  m ieszkalne, p rzy  n iedostatecznym  j m ogłem w yczerpać an i też dostatecznie 
prow adzony je s t n ie f a - 1  stan ie  zakładów  i urządzeń  leczniczych, j  rozw inąć w szystk ich  nostu la tów  zdro-

szych zdrojow iskach 
skim  poziomie, 
chow 
przem y 
w
s jona tach
kuracjuszom , m ałą odgryw a rolę, idzie 
głów nie o zysk. K rótkow zroczne ujęcie

w arunków , do rozbudow y polskiego u s ta  
w odaw stw a, a w pierw szym  rzędzie u s ta ­
w y o uzdrow iskach z 1922 r. i je j nowe- 

r. 1928, aż w reszcie w sw ej, 
obow iązującej obecnej postaci, został za- m ?wTaTn j  1 r .eal.zcw ane będą przez Zw ą- 
re je s tro w an y  w czerw cu 1932 r. ■ U zdrow isk Polskich rożne dalsze po-

D- „  . , TT „  czynan:a  ku rozw ojow i i pożytkow i te j
P ierw szym  prezesem  Z w iązku U . P . ta k  w dzięcznej i zasobnej, a  mało do-

po przeniesieniu central, do Warszawy j  t y c h c z a s  wyeksploatowanej dziedziny bo-
T?n7>Ŵ i V g IMny ^ ak° paneg0 ' P- M edard gactw a  narodow ego, ja k ą  p rzed staw ia ją  
Kozłowski. N a  okres urzędow ania jego  zdrojow iska i uzdrow iska polskie.

W ątp ić  też nie należy, że w  m iarę  po- z zapew nieniem  w łaścicielowi uzdrow iska 
p raw y  stosunków  ekonomicznych, p o d e j- ' au to ry ta ty w n eg o  w n iei stanow iska, ja k  

‘ ‘ “  to m a m iejsce w zdrojow iskach państw o-

tow e nie są dochodowe, a w ynika  to  zep rz y p a d a ją  p race  zw iązane z reo rgan i- W  zvviazku ,  p rzy p ad a jącą  na rok 1 w iskow ej. 
zac ją  in s ty tu c ji. U zyskano po raz  j jjjez rocznicą 10-ciolecia p racy  Zw iązku i D ru g i p o stu la t zm ierzałby do wzmoo- znacznego obdłużenia tych  przedsię- 
p ierw szy  zm zki kolejowe w pow rotnej w  W arszaw ie  i dla je j upam iętn ien ia  nienia i  zapew nienia  n ależy tej f r e k w e n -1 biorstw . k tó re  u g in a ją  się ju ż  pod cię- 
drodze z uzdrow isk. Z arząd  Z. U. P . postanow ił w ydać wiel- cf l is tn ie jącym  zdrojow iskom  przez j żarem  obsługi swoich długów’, co się od-

w toku  y w yDrany zostat n a  to  , g0 zrozum ienia naszego przem ysłu , w y - ! pow iednich kap ita łów , pozw alających na  j K̂ orego p rzy s tęp u je  się najczęściej z ka
s anow isko obecny prezes p. R a jm u n d ; j a śni jego  rolę i stanow isko w śród  in - i w spółczesne u rządzen ia  kąpielowe, san i- P ia łe m , stanow iącym  30%  —  do 40%

arosz, p rezyden t m. D rohobycza i w ła- nyCh gałęzi gospodarstw a  narodow ego, I ta rn e  i m ieszkalne. R ozpoczynają sw ą P ° trzebnej wysokości. R eszta  m a być po­
ścicie! iru sk a w c a . VV ybor jego  pow ta- oraz posłuży jak o  środek p ropagandy  egzystencję od zupełnie pierw otnych w a- k ry ta  z dochodow. Obliczenia te  i kalku-
rzan y  był trzy k ro tn ie . i Wobec rząd u  i s fe r  zain teresow anych , i runków  i w  większości w ypadków  nie od- | iac je  w  obecnej k on junk tu rze  są  niemoż-

J a k  kazdei rzeczy początek ta k  i roz- j a ko w ybitnego znaw cę życia uzdrow i- Pow iadają  naw et elem en tarnym  w ym a- M’we do zrealizow ania. K onieczna je s t w
skowego i d ługoletniego działacza n a  tem  ganiom  san ita rn y m . W sensie leczniczym zakresie  in terw enci»  wt:iH7 rvartn-

| polu uproszono p. naczelnika d r. W . nie p rzed s taw ia ją  v /artości n a leży te j, ze
P rzyw ieczerskiego z Min. Opieki Spo- w zględu n a  n isk i poziom swych u rzą-
łecznej, aby  k ierow ał p racam i pow yższe-i dzeń. N ie są  w  s tan ie  zapew nić k u rac ju -

skach byłego zaboru  rosy jsk iego  frek - 
w encia  spad ła  do połowy. W konsekw en­
cji zdrojow iska m ałopolskie uzyskały  no­
woczesne inw estycje  m ieszkalne, zdrojo­
w iska zaś byłej K ongresów ki odczuwa- 
ja  pow ażny b rak  w  zakresie  kom fortu  
m ieszkaniowego. N a to m iast jeżeli chodzi 
o u rządzen ia  san ita rn o  - kom unikacyjne, 
stanow iące, zgodnie z obowiązuj ącemi 
u staw am i zak res dz ia łan ia  kom isyj zdro­
jow ych i gm in, stw ierdzić m usim y, że z 
w y ją tk iem  kilku  uzdrow isk, w  k tórych  
prace  w ty m  k ie runku  zostały  w ykona­
ne lub rozpoczęte, zagadnien ie  to zn a j­
du je  się w  s tan ie  dalekim  od jakiegokol­
w iek rozw iązania . C iężar rea lizac ji in ­
w estycyj san ita rn o  - kom unikacy jnych  
spada  całkow icie n a  kom isje zdrojowe. 
G m iny przew ażnie nie p a rty c y p u ją  w* 
tych  w ydatkach , n a to m ias t żywy udział

low ania życia uzdrow iskowego pod k ą ­
tem  w idzenia zdrow ia, w ygody i wypo­
czynku k u rac ju sza , z d rug ie j stro n y  
wzm ożenia frekw encji uzdrow isk przez 
udostępnienie szerokim  masom, k o rzy sta ­
n ia  z dobrodziejstw a lecznictw a uzdro­
wiskowego. D la rea lizac ji p ierw szej g ru ­
py  postu latów  konieczna je s t  now eliza­
c ja  u s taw y  uzdrow iskow ej w k ierunku  
ochrony uzdrow isk, z a h a m o w a n i in ­
flac ji uzdrow iskow ej przez w prow adze­
nie i stosow anie odpowiednich norm  p rzy  
udzielaniu  zezwoleń na u rucham ian ie  
uzdrow isk, przez w zm ocnienie in s ty tu c ji 
kom isii zdrojow ej i rozgran iczen ie  je j 
kom petencyj od sam orządu  te ry to rja ln e -  
go oraz przez u tw orzenie możliwości in ­
w estycy jnych  w drodze u tw orzenia  
specjalnego  funduszu.

O ile chodzi o rea lizac ję  d rug ie j g ru -

Z A L E S Z C Z Y K 1
U z d r o w i s k o  n a d  D n i e s t r e m  
„ POLSKI MERAN **

I d e a l n a  m i e j s c o w o ś ć  
d l a  o z d r o w i e ń c ó w .
L e c z ą :  c h o r o b y  n a r z ą d ó w  
o d d e c h o w y c h ,  c h o r o b y  n e ­
r e k ,  g r u ź l i c ę  k o ś c i ,  s k a z y  
z o ł z o w e ,  c i e r p i e n i a  r e u m a ­

t y c z n e ,  n e r w ic e .
S ł o ń c e .  K ą p ie l e  r z e c z n e .  O w o c e  (m .  in. 
w i n o g r o n a  l m o r e l e ) .  W y c ie c z k i  d o  g r o t  
I m i e j s c o w o ś c i  h i s t o r y c z n y c h ,  s p o r t y ,  
d a n c i n g i ,  f e s t y n y ,  r o z r y w k i .  H o t e l e  i 
p e n s j o n a t y .  C e n y  n isk ie . . ‘B e z p o ś r e d n i e  
w a g o n y  z W a r s z a w y ,  L w o w a ,  K ra k o w a  

T a r n o p o l a .

In fo rm acje : K o m is ja  U zd ro w isk o w a .

I go w ydaw nictw a.
Dzień dzesięciolecia zam knął w  sobie 

p iękny okres naszej w spólnej p racy  —  
naszych w spólnych najlepszych  zam ie­
rzeń  i w ysiłków , a  jeśli n ie w szystko 
i n ie w szystk im  u n as i w  n a s  n ie po­
doba, jeś li n ie  w szyscy jeszcze dość 
trzeźw o i spraw ied liw ie p a trz ą  n a  nas 
i na  n aszą  działalność, to  n iecha j wolno 
mi będzie oznajm ić w ierzącym  i niew ie- 

I rżącym , że m y w  w ytężonej p racy  i w y­
siłkach nie ustan iem y  i to  ta k  każdy z 
osobna, ja k  i w szyscy razem , bo s ta ra m y  
się n aszą  p ra c ą  służyć w iern ie  i całem u 
społeczeństw u i państw u .

R a jm u n d  Jarosz.

szowi an i w ygody, an i hig jenicznych w a­
runków  pobytu. N ie m ając  możności z 
w łasnych dochodów dokonania po trzeb­
nych inw estycy j w ege tu ją , ta m u ją c  p ra ­
widłow y rozwój zdrojow isk  należycie u- 
rządzonych, zab ie ra jąc  im znaczny kon­
ty n g en t chorych. N ależałoby zak tua lizo ­
w ać i wzmocnić kw alifikacy jne  postano- 
w ienia u s taw y  uzdrow iskow ej i udzielać 
pozwoleń n a  o tw ieran ie  nowych uzdro­
w isk  w tedy  ty lko , gdy  w ykażą się k a ­
p ita łem  niezbędnym  n a  należy te  zainw e­
stow anie. A ni jedno  z now opow stałych 
zdrojow isk  n ie  posunęło się poza s tan  
prym ityw izm u i n ie  m a żadnych widoków 
n a  dalszy  rozw ój. N ależałoby w stosun-

tym  zakresie  in te rw en c ja  w ładz rządo 
wych, zm ierzająca  do pom ocy  ty m  p rzed ­
siębiorstw om  hotelowym , k tó re  posiada­
ją  rea lne  podstaw y is tn ien ia  w drodze 
skonw ertow ania  obciążających przem ysł 
hotelow y zadłużeń lub też w  drodze in ­
nego rodza ju  ak c ji oddłużeniowej. K o­
niecznem  je s t  rów nież ustanow ienie  pew ­
nego fachow ego cenzusu w ykszta łcen io ­
wego  lub choćby p rak tycznego  d la  w ła­
ścicieli lub kierow ników  przedsięb iorstw  
hotelow ych w  celu uw olnienia uzdrow isk 
od szkodliwego dla zdrow ia i w ygody 
k u rac ju sza  dy letantyzm u. D je te ty k a  w 
b a ln eo te rap ji stanow i dziś jeden  z po­
w ażniejszych czynników , w skazaną  też 
byłaby śc isła  reg lam en tacja  t .  zw. kuch­
ni d ietetycznych. Zezwolenia n a  p ro w a­
dzenie tych  kuchni pow inny być w yda­
w ane jedyn ie  osobom fachow o do tego

w tych inw estycjach  b io rą  w łaściciele | PY postu latów , o k tó re j w yżej by ła  mo- 
uzdrow isk. In te rw en c ja  nadzoru  pań- wa, to  m ożliwą je s t  ona w drodze u- 
stwow ego w te j dziedzinie je s t  koniecz- I p rzystępn ien ia  lecznictw a uzdrow iskow e- 
n a  p rzy  jednoczesnem  poparc iu  finanso- | d la  s fe r  niezam ożnych przez uspo- 
w em  ze s tro n y  rządu  (łeczm enie go, uregulov/anie w łaściw e

W  osta tn im  okresie zauw ażyć się da- i kosztów leczenia w uzdrow iskach, u ła t-  
ie  bardzo zroszta  słuszna tendenc ja  do . wi en^  kom unikacyjnych, dostosow anie 
wzm ożenia ruchu  turystycznego . P row a- ! urlopow  i fe ry j do sezonow kuracy jnych  
dzona je s t bardzo  silna p ro p ag an d a  i za- 11 Poparcie ruchu  uzdrow iskowego, 
gadnien ie  tu ry sty czn e  spo tyka się z du- 
żem poparciem  i u ła tw ien iam i w szyst­
kich czynników. Z drojow iska św iatow e 
rozw ój swój w  znacznym  stopn iu  zaw ­
dzięczają  tu ry s ty ce , u  n as jed n ak  zagad­
n ienie to  w ygląda inaczej, gdyż z a g ra ­
n icą s ta ra n o  się o przyciągnięcie  tu ry ­
stów  obcych, w  Polsce n a to m ias t pod 
uw agę może być b ra n y  jedynie  wew- | 
n ę trzn y  ruch  tu ry s ty czn y  i ten  ruch  s ta - I 
nowi pow ażny czynnik propagandow y 
d la  uzdrow isk, pod w arunk iem  zastoso­
w an ia  tych  sam ych u ła tw ień  d la gości 
kąpielow ych, z k tó rych  k o rzy s ta ją  tu r y ­
ści, o raz  pod w arunk iem , że z p ro p ag an ­
dą  tu ry s ty k i rów nocześnie i  rów norzęd- | 
n ie p row adzona będzie p ro p ag an d a  
uzdrow isk k ra jow ych . Obowiązek te n ) .

Zbyteczny wyjazd zagranicę! 
Zbyteczne używanie zagranicznych 
wód mineralnych i soli przeczyszcza­
jących LEP S Z E  M AM Y W KRA JU !

W ODA GORZKA
M O R S Z Y Ń S K A

N A T U R A L N A  S Ó L  
M O R S Z Y N S K A

sa lekiem w schorzeniach iołqdka 
jelit, wqtroby i nadmiernej otyłości ! 
D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  I s k ł a d a c h

a p t e c z n y c h .
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Gdzie się co leczy?
Jeżeli chodzi o praktyczne wskazówki, 

dotyczące lecznictwa w polskich uzdro­
w iskach, należy przedewszystkiem zdać 
sobie sprawę z tego, co się gdzie leczy. 
Zapam iętajm y sobie też następujący po­
dział:

Choroby serca i naczyń 
krwionośnych

Bystra, Iwonicz, Goczałkowice, Muszy­
na, Rabka. Ciechocinek, Jastrzębie- 
Zdrój, Krynica, Nałęczów, Szczawnica, 
Horyniec - Zdrój, Truskawiec, D ruskie­
niki, Inowrocław, Miłowody, Smukała.

choroby narządów  
oddechowych

Busko - Zdrój, Jurata, Iwonicz, Mor­
szyn, Otwock, B ystra, Jaremcze, Kro­
ścienko, Rabka, Sucha, W orochta, Cie­
chocinek, Hel, Jastrzębie - Zdrój, K ry­
nica, Rajcza, Szczawnica, Zakopane, Ja­
worze, Krzeszowice, Rymanów - Zdrój, 
D elatyn, Hrebenów, Jordanów, Lubień 
W ielki, Tuchla, Druskieniki, Inowro­
cław, Miłowody, Orłowo Morskie, Smu- 
kala, U stroń. Żegiestów - Zdrój.

Choroby śledziony
B ystra, Iwonicz, K rynica, Szczawnica, 
Rymanów7 - Zdrój, Truskawiec, Żegie­
stów  - Zdrój.

Choroby nerek I pęcherza
Goczałkowice, Krościenko, Muszyna, 

Ciechocinek, Jastrzębie - Zdrój, K ryni­
ca, Nałęczów, Szczawnica, Horyniec- 
Zdrói. Rymanów - Zdrój, Truskawiec, 
Zaleszczyki, Druskieniki, Inowrocław, 
Żegiestów - Zdrój.

Choroby nosa, gardła i krtani
B ystra, Jurata, Iwonicz, Otwock, Ja ­

remcze, Krościenko, Rabka, Worochta, 
Ciechocinek, Hel, Jastrzębie - Zdrój, 
Rajcza, Szczawnica, Zakopane, Jaworze, 
Krzeszowice, Rymanów - Zdrój, Truska­
wiec, D elatyn, Druskieniki, Inowrocław7.

Choroby kobiece
Busko - Zdrój, Iwonicz, Morszyn, So­

lec - Zdrój, Goczałkowice, Rabka, Cie­
chocinek, Jastrzębie - Zdrój, Krynica, 
Nałęczów7, Horyniec - Zdrój, Jaworze, 
Krzeszowice, Niem irów, Rymanów-Zdrój, 
Truskawiec, Delatyn, Lubień W ielki, 
Druskieniki, Inowrocław, U stroń, Żegie­
stów - Zdrój, H uta Stepańska.

Nerwice ogólne, choroby ner­
wowe z tłem 

anemiczem
Busko - Zdrój, Iwonicz, Kosów k. Ko­

łomyji, Morszyn, Otwock, Solec .  Zdrój,

B y stra , Goczałkowice, Jarem cze, Ciecho­
cinek, Ja s trzęb ie  - Z drój, K ryn ica , N a ­
łęczów, Szczaw nica, Z akopane, Jaw orze, 
Rvmanów7 - Z dró j, T ruskaw iec, D elatyn , 
L ubień W ielki, D rusk ien ik i, Inow rocław , 
Miłowody, U stroń , Żegiestów - Z drój.

Choroby przemiany materji
Busko - Z drój, B y stra , Iwonicz, K o­

sów k. K ołom yji, M orszyn, Otwock, Go­
czałkowice, R abka, Ciechocinek. J a s trz ę ­
bie - Z drój, K ryn ica , Nałęczów, H u ta  
S tepańska.

Chroby nerek i pęcherza
Szczaw nica, D elatyn, Jordanów , T uch­

la, N iem irów , Rym anów , T ruskaw iec, 
Krzeszow ice, D rusk iennik i, Inowrocław7, 
Miłowody, U stro ń , Żegiestów.

Choroby kości, mięśni i stawów  
1 gośćcowe, urazowe, również 

na tle gruźlicznem
Busko - Z dró j, B y stra , Iwonicz, M or­

szyn, Solec - Z dró j, Goczałkowice, M u­
szyna, R abka, Ciechocinek, Jas trzęb ie - 
Z drój, K ryn ica , Nałęczów, H oryniec, 
Krzeszowice, N iem irów , R ym anów -Z drój, 
Truskawńec, D elatyn , Lubień W ielki, 
T uchla, Z elem ianka, D rusk ien ik i, In o ­
w rocław , U stro ń , Żegiestów - Z dró j, H u ­
ta  S tepańska.

Zołzy, kiła i choroby skóry
Busko - Z dró j, Iwonicz - Z dró j, M or­

szyn Solec - Z dró j, Goczałkowice, M u­
szyna, Ciechocinek, Ja s trzęb ie  - Z drój, 
H oryniec - Z dró j, Krzeszowice, R ym a­
nów - Z dró j, T ruskaw iec, D elatyn . L u­
bień W ielki, D rusk ien ik i, Inow rocław .

Zatrucia morfinowe, wyskoko­
we nikotynowe I rtęciowe

Busko - Z drój, Kosów k. K ołom yji, So­
lec - Z dró j, Goczałkowice, Nałęczów, 
Krzeszowice, N iem irów , Lubień W ielki, 
Miłowody.

Gruźlica kości
B y stra , Otwock, Sm ukała, Jarem cze, 

K rościenko, Sucha, W orochta , R ajcza, 
Szczaw nica, Z akopane, Jaw orze , Zalesz­
czyki, D elatyn , H rebenów , T uchla.

Ozdrowiny po chorobach 
gorączkowych

B y stra , J u r a ta ,  Otwock, Jarem cze, 
K rościenko, Sucha, W orochta, Hel, R a j­
cza, Szczaw nica, Z akopane, Jordanów , 
Z ełem ianka, D elatyn , H rebenów , T uchla, 
Orłow7o M orskie. Sm ukała.

Busko-Zdrój

U Ż Y W A J C I E

P O L S K IC H  H D D  1 5 0 L 1  M IN E R A L N Y C H  N A T U R A L N Y C H

Z a m i a s t  z a g r a n i c z n y c h U ż y w a j c i e  p o l s k i c h

o  a n a l o g i c z n y m  s k ł a d z i e  c h e m i c z n y m .

H U
1

* +

A pen ta , w oda gorzka  H unyad i M orsztyn —  „Bonifacy“
Jan o s  i F ran c iszk a  Józefa , 99 99

K arlsb ad 99 99

Sól go rzka  K arsbadzka Sól gorzka Morszyńska
Borżom „Słotwinka“ Krynicka
Contexeville Truskawiec: „Bronisława“ i ,M arja“

Krynica „Jan“
E m s-K ränchen Szczawnica: „Józefina“

Krościenko „Stefan“
W ysowa „Zdrój Słony“

F ran zen śb ad Krynica „Zdrój Główny“
K issingen  Rakoczy Druskieniki: Solanka

99
Ciechocinek: solanka 8, 10 i 12

99 »

M arienbad Truskawiec „Bronisława“
N e u e n a rh r  S prudel i V ichy Krynica „Zuber“
O bersa lzb runn-O berbrunnen Krościenko „Stefan“
S eifers j. w. oraz Szczawnica: „Józefina“

V ichy Krynica
W iesbaden-K ochbrunn Truskawiec „Zofja“
W ildungen-H elenenquelle Krynica „Jan“
U n ik a t n ieznany  zag ran icą Truskawiec: „N aftusia“

Busko położone je s t  w pow. Stopnic- 
kim  woj K ieleckiego w  dolinie, otoczo­
nej w zgórzam i, n a  wys. 183 m.

W7skazania: Gościec (reum atyzm ) s ta ­
wowy i m ięśniowy, p ie rw o tny  i następ o ­
wy w okresie przew lekłym , zesztyw nienie 
staw ów  pozapalnych i pourazow e, gościec 
zn iekszta łca jący , podag ra , zołzy (sKrofu- 
ły ) , i g ruź lica  ch iru rg iczna . Choroby 
skórne: chroniczna pryszczyca .łuszczy­
ca, św ierzbiączka, czyraczność, trąd z ik  
zw yczajny  i różycowy, ostuda p s tra , n e r ­
wowe swędzenie skóry , ryb ia  łuska, g rzy ­
bice w szelkiego rodzaju . S ta re  pozapalne 
w ysięki narządów  rodnych, otyłość, prze­
w lekle n ieży ty  górnych  odcinków dróg 
oddechowych, przew .ekłe n ieżyty  dróg 
żółciowych, przew lekłe n ieży ty  i ich n a ­
stęp stw a , choroby uk ładu  nerw ow ego, 
rw a  n erw u  kulszowego i inne nerw7obóle, 
przew lekłe zapalen ie  nerw ów , w iąd rdze­
n ia  pacierzow ego, nerw ice serca, ne rw i­
ce naczyniow o - ruchow e i n eu ras ten je , 
niem oc płciowa, po rażen ia  i niedow łady.

Przeciwwskazania: o stre  stany  zapa l­
ne z w ysoką ciepłotą, krw otok i płuc, m a­
cicy i innych  o rganów  z w y ją tk iem  u- 
m iarkow anych  krw otoków  hem oroidal- 
nych, g ru ź lica  płuc, wysoki stopień roz­
dęcia płuc, organiczne w ady  serca, nie- 
w yrów nane.

Urządzenia lecznicze: 13 źródeł a r te ­
zyjskich , będących zd ro jam i siarczano  - 
słonem i z n a js iln ie jszem i w odam i s ia r- 
czanem i n iety lko  w Polsce, ale w7 całej 
E urop ie . W oda ze źród ła  N r. 1 M ichal­
skiego używ ana je s t  do p icia, z pozosta­
łych ty lko  do kąp ieli. D la  kąp ieli m uło­
w ych is tn ie je  oddzielny paw i.on , rów nież 
oddzielny dla okładów mułowych. Z a­
k ład  przyrodoleczniczy posiada oprócz 
now oczesnych u rządzeń  wodoleczniczych, 
«ddzielne kab iny  dla kąp ieli m inera lnych  
(kw asow ęglow ych. iodo - brom ow ych, 
igliw iowych, solankow ych, e tc .) , gab inet 
do e lek tro te rap ji, gab inet do heljo  i fo- 
to te ra p ji, lam pa kw arcow a, lam pa J e ­
sionka, sa la  g im nastyczna zanderow ska 
i fre n k ’owska. K ąpiele słoneczne i powie­
trzne .

Inne urządzenia: S zp ita l św. M ikoła­
ja , będący pensjona tem  dla niezam oż­
nych chorych, o 105 łóżkach. D uży i pięk­
nie u trzy m an y  p a rk .

Rozrywki: O rk ie s tra , k o n cen tru jąca  2 j  

razy  dziennie w  p a rk u , k ino zakładowe, 
koncerty , p rzedstaw ien ia  te a tra ln e , d an ­
cingi, reuniony , bale, zeb ran ia  to w arzy ­
skie, pokoje bridżow e, czy te ln ia  dzienni­
ków, rad jo , wycieczki do pobliskich m ie j­
scowości h is to rycznych  oraz m alowniczo 
położonych.

Komunikacja: K olejow a do st. Kielce 
lub Szczucin ,skąd au tobusam i P K P , o- 
czekującem i p rzy  w szystk ich  dalekobież­
nych  pociągach, poczta, te le g ra f , telefon, i

Sezon od 1 m a ja  do 31 październ ika.

W  roku  bieżącym  w  Busko - Z d ro ju  j 
przybył szereg  dalszych inw estycy j. N a- 
leży do n ich  zaliczyć przedew szystk iem  2 ! 
nowe leżalnie p rzy  łazienkach  siarcza- j  

nych, zaopatrzone w oddzielne przegrody , I

szafk i n a  bieliznę kąpielow ą, etc. L eżal­
n ie  położone są  n a  południow ej słonecz­
nej stron ie . P o siad a ją  one cen tra ln e  o- 
grzew anie.

K ino zakładow e zostało w r  b. częścio­
wo rozszerzone. C ałkow ita przebudow a 
zakończona zostan ie  w r. 1937.

N owy d y rek to r uzdrow iska, inż. J .  Ro­
kosz, k tó ry  ob ją ł k ierow nictw a B uska - 
Z dro ju  po ś. p. inż. M. Byszew skim , w 
n astęp u jący ch  słow ach określa  swe n a j-  
bliższ2 zam ia ry :

—  Za pierw sze zadan ie  uw ażam  o p ra ­
cow anie p lanu  k ana lizac ji uzdrow iska, 
G órki, oraz m iasta . Będę się s ta ra ł  o p ra ­
cować ten  p lan  w c iągu  bieżącego la ta . 
Do m eljoracy j te renow ych, skanalizow a­
n ia  i zdrenow ania p rzy stąp im y  na  je ­
sieni

W r. bież. przeprow adzone zostało co­
roczne g run tow ne  rem onty . Nowe łazien­
ki siarczane  przeznaczone zostaną  n a  k ą ­
piele i  zabiegi m ułowe, obecne mułów- 
k i zaś będą przeznaczone n a  łazienki 
s iarczane  II  i I I I  k lasy .

—  Co pow stałe nowego w B usku?
—  Pow stał p iękny budynek szp ita la  

w ojskow ego o 120 łóżkach, z doprow adzo­
n ą  wodą s ia rczan ą  i częściowemi kąp ie ­
lam i dla ciężej chorych. Pow stan ie  tego 
zak ładu  będzie rów nież m iało znaczenie 
cgólno - tow arzysk ie  d la  B uska, je s t też 
nad z ie ja  że p rzyk ład  ten  pociągnie za 
sobą i inne in s ty tu c je  społeczne, k tó re  
rów nież p rzy s tąp ią  do budow y w łasnych 
sana to rjów .

—  Jak ie  dalsze inw estycje  konieczne 
są  dla B uska?

—  P o trzebna je s t  przedew szystkiem  
dobra woda słodka. Z ak ład  oraz dzielnica 
w illow a zaopatrzone są  w n ią  poddostat- 
kiem , należy jed n ak  doprow adzić j ą  rów ­
nież do m iasta . O dpow iednie s tu d ja  są 
ju ż  w toku. P lan u jem y  przeprow adzenie  
wodociągów z doskonałych źródeł, z n a j­
du jących  się w  Szczaw oryżu, odległym  od 
B uska o 7 km. W iele p racy  sp raw ia  nam  
uw olnienie cen trum  uzdrow iska od ru ch u  
wozów. P racu jem y  n ad  u tw orzen iem  a r- 
te r j i  objazdow ej. A k tu a ln ą  je s t rów nież 
sp raw a  w ykupu g run tó w , sąs iadu jących  
ze zdrojem , d la  przyszłego rozszerzenia 
tegoż.

W  sam ym  zakładzie rów nież dałoby się 
jeszcze w ykonać k ilka  pow ażniejszych 
p rac , w ym agają  one jed n ak  w iększych 
kap ita łów , to  też są  one zależne od w zglę­
dów budżetow ych. Jeżeli sezon tegorocz­
n y  dopisze, będziem y mogli za jąć  się n ie­
mi.

— A propos sezonu. J a k ą  frekw encję  
m iało  Busko w roku  ubiegłym ?

—  M ieliśm y 5.500 kuracjuszów , co s ta ­
nowi znaczne zw iększenie frenkw encji 
N ależy ją  p rzyp isać  coraz w iększej po­
pularności B uska z jego  bezcennem i w a r­
tościam i leczniczemi.

Od siebie dodam y, że p rzy  w szystk ich  
w alo rach  B uska, p raw dziw y  jego  rozw ój 
n a  w ielką skalę m ożliwy będzie dopiero 
po przeprow adzeniu  lin ii kolejow ej K iel­
ce —  Busko —  M ędrzechów, co p lanow a­
ne  ie s t od w ielu la t, i co, n ies te ty , u tk n ę ­
ło na  jak im ś m artw ym  punkcie.

Bystra
patrz  (str.  16)

Ciechocinek

fil MUNiILNEJ KUSIE CSICIĘDHCŚCI
; pow. S topnickiego w  B U S K U

kuracjusze  we w łasnym  in teresie  
LOKUJĄ GOTÓWKĘ

w y p ł a c a n ą  na  każde żądanie

Górka
K o lo n ja  l e c z n i c z a  d z i e c i ę c a  w B u sk u -Z dro ju

Ogólny widok kolonji.

W sierpn iu  1918 r., w za ra n iu  odra- I s ta jąc  przy tem  ze w szystkich urządzeń 
d zającej się wolności Polski, rzucona zo- j  san a to rju m  stałego. Znaczny. 40-m orgo- 
s ta ła  odezwa do społeczeństw a, in icju- | w y te ren  pod ogrodam i, park iem , boiska- 
ją c a  w im ię h as ła  „R a tu jm y  dzieci pol­
sk ie” —  stw orzenie uzdrow iska dziecię­
cego, celem w ydarc ia  dzieci polskich z

%a

Państw ow ych  W y t w ó r n i  U z b r o j e n i a

Biuro S p rz e d a ż y  R o w eró w  
W a rs ia w a .K ra k -P rz e d m . ^

no r i su te ry n  m ia s ta  n a  słońce, n a  wies, 
w  dobre w aru n k i k lim atyczne, dan ia  
dziecku opieki lekarsk ie j, pow ietrza, od­
żyw iania  dobrego. H asło  to  rzucone w 
chwili, gdy  nędza, głód. choroby —  w y­
n ik  w ojny  św iatow ej —  dziesiątkow ały 
najm łodsze pokolenie, znalazło żywy od­
dźwięk w społeczeństwie. P rzyszły  wdo­
wie. dziecięce, robotnicze grosze, p ierw ­
sze od młodzieży i robotników  z Zagłębia. 
P rzyszła  znaczniejsza o f ia ra  od prze­
m ysłowca z Z agłębia inż. S t. K nothego, 
um ożliw iając rozpoczęcie rea lizac ji m yśli
0 budowie uzdrow iska dziecięcego. Z aku­
pione zostało 10 m órg  ugoru , n a  w zgórzu 
położonem tu ż  p rzy  B usku-Z dro ju , słyn­
nym  ze znakom itego dzia łan ia  w7ód m ine­
ra lnych , siarczano  słonych, n a  schorze­
n ia  gruźlicze staw ów , kości, skóry, g ru ­
czołów, na  reum atyzm , sk rofu ły , p rzy ­
miot.

31 g ru d n ia  1918 r. rozpoczęto ju ż  ko­
pan ie  g liny  do w yrobu cegły n a  budowę 
przyszłego pa łacu  dziecięcego, w  p a ź ­
dzierniku 1919 r. u tw orzono K om itet B u­
dowy K olonji Leczniczej Dziecięcej im. 
D r. R ek to ra  J . B rudzińskiego, człowie­
ka, k tó ry  p ierw szy rozpoczął budowy 
szp itali dziecięcych w Polsce i pierw sze 
mocne podw aliny k ład ł pod lecznictwo 
dziecięce. W  lecie 1920 r. rozpoczęto ko- 
lonję sezonową dziecięcą dla 60-ga dzie­
ci skrofulicznych z D ąbrow y - G órniczej
1 jednocześnie rozpoczęto budowę sa n a ­
to r ju m  dziecięcego. Z ain teresow ano s to ­
w arzyszen ia  społeczne i h u m an ita rn e , ’ 
R ząd, sejm iki, m a g is tra ty  m iast, potem  
K asy  Chorych, utw orzono stow arzyszenie 
pod obecną nazw ą i poprzez la ta  niezw y­
kłego tru d u , o fia rn e j p racy . w7ysiłków  i 
ciężkiego znoju, doprow adzono do stw o­
rzen ia  w ielkiego uzdrow iska dziecięcego, 
którego n ie  pow stydzi się Polska przed 
zagran icą , uzdrow iska jednego z p ie rw ­
szych w Polsce, urządzonego nowocześ­
nie, zaopatrzonego w  najnow sze zdobycze 
techniki.

Obok san a to rju m , w  oddzielnych p a ­
w ilonach letnich, nazyw anych „szklane- 
mi dom am i” z m arzeń  Żeromskiego, m ie­
szczą się kolonje sezonowe dziecięce, 
przez k tó re  w sezonach letnich przew ija  
się do 1000 dzieci rocznie, p rzebyw ają­
cych n a  k u ra c ji po 6 tygodni. Dzieci o- 
trz y m u ją  kąpiele siarczano-słone, korzy-

mi, placam i zabaw , laskiem  brzozowym i 
sosnowym, daje  dzieciom leczącym sie 
możność pełnego w ykorzystan ia  w si, w 
znakom item , nieom al o ch arak te rze  g ó r­
skim, pow ietrzu  i życiodajnem  słońcu.

G órka posiada prócz w ym ienionych 
wyżej działów leczniczych działy przem y­
słowe. założone z m yślą częściowej sam o­
w ystarczalności, w  pojęciu zm niejszania 
kosztów  leczenia dzieci, bezpłatnego le­
czenia dzieci, dalszego inw estow ania i 
rozw ijan ia  uzdrow iska. D ziały te  zw ią­
zane są  p rzy tem  z bezpośredniem i po trze­
bam i Górki, bądź w  zakresie zao p a try ­
w an ia  uzdrow iska we w7łasne p rodukty , 
bądź produkow anie m ateria łów  budow la­
nych, zw iązanych z dotychczasową budo­
w ą i rozbudow ą uzdrow iska. Są to : a) ce­
gieln ia  m echaniczna z piecem H offm a­
na, do w yrobu 3.500.000. sztuk  cegły 
rocznie, z możnością u ruchom ienia w y t­
w órn i dachówek i sączków, z ta r tak iem  
parow ym , b) gospodarstw o rolne n a  po­
siadanych przez Górkę ogółem 70 m or- 
o-ach ziemi, c) ogrody w arzyw ne i owo­
cowe, n a  22 m orgach z 1.700 drzew  owo­
cowych. inspektam i i ciep larn ią .

T ak  szybki rozw ój in s ty tu c ji, gdzie w7 
ciągu k ilkunastu  la t  z pustego ugoru  
polskiego zdołano stw orzyć w ielkie dziś 
uzdrow isko dziecięce, pokryć nag ie  w zgó­
rze,nad  B uskiem -Zdrojem  położone, piek- 
nemi m onum entalnem i budow lam i, p a ­
w ilonam i, ogrodam i, laskiem  brzozowo- 
sosnowym i t. p., gdzie stw orzono uzdro­
wisko, w  k tó rym  leczy się dzisiaj powyżej 
p ó łto ra  ty siąca  dzieci rocznie dzieci w y r­
w anych z objęć choroby i nędzy, —  
św iadczy o niezw ykłej mocy polskiego 
ducha, k tó ry , wyzwolony z niew oli, w iel­
kie i potężne tw orzy  dzieła we w szyst­
kich dziedzinach życia, o raz  o w ielkiej 
potrzebie tak iego  uzdrow iska dziecięcego 
w  k ra ju  naszym , w k tó rym  przecież k il­
k ase t tysięcy dzieci choru je  n a  gruźlicę 
kostną, krzyw icę, reum atyzm , anem ję i 
in.

Z rozum ienie te j po trzeby i dążenie do 
je j  zaspokojenia, do zabezpieczenia bytu  
i rozw oju insty tucjom  tak im , ja k  G órka 
i G órce podobnym , je s t  dziś niezwykle 
w ażnem  i pilnem  zagadnieniem , k tóre  
społeczeństwo nasze n iew ątp liw ie doceni, 
ta k  ja k  p iln ą  potrzebę ra,tow7an ia  dziec­
k a  polskiego docenili ci, co pierw sze na  
G órkę składali c f ia ry  i pomoc je j n ie­
śli.

Pływ alnia solankowo-term alna.

Z drojow isko solankow e w7 pow. Nie- 
szaw skim  woj. W arszaw skiego, nad  W i­
słą , n a  wys. 35, 7 m.

W skazania: Gościec staw ow y i m ię­
śniowy, pourazow e zm iany kostne, cho­
roby p rzem iany  m a te r j i :  dna, otyłość, cu­
krzyca, niedokrew ność, SKaza lim fatycz- 
n a  i w ysiękow a, zołzy, k rzyw ica, scho­
rzenie d róg  oddechowych —  dychaw ica, 
oskrzelow a, rozedm a płuc. Choroby se r­
ca i naczyń. Choroby uk ładu  nerw owego. 
Choroby przew odu pokarm ow ego. N iek tó­
re  choroby skóry, choroby n a rząd u  ro d ­
nego kobiet.

Przeciwwskazania: G ruźlica p .uc, hie- 
w yrów nan ie w ady  se rca , zap a’enie nerelc

Urządzenia lecznicze: Ciechocinek po­
siada  k ilkanaście  źródeł solankow ych o 
w ielkiej w ydajności wody m inera lne j i 
rozm aitych  stopn iach  n a tu ra ln eg o  stęże­
n ia .

Znaczenie ty ch  źródeł zm alało w o- 
s ta tn ic h  czasach wobec u ruchom ienia  
źródła term alnego , k tó re  od roku  1932 
zao p a tru je  w szystk ie gm achy kąpielow e 
w 6 % -w ą radoczynną solankę o ciepłocie 
przyrodzonej 35°C,

Do użytku  w ew nętrznego służą so lan ­
ki. N ależą one do ty p u  wód słono - żela- 
z is tych  z bardzo  znaczną zaw arto śc ią  że­
laza  i są  z korzyścią  stosow7ane w c ie r­
p ien iach  spow odow anych złą p rzem ianą  
m a te rji, u  osób z niedom ogą w ydzielniczą 
żołądka, w s tan ach  n iedokrw istości, u 
dzieci z pow iększonem i gruczołam i, z 
g ruź licą  kości i staw ów .

Stosow nie do w skazań  lekarsk ich  k ą ­
piele solankow e są  p rzy rząd zan e  z so la­
nek 2, 4 i 6-cio procentow ych.

K ąpiele solankow e ze źród ła  te rm a l­
nego, dzięki n a tu ra ln e j ciepłocie i w iel­
k iej zaw artośc i em anac ji radow ej, m a ją  
spotęgow ane i niezaw odne w  sku tkach  
działan ie  lecznicze.

K ąpiele kw asowęglowe p rzy rządzane  
są  z wody słodkiej lub ze słabej solanki, 
nasyconej kw7asem  w ęglow ym  p rzy  po­
mocy odpow iednich ap a rtaó w  sa tu ra c y j-  
nych. I '

Bcrowńna ciechocińska należy  do n a j­
lepszych borow in k ra jow ych . C echuje ją  
w ysoka zaw arto ść  c ia ł o rganicznych  i 
czynnych sk ładników  rozpuszczalnych.

Z borow iny te j są p rzy rządzane kąp ie ­
le borow inow e całkow7ite  i częściowe, o- 
k ład y  borow inow e zw ykłe i z zaw ijan iem , 
okłady system em  piszczańskim  i opako­
w an ie  borowinowe.

W  in h a Ta to r ju m  s to ru je  się w ziew ania 
ogólne solankow e i solankowo - a ro m a­
tyczne dla dorosłych i dzieci. W ziew ania 
specja lne  a p a ra ta m i ty p u  w łasnego i 
ty p u  In h ab ad  o rozpy lan iu  subtelnem  i 
g rubem . O ddychanie rozrzedzonem  po­
w ietrzem . P łuczkam ie .

E m a n a to rju m  radow e służy dla w sie­
w an ia  em an ac ji radow ej w  specja lnej 
kabinie. Ilość em anac ji radow ej je s t daw ­
kow ana w edług wskazówek lekarza.

W  oddziale wodoleczniczym stosu je  się 
kąp ie ’e i półkąpiele, n a try sk i, bicze i 
w achlarze, n a try sk i szkockie, płaszcze 
wodne,, n a try sk i dolne, kąpiele fa lis te , 
szafk i parow e, zaw ijan ia  w koce.

K ąpiele e lek tro  - św ietlne ogólne i czę­
ściowe, Solłux, lam py kwarcow7e i reflek- 
toryczne. D ja te rm je . G alw an izacja , fa ra -  
dyzacja  i fran k lin izac ja .

P rzep łu k iw an ia  kiszkow e system em  
B roscha. K ąpiele p iankow e.

Ciechocinek je s t jedynym  w  naszym  
k ra ju  zdrojow iskiem , gdzie są  stosow ane 
n a  szeroką skalę ciepłe kąp ie le  solan-

I kcw 2 basenow e. Do tego celu służą trzy - 
baseny, z k tó rych  każdy je s t  p rzena- 
czony do innego ro d za ju  zabiegów lecz- 

j  niczych.
P ierw szy  basen, w ybudow any n a  za- 

| cisznym  te ren ie  m iędzy tężn iam i, posia­
da najw iększe w ym iary  i nosi nazw ę 

| „p ływ aln i solankowo - te rm a ln e j“ . Ol­
brzym ie w ym iary  tego basenu  i nowo­
czesne u rządzen ia  pozw ala ją  zaliczyć go 
do n a jw span ia lszych  inw estycyj tego  ro­
dzaju .

D rug i basen , nazw any  cieplicą w spól­
ną , dzięki w ysokiej ciepłocie i koncen­
tr a c j i  w ypełn ia jące j go solanki, je s t  u- 
rządzeniem  naw sk roś leczniczem i słu ­
ży do stosow ania w dnie pogodne n o r­
m alnych  kąp ie li solankowych.

T rzeci w reszcie k ry ty  basen może 
być czynny bez w zględu n a  pogodę, k ą ­
p ie ’ zaś w nim  n ie  ty lko  nie u stęp u je , 
lecz dzięki w ysokiej ciepłocie wody i po­
w ie trza , prom ieniom  pozafjołkow ym  n ie ­
u s ta n n ie  w ydziela jącej się am an a c ji r a ­
dowej —  przew yższa kąp iele  solankowre 
w łazienkach.

P laża  o pow ierzchni 20.000 m e tr / .  K ą­
piele słoneczne, pow ietrzne i piaskow e.

G im nastyka  i g ry  ruchow e dla dzieci 
we w zorowym  ogrodzie Jordanow skim .

N a tu ra ln ie  in h a lac je  p rzy  tężn iach .
Rozrywki: T e a tr , k ino, k oncerty  o r­

k ie s try  zdrojow ej, dancing i, rów nież n a  
plaży  kolo basenu , k lub  tow7arzysk i, ten is  
k ręg ie ln ia  ,bibljoteki, czyteln ia b ezp ła t­
n a , oraz cały  szereg  a tra k c y j sezono­
wych.

Komunikacja: S tac ja  kol. Ciechocinek 
n a  bocznicy w iodącej od A leksandrow a 
K uj. ( l in ja  W arszaw a  - T o ru ń ). Poczta, 
te le g ra f , telefon.

Sezon od 1 m a ja  do 30 październ ika.

W roku  bieżącym , ja k  zwykle, dokona­
no szeregu g run tow nych  remontów7, za­
rów no w7 budynkach  i in s ty tu c jach  zak ła ­
dowych, ja k  w m ieście. Ciechocinek o- 
trzy m ał nareszcie  w span ia ły  gm ach u- 
rzędu  pocztowego, położony w7 sam em  

I cen trum  zdrojow iska, dalszy  a s fa lt  n a  
jezdn iach  i chodniki betonow e.. In h a la - 

j to r ju m , najw iększe w Polsce, zostało w 
r . b. roszerzone i zm odernizow ane, ta k  że 

I może ono w  ciągu  dn ia  być w ykorzystane  
przez 3000 osób. Z uw agi n a  pow ażny 
w pływ  lecznictw a stosow anego w7 inha- 
la to rju m  na  k u rac ję  d róg  oddechowych, 
zw ołany został do Ciechocinka n a  28 czer- 
w7ca r. b. k ra jow y  zjazd otolaryngologów 7.

Zm odernizow ano u rządzen ia  ,służące 
do ogrzew ania solanki, założono now e 

I skw ery  i zieleńce, skanalizow ano  resz tę  
| ulic itd . C zyni się obecnie duże s ta ra n ia  
w k ie runku  u d ostępn ien ia  zd ro jow iska 
szerokim  m asom  p racu jący m , c ierp iącym  
n a  a r tre ty z m  i reum atyzm . O rgan izow a­
ne są  kolonje d la  niższych urzędników .

NA zorem  la t  ubiegłych, Ciechocinek 
m a zapew nione k oncerty  w arszaw sk ie j 
o rk ie s try  filharm on icznej, te a tró w  itp . 
W bieżącym  sezonie o tw a rte  zostanie 
d rug ie  k ino w7 sa li M illera.

Sportow cy rów nież mieć będą sw oje a- 
tra k c je , gdyż 28 czerw ca odbędą się n a  
basen ie  ciechocińskim  m iędzynarodow e 
zaw ody pływ7ackie p rzy  udziale  w ielu 
państw , o raz  m istrzo stw a  pływ ackie Pol­
ski.

Poza k w estią  bezpieczeństw a kładziony 
je s t  duży nacisk  na  zw alczanie wszelkich 

i objaw ów  sztucznego podw yższania cen i 
I w yzysku kuracjuszów .

K U R A C J U S Z E  W C I E C H O C I N K U
w e w łasnym  in te res ie  loku ją  gotów kę 

W o d d z i a l e  ^ o m u n a l n e i K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  
pow. N i e s z a w s k i e g o

w C I E C H O C I NK U  ul. Zdiojow a Nr. 2 (nowe sklepy), łei. 31, P. K. 0 .62 .522  
______________  Wypłaty każdych sum w każdej chwili.

Siedziba letnia P. Prezyden­
ta Rzplitej. Przepiękne po­
łożenie u źródeł rz. Wisły. 
Wspaniałe wycieczki do Za­
meczku P. Prezydenta, na 
Baranią, Stożek, do wodo­

spadów Wisełki.

Olbrzymi basen kąpielowy 
50x50 m. Wspaniała plaża. 
— Doskonałe tereny nar­

ciarskie.
Ośrodek sportów zimowych 
na Śląsku. Sezon letni i zi­

mowy.
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Zak ład  Kardiologiczny

Zdrojow isko i s ta c ja  k lim atyczna w | Z akład  wodoleczniczy oddany je s t  rów- 
pow. K oneckim  woj. K ieleckiego. j nież do uży tk u  publiczności z poza za-

W skazania: Choroby serca, chor. ner- k ładu, 
wowe, d ró g  oddechowych, pęcherza, ne-1 
rek , skaza podagryczna, reum atyzm , re ­
konw alescencja.

Urządzenia lecznicze: Zakład kard jo lo- 
giczny w m urow anym  2-piętrow ym  do-

Źródło „S te fan “ —  p łukanka hipoto-
niskiej

m u z u rządzen iam i do w odolecznictw a, 
k a te d rą  W in tem itza , do e lek tro te rp ji, 
kąp ie li kw asow ęglow ych i parow ych, a- 
p a ra t  roen tgenow sk i, leżalnie, etc. Za­
kład  po p rzejęciu  go przez obecną Spół­
kę, został g run tow n ie  odnow iony i za- i

niczna o w yjątkow o 
zacji.

R ozryw ki: P rzep iękne spacery  w śród 
lasów  i w zgórz, kąp iele , rybołów stw o, 
p lażow anie, w ioślarstw o na rz. C zarnej 
w ycieczki w g ó ry  Św iętokrzyskie. W se­
zonie le tn im  koncerty , p rzedstaw ien ia  te ­
a tr a ln e j  klub tow arzysk i, rad jo , b ibljote- 
ka , place tenisow e, w zim ie n a r ty , sa-

Zdrojow isko siarczano  - borowinowe, 
położone w w oj. Lwowskiem, pow. Luba- 
czowskim, na  lin ji kol. Ja ro s ła w  —  R aw a 
R uska, w okolicy lesiste j, p agórkow ate j, 
n a  w ys. 284 m.

W skazania: R eum atyzm  staw ów  i m ię­
śni, o s try  i przew lekły, choroby stawów  
n a  tle  p rzem iany  m a te r j i  (np d n a ), z 
powodu niedom ogi gruczołów  (np. cli­
m ax ), lub schorzeń nerw ow o - odżyw­
czych (np. ta b e s ) , bó'e m ięśniow e, scho­
rzen ia  kości, zw łaszcza zapalne, wszelkie 
s ta n y  Dowodujące nacieki i w ysięki np. 
no D rzebytych s tan ach  zapalnych  błon 
surow czych. to rebek  staw ow ych, okost- 
ne j, w rzodv i t. p., zapalen ia  nerw ów  i 
nem alarie, choroby p rzem iany  m a te rji, 
zw łaszcza dna , otyłość, choroby kobiece 
(np. zapa len ia  przym aciczne, niedom ogi 
ja jn ikow e i t. d .).

Choroby skórne (grzybkow e, czyracz- 
j ność, łuszczyca), za tru c ie  ołowiem, chro­

niczne schorzenia górnych  d róg  cddecho- 
I w ych. W szelkie s ta n y  w yczerpan ia , (neu- 
I ra s te n s ja , a p a t ja  i t. d.)
; Przeciwwskazania: O tw arta  gruźlica , 

choroby zakaźne, s ta n y  gorączkow e, nie- 
I w yrów nane choroby serca, zapalen ie  ne-

m inera li- rek.
Urządzenia lecznicze: Źródła siarcza- 

ne, siarkow odorow e i borow ina. K ąpiele

m ieniony n a  san a to rju m  dla chorób se r-  neczki 
cowych, p rzem iany  m a te rji i zaburzeń  K om unikacja: S tac ja  kol. C zarniecka 
k rw i w obiegu. Z ostał on skanalizow any G óra na  lin ji K oluszki —  Skarżysko, 
i zaopatrzony  w  bieżącą gorącą  i zim ną j

wodę, ośw ietlony elektryczn ie . ' Sezon całoroczny.

piele, zaw ija n ia  i okłady borow inow e, 
h y d ro te ra p ja  w  specjalnym  oddziale, iry - 
g a to rn ia  ze sto łam i położniczemi, e 'ek tro - 
te r a p ja  z lam pą kw arcow ą, d ja te rm ją , 
etc., in h a la to r ju m , p ija ln ia  wód.

Rozrywki: C zyteln ia  pism , ten is, k rę ­
gle. klub tow arzysk i, te a t r ,  kino, kon­
certy , dw a razy  dziennie o rk ie s tra , dan- 

I cing, k a w ia rn ia  i re s ta u ra c ja .
Komunikacja: S tac ja  kol. H oryniec, 

i n a  lin ji Ja ro s ław  — R aw a R uska, zn a j­
d u jąca  się w  pobliżu zak ładu , poczta , 
te leg ra f , telefon.

Sezon le tn i od 1 m a ja  do 10 paździer­
n ika , zim owy od 1 g ru d n ia  do 30 m arca .

*
W  r .  bież. został oddany do uży tku  za­

bytkow y te a t r  z 19 w., w  k tó rym  będą 
się odbyw ały p rzedstaw ien ia  najlepszych  
lw ow skich zespołów. 2 ra z y  tygodniow o 
czynne będzie kino dźwiękowe.

Z ak ład  wodo - leczniczy został w  r . 
bież. Dowiększony. W  łazienkach  p rzep ro ­
wadzono g ru n to w n y  rem ont. P a rk  zdro­
jow y uległ w  r .  bież. rozszerzeniu . D ro­
gi, szosy i chodniki zostały  uzupełnione.

C ały H oryniec —  Z drój został ju ż  o- 
s ta teczn ie  ośw ietlony elektrycznością , do­
prow adzoną rów nież do pensjonatów , k tó ­
rych  liczba w zrosła o 2 nowe.

Skuteczne to  uzdrow isko zyskuje  z ro ­
ku na  rok coraz w iększa frekw encję . W

W skazania: choroby se rca  i naczyń 
krw ionośnych (miażdżyca), organiczne 
schorzenia mózgu i rdzen ia  k ręgow e­
go, choroby przew odu pokarm ow ego, 
narządu  moczowego, rodnego kobiet 
ruchu  (gościec, krzyw ica), gruczołów  
dokrew nych (tarczycyl przem iany m a­
te r j i  (dna, cukrzyca), gruźlica  pozapłc- 
na, k iła  III i IV rzędna, choroby s có­
ry , za truc ia  ołowiem i rtęc ią , rekon >/a- 
lescensja .

Szczawy słono - alkaliczne jodo-brom o­
we z dodaniem  potasu , litu , baru , 
s tro n tu  i w apnia.
Szczaw a żelazista.
R adjoczynny zdrój hypotoniczny. 
B orow ina. K ąpiele kw asow ęglow e.

U/od/, sól i borowina „I UJ 0 Í1 K fi do nabycia u/e wszystkich aptekach

Wody Szczawnickie

m inera lne  w  łazienkach , zaopatrzonych  i r . ub, w yraziła  się ona przeszło 30% zwy- 
we w szystk ie po trzebne p rzy rządy , ką- ! żka.

Druskieniki

L E C Z N I C A  Z W I Ą Z K O W A
K R A K Ó W ,  ul .  G a r n c a r s k a  11.

ł e l .  1 0 7 - 0 0  ¡ 1 3 9 - 7 0

p r z y j m u j e  c h o r y c h  
w z a k r e s i e  w s z e l k i c h  
c h o r ó b  z w y j ą t k i e m  
z a k a ź n y c h  i u m y s ło w y ch

Szczaw nica m a n iep rzeb rane  skarby  
w  sw ojem  Dołożeniu i k lim acie oraz w 
źródłach  m ineralnych , k tó re  są u ję te  w 
siedm iu źródłach: Józefina , M agdalena, 
S te fan , W anda, W ale rja , J a n  i Szymon. 
Są to  szczaw y alkaliczno-s.one, oraz al- 
kaliczno-w apienno-słone.

w artość  lecznicza je j wód powodują 
zw iększenie frekw encji z roku  n a  rok.

Huta Słepańska

Kąpielisko.

Z drojow isko solankowo-ziem ne leży w 
m alow niczej okolicy pagó rkow ate j na  w y­
sokim  p raw ym  brzegu  N iem na u  u jśc ia  
R otn iczanki, w  pobliżu jez io ra  D rusko- 
n ie , w śród  rozległych lasów  sosnowych, 
n a  w ys. 103 m.

W skazania: Gościec siaw ow y i m ię­
śniow y, pourazow y, w ysięki i zrosty , po-

zak ład  dla leczniczego stosow ania słoń­
ca, pow ietrza  i ruchu . Z ak ład  kąpielow y 
obejm uje 140 sal. Z aw arte  są  w  n im : 
oddziały kąp ie li solankow ych d la  do ro ­
słych i dzieci, kąp ie le  borow inow e, k w a­
sowęglowe n a  solance, tlenow e, p ianko­
we, g ab ine ty  do iry g a c ji so lanką, a p a ­
ra ty  „duoche en ham ac“ , B roscha, cd- 
działy  wodolecznicze, w anny  do półkąpie-

zostałości po sp raw ach  zapalnych , zołzy ' > natryskow e, sa la  na tryskow a
i k rzyw ica, choroby przem iany  m a te r ji Q V .  . ’ . .

Dom zdrojowy w Hucie Stepańskiej.

(dna, o ty łość), choroby żołądka i je lit , 
choroby  kobiece, choroby uk ładu  nerw o­
w ego o rgan iczne i czynnościowe, n ieży ty  
Jiosa, g a rd ła  i k r ta n i, przew lekłe n ieży­
ty  oskrzeli, początkow a rozedm a płuc, 
niedokrew ność, choroby serca  i naczyń, 
o ile m iażdżyca n ie  je s t zbyt daleko po­
su n ię ta . Pozatem  D rusk ien ik i są  w ska­
zane jak o  s ta c ja  k lim atyczna d la  dzieci

system u prof. Żniniew icza, oddział ele 
k troleczniczy z d ja te rm ją  p an to s ta tem , 
w anną  elek tryczną, kąp ie lą  czterokom o- 
row ą, lam pą  kw arcow ą, lam pam i L an

J e s t  to  najm łodsze zdrojow isko w Poi- j Obok domu zdrojow ego pow stał już sze- 
sce, gdyż pow stało  w 1932 r., a  dom zdro- re g  w ill i pensjonatów , 
jow y został w ybudow any w  1934 r ., po- j  Dom zdrojow y posiada  2 ź ró d ła  solan- 

, , . . . i  , , . zatem  zaś je s t  ono pierw szem  i jedynem  ki żelazistej a lkalicznej, radoak tyw nei
deckera i M im na, e tc In h a la to r ju m  po- zdrojow iskiem  n a  W ołyniu. N a  podkreśle-1 do kąpieli, źródło T eresy  do p icia o raz  
s iad a  salę do w ziew an z najnow ocześniej- nie zasjuguj e f a kt, że tw órcą  jego i w ła- bogate pokłady borow iny. W domu zdro- 
szem i u i ządzem am i. P ija ln ia  w od w P ar- , ścicielem je s t ks. Teodor Czaban, p ro - | jowym  zn a jd u je  się 20 kabin  do scorą- 
ku n ad  .Niemnem. * | boszcz p a ra f j i  rzysko-katolickiej w  H ucie ! cych kąpieli solankow ych i borow ino-

R ozryw ki: Codzienne k oncerty  w p a r-  S tepańsk ie j, k tó ry  je s t odkryw cą źródeł i wych oraz okładów borowinowych.
słabych, ozdrowieńców i ludzi w ycieńczo-i *iu ’ dancing i, w ystępy  a rty s tó w  te a tra l-J  m ineralnych  j pokładów  borow iny n a  te - j W skazan ia  lecznicze: reum atyzm  sta  
nych. i nych i m uzyków , p rze jażdżki po je z io rz e ,! ren ie  H u ty  i dzięki en erg ji, k tó rego  stwo-1 wowy i m ięśniowy, podag ra , isch ias, ka-

rybołów stw o, p 'a ż a  n ad  N iem nem . T enis rzona zosta ła  na  w schodniej rubieży m ica żółciowa, s tan y  p ara lityczne  i prze-Przeci w w skazania :  Zapalenie nerek , i j jnne sp o r ty , wycieczki, 
g ru ź lica  p łuc, daleko posunięte  m ew y-
ró w nane  schorzen ia  serca, choroby psy- K om unikcja: S tac ja  kol. D ruskieni-
chiczne. i ki. Poczta te le g ra f , telefon.

Urządzenia lecznicze: W ody m inera lne  Sezon całoroczny,
d rusk ien ick ie  należą  do g ru p y  solanek i
ziem nych, zaw iera jący ch  oprócz ch lorku  j W  roku  bieżącym  D rusk ien ik i inw estu

Nowa pijalnia wód.

W ody ze źródeł Józefina  i S te fan  m a- 
ją  zastosow anie przedew szystk iem  jako 
czynnik w ykrz tu śny . P rzez stosow anie 
ich o siąg a  się doskonałe efek ty  przy  
w szystk ich  p raw ie  schorzeniach d róg  
oddechowych, a wiec p rzy  n ieży tach  o- 
skrzeli, nosa, g a rd ła , k rtan i i tchaw icy.

[ Również leczone są  w szelkie sp raw y  za­
palne i pozapalne i naciekow e opłucnej. 
W w arunkach  zarów no klim atycznych 
ja k  i leczniczo - źródlanych u leg a ją  one 
tu ta j  szybkiem u zlikwidowaniu.

W oda ze źród ła  Magdalena, niesłusz­
nie m niej słynna od w ody ze źródła 
Józefina , w  sw ojej specjalności (jako  
polski K arlsbad ) je s t w ielkim  dobytkiem  
leczn ;czym Szczawnicy. Leczy ona z b a r­
dzo dobrym  sku tk iem  w szelkie choroby 
narządu  pokarm ow ego, m ianow icie: cho­
roby żo łądka z nadm iernem  w ydziela­
niem  kw asu  solnego, n ieży t je lit, n ie­
ży t pęcherza  żółciowego i przewodów 
żółciowych, kam icę żółciową, cukrzycę.

W oda ze źródła Wanda leczy kam icę 
nerkow ą, skazę m oczanową, choroby żo­
łądka  z nadm iernem  w ydzielaniem  kw a- I 
su  solnego. W oda ze źródła W anda je s t : 
jedyną w śród szczaw  alkaliczno-słonych, 
ta k  k ra jow ych  ja k  i zagran icznych , z ! 
zaw artośc ią  litu .

W oda ze źród ła  W ale rja , posiadająca  
z pow yższych najw iększą zaw artość so­
li, stosow ana je s t do p łukan ia  g a rd ła  i 
nosa.

W oda ze źród ła  Szymon, zaw iera jąca  
żelazo, m a  zastosow anie w stanach  ane- 
m icznych, rekonw alescencji i t . d.

W oda ze źród ła  Jan , o dużej ilości | 
bezw odnika w ęglow ego i dw uw ęgla że­
laza, m a zastosow anie p rzy  kąpielach 
kruszcow ych.

Cudowny k lim a t Szczaw nicy oraz

R zplite j w artościow a placów ka leczni- w lekłe choroby kobiece. N a  m iejscu  od 
a. 15 m a ja  o rdynu je  lekarz  zdrojow y, fe l­

czer i m asażystka .
Dom zdrojow y, położony w  miejscowo- Dom zdrojow y n a raz ie  nie posiada żad- 

[ ści, otoczonej lasam i (170 m tr . nad  poz. j nych rozryw ek poza rad je rn  i b ib ljo teką, 
m o rza ), zbudow any je s t w  odległości 1 | to  też  pobyt w  H ucie S tepańsk iej je s t 
km . od w ioski czysto  po lskiej H u ta  S t t  j w skazany  d la  tych , k tó rzy  szu k a ją  p raw -

sodu rów nież chlorek  w apn ia . W ody te , j j ą  w  dalszym  ciągu . T ak  więc z ulepszeń j  p ań sk a  (w oj. W ołyńskie, pow. K o s to -[ dziwej k u rac ji w  chorobach, wym ienio
o rozm aitem  stężeniu , służą do kąp ieli j leczniczych w ym ienić należy  m. in. no- j polski) i  18 km. szosą (au tem  zak lado-j nych w e w skazan iach  leczniczych zdro- 
o raz  do picia. P okłady  doskonałej boro-1 w e u rząd zen ia  d la  zaw ijań  b o ro w in o - |wem ) od st. kol. R afa łów ka, n a  m ag i-i jow iska. F rek w en c ja  w  r .  ub. 450 k u ra - 
w iny. K ąp ie le  kaskadow e w  H otniczance,  j |  ag  x * ~ J — 1-----Ł  1 -- — — - 1 *

lastrzebie-Zdrój
Radioaktywne kąpiele solan- 
kowo- jodobromowe, borowi­
kowe, k w a s o w ę g l o w e .

E l e k t r o  
i hydroterapja. 
I n h a l a c j e .  
P i j a l n i a .

W skazan ia  leczn icze:

Gościec (reumatyzm) stawów  
i mięśni, zapalenie nerwów 
(ischias), zołzy (skrofuloza), 
dna (artretyzm), k r z y w i c a  
(rhachitis), choroby kobiece 
(stany pozapalane), rekonwa­
lescencja po operacjach, stany 
wyczerpania umysłowego i fi­
zycznego, niedomoga układu 
nerwowego, miażdżyca tętnic 
i schorzenia mięśnia sercowe­

go miernego stopnia.

N iezw ykle  o b n iż o n e  k u ra c je  ry ­
c z a ł to w e  w o k r e s i e  d o  30-go 

l i s to p a d a

D o g o d n y  d o ja z d  s z o s a m i  asfa l-  
tow em i.

D w orzec ,  p o c z ta ,  te lef .  n a  m ie jscu  
B e z p ła tn e  p ro s p e k ty  n a  ż ą d an ie .

W sze lk ich  in fo rm ac y j  u dz ie la  D y ­
rek c ja  Z a k ł a d u  K ą p ie lo w e g o .

Z n a k o m i t y
P e n s j o n a t - H o t e l

L. K R Y Ń S K I E G O
DrusKleniki, ul. Poznańska 15, tel. 16.

Z najdu je  się w  sam ym  lesie. W y­
godne, kom fortow o urządzone po­
koje. W oda b i e ż ą c a  zim na i go­
rąca  w pokojach. T a ra sy  słoneczne 
i balkony. Sala jad a ln a  i pokoje 
tow arzyskie. K u c h n i a  p ie rw szo­
rzędna, na żądanie  d je te ty czn a .

wych, z inw estycy j zaś budow lanych pow- ; s tra li  
'stan ie  w  p a rk u  zdrojow ym  p ięknej ga- 
le r ji  kolum now ej, przeznaczonej d la  sp a ­
cerów  po p iciu  wód w  raz ie  niepogody.

.W  tra k c ie  w iercen ia  z n a jd u ją  się dw a 
nowe źród ła  solankow e oraz  źródło słod­
kiej wody. W odociągi rów n ież-pow ięk - [ 
sza ją  sw ą sieć i budow ana je s t  obecnie 
now a w ieża ciśnień  o pojem ności 250 
m1

Z robót w  m ieście w ym ienić należy  u- 
k ładan ie  trw a łe j g ładk ie j naw ierzchn i n a  
ul. R otn iczańsk ie j, o raz  im ponu jące  p r a ­
ce ogrodnicze n a  klom bach i gazonach.

W  r. ub. frek w en c ja  w  D rusk ien ikach  
j  p rzekroczyła  ilość m ieszkań j pokojów  do 
I w ynajęc ia . W zw iązku z tem  rozpoczął 
i się siln ie jszy  ru ch  budow lany.

W arszaw a —  Kowel S a rn y . 1 cjuszow .

P Ó Ł W Y S E P  HEL
Kqpieliska Nadmorskie:
HEL ,  J U R A T A ,  B Ó R ,  J A S T A R N I A ,  K U Ź N I C E  i C H A Ł U P Y  
S e z o n  od 15 m a ja  do 30 w r z e ś n i a
W  okresie  od 15. V do 30. VI i od 1 IX  do 30. IX  koszty u trzy m an ia  i 
o p ła ta  ta k sy  kąpielow ej znacznie zniżona. U cząca się młodzież ko rzysta  z 
75 % zniżki w  opłacie tak sy  kąpielow ej.
N a rok  1936 zastosow ano zniżki w  opłacie ta k sy  rów nież i d la  pracow ników  sa ­
m orządow ych i em erytów  oraz wdów po nich i dzieci. Zastosow ano znaczne zniż­
k i dla rodzin licznych i za pobyt dłuższy.
W s z e l k i c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  Z a r z ą d G m i n y  w J a s t a r n i .

¡niw.»

JftttlORZt

Polski Grafenberg
iii m i u miii u u iii u  u  u m ili l i  n i u  m m  u mii 

B a s e d o w ,  c u k r z y c a ,
il IIII MII IIIIIIMIIIII MMII IIIIII MMMMI III Mir

o ty ło ść ,  c h o r o b y  ner-  
immimimmimmmmmmmimmmii
w ó w , serca  i gru czo łó w  
imimimmmimmmmmmmmmmii)
o  w e w n ę t r z n e m
IMMIMMMMIMMMMMMMMIMMMIMMMMMIM

w y d z i e l a n i u .
iimmmiiiimimmmmmmmmimmi:

ŚLĄSK CIESZYŃSKI T e l .

B i u r o  S p r z e d a ż y  P r o d u k t ó w
P A Ń S T W O W Y C H  Z A K Ł A D Ó W  Z D R O J O W Y C H

p rzen iesio ne
do gmachu Funduszu Kwaterunku Wojskowego przy ul. Krak.-^rzedm ieście 11 
obok Hotelu Europejskiego, tel. 2-69-68 — konto czekowe P. K. O . Nr. 30.103

Z R W I R D A M I R ,  
że posiada na składzie krajowe wody mineralne (świeżego 

czerpania) i w szelkie produkty balneologiczne:
b o r o w i n y ,  ł u g i ,  s o l e ,  s z l a m y ,  p r e p a r a t y  i g l i w i o w e  
i okłady zdrojowisk

Burkutu
Buska

C iec h o c in k a
Druskiennik

Krynicy
Krościenka

Iwonicza
Morszyna

Niemirowa ’
Szczawnicy 

Truskaw ca ?
W ysowy

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  i D E T A L I C Z N A .  |

P i j a l n i a  w ó d  na m i e j s c u .

Czarniecka Góra

K ą p i e le  s o la n k o w e ,  b o r o w in o w e ,  k w a s o w ę g l o w e .  
Ź r ó d ło  s ło n o g o r z k ie  do p ic ia .

Z a l e c a n y  w  a r t r e t y z m i e ,  r e u m a t y z m i e ,  c h o r o b a c h  

s e r c a ,  k o b i e c y c h ,  d z i e c i  i n e r w o w y c h .

Inhalatorjum solankowe. Wielki zakład przyrodoleczniczy

Informuje Zarząd

laionicz-Zdrdj
i  sezon od 1 maja do 10 października

Goczałkowice — Zdrój
p a ł rz  „ U z d r o w i s k a  Ś lą s k ie "  

H e lp a ł rz  „ G d y n i a  i w y b r z e ż e ”

Horyniec — Zdrój

—  D © M  I P R O J O W Y  ■—  
W  H U C O E  S T E F A Ń S K I E J
PO W IA T  KOSTOPOLSKI N A  W OŁYNIU, POCZTA N A  M IEJSCU  

SE 5g@ IN ] © O ) H i  □>© 3 ®  W I ^ S E ś lN lO ^
KĄPIELE SOLANKOWE, BOROWINOWE i KWASOWĘGLOWE.

C eny całkow itego pobytu t. j. m ieszkanie, u trzy ­
m anie, opieka lek a rsk a  i kąpiele — 5 zł. dziennie 

D ojazd do st. kol. R afałów ka, skąd  au tem  zakładow em  (za uprzedniem  powiado­
m ieniem  o przybyciu) 18 km. do zdrojow iska.JTaksy zdrojow ej nie opłaca się. 

S zczegółow e p rospek ty  w y sy ła  Zarząd Domu Zdrojowego lub 
Z w iązek  Uzdrowisk Polskich w  W arszaw ie ,  Boduena 2.

I N O W R O C Ł A W  - Z D R Ó J
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Inowrocław — Zdrój

W  V

Ki- « '  ‘

Iwonicz — Zdrój

Zakład Przyrodoleczniczy.

Z drojow isko solankow e w w7oj. Poznań- 
skiem , położone w odległości 1,5 km. od 
m ia s ta  w ok. 200 m orgow ym  p ark u .

W skazan ia : Choroby p rzem iany  m a-
te r j i ,  a rtre ty zm , podag ra , otyłość, cu­
krzyca, przew lekłe schorzenia w ą tro b y  i 
przew odu pokarm ow ego, niedom oga 
gruczołów  dokrew nych.

Gościec staw ów  i m ięśni (reu m a­
tyzm ), gościec zn iekszta łca jący , rw a  k u l­
szowa, (isch ias) i łum bago.

Choroby kobiece —  przew lekłe s tan y  
zapalne  narządów  kobiecych, jajow odów , 
ja jn ik ó w  i p rzym acicza, zrosty , niepłod­
ność, niedorozw ój, zaburzen ia  czynno­
ściowe i okresu p rzekw itan ia .

Choroby dzieci, słaby  rozw ój, skaza 
w ysiękow a, (lim fa tyczna) skrofuloza, 
krzyw ica.

C horoby serca i naczyń krw ionośnych, 
skleroza, przew lekłe zapalen ie  żył.

Z achorzenia d róg  oddechow ych: nosa
i ja m  bocznych nosa, g a rd ła , m igdałów , 
oskrzeli, dychaw ica oskrzelow a płuc, u- 
pośledzenie lub b rak  pow onienia, osłabie­
n ie  słuchu.

P o u razo w i c ie rp ien ia  kości i staw ów  
stan y  po operacjach .

Choroby nerw ow e, po rażen ia , nerw ice  j 
(także nerw ice se rc a ) , zapalen ie  nerw ów  
i nerw obóle.

S ta n y  osłabienia i w yczerpan ia , nie-1 
dokrw istość, rekonw alescencja

Przeciw w skazania : Choroby o stre , go­
rączkow e i zaraźliw e, g ru ź lic a ; niew y- ; 
rów nane w ady serca, m iażdżyca silnie 
zaaw ansow ana, szczególnie tę tn ic  w ień- j  
cowych, charłactw o.

Urządzenia lecznicze: W ziew alnia ino­
w rocław ska i inne u rządzen ia  n iżej w y­
szczególnione m ieszczą się w  w ielkim  Za- 
kładzie Przyrodoleczniczym . W ziew alnia 
sk ład a  się z  3 oddziałów*, u rządzona je s t 
wedle najnow szych  w ym agań  techn ik i i 
h ig jen y , pozostaje  pod opieką lekarza  
specja listy .

E m a n a t o r j u m _ j | a d o w e _ ^ _ ^ n o w r o c ł a ^

wiu należy do na js iln ie jszy ch  w E u ro ­
pie.

D w a obszerne oddziały, wodolecznicze: 
s to su je  się kąp iele  zw ykłe, tlenow e, jo ­
dłowe, piankow e, półkąpiele i kąpiele 
częściowe (nasiadow e i in n e). N a try sk i 
parow e i szkockie, biczowe, w achlarzo- 
w ate , deszczowe, m gliste , grzbietow e, 
płaszczowe, spadow e i w stępu jące  (he- 
m o ro id a ln e).

M asaże pod w odą i zwykłe (także  n a  
innych oddziałach kąpielow ych) p rzep łu ­
k iw an ia  pochwowe.

Liczne p rzy rząd y  p rzeg rzew ające  ca ł­
kow ite oraz częściowe d la  poszczegól­
nych staw ów , szafy  parow e, św ietlne i 
p rzeg rzew an ia  gorącem  pow ietrzem  (a- 
p a ra ty  w edle d r. T y m a u e ra )  .

Sale do odpoczynku i kocowań.
W  oddziale e lek ro te rap ji z n a jd u ją  się 

kąpiele elektryczne całkow ite  i 4 - komo­
rowo, d ja te rm je , p rą d y  d ‘A rsonvala , fa -  
rad y zac ja , g a lw an izac ja  i m asaż  w ib ra ­
cyjny.

Leczenie św ia tłem : lam py  kw arcow e,
solux, in f ra  - rouge (prom ien ie  podczer­
w one).

K ąpiele słoneczne i pow ietrzne z n a ­
try sk am i n a  dachu zakładu.

Leżakow anie n a  obszernych tr a w n i­
kach  w p ark u .

R ozryw ki: Od czerw ca do w rześn ia
te a r t  zdrojow y (d ra m a t, kom edje, ope­
re tk a ) ,  k ilka kin, koncerty  o rk ie s try  zd ro ­
jow ej, dancingi. W ycieczki do K ruszw icy, 
S trze lna , M ogilna, T o ru n ia , Bydgoszczy 
i G niezna, organizow ane przez Z a­
rząd  Z dro jow iska, oraz Pol. Tow. K ra jo ­
znawcze.

K om unikacja: S tac ja  kolejow a n a  lin ji 
T o ruń— Poznań. Poczta, te le g ra f , telefon 
w sam em  uzdrow isku.

K ierow nictw o zdro jow iska  objął, ja k  
ju ż  w spom inaliśm y, dyr. Z ygm unt D wor- 
czyk, jeden  z n a jlep szych  fachow ców  w 
Polsce.

„S ta ry  P a łac"  — jeden z pensjonatów  zakładowych.

W interesie własnym
KURACJUSZÓW  W INOWROCŁAWIU

leży  p rze ch o w y w an ie  p rzyw iezionej  
g o t ó w k i  oraz k ierow anie  w sze l­
kich p rzesy łek  p i e n i ę ż n y c h  do

KOMUNALNEJ K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI 
M I A S T A  I N O W R O C Ł A W I A
W y p ł a t a  na  k a ż d e  ż ą d a n i e  d o w o l n y c h  s u m .
Rynek Nr. 5 Tel. Nr. 516 i 446 P. K. 0. 208995

Jaremcze
pat rz  „ D o l in a  Prutu"

Jastrzębie — Zdrój
pat rz  „ U z d r o w i s k a  S lq sk ie  "

Iw onicz położony je s t  n a  północnym  
stoku K a rp a t, spada jącym  w dolinę W i­
słoki, n a  wysokości 410 m.

W skazan ia : Choroby a p a ra tu  lim fa-
tycznego gruczołów ) n a  tle  przedew szy­
stk iem  ta k  zw. scrophulo - tuberku lozy  
u dzieci i sta rszych , a  więc w obrzm ie­
n iu  gruczołów  chłonnych, szyi, pach, 
śródp ie rs ia , około oskrzelowych, jam y  
brzusznej i pachw in.

Choroby skóry  i błon śluzowych n a  po- 
wyższem  tle  pow stałe.

Choroby k ośc i: ra ch itis  (ang ie lska  cho­
ro b a) , n astęp stw a  po u razach  i w ypad­
kach, ja k :  z łam aniach , nad łam an iach ,
pęknięciach kości i m ięśni, g ruź lica  ko­
ści i staw ów , w szelkie c ierp ien ia  szpiku 
kostnego, w szelkie cierp ien ia  jak o  n a ­
stęp stw a  daw no przeby te j kiły . C ierpie­
n ia  narządów  rodnych kobiecych, m iąż­
szowe zapalen ie  m acicy (m e tritis  ch roń .), 
w ysięki pozostałe po sp raw ach  zapa l­
nych okołom acicznych (peri e t p a ram e­
t r i t i s ) ,  d ługo trw ałe  zapalen ie  w ew nątrz- 
m aciczne, zapalen ie  ja jn ik ó w  (oophori­
tis )  i to rb ie li ja jn ik ó w , w łókniaki m aci­
cy, przew lekłe zapalen ie  su tek , zaburze­
n ia  w  m iesiączkow aniu.

Zadaw nione w ypociny zapalne , zw ła­
szcza gośćcowe i daw ne (a r tre ty z m  i re u ­
m atyzm ). P rze ro s ty  g ruczołu  tarczyko- 
wego (w ole), krokow ego i su tek . W zmo­
żona p rzem ian a  podstawTow a w przeb ie­
gu  d ługo trw ałych  stanów  tyreotoksycz- 
nych. N astęp s tw a  daw no p rzeby te j k i­
ły  (s ifilis) ta k  zw. III-c i okres. S tany  
z upośledzoną czynnością w ydzielniczą 
żołądka, z upośledzonem  w ydzielaniem  
trz u s tk i oraz w szystk ie te  s ta n y  gdzie 
chcem y uzyskać działan ie  żółciopędne. 
Choroby system u nerw ow ego: chroniczne 
z a tru c ia  (alkohol, n ik o ty n a ), s ta n y  po 
ostrem  zap a len iu  nerw ów , n e u ra lg ja  n e r ­
wów kończyn górnych  ,dolnych, tw arzy  
i t. p., isch ias (rw a  ku lszow a), porażen ia  
połowiczne po a ta k a c h  apopłektycznych 
n a  tle  sklerozy, tabes , rozsiane s tw a rd ­
n ien ia  rdzen ia  i mózgu. W szelkie choro­
by w  przem ian ie  m a te r ji  u  dzieci i s t a r ­
szych, leczenie odtłuszczające. N ieży ty  
d ró g  oddechowych i przew odu pokarm o­
wego. Choroby n a rz ą d u  moczowego, k a ­
m ica nerkow a, kam ica  pęcherza  moczo­
wego, pow iększenie g ruczołu  krokow e­
go (p ro s ta ta )  z następow em  zapalen iem  
pęcherza moczowego. Znaczenie w lecze­
n iu  ty ch  chorób m a silne działan ie  mo­
czopędnej w ody iw onickiej.

Urządzenia lecznicze: P ija ln ia  p rzy
zd ro jach  A dolfa, A m elji, Jó ze fa  i K aro ­
la. G m ach kąpielow y posiada  53 odzia­
ły  dla kąp ieli wody kruszcow ej i 8 p rze­
działów  d la  kąp ie li borow inow ych, prócz 
tego 3 przedzia ły  wodolecznicze o raz  od­
dział lecznictw a fizycznego.

Rozrywki: O rk ies tra  g ra ją c a  dw a ra -

zy dziennie podczas p icia  wód n a  d ep ta ­
ku. Jazz  - band  g ra ją c y  n a  dancingach , 
im prezy te a tra ln e  oraz koncertow e, ko r 
ty  tenisow e, czy te ln ia  gazet, k lub tow a­
rzyski, k ręg ie ln ia , rozległe spacery  w 
p a rk u  800 m orgów  o taczającym  dookoła 
cały  zakład, w ycieczki piesze i pow oza­
mi.

K om unikacja: S tac ja  kolejow a Iw o­
nicz n a  lin ji S tróże —  N ow y Zagórz w 
odległości 11 kilom, od Z akładu  Z dro jo ­
wego. N a  s tac ji au tobusy  zakładow e i 
p ryw atne . P rze jazd  tr w a  około 15 m inu t.

Sezon od 1 kw ie tn ia  do 31 paździer­
n ika. S a n a to r ja  czynne cały  rok.

*

Rok ubieg ły  odznaczył się w Iwoniczu 
dwoma znam iennem i szczegółam i: p rze­
dew szystkiem  n a s tą p ił w  Iw oniczu o- J 
g rom ny w zrost frekw encji, w y raża jący  
się w  ilości 9047 kuracjuszów , co s ta ­
now i najw yższą  liczbę od czasu  is tn ien ia  
zdrojow iska. W sto sunku  do r . 1934 oz­
nacza to  w zrost o przeszło 41% . D ru g ą  
znam ienną cechą ubiegłego sezonu by­
ło p rzys tąp ien ie  do w ielk ich  p ra c  inw e­
stycy jnych  ,obecnie ju ż  zakończonych, 
W ykonano m ianow icie i oddano obecnie 
do u ży tku : now e w odociągi, k tó ry ch  lin- 
ja  biegnie wzdłuż daw nych, a k tó re  zasi­
la ją  doskonałą w odą źród laną  w szystk ie 
w ille, dotychczas je j pozbaw ione. W  ten  
sposób obecnie zn a jd u je  się w  Iw oniczu 
ty lko  je d n a  w illa  n iep o s iad a jąca  bieżącej 
wody. D alej zostały  za in s ta low ane  we 
w szystk ich  w illach  angielsk ie  u rządzen ia  
klozetowe. Sieć e lek tryczna zosta ła  zna­
cznie rozszerzona i w  zw iązku z tem  
wiele now ych m iejsc o trzym ało  ośw ietle­
nie. P rzybyło  % km . now ych tro tu a ró w . 
R uch budow lany w yraz ił się w  p ie r­
wszym  rzędzie w  w zniesieniu  nowego 
pięknego gm achu  poczty. Pow stało  rów ­
nież k ilka  now ych w ill p ryw atnych . K ap ­
lica  zdrojow a zosta ła  s ta ra n n ie  odrem on­
tow ana. W  sam ych zak ładach  zdrojow ych 
przeprow adzono k ap ita ln e  rem onty .

W szystko powyższe stw ierdza, że za­
pobiegliw a d y rekc ja  w osobie B ohdana 
h r . Załuskiego, bezustann ie  czuw a nad  
rozw ojem  tego  pięknego i skutecznego 
uzdrow iska, k tó rego  rozw ój, ja k  w idzi­
my, kroczy naprzód  olbrzym iem i k ro k a­
mi.

K om unikację  ze s ta c ją  kolejow ą u- 
trz y m u ją  s ta le  2 luksusow e nowe a u to ­
busy.

U Z D R O W I S K O  N A  H E L U

TANI SEZON DO 15-go CZERWCA i OD 1-go WRZEŚNIA 
=  DO 15-go PAŹDZIERNIKA =— =

H O T E L  L I D O .  Wszystkie pokoje z bieżącą ciepłą 
i zimną wodą. Centralne ogrzewanie, elektryczność 
Pierwszorzędna restauracja: kierownictwo firmy b. Lan­
gner z Warszawy. Dancing, bridge.

P E N S J O N A T Y .
BUDOWA WILLI na parcelowanych terenach.
NOWE ŁAZIENKI z ciepłomi kąpielami morskiemi 
Hydropatja. masaże. Stała opieka lekarska na miejscu. 
NOWAy* KAWIARNIA I BAR DANCING nad otwartem 
morzem. Orkiestra, koncerty, kino.

SPORTY I ROZRYWKI. Motorówki, wycieczki, tenis 

Poczta, telegraf, telefon na miejscu w JURACIE.

Krynica

Sanatorium  „  S a n a t o ”

D-ra ]. iHehsiewicza
I w o n i c z

Choroby ap a ra tu  ruchow ego, staw ów , 
m ięśni, nerw ów . C e n y  od 8  i l .  d z ie n n ie .
P rzy  zapytan iach  należy załączać zna­
czki pocztowe n a  odpowiedź.

Jaworze
patrz  „ U z d r o w i s k a  Ś lą sk ie

Jurata
patrz  „ G d y n i a  i w y b r z e ż e

Kosów
p at rz  „ Z i e m i a  K o s o w s k a

NOWOCZESNE
W  NAJKORZYSTNIEJSZEMU POŁOŻENIU 
W E W ŁASNYM PA RK U  ŚW IERKOW YM

SANATORJUM  D-ra T. C Y B U LSK IEG O
D ZIECI Z O PIEK Ą  LUB BEZ W R A D  L  F
D O R O Ś L I  O D D Z I E L N I E
W skazania  ogólno-rabczańskie, szczególnie d la dzieci w ątłych, nerw ow ych, 

źle jedzących, rekonw alescentów  i wycieńczonych pracą.

C E N Y  N I S K I E

Z drojow isko wód gorzkich  w  powiecie 
S try jsk im  w oj. S tanisław ow skiego , n a  
lin ji kol. Lwów —  S try j —  S tanisław ów , 
n a  w ys. 325. m,

W skazan ia : D na (a r tre ty z m ) z w szyst- 
kiem i je j postaciam i i inne choroby prze-

Morszyn
le dla zabiegów wodoleczniczych z na j - i  
now szą kom fortow ą a p a ra tu rą ,  osobne 
pokoje d la  p rzep łuk iw ań je litow ych  z od- 
pow iedniem i urządzen iam i i zupełnie od­
dzielone ub ikacje  d la  p rzep łuk iw ań  g i­
nekologicznych, w reszcie w ziew alnie in-

m iany  m a te r j i :  otyłość cukrzyca, p rze- | dyw idualne i zbiorow7e z najnow szem i u- 
w lekły gościec staw ow y i m ięśniow y, j rządzeniam i. Ł azienki po siad a ją  obszerne 
przew lekłe schorzen ia  w ątroby , kam ica, i leżalnie, osobną d la  kobiet i d la  męż-

Kuty
pat rz  „ Z i e m i a  K o s o w s k a

Łomnica
W ieś w7 pow. N ow osądeckim  w oj. K ra ­

kow skiego, położona nad  rzeką  Łom nicą, 
n a  w ys. 476 m.

W skazan ia : Choroby krw i, niedokrew - 
ność, błędnica, osłabienie uk ładu  n e rw o - , 
wego, niem oc płciow a, choroba Basedo-1 
w a, w yrów nane w ady zastaw ek serca, 
n ieży ty  d róg  oddechowych, chor. kobie­
ce, chor. przem iany  m a te rj i, skaza po- 
dagryczna, cukrzyca. N ieży ty  i nerw ica 
żołądka i je lit . O zdrow iny po chur. za­
kaźnych i zabiegach ch irurg icznych .

Urządzenia lecznicze: Źródła szczawy 
w apienno - żelaz iste j, bogatej w bezwod­
n ik  kw asu  węglowego. Dom kąpielow y, 
kąpiele słoneczne, kąpiele rzeczne.

Rozrywki: Rybołów stw o, wycieczki,
etc.

Komunikacja: St. kol. P iw niczna na  
lin ji N. Sącz —  K ryn ica , skąd  do Łom­
n icy  dorożkam i. Poczta, te le g ra f , te le ­
fon Piw niczna.

Sezon: od 1 czerw ca do 30 w rześnia.

Muszyna
M uszyna położona je s t w7 pow. Nowo­

sądeckim  woj. K rakow skiego, n a  p raw ym  
brzegu  P o p rad u , w7 bezpośredniem  są ­
siedztw ie K ryn icy  —  W si, p rzy  do­
pływ ach P op rad u , M uszynce i Szczaw- 
n iczku, n a  w ys. 452 m.

W skazania: Choroby krw i, niedokrew - 
ność, błędnica, osłabienie uk ładu  nerw o­
wego, niem oc płciow a, chor. B asedow a, 
w yrów nane w ady zastaw ek  serca , n ie­
ży ty  d ró g  oddechowych, chor. kobiece, 
chor. p rzem iany  m a te r j i, skaza podagry -

czna, cukrzyca, n ieży ty  i nerw ice żołąd­
k a  i je lit , ozdrow iny po chor. zakaźnych 
i zabiegach ch irurg icznych .

Przeciwwskazania: g ruźlica  płuc.
Urządzenia lecznicze: 7 zdrojów7

szczaw alkaliczno - w apniow o - żelazi- 
stych  o zaw arto śc i kw asu  węglowego. 
Ł azienki o 23 kabinach .

Komunikacja: S tac ja  kol. M uszyna- 
Z drój n a  lin ji N . Sącz —  K ryn ica . Po­
czta, te le g ra f , te lefon  n a  m iejscu.

Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześn ia .

n ieży ty  d ró g  żółciowych, schorzenia żo 
łądka, n ieży ty , n ad m ie rn a  kw aso ta , 
w rzód żołądka, schorzen ia  je l i t  naw yko­
we zapa rc ia  stolca, hem oroidy i in., 
przew lekłe n ieży ty  d róg  moczowych, ka-

czyzn.
N ow e łazienki borow inow e mieszczą się 

w osobnym  świeżo i kom fortow o, w ed­
ług  najnow szych w ym agań urządzonym  
budynku. Mieszczą one w sobie łazienki

m ica, p rzew lekłe n ieży ty  narządów  ko- I dla kąpieli borowinowych I i I I  k lasy  a 
biecych, choroby serca  i naczyn, m iażdży-1 nad to  na  p a rte rze  obszerne sale z bok­

sam i d la okładów borow inow ych; n a j ­
now sze u rządzen ia  dla m echanicznego 
przygo tow an ia kąpieli i okładów  borow i­
nowych.

R ozryw ki: P a rk  kwiatowTy i leśny  z 
licznem i dep takam i. W ycieczki w pięk­
n ą  b liższą i dalszą okolicę m. i do zag łę­
b ia  naftow ego. O rk ies tra , koncerty  2 r a ­
zy dziennie. R adjo, D ancing. K o rt te n i­
sowy.

K om unikacja: S tac ja  kol. M orszyn n a  
lin ji S try j —  S tan isław ów , położona w 
sam em  udzrow isku. W sezonie bezpośred­
n ie  w agony  ze w szystk ich  w iększych 
m ias t Polski.

Poczta, te le g ra f , te lefon  n a  m iejscu.

K ry n ica  leży w pow. N owosądeckim . 
w7oj K rakow skiem , w zachodniej części 
K a rp a t ,  560 —  600 m. n a d  poz. m orza, 
w okolicy gó rzyste j, odznaczającej się 
k lim atem  podalpejsk im , bogate j w  lasy 
ig laste .

W skazan ia : Choroby krw i i narządów  
krw iotw órczych. B’ednica u dziew cząt, 
n iedorkw istość w tó rn a  z w yczerpaniem  j 
ogólnem  i b rak iem  łakn ien ia  po choro­
bach  obłożnych, zabiegach operacy jnych , i 
przem ęczeniu fizycznem  i umysłowem.

Choroby serea i  naczyń. W ady o rg a ­
niczne (zastaw kow e) całkow icie lub p ra ­
wcie w yrów nane, niedom oga m ięśn ia  ser- j 
eowego i w czesny okres zw yrodnienia j 
n a  tle  przebytych  chorób zakaźnych, 
n iedokrw istości i o tłuszczenia, m iażdży­
ca (skleroza) w1 okresach  początkow ych, 
nerw ice serca, s ta n y  zapalne  n a  koń­
czynach jak o  pow ikłanie żylaków.

Choroby przem iany  m a te rj i i gruczo­
łów dokrew nych. D na (skaza moczano­
w a, a r tre ty z m ), cukrzyca (d iabe tes), 
k rzyw ica ( ra c h itis ) , otyłość n iew ielkie­
go stopnia . C horoba B asedow a. Z a tru c ia  
przew lekłe.

Choroby przew odu pokarm ow ego. K a­
t a r  żołądka przew lekły z nadkw aso tą , 
w rzody żołądka i dw unastn icy  (bez 
k rw otoków ), n ieży ty  je litow e ze skłon­
nością do b iegunek, w ysięki otrzew now e 
i z ro s ty  je l i t  pooperacyjne, nerw ice ru ­
chowe.

Choroby d róg  żółciowych i w ątroby . 
K am ica w ątrobow a. O brzęki śledziony 
n a  tle  zim nicy (m a la r ji) .

Choroby d ró g  moczowych. N ieżyt 
kwraśn y  m iedniczek nerkow ych i pęche­
rz a  moczowego z kam icą nerkowTą  i pę­
cherzow ą, p rzero st zapalny  gruczołu 
krokow ego.

Choroby kobiece n a  tle  rozwojowem  i 
czynnościowem , zabu rzen ia  okresu  po- 
kw itan ia  u dziew cząt, niedorozw ój n a ­
rządów7 płciow ych i zw iązana z n im  n ie­
płodność, zabu rzen ia  i dolegliwości m ie­
siączkow ania, zabu rzen ia  okresu  p rze­
k w itan ia  (c lim ax ), choroby narządów 7 
kobiecych n a  tle  zapalnem , zapa len ia  
przew lekłe śluzówki trzo n u  m acicy 
szy jk i i pochw y (białe u p ław y ), zm iany 
zapalne  przew lekłe jajow odów  i ja jn i-  | 
ków, nacieki zapalne w przym acicach 
w ysięki om acicza (p e rim e n tritis )  oraz 
z ro s ty  zapalne, niepłodność n a  tle  zm ian 
powyższych.

Choroby nerw ow e. N erw obó’e, półpa- 
siec, rw a  kulszow a (isch ias), m ig rena  
po rażen ia  nerwów7 obwodow7ych, schorze­
n ia  czynnościowe, n eu ra s ten s ja , h is te r ja , 
osłabienie płciowe.

Schorzenia reum atyczne przew lekłe i i  
zm iany  zapalne  kości i staw ów  m ięśni. i 
Z m ianv pourazow7e.

Przeciwwskazania: N iew yrów nane w a­
dy serca, posun ię ta  m iażdżyca tę tn ic , j  
gruźlica  płuc, k rw otoki płucne, now otw o­
ry  złośliwe choroby umysłow e.

źródła: K ryn ica  posiada  6 s ta ry c h  n a ­
tu ra ln y ch  źródeł i 9 w ierconych n a  w zór 
N auheim u. W iększość w śród jednych  j 
i d łu g ich  stanow ią  szczaw7y  wrapniow o-  ̂
m agnezowo - sodowo - żelaziste, zaw ie ra ­
jące  w ogrom nej ilości bezw odnik w ę­
glow y (n a tu ra ln e  wod' 7 m usu jące) uży­
w any  zarów no do picia, ja k  i do ka  
pieli m inera lnych . Do picia  s łu żą : Z drói 
G łówny n a  dep tak u  —  dokoła k tó rego  
k o n cen tru je  się życie zd ro jow iska ; Z dró j 
K aro la  —  p ro s ta  szczaw a w ap ien n a  o 
średn ie j k o n cen trac ji — ty p  w ody sto-

ło w e j; Z drój S ło tw inka, zbliżony sk ła ­
dem  do Z d ro ju  Głównego, w yróżnia  się 
znaczn iejszą ilością dw uw ęglanu sodo­
w ego oraz soli b a ru ; Z droje Józefa  i 
J a n a  —  w p a rk u  zakładow ym : p ierw szy 
z n ich  ob fitu je  w żelazo, d ru g i odzna­
cza się m ałą  k o n cen trac ją  soli, co k w a­
lif ik u je  go m iędzy innem i n a  wodę sto ­
łow ą. N ajg łębszy  ze zdrojów  810 m., 
wyw7iercony w  r. 1914 za w skazów kam i 
pro f, geo log ji R udolfa  Z ubera  ze Lwo­
w a je s t  u n ik a tem  zarów no pośród w ód 
k ryn ick ich , ja k  i wogóle polskich i przez 
rozszerzenie w skazań  leczniczych s ta ł 
się je d n ą  z g łów nych podw alin  now ej 
K rynicy. K u czci swego odkryw cy zo­
s ta ł nazw any  „Z drojem  Z u b era“ . W oda 
try sk a  zeń okresow o sam orzu tn ie , w y­
rzu can a  w ybucham i m as gazu . J e s t  to  
n a js iln ie jsza  w E u rop ie  szczaw a a lk a ­
liczna, m ogaca z ko rzyścią  zastąp ić  
słynne wody zag ran iczne  Vichy, B ilinu, 
N euenah ry , częściow7o i K arlsb ad u . Z a­
w arto śc ią  dw uw ęglanu  sodowego (18% ) 
przew yższa trz y k ro tn ie  zd ro je  w Vichy. 
Dzięki stosunkow o znacznej ilości ch lo r­
ku sodowego (pow yżej 1% )  należy  za­
razem  do słabych wód solankow ych. Po­
n ad to  je s t  „Z uber“ obok S a lzsch lirf n a j ­
siln ie jszą  w odą litow ą n a  kontynencie 
(0 ,17% ), p rzew yższając  znacznie w ody 
z E ls te r , K issingen i F ach in g en , ta k  ce­
n ione w leczeniu skazy m oczanowej.

W m arcu  1931 r. geolog k rakow ski, 
p ro f. dr. N ow ak n a tr a f i ł  w  K ryn icy  n a  
ślad  solanki g azu jące j, ja k ą  w całej E - 
u rop ie  posiada ty lko  niem ieckie uzdro­
w isko Bad N auheim . O dkrycie to  m a 
olbrzym ie znaczenie d la  K rynicy .

Urządzenia lecznicze: P ija ln ia  wód m i­
nera lnych  w k ry ty m  dep taku , zim ą ogrze­
w anym , a  zbudow anym  n ad  Z drojem  
Głównym, dokąd sprow adzono osobnemi 
ru ra m i zdroje Z ubera, S łotw inkę, K aro ­
la. O grzew anie wód p a rą  w osobnym 
p rzy rządz ie  i w  szklankach. W ydaw anie 
m ieszanek wody Z ubera  z innem i, tudzież 
rozcieńczanie w edług przep isu  lekarza.

P ija ln ia  Z drojów  Jó zefa  i J a n a  w p a r ­
k u  zakładow ym .

P ija ln ia  Słotw inki u źródła w7 p a rk u

D ługotrw ałe , gorące p rzes trzyk iw an ia , 
kąp ie le  m inera lne , kwasowęglowe, k ą ­
piele borowinowe.

K ąpiele słoneczno - pow ietrzne z n a ­
try sk am i. Z ak ład  roentgenow ski, lecze­
nie w zniesienne (terenow e) po ścież­
kach  parkow ych  długości 1460 m ., za ­
k ład  fizykalno  - leczniczy, zaopatrzony  
we w szystkie na jnow sze u rząd zen ia  te ­
go ro d za ju  ja k :  wodolecznictwo, lecze­
n ie  elek trycznością , kąp iele  e lek tryczne- 
komorowe, .świetlne i w annow e, d ja te r -  
briu! -am pa kw arcow a, m asaż ręczny, w i-

R o zry w ld : T ea tr , k ino, koncerty  o r­
k ie s try  zdro jow ej, p rzedstaw ien ia  i kon- 
ce rty  w Domu Zdrojow ym , dancing i, 
k lub  tow arzysk i, w ypożyczaln ia książek, 
zaw ody n a rc ia rsk ie , hokejow e i saneczko­
we, te n is , w ycieczki w  okolice.

n .S ezon  całoroczny z w y ją tk iem  kw iet-

ca naczyn
Urządzenia lecznicze: P ija ln ia  wód

gorzkich  ze źródła B onifacego. H ipoto- 
n iczna (na  n e rk i) w oda ze źród ła  z „Pod 
Matki B oskiej“ . K ąpiele solankow e, so- 
lankow o - gazow e, borow inow e i okłady 
borowinowe, h y d ro te ra p ja , wziew7alnie  
inw idualne  i zbiorowe, p łukan ie  je lit , iry ­
g ac je  kobiece.

Do celów powyższych, prócz p ięknej i 
obszernej p ija ln i, zaopatrzonej w g rz e j­
n ik i elek tryczne, służą s ta re  i now e ła ­
zienki.

Nowe łazienki sk ład a ją  się z dw uch ob­
szernych  budynków : Ł azienki z k ąp ie la ­
m i solankow em i i gazow em i z pełnym  
kom fortem  urządzone, m ieszczą tak że  sa-

BAR Ż Y W IE C K I
Krynica, Willo T a t r z a ń s k a

o b o k  d e p tak u
Ś n i a d a n i a .  O b i a d y .  K o l a c j e .
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Z A K Ł A D  Z D R 0 J 0 W 0 - K Ą P I E L O W Y

Ż E G IE S T Ó W - Z D R Ó  J
Z d ro jo w is k o  d la  an em ic zn y c h ,  s c h o rz e ń  kob iecych  i se rcow ych  

N a js i ln ie jsze  ze zn any ch  szczaw  że laz is tych ,  m a g n e z jo -  
wych i a lka l icznych .
Z n a k o m i t e  k ą p i e l e  m i n e r a l n e  i b o r o w i n o w e .  
C e n y  p o k o i  o d  1.50 z ł .  P o k o j e  n a  21 dn i w raz  
z 10-ma k ą p ie la m i  m in e ra ł ,  r y c z a ł t e m  o d  z ł .  4875. 

r m a c j e :  Z a r z ą d  Z d r o j o w y  w  Ż e g i e s t o w i e !
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Krzeszowice Nałęczów
M iejscowość K rzeszow ice leży w  po­

w iecie C hrzanow skim , w odległości 26 
km. od K rakow a. K om unikacja  kolejo­
w a je s t  nadzw yczaj w ygodna; zdrojow i­
sko, zn a jd u jąc  się n a  g łów nej lin ji  ko­
lejow ej, m a doskonałe połączenia z całym 
k ra jem . Z K rakow a przychodzi tu  dzien­
n ie  12 pociągów  i ty leż  w raca , a  sam a 
podróż tr w a  40 m inut.

K rzeszow ice po siad a ją  dw a źród ła  wo 
dy s ia rczan  e j:  jedno  t. zw. źródło głów ­
ne i źródło „ Z o fji” .

Z drój g łów ny zn a jd u je  sie n a  pochyło 
ści g ó ry  pałacow ej, n iedaleko kościoła. 
Z w łaściw ości fizycznych w oda tego 
zd ro ju  odznacza się czystością, bezbar­
w nością, s ilną  w onią g azu  siarkow odo- 
w ego i posiada  sm ak kw asu  siarkow odo- 
wego, a  w  p iciu  n ie je s t  p rzy k ra , lecz 
chłodząca. C iepłota je j p rzy  te m p e ra tu ­
rze pow ietrza  +  12 do 17" Cel. w ynosi 
+  9.75“ Cel.

S ład chem iczny zd ro ju  głównego, w y­
k azu je  przew agę siarkanów . W śród tych 
najobfic ie j u k azu je  się s ia rk an  w apnio­
w y i to  w  ta k ie j ilości, że zaledw ie k ilk a  
źródeł europejsk ich  dorów nuje K rzeszo­
wicom pod tym  względem . Po sia rk an ie  
w apniow ym  pierw sze m iejsce z a jm u ją : 
s ia rk a n  m agnow y i w ęg lan  w apn ia , resz­
t a  składników  zn a jd u je  sie w ilości u- 
m iarkow anej. Poniew aż zaś zdrój zaw ie­
r a  w sobie odpow iednią ilość kw asu  w ę­
glow ego, kw asu  siarkow odow ego o raz  
podsia rczanu  sodowego, p rze to  należy 
zaliczyć zdrój krzeszowicki do rzędu sil­
n iejszych siarczanych  z p rzew aża jącą  
ilością soli w apniow ych i m agnow ych. T ak  
pod w zględem  jakości, ja k  ilości sk ład  
ników  o d rad za ją  źród ła  krzeszow ickie zu 
pełne podobieństw o do cieplic trenczyń- 
skich. a  pod względem  składu chem iczne­
go  m iędzy tem i dw om a źródłam i różn i­
ce po lega ją  n a  tem , że w oda krzeszow ic­
ka  je s t  bogatsza w sk ładnik i zsiad łe  i że 
zaw ie ra  ona  o 25%  w ięcej s ia rk a n u  w ap ­
niow ego i 5 razy  w ięcej kw asu  węglowe­
go. aniżeli w oda trenczyńska . Jedynit- 
pod względem  ciepło ty  u s tę p u ją  źródła 
krzeszow ickie źródłom  trenczyńskim .

Z drój „Z o fji” pod w zględem  w łaściw o­
ści fizycznych i chem icznych n ieznacznie 
ty lko  różni się od zd ro ju  głównego, a to  
cokolwiek n iższą ciepłotą i nieco w iększą 
ilością kw asu  siarkow odowego.

W oda s ia rczan a  w  K rzeszow icach by­
w a  stosow ana w ew nętrzn ie , a  picie je j 
u sku teczn ia  się bądź p rzy  zd ro ju  głów ­
nym  w  budynku  zw anym  przez m iejsco­
w ych „kapliczką pod M atk ą  B o jk ą” bądź 
w zak ładzie kąpielow ym  id z ie  d la  w y ­
gody gości urządzono p ija ln ie  w  k u ry ta -  
rz u  łazienkow ym . Głównie jed n ak  s to su ­
je się wodę s ia rczan ą  do kąpieli. Z azna­
czyć należy, że w oda, n ap e łn ia jąc  w an­
nę je s t  rów nocześnie og rzew ana przez 
p a rę  do żądanego  sto p n ia  ciepłoty, co 
w yklucza rozk ład  je j składników  chem i­
cznych, a  co zatem  idzie, nie zm niejsza 
je j w arto śc i leczniczej.

W sk azan ia  używ an ia  w ód siarczanych  
m ożna podzielić n a  poszczególne i ogól­
n e . Do p ierw szych  należą  te , gdzie 
dz iała  w oda, sposób je j użycia, ciepłota 
o raz  inne je j sk ładn ik i w  wodzie rozpu­
szczone.

Z p ierw szej w ięc g ru p y  należy w ym ie­
n ić  n a s tęp u jące  c ierp ien ia , k tó re  z do­
brym  skutk iem  są  leczone w K rzeszow i­
cach : 1) gościec d łu g o trw ały  (rh eu m atis- 
nius ichronicus) w  postaci gośćca m ięś­
niow ego, skórnego, powięzi o raz  okostny. 
gościec nerw ow y, dna gośćcowa (a r th r i-  
t is )  i  porażen ia  gośćcowe: 2) osu tk i p rze- 
włoczne, w yprysk  przew łoczny (ecsem a 
ch ron icum ). łup ież  czerw ony (p itir ia s is  
ru b r a ) ,  lisza je  (im petigo), trą d z ik  (ak- 
n e ) , róża  przew łoczna (erysipelas ch ro ­
nicum ) i t .  p . : 3) choroby kobiece, k tó ­
rych  podstaw ą je s t  k rw istość b rzucha, 
a  więc s ta n u  zapalne  m acicy i ja jn ików , 
zboczenia m iesiączki i t. d.. dalej k rw a ­
w nice (h a em o rrh o id ae ); 4) c ie rp ien ia  
n a rząd u  oddechowego, przedew szystkiem  
d ługo trw ałe  n ieży ty  k r ta n i, tchaw icy  i o- 
skrzeli, pow sta łe  w sku tek  zboczeń w  za­
k res ie  żyły b ra m n e j; 5) z a tru c ia  m e­

ta liczne , ja k  o tru c ia  przew łoczne r tę c ią , 
ołowne, arsenow e i m iedzią. Do d rug ie j 
g ru p y  na leżą : 1) zołzy i krzyw ica (scro- 
phulosis. rh a c h itis ) , dalej p róchn ien ia  
kości i m a r tw ic a ; 2 ) n a s tęp s tw a  z ran ień  
i obrażeń, ja k  np. w ysięki w sku tek  z a p a ­
lenia, ow rzodzenia z  tru d n o śc ią  się go­
ją c e  i [t. p . ; 3) choroby nerw ow e, zw ła­
szcza po rażen ia  i nerw obóle n a  podsta ­
w ie gośćcow ej, nerw oból kulszow y (is­
chias, p ląsaw ica  (chorea) i  po rażen ia  po 
udarze  (apop lex ia).

Położenie Z ak ładu  je s t  p iękne, a  przy- 
tem  bardzo  dogodne. S ta ry  p a rk , w śród 
k tórego  zn a jd u je  się zak ład  kąpielow y, 
oddalony je s t  od dw orca kolejow e­
go zaledw ie o k ilk ase t kroków , co 
d la  gości p rzy jezdnych  stanow i w iel­
k ą  zaletę. Z jed n e j s tro n y  ogro­
dy h r. Potockich, w  ty le  p la n ta c je  
w raz  z p ięknym  kościołem ¡tworzą malo- 
nicze ram y  d la  sam ego budynku kąp ie­
lowego, k tó ry  został rozszerzony i kom ­
p le tn ie  od res tau row any . Ilość kab in  po­
dwojono i wyposażono w u rządzen ia  i 
sp rzę ty  odpow iadające dzisiejszym  w ym a­
ganiom  i kom fortow i ta k . że pod w zglę­
dem  u rządzen ia  w ew nętrznego  K rzeszo­
w ice m ogą ryw alizow ać z na jp iękn ie i- 
szem i zdrojow iskam i. P a r te r  budynku 
za jm u je  hall, gdzie z n a jd u je  się k a sa  i 
poczekalnia, o raz  kab iny , n a  pierw szem  
zaś p ię trze  m ieszczą się pokoje d la  ku ­
racjuszów . W ty m  sam ym  budynku o r­
dy n u je  lekarz  zakładow y. N a  m iejscu  
zn a jd u je  się m asażysta  i m asażystka . 
K ażda kab ina  zaopa trzona  je s t  w  w y­
godną sofkę um ożliw iającą odpoczynek 
po kąp ieli, m asaż, zaw ijan ie  w koce i t . d.

A by uprzystępn ić  używ anie kąpieli 
s iarczanych  ja k n a j szerszym  sferom  p u ­
bliczności, is tn ie ją  dwie k lasy  łazienek 
o raz  ustanow iono zniżki. U rządn icy  p a ń ­
stwow i, w ojskow ość, kooperatyw y w yż­
szych uczelni i nauczycielstw o ko rzy sta ­
j ą  z 25%  zniżki, kasom  chorych  i rodzi- 
n im  lekarzy  p rzyznano  50%  zniżki, le­
ka rze  zaś i p rzedstaw icie le  p ra s y  o trzy ­
m u ją  kąp ie le  bezpła tn ie.

Obok zak ładu  z n a jd u je  się w illa  za ­
o p a trzona  w e w szelkie w ygody, ja k  u- 
sługę, św iatło  e lek tryczne, i  t .  d. Dół te j 
w illi za jm u je  zakładow a re s ta u ra c ja , po­
łączona z k a w ia rn ią  i m leczarn ią . Poza 
pokojam i w  budynku  łazienkow ym  i w illi 
z ła tw ością  n a ją ć  m ożna w  m iasteczku 
lub  okolicy p ry w a tn e  pokoje, w  czem n a  
żądanie  za rząd  pośredniczy. S ą  także  do 
w ynajęc ia  m ieszkania z kuchniam i.

D la rozryw ki ku racjuszów  urządzono 
plac ten isow y p rzed  zak ładem  kąpielo­
w ym . M iejscow e kasyno odda je  do u słu g  
gości sw ą biljo tekę, a  p iękna  kasynow a 
sa la  może służyć do zeb rań  tow arzys­
kich. reun io rów  i  p rzedstaw ień  am a to r­
skich. P ren u m ero w an e  przez zakład  
dzienniki z n a jd u ją  ,się do dyspozycji go­
ści w  poczekalni łazienek.

N a jp ięk n ie jszą  jed n ak  z  rozryw ek, j a ­
kie K rzeszow ice sw ym  gościom  ofiarow ać 
m ogą, są  wycieczki. Śliczna okolica 
K rzeszow ic dosta rcza  ich poddostatk iem . 
D la ludzi osłabionych pobliskie la sy  z 
m nóstw em  jag ó d  i grzybów  stanow ią 
m iły  cel przechadzki, a  rz ek a  p łynąca  za 
m iasteczkiem  da je  sposobność kąpieli 
rzecznych. 'Z dalszych wycieczek godna 
w zm ianki je s t  C zerna, D ubie, Z am ek 
Tenczyński, R acław ice, Ojców. Pieskow a 
S kała , G rodzisko, oraz długi szereg  cie­
ką  v/ych miejscowości znanych  w  h is to r i i  
lub  g łośnyeh d la  pięknego k ra jo b razu .

C eny od H m a ja  do 30 w rześn ia : za 
pokój o 1 łóżku 2 zł. za  dobę z poście­
lą i św iatłem  elek trycznem ; pokój o 2 
łóżkach 3 zł., za osługę dopaca się 10% .

Całodzienne u trzy m an ie  4 zł. K ąpiel I 
kl. s ia rczan a  z. 2.— , kąp iel I I  kl. zł. 1.50.

K ąpiel kw asow ęglow a I kl. zł. 2.50. 
I I  kl. zł. 2., zabiegi te rap eu ty czn e  3 zł., 
n aśw ie tlan ie  lam p ą  kw arcow ą 2 zł.
R ęcznik 20 g r .. P rześc ierad ło  30 g r .

Z am ów ienia m ieszkań z rów noczesnem  
przysłan iem  zaliczki 50 zł., jak o  też
w szelkie inne  zap y tan ia  w nosić należy 
do Z arządu  Z drojow ego w  K rzeszow i­
cach.

Staw  w Nałęczowie.

N ałęczów  leży w  pow iecie Puław skim , 
wojew. Lubelskiem  n a  wysokości 217 m.

Z dro je  o ty p ie  szczaw y w apniow o - że- 
laz is te j z 28%  w ęg lanu  żelaza. M a rów ­
nież w łasn ą  borow inę.

W skazania: N eu ra s ten ja , h is te r ja , n e r­
w ice serca  i żo łądka oraz kiszek, nerw o­
bóle, isch ias, as tm a , początki tab esu  i t. 
d .; cukrzyca, otyłość, choroba Basedow a, 
n iek tó re  postacie  a r tre ty z m u , kam icy  żół­
ciow ej i n e rk o w e j; k a ta ry  żołądka i k i­
szek, w ada serca , sk leroza, choroby ko­
biece s ta n y  pochorobow e, w yczerpan ie  i 
t .  p.

P rzeciw w skazan ia : Choroby um ysłow e, 
g ruź lica , choroby zakaźne, n a rk o m an ja .

Z ak ład  leczniczy, położony w  pięknym  
p a rk u , rozporządza nowoczesnem i u rz ą ­
dzeniam i do h y d ro te ra p ji z m asażam i 
podw odnem i i przem yw aniem  g ru b e j 
k iszki oraz w ydaje  n a tu ra ln e  kąp ie le  że- 
laz is te  i sztuczne solankow e, kw aso-w ę­
glowe, igliw iow e, tlenow e i a rom atyczne ; 
posiada  d a le j u rządzen ia  do kąp ieli 
św ietlnych  czterokom orow ych, do fra n -  
k lin izac ji, fa ra d y z a c ji, g a lw an izacji.

d‘a rsonw alizac ji, m asażu  w ib racy jnego . 
L am pa B acha. D ja te rm ja . K ąpiele  sło ­
neczno - pow ietrzne. L ab o ra to rju m  a n a ­
lityczno - lekarsk ie .

Rozrywki: P lac  do g ie r  i zabaw  spor 
tow ych, w ieczory taneczne, koncerty , r a ­
u ty , o rk ie s tra  zak ładow a, spacery  i w y­
cieczki w  p iękne okolice, łódki n a  staw ie.

Komunikacja: S ta c ja  kolejow a n a  lin ji 
W arszaw a  —  L ublin , skąd  do uzdrow i­
ska  dojazd końm i zakładow em i, dorożka­
m i i au tobusam i.

Z ak ład  leczniczy je s t czynny przez ca­
ły  rok.

W  roku  bieżącym  dokonane zostały 
liczne rem on ty  w  Z akładzie oraz w t. zw. 
„p a łacu“ , a  do u rządzeń  leczniczych 
w prow adzono pew ną m odern izację

Z ak ład  nałęczow ski, dzięki doskonałej 
opiece lekarsk ie j, w ielk iej skuteczności o- 
ra z  p ierw szorzędnej kom unikacji, cieszy 
się n ies łabnącą  frek w en c ją  w  c iągu  ca ­
łego roku .

N A Ł Ę C Z Ó W  w i l l a  „ M A R J A -
(o b o k  Z a k ł a d u  L e c z n i c z e g o )  p o d  z a r z ą d e m  K.  F L U X O W E J  
p o l e c a

p o k o j e  s ł o n e c z n e  z w ykw intnem  u trzym aniem  od zł. 4.50 
N a  żądanie kuchnia  ja rsk a  i d je te tyczna  w edług  recep t p.p. lekarzy.

Niemirów—Zdrój

Lubień Wielki
L ubień  W ielki, zdrojow isko sia rczano  - 

w ap ienne leży w  pow. G ródeckim  w  woj. 
Lw ow skiem , n a  wysokości 275 m. n ad  
rzek ą  W ereszycą.

W skazania: reum atyzm , choroby s ta ­
w ów, m ięśni, je l it , cukrzyca, zesztyw nie­
n ie  k ręgosłupa , choroby skórne, łuszczy­
ca, choroby p rzem ian y  m a te rji.

Przeciw wskazania: G ruźlica płuc,
k rw otoki m acicy  i płuc, n iew yrów nane 
w ady  se rca , skłonności do krw otoków , 
złośliw e now otw ory.

Urządzenia lecznicze: Z akład  kąpielo­
w y o 8-u  w annach  do kąp ie li s iarczanych  
i 8 do kąp ie li borow inow ych, oddział zan- 
derow ski do leczenia g im nastycznego, 
w ziew aln ie  w ód siarczanych , em an a to r- 
ju m  radow e, oddział d la  e le k tro te ra p ji i 
te rm o te ra p ji ,  d ja te rm ja , kąp ie le  e lek try ­
czne czterokom orow e, m asaż  w ib racy j­
ny.

R ozryw ki: O rk ie s tra  zakładow a, w  k a ­
syn ie  zdroiow em  b ib ljo teka  o 2000 to ­
mów, czy te ln ia  bogato  zaopa trzona  w 
czasopism a ,ra d  jo.

Komunikacja: S ta c ja  kolejow a n a  lin ji 
Lwów  —  S am b o r; prócz tego  tr z y  r a ­
zy dzienn ie  au tobus luksusowry Lwów —  
Lubień.

Poczta, te le g ra f , te lefon  n a  m iejscu.
Sezon od 1 m a ja  do 30 w rześn ia .

*
L ubień  należy  do n a js ta rs z y c h  zd ro jo ­

w isk  polskich. Ju ż  w  X IV  w ieku zjeż­
dżali tu  n a  k u ra c ję  kupcy o raz  p rzed s ta ­
w iciele m ieszczaństw a z poblizkiego Lwo­
w a. R ozbiiali oni dokoła źródeł n am io ty  
i w  ko tłach  g rza li wodę do kąp ie li. W  
końcu X V I w ieku ówcześni w łaściciele 
L ub ien ia  u rządz ili tu  pierw sze łazienki. 
A le dopiero  obecny za rząd  postaw ił uz­
drow isko n a  w ysokim  pozornie, godnym

w yją tkow ej w arto śc i leczniczej wód lu- 
b iańskich.

S ą  to  wody sia rczano  - w apienne, n a j ­
siln iejsze bodaj w E u ro p ie , k tó ry m  n a j­
w ybitn iejsze pow agi lek arsk ie  p rzy zn a ją  
n iezw ykłą skuteczność, s ta w ia ją c  je  n a  
czele w ód tego  rodzaju .

Z pośród w ielu p rac , w ykonanych  przez 
Z a rząd  p rzed  obecnym  sezonem , n a  p ie r­
w szy p lan  w ysuw a się w ielka inw estyc ja  
w postaci u regu low an ia  W ereszycy, p ły ­
nącej tu ż  za p a rk iem  zakładow ym . Rzeka 
ta , p łynąca  dotychczas k rę tem  ko ry tem  
w śród n isk ich  łą k  b. ła tw o  w ylew ała, 
tw orząc  wokół bagn iska , będące siedzibą 
kom arów , a  s tan  ten  wysoce szkodził sk u ­
tecznem u uzdrow isku. W  r. ub. w łaścicie­
lowi L ubien ia  udało  się zain teresow ać 
F u n d u sz  P racy , k tó ry  w  w iększej części 
sfin an so w ał robo ty  reg u lacy jn e  W ere­
szycy. Z a rząd  uzdrow iska p a rtycypow ał 
W ty ch  p racach  w  wysokości 20.000 zł. 
R ezu lta ty  osiągn ię to  doskonałe: wody
W ereszycy, u ję te  w  solidne obram ow ania 
brzegów , p ły n ą  rów ną, spokojną to n ią , a  
liczne k an a ły  prow adzące z p a rk u  uz­
drow iskow ego, dokonują do re sz ty  dzie­
ła  osuszan ia  N a daw nych m okrych łą ­
kach  rośn ie  obecnie b u jn a  soczysta t r a ­
w a, kom ary  zn ik ły  bez śladu, a  n a  b rze­
gu  rzeki budowTa n a  je s t obecnie wTielka, 
słoneczna plaża.

L iczne rem o n ty  i odśw ieżenia, dokona­
ne  pod nadzorem  św ietnego a d m in is tra ­
to ra , ja k im  je s t  d y rek to r L u b ien ii- 
Z dro ju , p. D uniew ski, doprow adziły  L u­
bień  ju ż  w czesną w iosną do kw itnącego  
s ta n u  w  całem  znaczeniu  tego  słowa, a 
w zorow y porządek  L ubien ia  je s t już  
dziś przysłow iony.

Zdrow isko borow inow e, i sia rczano  - 
słono - alkaliczne, położone je s t  w  pow. 
R aw skim  w oj. Lw ow skiego n a  w ys. 220. 
m.

W skazania: reu m aty zm  staw ów  i m ię­
śni, dna , isch ias, po rażen ia , niedow łady, 
n a s tęp s tw a  po z łam an iach , przew lekłe 
choroby kobiece, n iek tó re  choroby skór­
ne, zołzy.

P rzeciw w skazan ia : g ruź lica  płuc i
( n iew yrów nane choroby n a rz ą d u  k rąże ­

n ia .
Urządzenia lecznicze: Z ak ład  zdrojo- 

wo - kąp ielow y rozporządza  łazienkam i 
do kąp ie li s iarczanych , borow inow ych, 
kw asow ęglow ych, tlenow ych, p iankow ych 
oraz  u rządzen iam i do stosow ania hyd ro ­
te ra p ji .  K ąpiele rzeczne z p lażą  i  słone­
czno - pow ietrzne  oraz g im n asty k a  lecz­
nicza pod k ie ru n k iem  lekarza . P icie w o­
dy ze źród ła  „A lek san d ra“ .

Poza doskonałem i w a ru n k am i k lim a- 
tycznem i posiada zdrojow isko źródła 
siarczano  - słono - a lkaliczne, o b fitu jące  
w  siarkow odór i kw as węglow y. W ody 
s ia rczan e  N iem irow a p rzypom ina ją  
sw ym  sk ładem  chem. i dz ia łan iem  leczni- 
czem zd ro je  w B aden, W eilbach, A kw iz­
g ran ie , T renczyn ie  i P iszczanach, N ie- 
m irów  m a w łasne , w p ro st n iew yczerpa­
ne  pokłady  w ysokow artościow ej borow i­
ny , używ anei do kąp ie li i zabiegów  n a  
m iejscu , ja k  też  do p rzygo tow an ia  sku­
tecznych  i ta n ic h  okładów  borow inow ych.

Rozrywki: O rk ie s tra  zakładow a, sp a ­
cery, wycieczki, dancing , czy te ln ia  pism ,

Miłowody
M iłowody leżą w  pow. O bornickim  woj. 

Poznańskiego, n a d  rz . W ełną , n a  w ys. 
79 m ., pośród lasów.

W skazania: P rzew lek łe  choroby żo­
łąd k a  i je lit , z a tru c ia  n a rk o ty k am i i a l­
koholem , przew lek łe  n ieży ty  d ró g  szczy­
tów  płucnych, schorzen ia  gruczołów  
chłonnych, skłonności do n ieżytów  dróg  
oddechow ych, schorzen ia  se rca  i naczyń, 
choroby uk ład u  nerw ow ego, nerw ice  o- 
gólne, s ta n y  w yczerpan ia .

Przeciw wskazania: O stre  zapalne
s tan y , g ruź lica , choroby zakaźne, n iew y­
rów n ane  w ady serca.

Urządzenia lecznicze: S an a to rju m  z
łaz ienkam i i u rządzen iam i wodolecznicze- 
m i, rów nież sy s tem u  d ra  Żniniew icza, k ą ­
p iele m inera lne  sztuczne, e le k tro te ra p ja , 
h y d ro te ra p ja , fo to te ra p ja , m echano tera- 
p ja , sollux, lam pa  kw arcow a, p ija ln ia  
wód.

Rozrywki: R adjo , b ila rd , czy te ln ia ,
spo rty , sp o r t w odny, rybołów stw a, kąp ie ­
le rzeczne, wycieczki.

Kom unikacja: s ta c ja  kol. O borniki n a  
lin ji  Poznań  —  Chodzież, w  odl. 1% km. 
od zak ładu , dojazd taksów kam i i powo­
zami.

Sezon całoroczny w  zakładzie.

etc.
Komunikacja: S ta c ja  kol. R aw a R u ­

ska , skąd  au tobusem  lub  dorożkam i do­
jeżdża się do uzdrow iska. Oprócz tego  
bezpośrednia  k o m un ikac ja  autobusow a 
k ilka  razy  dzienn ie  ze Lwowem. Jaw oro - 
w em , Żółkwią i Lubaczowem .

Sezon od 15 m a ja  do 1 w rześn ia .

W r .  ub. dokonane zostały  w uzdrow i­
sku liczne rem o n ty  zarów no w  zak ła ­
dzie, ja k  i w  p a rk u , n a  d rogach  etc. 
W ielkie ożyw ienie w niesie tu  n iew ą tp li­
w ie w  sezonie u tw orzen ie  w  pobliżu po­
ligonu a rty le ry jsk ieg o , co spow oduje du­
ży dopływ  do uzdrow iska zarów no w oj­
skow ych ja k  cyw ilnych przybyszów .

Do fak tów , m ogących w płynąć u jem ­
n ie  n a  rozw ój tego  cennego uzdrow iska, 
zaliczyć należy  p lanow ane przez gm inę 
ni. N iem irow a w y rąb an ie  lasów , o tacza­
jący ch  uzdrow isko. Z am iarom  ty m  n a le ­
ży  bezw arunkow o p rzeciw staw ić się.

Również tru d n o  sobie w yobrazić pod­
staw ę ,n a  k tó re j za rząd  gm iny  m iejsk iej 
N iem irów  p ra g n ie  obłożyć podatk iem  ho­
telow ym  p en sjo n a ty  w N iem irow ie- 
Z d ro ju , d la  k tó rego  gm ina abso lu tn ie  n ic 
•nie robi. N ie  należy w ątp ić , że w ładze 
nadzorcze n ie  dopuszczą do tego  ro d za ju  
obciążeń ku racju szów , n iep rak ty k o w a- 
nych  w tych  w arunkach .

W zrost frek w en c ji w  N iem irow ie- 
Z d ro ju  w yraz ił się w  r. ub. w  wysokości 
18%.

Otwock
Otwock, uzdrow isko i s ta c ja  k lim atycz­

n a , leży w odległości 20 km. od W arsza ­
w y n a  w ysokości 100 m.

W skazania: G ruźlica p łuc, choroby
w ieku dziecięcego, zołzy, krzyw ica, s ta ­
n y  w yczerpan ia  fizycznego i nerw ow e­
go, m ałokrw istość, w ychudzenie.

Rozrywki: K asyno , k o rty  tenisow e, 
k in a , k aw ia rn ie , spacery  w  o tacz a ją ­
cych O tw ock lasach .

O lbrzym ie te re n y  leśne, sięgające  
se tek  km . kw. dookoła O tw ocka .stano ­
w ią  ta k  zaw sze pożądaną  ochronę od 
w ia trów , szczególnie częstych n a  rów n i­
n ie  m azow ieckiej. W ydzie la jąca  się w 
dużej ilości żyw ica d z ia ła  specyficznie 
w  c ierp ien iach  d róg  oddechowych, szcze­
gólniej zaś w  różnych  s ta n a c h  zapalnych  
oskrzeli, zm n ie jsza jąc  kaszel, d a je  spo­
kój ta k  po trzebny  chorym .

Poza lasam i, d ru g im  czynnikiem , m a­
jący m  pierw szorzędne znaczenie d la  le­
czenia k lim atycznego, je s t  p rzepuszczal­

ność gleby. P rzesiąkalność  g ru n tu  je s t 
tu  nadzw yczajna . Ju ż  w k ilka godzin po 
najw iększych  u lew ach  w ody nie w idać, 
a  w  24 do 48 godzin po k ilk a  dn iach  słoty 
ziem ia je s t  sucha.

Urządzenia lecznicze: Otw ock rozpo­
rząd za  k ilku  san a to rja m i, zaopatrzonem i 
w  najnow sze u rządzen ie  lecznicze, Z ak ła ­
dem  Przyrodoleczniczym  z gab ine tam i 
roentgenologicznem i ,a p a ra ta m i do d ja - 
te rm ji, g a lw an izac ji, z oddziałem  te ra -  
p ji  św ie tlne j, Z ak ładem  K ąpielow ym  dla 
w szelkich zabiegów  w odnych i kąp ie li m i­
nera lnych . Poza p ry w atn em i is tn ie je  tu  
w ielkie sa n a to rju m  d la  p iersiow o cho­
ry ch  m. st. W arszaw y , szp ita l pow iato­
w y i liczne zak łady  f i la n tro p ijn e  d la  g ru ­
źlików.

Komunikacja: S ta c ja  kolejow a n a  lin ji 
W arszaw a —  D ęblin. K o le jka  w ąsko to ­
row a W arszaw a  —  K arczew . A utobusy  
W arszaw a  —  Otwock.

Sezon trw a  przez cały  rok.

Piwniczna-Zdrój
Z drojow isko o źród łach  szczaw y żelazi- 

s te j, a lkaliczno - w apniow ej, leży w  pow. 
N ow osądeckim  w oj, K rakow skiego, n a  le­
wym  b rzegu  P o p rad u , n a  w ys. 399 m., 
w śród  lasów.

W skazania: N iedokrw istość, n ieży ty
i nerw ice  żo łądka i  je lit, osłab ien ie  m ię­
śn ia  sercow ego, chor. B asedow a, p rzew ­
lekłe zapa len ie  n e rek  i n ieży ty  d róg  mo­
czowych, osłabienie nerw ow e, ozdrow iny 
po chorobach zakaźnych.

U rządzenia lecznicze: Ź ródła szcza­
w y żelaz iste j alkaliczno  - w apniow ej, Ł a ­
zienki m inera lne  o 20 kab inach , łazienki 
borow inow e.

Rozrywki: R ybołów stw o, k a jak i, p ły ­
w anie, w ycieczki, koncerty , dancing i, 
p rzedstaw ien ia .

Komunikacja: S tac ja  kol. P iw niczna- 
Z dró j, tu ż  obok uzdrow iska, n a  lin ji N. 
Sącz —  K ryn ica .

Sezon od 1 m a ja  do 30 w rześn ia .

W  r .  bież. p rzy b y w ają  w  P iw nicznej 
now e inw estyc je : w ielki now y zbiornik 
n a  w odę oraz paw ilon  n a  dep taku . O- 
prócz tego  p rzeprow adzone zosta ły  zwyk­
łe  doroczne rem onty .

W  budow ie zn a jd u je  się szosa P iw nicz­
n a  —  Żegiestów  —  Zakopane. P lanow a­
n a  je s t  budow a szosy P iw niczna— Szcza­
w nica, k tó ra  sk róciłaby  d y stan s  m iędzy 
tem i m iejscow ościam i z 50 do 18 km .

K om un ikac ja  kolejow a w ym aga w  se­
zonie stanow czo po lepszenia; pociągi 
m iędzy N . Sączem  a  K ry n icą  k u rs u ją  
zbyt rzadko.

P iw niczna  rozbudow uje się szybko i z 
roku  n a  rok  zysku je  n a  w yglądzie , nad  
Czem czuw a bez u s tan k u  zapobiegliw y 
b u rm is trz , p. J a n  M arciszew ski.

K R Y N I C A

D o m  z d r o j o w y

I
Wskazania lecznicze

PntiSTUlOUJY ZAKŁAD ZDROJOWY Ul BESKIDACH ZACHODNICH
D o j a z d  p o c i ą g a m i  p o s p i e s z n e m i  
przez Tarnów-Nowy Sącz. W agony sypialne

15 źródeł szczaw żelazisto ziem nych, bogatych  w bezwod­
nik  węglowy. Zdrój ,,Z ubera” na js iln ie jsza  szczaw a a lk a ­
liczna E uropy. ,.Polskie V ichy”—K ąpiele m inera lne  kw a- 
so-węglowe, s u c h e  z bezw odnika w ęglow ego (C 03) 
i borowinowe. .¿̂ =======5===:===̂ ===============:=̂ =̂ =========;
Zabiegi lecznicze i kąp iele  słoneczno-pow ietrzno, b a s e n ,  
Zakład e lek tro  i h e ljo te rap ji zaopatrzony w najnow sze 
przyrządy. Zarówno łazienki ja k  i p ija ln ia  wód zaopa­
trzone na  zimę i ogrzew ane w chłodnej porze.

y
pokoje z bież. wodą ciepłą i zim ną, re s tau ja c ja , dancing, 
czyteln ia, rad jo .
T e a tr  s ta ły  w  sezonie głów nym , koncerty , kino, sporty  
le tn ie  i zim ow e.:

II choroby serca i naczyń, choroby przem iany m a te rji, 
choroby żołądka, je lit  i d róg żółciowych, choroby dróg 
moczowych, choroby kobiece, n iedokrw istość i w yczer­
pan ie  nerwowe.

Ojców
Ojców leży w  dolinie P rąd n ik a , w  po­

wiecie O lkuskim  (woj K ieleckie) n a  w y­
sokości 450 m.

W skazania: C horoby p rzem iany  m a­
te r j i  i skaza m oczanow a, o tłuszczenia, 
cukrzyca przew lek łe  n ieży ty  g a rd ła  i o- 
skrzeli, dychaw ica oskrzelow a, g ruźlica  
gruczołow a, choroby serca , m iażdżyca 
tę tn ic , w yrów nane w ad y ; n ieży ty  żo­
łąd k a  i je l it ,  w śród  żo łądka i dw una­
stn icy , zabu rzen ia  w ydzielnicze żołąd­
ka, p rzew lekłe zap a rc ia , kam ica  żołąd­
kowa, chroniczne zapalen ie  nerek  i 
m iednic nerkow ych ; rekonw alescencje 
po cięższych chorobach, osłabienie ogól­
n e ; z chorób nerw ow ych —  nerw ice 

U rządzenia lecznicze: Z akład Leczni­
czy „G oplana“ , zaopatrzony  w nowocze­
sne u rządzen ia  do leczenia fizykalnego. 
U rząd zen ia  do h y d ro te ra p ji

Rozrywki: T enis, basen  kąpielow y, w 
zim ie to ry  n a rc ia rsk ie  i saneczkowe. 
W ycieczki do m alow niczych dolin i^grot.

Komunikacja: D ojazd do st. kolej.
K raków  lub  O lkusz. A u tobusy  z K ra ­
kowa.

Sezon le tn i od 1 m a ja  do 30 w rze­
śn ia , zim owy od 1 g ru d n ia  do 1 k w ie t­
n ia.

KOSOŃ K. Kołomyj!
Uzdrowisko k a rp ack ie  na 
w ys.  400 m., nad Rybnicą

N a j c i e p l e j s z y  k limat 
Obfitość tan ich  o w o c ó w  

W ycieczki do Ja w o ro w a ,  Riczki, 
-abiego, Burkutu, Kut, Rumunji 
1 w zd łuż  Czormoszów. W sezonie 
zim owym n a rc ia r s tw o ,  ły ż w ia r ­
s tw o ,  skocznia, to r  saneczkow y.

K ą p i e l e  r z e c z n e ,  
s ł o n e c z n e ,  so lankow e. 

Jedyna  m iejscowość w  Polsce, dzia­
ła jąca  skutecznie n a  przew lekłe 
zapalenie gruczołów  lim fatycznych 
u dzieci. Idealna m iejscow ość dla 
rekonw alescentów .
Lekarze, ap tek i ,  pens jon a ty  o u- 
m iarkow anych  cenach, kaw iarn ie ,  
r e s ta u rac je ,  dancingi.
Połączenie autobusam i P . K. P . ze 
w szystk iem i pociągam i osobowemi 
i pośpiesznem i
Sezon letni od 1 m a ja  do 1 l is to pad a

D
Z ak ład  P rzy rod o leczn iczy

-r a  T A R N A W S K I E G O
w  K O S O W I E  K .  K O Ł O M Y J I  ( H u c u ls z c z y z n a )

O t w a r t y  o d  1 m a j a  d o  1 l i s t o p a d a .
C ierpienia chroniczne, przem iany m a te rji, traw ien ia , nerw ow e i t . p. 
Leczenie d je tą  ja rsk ą , surów ką, głodów ką, słońcem, pow ietrzem , wodą.

N auka h ig jeny  d la  słabych i ozdrowieńców 
PO ŁU D N IE PO LSK I W CZESNA W IOSNA
S 5 S S S S S S S  P rzy  op łatach  ryczałtow ych ceny zniżone.

K R Z E S Z O W I C E
Własność Dr ADAMA POTOCKIEGO

D O M  Z D R O J O W Y

K Ą P I E L E  S I A R C Z A N E
S e z o n  o d  1 V. d o  3 0  IX.

W a n n y  o d  1 z ł .  50 gr. d o  2 z ł  P o k o je  od  2 zł. do  3 z ł  

C a ł o d z i e n n e  u t r z y m a n ie  4 zł. O p ie k a  l e k a r s k a ,  m a s a ż e  i t .p .
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R ab ka Solec-Zdrój

Nowe inhalatorjum  w Rabce.

Zdrojow isko solankowo - jodobromowe, 
w  Beskidzie Zach., w pow. N ow otarsk im  
woj K rakow skiego.

W skazania: Choroby konsty tucjonalne  
dzieci i młodzieży, krzyw ica, skaza lim- 
fa ty czn a  i n eu ro lim fa tyczna , n iedoro­
zwój, niedokrew ność, zołzy. N ieży ty  błon 
śluzow ych nosa , g a rd ła , k r ta n i, tchaw icy  
i oskrzeli. O brzęki gruczołów . Schorze­
n ia  reum atyczne. Pozostałości po o strych  
sp raw ach  zapalnych  płuc, opłucnej, o- 
trz ew n e j, staw ów , uk ładu  nerw ow ego, po 
zapalen iu  opon mózgowych, po chorobie 
H eine  - M edina. U dorosłych: choroby 
p rzem iany  m a te rji, otyłość, skaza poda- 
gryczna, schorzen ia  reum atyczne, m iaż­
dżyca tę tn ic , n iedom agan ia  m ięśn ia  se r­
cowego, nerw ice. Choroby kobiece, w 
szczególności przew lekłe s tan y  zapalne 
m acicy, resztkow e naciek i okołom aciczne 
i okołojajnikow e. O zdrow iny po choro­
bach zakaźnych, zabiegach ch iru rg icz­
nych oraz s ta n y  w yczerpan ia . N ieżyty 
błon śluzowych.

P rzeciw w skazan ia : G ruźlica p łuc, cho­
roby n erek , n iew yrów nane w ady serca.

U rządzenia  lecznicze: Łączenie ra b ­
czańskie op iera  się w pierw szym  rzędzie 
n a  wodzie m inera lne j z 12 źródeł o ty ­
pie so lanki ze znacznem i ilościam i jodu 
i brom u.

O ddział kąp ie li m inera lnych  jodo - bro- 
mo - solankow ych dysponuje  dużą ilością 
kabin  I i I I  klasy . S pecjalne kab in y  dla 
kąp ieli kw asow ęglow ych i piankow ych.

O ddział borow inow y m a do dyspozycji 
obszerną leżalnię, gdzie ku rac ju sze  po 
zabiegu zaw inięci w p rześc ie rad ła  w ypo­
czyw ają przez p rzeciąg  czasu, zalecony 
przez lekarza.

O ddział ten  posiada spec ja lną  kabinę 
z w szelkiem i u rządzeniam i do leczenia 
chorób kobiecych.

O ddział zaw ija ń  „F an g o “ w m uł źród­
lany  je s t p ierw szą w Polsce placów ką 
niezw ykle skutecznego leczenia tą  m eto­
dą  reum atyzm u, a rtre ty zm u  i rw y  kul- 
szowej (isch ias ). O rg an izac ja  i poziom 
lecznictw a w ty m  dziale abso lu tn ie  nie 
u s tę p u ją  analogicznym  oddziałom  leczni­
czym zdrojow isk  zagran icznych .

O ddział hyd ropatyczny  w yposażony 
je s t  w  tusze ciepłe i zim ne, tusze szkoc­
k ie  i parow e, w anny  do półkąpieli, k ą ­
pieli nożnych i nasiadow ych , kab iny  do 
m asażu .

W ziew alnia —  in h a la to r ju m  —  leczy 
w ziew aniam i i rozpylan iam i wody m ine­
ra ln e j jodo - brom o - solankow ej scho­
rzen ia  gó rnych  d róg  oddechowych. A p a­
r a ty  i kab iny  do w ziew ań u rządzone są  
w edług najnow szych  w ym agań  lecznic­
tw a  i h ig jeny .

O ddział e le k tro te ra p ji m a do dyspozy­
c ji d ja te rm ję , p a n to s ta t, solux, lam pę 
kw arcow ą, piecyki do n ag rzew ań  e lek try ­
cznych.

A p a ra t  R ón tgena n a  m iejscu.
Z akład  zdrojow y ogrzew any  c e n tra l­

nie. Zdrojow isko posiada kana lizac ję , 
w odociągi, ośw ietlenie elek tryczne, p a rk  
ośw ietlony, chodniki n a  w szystk ich  u li­
cach.

R ozryw ki: Dwie p ierw szorzędne re ­
s ta u ra c je  i cuk ie rn ie  w zakładzie. Sala  
koncertow a i te a tra ln a . K lub to w arzy ­
sko - bridżow y. C zyteln ia pism . W ypoży­
czalnie książek. Kino. D ancing i. W se­
zonie —  koncerty  i p rzedstaw ien ia  te a ­
tra ln e . B asen kąpielow y. W  p a rk u  zd ro ­
jow ym  o rk ie s tra , ten is. W ycieczki.

Komunikacja: B ardzo dogodne po łą­
czenia kolejow e ze w szystk iem i ośrodka­
mi P ań stw a . Połączenia autobusow e. Szo­
sy autobusow e we w szystk ich  k ierunkach . 
N ow a szosa K raków  —  M yślenice —  
R abka —  Z akopane o naw ierzchn i a s ­
fa ltow ej. S ta c ja  kolejow a i poczta w 
m iejscu. Telefon i te le g ra f  czynne ca łą  
dobę. W  zakładzie g a ra ż  sam ochodowy 
i s ta c ja  benzynow a.

Sezon całoroczny.
*

W  roku  bieżącym  zakończono p raw ie  
zupełnie p race  nad  k an a liz ac ją  zd ro jo ­
w iska . Sieć oddano w 2 /3  do użytku. 
E lek tro w n ia  p racu je  z całą w ydajnością, 
d o s ta rcza jąc  p rą d u  n aw e t Chabówce. 
W ykończono dalszą  część robót b ru k a r ­
skich i drogow ych oraz chodnikow ych n a  
p rzes trzen i 9 km. Dokonano corocznych 
szczegółowych rem ontów  w budow lach 
zakładow ych. P lan  pom iarow y d la  celów 
reg u lac ji został ju ż  w ykonany  Budow ­
nictw o pensjonatów  i domów p ry w atn y ch  
rozw ijało  się w  sezonie ub. bardzo in ­
tensyw nie, to  też  R abka posiada ju ż  
dziś cały szereg  now ych budow li. W  p a r ­
ku zakładow ym  przeprow adzono szereg  
now ych ale j.

P rzysłow iony porządek  rabczańsk i i  w  
sezonie bieżącym  święci tr ju m fy .

Pensjonat B-rn T. Malewskiego i 5 - hi
R A B K A -Z D R Ó J, AL. K. K A D E N A  W PA R K U  ZD RO JO W Y M .

N owocześnie urządzony, kom fortow y pensjonat ty lko  dla do­
rosłych, o tw a rty  cały  rok.
O pieka lekarska  na m iejscu
K ąpiele rabczańsk ie  w pensjonacie, d je te ty k a , leczenie r a ­
dem joach im stalsk im  (picie i kąpiele.)

Z a k ł a d  D - r a  St .  T O M C Z Y K A
R A B K A -Z D R Ó J, tel. N r. 2 0 8

O TW A RTY C A ŁY  R O K

Smukała
W odległości ośm iu k ilom etrów  n a  pół­

noc od Bydgoszczy leży osiedle leśne 
Sm ukała. M iejscowość t a  je s t  w ym arzo­
n ą  okolicą d 'a  leczenia chorób płucnych. 
J e s t  to  te re n  bezw zględnie suchy i p rze­
puszczalny, otoczony dokoła w ielkiem i ig- 
lastem i lasam i i zasłon ięty  od w iacrów  
północnych o lbrzym ią puszczą T ucholską.

K o rzy sta jąc  z ty ch  w yją tkow ych  w a­
runków , w ybudow ano tu  ju ż  w roku 
1904 sa n a to rju m  dla p iersiow o chorych, 
k tó re  n as tęp n ie  w  r . 1930 zostało  kom ­
p le tn ie  p rzerobione i m ieści się obecnie 
w  dw uch budynkach , z k tó rych  jeden  
przeznaczony je s t  d la  lekko chorych i oz­
drow ieńców , d ru g i dla pacjen tów , po­
trzeb u jący ch  energ icznej k u rac ji.

G m achy W ojew ódzkiego S an a to rju m  
są  budow ane m asyw nie i solidnie, posia­
d a ją  cen tra ln e  ogrzew anie, k analizację , 
łazienki, elektryczność i t . d. P rócz tego 
sa n a to rju m  zaopatrzone jeS t w  gab ine t 
roen tgenow ski, sa lę  św iatło  - leczniczą 
o raz  g ab ine ty  lekarsk ie  ze w szystkiem i 
nowoczesnemi urządzen iam i medycznemi.

D yrek to rem  sa n a to rju m  je s t D r. M ay- 
sner, sp ec ja lis ta  chorób płucnych, a  po­
za tem  ordynu je  w  zak ładzie 4 lekarzy.

W  sa n a to rju m  z n a jd u ją  się obszerne, 
k ry te  w erandy , um ożliw iające chorym  
przebyw anie przez cały  dzień n a  świeżem 
pow ietrzu .

Leczenie polega n a  stosow aniu  m eto­
dy k lim atyczno - d je ts ty czn e j, a  w  pew ­
nych w ypadkach  pomocniczych zabiegów, 
ja k  odm a, th o rak o p las ty k a , n aśw ie tlan ie  
lam pą kw arcow ą i sol!uxem, leczenie 
eistem , tu k e rb u lin ą , dożylne w lew anie 
w apn ia , naśw ie tlan ie  lam pą kw arcow ą i 
solluxem , naśw ie tlan ie  roen tgenem  śle­
dziony wg. M anuchina, zabiegi k r ta n io ­
we, etc.

Posiłki podaje  się 5 razy  dziennie, od­
żyw ianie je s t  dobre i obfite i pozostaje 
pod kon tro la  dyrekcji.

W łasny  40-to m orgow y p ark .
D ojazd z Bydgoszczy ko le jką  p o w ia to  

w ą Bydgoszcz —  Koronowo, lub  też  a u ­
tobusem .

Solec, zdrojow isko siarczano  - solanko­
we, leży w  pow. S topnickim  w oj. K ie­
leckiego, n a  w ys. 300 m.

W skazania: R eum atyzm  m ięśniow y i
staw ow y, pourazow e zm iany  kości i s ta ­
wów ,w adliw a p rzem iana m a te rji, skaza 
podagryczna, a r tre ty z m , otyłość, n iek tó­
re  chor. skórne, zw łaszcza n a  tle  grzyb- 
kowem, chor. dziec i: zołzy, k rzyw ica, sk a ­
za  lim fatyczna, chor. nerw ow e: poraże­
n ia , początkow e okresy  w iądu  rdzenia , 
niedow łady, zapa len ia  nerw ów  i nerw obó­
le (ischias, lum bago), chor. serca  i n a ­
czyń krw ionośnych, m iażdżyca tę tn ic , 
ozdrow iny po cięższych chorobach gorącz­
kow ych lub po cięższych operacjach .

Urządzenia lecznicze: Z asadniczym
czynnikiem  k u ra c ji soleckiej są  wody 
sia rczano  - gipsow o - słone. D la k u rac ji 
tem i w odam i służy obszerny i piękny 
gm ach  łazienek o 74 kabinach. Oprócz 
kąp ie li z wody sia rczan e j s to su je  się k ą ­
piele sztuczne kw aso - węglowe, tlenow e 
i igliw iow e. Oprócz tego  is tn ie ją  u rządze­
n ia  do suchych kąp ie li w  ogrzanem  po­

w ietrzu . E lek tro  i fo to te ra p ja . O kłady 
z m ułu siarczanego .

Rozrywki: Spocery w  pięknym  p a rk u  
oraz wycieczki. K o rty  tenisow e, g ry  i 
zabaw y sportow e, koncerty  o rk iestry  
sym fonicznej, dancing i, p rzedstaw ien ia  
te a tra ln e , b ib ljo teka.

Komunikacja: S ta c ja  kol. K ielce lub 
Szczucin ,skąd au tobusam i P . K. P. do 
Solca. Poczta, te le g ra f , te lefon  n a  m ie j­
scu.

Sezon od 1 m a ja  do 30 w rześn ia .
*

W r. bież. ze lek try fikow ano  osta tecz­
n ie  w szystkie w ille zakładow e, ułożono 
% km. now ego chodnika, w yżw irow ano 
ścieżki i założono nowe kw ietn ik i. Pogłę­
biono otw ór źród ła  do 180 m. Założono 
k a lo ry fe ry  w  łazienkach.

W r. bież. Solec cchodzi stu lecie sw e­
go is tn ien ia , o czem w spom inam y n a  in- 
nem  m iejscu.

Od bieżącego sezonu począw szy dyrek­
c ja  w prow adza do sp rzedaży  suche sole 
soleckie, służące do kąp ie li domowych.

S zcza w n ica

Nowe inhalatorjum  z kam eram i pneum atycznem i.

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  S lñ R C Z ñ N O - B O R O W I N O  W Y

LUBIEŃ —ZDRÓJ
obok LWOWft

K ąpiele siarczane, tlenow e i e lektryczne. — O ddział zanderow ski — E m a- 
n a to rju m  radow e. — E lek tro  i te rm o terap ia . D ja te rm ja . — W ziew alnia. — 
L am pa kw arcow a. — Połączenie kolejowe i  au tobusow e ze Lwowem. — 

Poczta, te le g ra f  i te lefon  n a  m iejscu.

MORSZYN-ZDROJ
JED YN E W P O LS C E  ZDROJOWISKO WÓD 
GORZKiCH, NAJSILNIEJSZE NA Ś W 1 E C I E .
WSKAZANIA LECZN ICZE: sch o rzen ia  żo łądka, 
je lit, w ątroby, o ty ło ść, dna, kam ica nerkow a, 
nieżyty o sk rze lo w e , sch o rzen ia  se rca  i naczyń  
krw ionośnych, zapalen ia staw ów , choroby u kła­
du nerw ow ego oraz choroby kobiece.

S E Z O N :  M A J  -  P A Ź D Z I E R N I K
S T A C J A  K O L E J O W A :  MORSZYN-ZDRÓJ  
A D R E S :  ZARZĄD ZDROJOWY MORSZYN-ZDRÓJ 
P R O D U K T Y  M O R S Z Y Ń S K i E :
Sól gorzka krystaliczna naturalna ze źródła Bonifacego.  
Sól gorzka w proszku naturalna ze źródła Bonifacego. 
Woda gorzka naturalna ze źródła Bonifacego. 
„Morszynka” dogazowana woda stołowa hipotoniczna 
ze źródła pod „Matką Boską” .
Znakomita borowina morszyńska.

Zdrojow isko Szczaw nica, w sku tek  f a ­
ta ln e j gospodark i w ładz zaborczych, 
p rzed  odzyskaniem  niepodległości Pol­
ski, n ie  m ogło się należycie rozw inąć. 
U trzy m an ie  się w  ty ch  w aru n k ach  zd ro ­
jow iska i jego  rozkw it, należy  raczej 
p rzyp isać  jego  nadzw yczajnym  w alo­
rom  leczniezym. Jasn o  p rzed staw ia  się 
sp raw a  Szczaw nicy wobec p raw ie  10.000 
rzeszy kuracjuszów , k tó rzy  p rzew ija ją  
się przez sezon letn i.

K lim atyczne w aru n k i Szczaw nicy 
p rzed s taw ia ją  się nadzw yczaj k o rzyst­
n ie. D olina zam kn ię ta  z 4 s tro n  łań cu ­
cham i w zniesień , dochodzących do 1000 
m etrów , je s t  doskonale osłon ięta  od n ie ­
pom yślnych w ia trów . W skutek  p rzy ro ­
dzonych w arunków  k lim a t w  Szczaw nicy 
je s t  znacznie cieplejszy  niż w  innych 
m iejscow ościach P odhala , ś red n ia  cie­
p ło ta  je s t  w yższa  o 4 stopnie  n iż  gdzie­
indziej, a  śred n ia  w ahań  ciepłoty  je s t  o 
w iele m niej ruch liw ą  niż w innych 
m iejscowościach. L asy , p rzew ażnie  ig la ­
ste, są  źródłem  ozonu i sp rz y ja ją  rów ­
nom iernem u nasycen iu  pow ie trza  p a rą  
w odną.

o s ta tn ie  w chodzą w ten  sposób głębo­
ko do nosa, g a rd ła , k r ta n i, tchaw icy , 
oskrzeli, a  n aw e t p łuc i n a  całej po­
w ierzchni ty ch  organów  ro zw ija ją  sw ą 
działalność leczniczą. Sposób ten  uw a­
żam y za bardzo  dobry , bo p rzy  schorze­
n iach  przew odu oddechowego an i sm a­
row aniem , an i pendzlow aniem  ani innym  
sposobem n ie  możemy do nosa, g a rd ła , 
k r ta n i i p łuc w prow adzić leków ta k  g łę­
boko ja k  w ziew aniam i. P rzy  chorobach 
zaś o ch a rak te rze  ogólnym  (sk ro fu loza , 
sk aza  w ysiękow a, n iedokrw istość), so­
lan k a  d rogą in h a lac ji dosta je  się  przez 
śluzówkę w prost do krw i, w  ten  sposób 
pom ijam y przew ód pokarm ow y, soki 
k tó rego  m ogą zm ieniać skład  solanki 
czy lek a rs tw a

SZCZAWNICKA MAGDALENA
Jęczy choroby żołądka

SZCZAWNICKA MAGDALENA
usuwa nadm iar kw asu w żołądku

Szczaw nica zaw dzięcza sw ą sławę 
zdrojow iska m nogości źródeł m in e ra l­
nych i w ielkiej rozm aitości ich  składu 
chemicznego, rzadko  spo tykanego naw et 
zag ran icą . D w utlenek  w ęgla, w ydobyw a­
jący  się z głębszych w ars tw  ziemi, k r ą ­
żąc w w arstw ach  d la  siebie dogodnych, 
u ła tw ia  w yrugow an ie  z n ich  składników , 
zna jd u jący ch  się w  źródłach. Równocze- 

I śn ie zachodzą liczne a  m ało znane p ro ­
cesy chemiczne, w aru n k u jące  odmien- 

■ ność źródeł, b ijących  na  pow ierzchni w 
niedalekiej od siebie odległości. O s ta t­
nio p rzypuszcza się możliwość o trzym a­
n ia  w  Szczaw nicy term , do k tó ry ch  do­
s tać  się będzie m ożna, b ijąc  głębsze 
o tw ory  w iertn icze, k tó ry ch  p ra c a  je s t 
ju ż  zapoczątkow ana.

Z a pomocą inha lacy j solankow ych zw il­
żam y drog i oddechowe, lub naodw rót, 
jeżeli c ierp ien ie  tego  w ym aga, osusza­
my je  ,s to su jąc  in h a lac je  arom atyczno- 
solankow e suche, gdzie chory  w dycha 
olejki eteryczne i n a jd ro b n ie jsze  k ry ­
sz tałk i soli. Solanka zaś, zm ieszana z 
odpow iedniem i lekam i, dz ia ła  też śc iąga- 
jąco , zn ieczulająco i o słan iająco .

W ziew aniam i solankow em i m ożem y 
leczyć n a jsk u teczn ie j w szelkie postacie  
k a ta ra ln e  schorzeń nosa, rop ien ie  nosa  
i zatok  obocznych nosa. Bóle głow y, 
zw iązane najczęściem  z rop ien iam i zatok 
nosow ych z powodu nieodróżności k a n a ­
łów, łączących nos z zatokam i, u s tę p u ją  
po w ziew aniach.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
usuw a chrypkę i zaflegmienie w grypie

U Z D R O W I S K O  O T W O C K
pierw szorzędna s ta c ja  k lim atyczna

O tw o c k .J D w o r z e c  k o l e j o w y  ! i

W a lo ry  leczn icze  O tw o ck a :  silne U rz ą d z e n ia  ro z ry w k o w e :  P a r k ,
nasłonecznienie, czyste i łagodne kasyno, re s tau rac je  i cukiernie  o-
pow ietrze, balsam iczny ozon lasów tw a rte  cały rok. K orty  tenisow e,
sosnowych. ^ ^ 3 5 5 = 5 5 5 5 3 5 5  Skocznia narc iarska .

Boisko sportow e.

S tac ja  ko le jow a i au tobusow a, poczta , te leg raf ,  te lefon na miejscu.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
przyspiesza rokonwalescencję po zapaleniu 

____________________ opłucnej_____________

Z dro je  Szczaw nicy są  niezw ykle bo­
g a te  w sk ładn ik i m inera lne . W ięc z n a j­
dujem y w nich  sole p o tasu , sodu, litu , 
m agnu , b a ru , s tro n tu , w apn ia , g linu , 
żelaza, k rzem u i to  w różnych połącze­
n iach  chem icznych. N ajw ażn ie jsze  w e­
d ług  p rzy ję teg o  zap a try w an ia  są 3 
sk ładnik i, zn a jd u jące  się w e w szystk ich  
zd ro jach  w  rozm aitym  procesie, a  to : 
kw as węglowy, sole w ęglanow e w apn ia , 
sole żelazowe. D ziałan ie  kw. węglowego 
w pływ a n a  uk ład  oddechowy, n a  p rze ­
m ianę tlenow ą, n a  ciśnienie k rw i, dzia­
ła  moczopędnie i w pływ a n a  układ  
krw ionośny, przyczem  w obecności in ­
nych soli dz iałan ie  to  je s t  o w iele d łuż­
sze, niż czystego kw asu  węglowego, o- 
ra z  energiczniejsze.

Obecnie zostało w ybudow ane now e in ­
h a la to rju m , k tó re  oprócz w łaściw ej 
w ziew alni, m ieści w  sobie k am ery  pne­
um atyczne ,k tó rych  ta k  b ra k  było do­
tychczas w  Polsce. Szczaw nica w ykoń­
czyła w łaśn ie  budow ę k am er pneu­
m atycznych , jedynych  w  Polsce.

D zięki tem u , in h a la to rju m , k tó re  swo­
j ą  now oczesną koncepcją, kom fortem  
i celowością u rządzen ia  s taw ia  Szczaw­
n icę w w ielu w ypadkach  w yżej n iż  w 
przew ażnej części zdrojow isk  tego ty p u  
zag ran icą , słusznie m ożna ję  zaliczyć do 
zdrojow isk pierw szorzędnych w  świecie.

Pośw ięcenie now ego in h a la to r ju m  p la ­
now ane je s t  n a  dzień 7 czerw ca r . b. 
przyczem  ilość ap a ra tó w  zosta ła  jeszcze 
pow iększona. Po o tw arc iu  kom ór pneu­
m atycznych n a s tą p i ogólnopolski zjazd  le­
k a rzy  - laryngologów .

SZCZAWNICKA MAGDALENA
leczy choroby dróg  żółciowych

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
uśm ierza kaszel

D ziałan ie  w ęglanu żelaza (w edług o- 
s ta tn ich  badań ) sprow adza się do dzia­
łan ia  zjonizow anych cząsteczek żelaza, 
zaw arteg o  w  zw iązku n ieorganicznym ,

I co je s t  rów noznaczne z działaniem  or- 
j ganicznych połączeń żelaza.

T rzeci sk ładn ik  to  dw uw ęglan w apnio- 
wy, jeg o  w pływ  da je  się w ykazać zarów ­
no n a  żołądku w  postaci pobudzenia, 
ja k  rów nież n a  dalsze odcinki przew o­
du pokarm ow ego w  postaci zaham ow a­
n ia  w ydzielania śluzu i w ysuszającego 
d z ia łan ia  w w ypadkach  owrzodzeń i ro ­
p ien ia  w  je litach . W ęglan w apn ia  je s t 
rów nież środkiem  kw asochłonnym . Po- * 
za tem  m a działan ie  ogólne w  w ypadkach  
d em inera lizac ji u s tro ju , a  zatem  w  cho- I 
robach  ta k ic h  ja k  krzyw ica,

S ta re  in h a la to r ju m  zostaje  p rzebudo­
w ane n a  zakład  hyd ropatyczny  i kąp ie li 
kw asowęglowych W ty m  celu dobudow a­
ne zo s ta ją  now e kab iny  kąpielow e.

Do p ra c  o ch a rak te rze  inw estycy jnym  
zaliczyć należy  rów nież w ielk ie roboty  
kanalizacy jne , m. in. zasklep ien ie  poto­
ku G ra jca rk a , w ykonane kosztem  z a rz ą ­
du oraz K om isji U zdrow iskow ej, bez n a j ­
m niejszej pomocy ze s tro n y  F u n d u szu  
P racy .

Z dró j „W anda“ o trzym ał now e u jęcie. 
P race  n ad  jego  w ykonaniem  dokonane 
zostały  przez sp ec ja lis tę  inż. W in te ra  z 
M arienbadu.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
pom aga w k a ta rach n

Szkło-Zdrój

HOTEL i RESTAURACJA  
FRANCISZEK ZIÓŁKOWSKI

SMUKAŁA — DWORZEC
Poleca pokoje d la letn ików  i tu ry s ­
tów  po 4.50 dziennie z całodziennem  

Coskonałem u trzym aniem .

PR ZEK A ZY  I IN N E  ZLEC EN IA  NA 
BYDGOSZCZ ORAZ DO W SZYSTKICH 
M I E J S C O W O Ś C I  W  P O L S C E

, z a ł t a w i a  o d w r o t n i e

W  Bydgoszczy, ul. Jagielońska Ns 4 .
M IH S IH  BYDGOSZCZY

Z drojow isko położone je s t  n a  w ysokości 
260 m. w  powiecie Jaw orow skim , wojew. 
Lwowskiem, n ad  rzeką  Szkło.

W skazania: R eum atyzm  staw ów  i m ię­
śni, zg rub ien ia  po z łam an iach  i zw ichnię­
ciach, isch ias, choroby skórne, k iła  trz e ­
ciorzędowa, po rażen ia  i n iedow łady, cho­
roby kobiece.

Przeciw wskazania : g ruźlica.
Z dro je : Źródło będące w łasnością  rz ą ­

dow ą je s t n a jo b fitsze  ze źródeł m in e ra l­
nych  w E urop ie , gdyż w ydajność jego  
sięga do 7 mil jon  ów litró w  n a  dobę. O- 
prócz siarkow odoru  i sia rkanów  potasu , 
w ap n a  i m agnezu zaw iera  ono olbrzym ią 
ilość składników  m ineralnych . D rug ie  
źródło stanow i w łasność K asy  C horych 
m. Lwowa, k tó re  posiada tu  w łasn ą  le­
cznicę dla sw ych członków.

Urządzenia lecznicze: Z akład kąp ieli
siarczanych  oraz w szystk ie  u rządzen ia  
dostosow ane do w skazań.

Komunikacja: S ta c ja  kolejow a Szkło- 
S ta rzy sk a  n a  lin ji Lwów —  Jaw orów .

Prócz tego  au tobusy  ze Lwowa, Jaw o ro ­
w a i R adym na

Sezon od 1 m a ja  do 30 w rześnia.

Źródło siarczane.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
leczy choroby d róg  oddechowych

Sole z aw arte  w  w odach szczaw nickich ' 
m uszą działać pom yśln ie  w  schorzeniach 
w ysiękow ych, gdzie sole w apniow e d a ją  
bardzo pom yślny w ynik  leczenia Obec- 
nosc innych  soli kw. w ęglow ego ' w zm a­
ga  dzia łan ie  k a ta lity czn e .

O ile z początku  w skazan ia  do lecze­
n ia  w  Szczaw nicy były ogran iczone do 
schorzeń d rog  oddechowych, o ty le  te- 
ia z  w sk azan ia  pom nożyły się do dużej 
lcz y. Dziś leczy się w  Szczaw nicy 

astm ę, choroby allerg iczne , s ta n y  bled- 
nicowe, d łu g o trw ałe  rekonw alescencje, 
choroby k rw i, choroby p rzem iany  m a- 
te r j i ,  cukrzycę , choroby przew lekłe żo­
łądka, n ieży ty  je l it , nieżytow e zm iany 
d ro g  żółciowych, oraz zapa lne  i k a ta r a l ­
ne  schorzen ia  n a rz ą d u  moczowego, k a ­
m icę m oczow ą, dnę, skazę moczanową, 
n ie ż y ty  górnych  dróg oddechowych, n ie­
ży ty  płuc w s tad jach  nie posuniętych 
daleko.

Do najnow szych  zdobyczy technik i 
i lecznictw a zdrojow ego w  Szczaw nicy 
należy  obecnie system  stosow ania in h a ­
lacji, tak  p rzy  astm ie  jak  i p rzy  scho- ; 
rżen iach  górnych  d róg  oddechowych. Le­
czenie in h a lac jam i Dolega n a  tem , że za 
pom ocą a p a ra tó w  i pow ietrza, pod zwięk- 
szonem ciśnieniem , rozpylam y solankę, | 
o lejk i arom atyczne i inne  lek a rs tw a  n a  j  

drobne cząsteczki i polecam y leczącemu 
się w dychać j ą  razem  z pow ietrzem . Te j

Oprócz tego  dokonano dorocznych re ­
m ontów  w e w szystk ich  budynkach  zak ła ­
dowych.

B rak  lin ji  kolejowTej w  dalszym  ciągu  
u tru d n ia  prow adzenie  sezonów zim owych, 
a  p rzeprow adzen ie  je j  należy  z w ielu 
w zględów  do n a jp iln ie jszy ch  zadań  bu­
dow nictw a kolejowego.

F rek w en c ja  ku racju szów  w  o sta tn im  
sezonie zw iększyła się ta k  dalece, że 
przekroczy ła  frekw encję  z r . 1929, k tó ry  
to  rok, ja k  w iadom o, był na jlepszym  ze 
w szystk ich  Stanow i to  najlep szy  dowód 
w z ra s ta jące j popularności tego  n iebyw a­
łego sk arb u  polskiej balneologji, jak im  
je s t  Szczaw nica.

Z a k ł a d  L e c z n i c z y  
i P e n s j o n a t y

D-ra J. Ko łqczkow skiego
S z c z a w n i c a ,  łei. Nr .  31

Pierw szorzędny  pensjonat. W y­
kw in tna  kuchnia, na  żądanie d je te- 
tyczna . S ta ła  opieka lekarska . P a rk  
p ryw atny . Ceny b. p rzystępne. Ry­
czałty. B ibljo teka, radjo . P en sjo n a t 
o tw a rty  cały rok. K analizacja, wo­

dociągi, elektryczność.

„ R E N A T A “
Szczawnica, tel. Nr. 22

Pierw szorzędny  P E N S JO N A T  pro ­
w adzony całorocznie, kom fortow o 
urządzony, ośw ietlenie e lek tryczne. 
C e n y  u m io r k o w a n e 1̂ ^ ! ^ ^ : ^
W odociągi. Ł azienki. K uchnia w y­
k w in tna , n a  żądanie d je te tyczna

SZCZAWNICA. PENSJONAT ZDROJOWY R E S T A U R A C J A - D A N C I N G .  D O B O R O W E  T 0 W A R Z Y S T W 0. K U C H N I A  P I E R W S Z O R Z Ę D N A  

K A W I A R N I A  - B A R .  POKOJE, DUŻE, SŁONECZNE, ŁAZIENKI. NA Ż Y C Z E N I E  8 RÓŻNYCH DJET-



WIADOMOŚCI TU RYST YCZN E Nr. 10.

Truskawiec
S M U K A Ł A ____
C H O R Z Y  N A  P Ł U C A

leczą sie n a j s k u t e c z n i e j  w  W ojewódzkiem
SANATORJUM DLA PIERSIOWO CHORYCH
w S m ukale pod Bydgoszczą. Tel. Bydgoszcz 15-76 
Dojazd z Bydgoszczy 15 min.

S T O S U J E  S I Ę  N A J N O W S Z E  M E T O D Y  L E C Z N I C Z E
Ceny z eałodziennem  u trzym aniem  i l e c z e n i e m  od 6 zł. dziennie. 

I n f o r m a c y j  u d z i e l a  D y r e k t o r  S a n a t o r j u m ,  D R .  M E Y S N E R

50 < lał Zakopanego

S Z C Z A W N I C A
Zakład Zdrojowo-Kąpielowy i stacja klimatyczna z dogodną komuni­

kacją autobusami j  kolejowemi z Nowego Targu, ze Starego Sącza, względnie 
Nowego S ą cza , oraz wprost z Krakowa.

S zczaw y alkaticzno-słone, leczące najlepiej i najskuteczniej choroby: 
dróg oddechowych, n a rz ąd ó w  traw ien ia ,  na rząd ó w  krążenia ,  dróg moczo­
w ych , orzem iany m aterj i ,  choroba k rw i  i ne rw ów .

Siedem źródeł wody kruszcowej: Józefina, Stefan, Magdalena, Wanda 
Walerja, Szym on i Jan . Klim at o charakterze podalpejskim (500 m. n. p. m.) 
Piękne wycieczki w Pieniny.

NOWE INHALATORJUM CZYNNE.
Sezon le tn i od l-go m aja  do 30-go w rześn ia ,  z im owy od 15-go 

grudnia  do i-go marca.

Tiuskaw iec. U  góry  kąpielisko na Pom iarkach. U  dołu źródło .N aftu si“ .

T ruskaw iec położony je s t  na  w ys. 400 
m. n a  uroczem  podgórzu karpack iem , w 
bezpośredniem  sąsiedztw ie D rohobycza 
i B orysław ia, w  pow. D rohobyckim  woj. 
Lwowskiego.

W skazania: Dna, gościec staw ow y i
m ięśniow y, otyłość, zołzy, k iła , n iek tó re  
chor. skórne, rozm iękczenie kości, s tan y  
po z łam an iach  kości i zw ichnięciach, 
przew lekle choroby kobiece, nerw ice, w a­
dy serca  w początkow ych okresach  nie­
w ydolności, lżejsze schorzen ia  m ięśnia 
sercowego, n iek tó re  schorzenia nerek  i 
d ró g  moczowych, osłabienie płciowe, new - 
ra lg ja ,  etc.

Przeciwwskazania: G ruźlica, niew y-
rów nane schorzen ia  n a rząd u  k rążen ia  i 
oddychania.

Urządzenia lecznicze: Z asadniczą pod­
staw ę leczenia truskaw ieck iego  stanow ią 
w ody m inera lne , stosow ane zarów no do 
picia, ja k  i  do kąpieli. Źródła pierw szej 
k a te g o r ji  s tan o w ią :

N a f tu s ia  -— szczaw a alkaliczno - ziem ­
n a , u n ik a t balneologiczny co do ¡k ładu  
chem icznego i w łaściwości fizykalnych, i 
Szczaw a ta  je s t  w ybitn ie moczopędna, 
dz ia ła  doskonale w  chorobach nerek  i 
d róg  moczowych kam icy nerkow ej, n ieży­
ta c h  d róg  moczowych, skazie moczano­
w ej, otyłości, cukrzycy, m iażdżycy n a ­
czyń i nadciśn ien iu  tętn iczem

M a rja  —  w oda słono - g laubersko  - że- 
laz is ta , stosow ana przy  niedokrew ności i 
n ieży tach  żołądka.

Z o fja  —  w oda słono - go rzka , p rze­
czyszczająca, podaw ana przy  zaparc iach , 
n ieży tach  je lit , schorzeniach w ą tro b y  i 
kam icy  żółciowej.

B ron isław a —  w oda słono - ziem na, 
używ ana  rów nież jak o  p lukanka  do g a r ­
d ła  i  nosa o raz  do okładów.

Józ ia  —  szczaw a alkaliczno - ziem na.
W oda m in e ra ln a  do k ąp ie li o trzym y­

w ana je s t z n astęp u jący ch  źródeł:
F e rd y n an d  w p a rk u  zdrojow ym , K a ­

ta rz y n a  n a  P om iarkach  T ruskaw ieckich , 
so lanka 25% , E d w ard , s ia rczany  zdrój 
w  p a rk u , E m anuel i A nna, s ia rczank i
0 zaw artośc i do 80 m gr. w olnego s ia r ­
kow odoru w litrze .

W  zw iązku z w ym ienionem  bogactwTem 
rozm aitych  źródeł w  T ruskaw cu  stosu je  
się nastęD ujące  kąp ie le : solankow e od
1 do 10% , siarczano  - słone, kąp ie le  i 
okłady borow inow e z borow iny żelazisto- 
s ia rczan e j, pochodzącej z w łasnych  te ­
renów", kw asow ęglow e, m ułowe ze sz la­
m u siarczanego , w reszcie zaś kąp ie le  w

basenie  o tw arty m  n a  P om iarkach , z za­
w arto śc ią  3% solanki oraz kąp iele  sło­
neczno - pow ietrzne n a  plaży.

R ozryw ki: K lub tow arzysk i, dancingi, 
te a t r ,  kino, koncerty , b ib łjo teka  zakłado- ] 
w a, ten is  i inne spo rty , w ycieczki w oko- I 
lice, 2 ra z y  dziennie koncerty  zakłado­
wej o rk ies try  sym fonicznej.

K om unikacja: S ta c ja  kol. T ruskaw iec 
n a  lin ji kol. D rohobycz —  T ruskaw iec. 
K om unikacja  au tobusow a z D rohoby­
czem. Bezpośi-ednie w agony kolejowe ze 
w szystk ich  w iększych m ia s t Polski Pocz­
ta , te leg ra f , te lefon  na  m iejscu.

*
N ajw iększą  sensację  bieżącego sezonu 

stanow i oddanie do uży tku  jeszcze jed ­
nego, nowego źród ła  „ B a rb a ry “ , o sk ła­
dzie gorzkich  wód, podobnych do k a rls - 
badzkich. P race  w  ty m  k ie ru n k u  p row a­
dzone były  od jesien i r . ub. i w  obecnym 
sezonie nowe źródło rozpoczęło swTą dzia­
łalność, w zbogacając T ruskaw iec  o jesz­
cze jeden dział lecznictw a ju ż  i ta k  n a j­
bardzie j w ielostronnego w Polsce.

W oda go rzka  ze źród ła  „ B a rb a ry “ po­
s iada  nasycenie n a tu ra ln e  32% i roz­
cieńczana je s t w  6 rozm aitych  n asile ­
n iach, zależnie od p rzep isu  lekarza . N o­
we źródło pozwoli rów nież na  p roduk ­
cję soli gorzk iej, k tó re j próby  m ieliśm y 
sposobność oglądać.

Z pozostałych inow acyj w T ruskaw cu  
zanotow ać należy  oddanie do uży tku  do­
m u w ypoczynkowego R odziny U rzędn i­
czej im . w oj. B eliny P rażm ow skiego n a  
p arce li d a row anej R odzinie U rzędniczej 
przez w łaściciela T ruskaw ca, prez. R a j­
m unda Ja ro sza . W  budow ie zn a jd u je  się 
k ilka  now oczesnych pensjonatów , z po­
śród  k tó rych  n a  szczególną uw agę zasłu ­
g u je  budow a d ra  Proszow skiego oraz 
p W itkiew iczow ej („S an a to “ ).

W  sa m jm  zakładzie dokonano g r u n ­
tow nych dorocznych rem ontów  w szyst­
kich ub ikacyi leczniczych oraz, ja k  zw yk­
le, doprow adzono do kw itnącego  s ta n u  
p a rk  oraz liczne kw ietn ik i.

F rek w en c ja  w  sezonie ubiegłym  w yno­
siła 16.054 ku racju szów  wobec 14. 824 w 
r. poprzedzającym .

N iew ątp liw ie obecnie, po oddaniu  do 
uży tku  w spom nianego nowego źródła, 
T ruskaw iec  jeszcze bardz ie j zwiększy 
sw ą i ta k  w ielką frekw encję , co się te ­
m u cennem u uzdrow isku , w  dodatku  wzo-1 
row o gospodaro",-in em u , w zupełności 
należy.

SZKŁO -ZDRO J woj. Lw ow skie

Kąpiele siarczane, borowinowe, potasowo-ultra- 
fioletowe i zabiegi elektroterapeutyczne. aM W H  
Ulgi dla uprawnionych do państwowej pomocy. 
Znacznie obniżane koszty zabiegów i utrzymania. 
Dogodna komunikacja k o l e j owa  i au to bu so w a
Sezon od 15 maja do końca w rześnia .
Prospekty i inform acje przez Z a rzad  Zd ro ­
jowy w Szk le-Zdro ju . —— i — f - T w i r ,,,

PIW N IC ZN A  = ZD R Ó J

nad P o p r a d e m

Zdrojowisko i stacja 
klimatyczna

Kąpiele kwasowęglowo - żela- 
ziste, borowinowe i rzeczne.

Urocze p o ł o ż e n i e .  
Punkt wypadowy na 
piękne w y c i e c z k i  
w góry.

Tanie utrzymanie. Stacja  
kolejowa, telegraf, i t e l e ­
f o n  na m i e j s c u .

P O W I A T O W A

KOMUNALNA K A SA  O SZC ZĘD N O ŚC I
w D R O H O B Y C Z U  

ul. Sienkiewicza 44. gmach Wydziału Powiatowego, tel. Nr. 71-92 
Rach. bież. w  Banku Gosp. Kraj., Oddz. w  Drohobyczu.
P. K 0. konto Nr. 147.022 w  W a r s z a w i e .

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe. — Otwiera 
rachunki bieżące. Udziela pożyczek wekslowych.

Załatwia wszelkie zlecenia, wchodzące w zakres 
bankowości, liczą za swe usługi najniższe prowizje.

SANATORIUM OLA CHOPYCH D l l f l l l  A  
PIERSIOWYCH K U  U l i  «

A MROZY

«
I N S T Y T U C I A  ........... .
S P O Ł E C Z N A  HIE lADOBKOWi^

K O M I T E T  w W A R S Z A W I E  O S S O L I Ń S K I C H «

O p ł a t a  od zł. 7. —

Usłroń
P ał r z  „ U z d r o w i s k a  Ś lqs k ie "

Wisła
P a ł r z  „ U z d r o w i s k a  Ś lq s k ie "

Żabie
P a ł r z  „ Z i e m i a  K o s o w s k a "

Rymanów-Zdrój
R ym anów  leży w  dolinie rzek i T aby, 

w śród  K a rp a t, n a  w ysokości 399 m.
W skazania: Zołzy i skazy  zołzowa i 

w ysiękow a z pow stałem i n a  tem  tle  n ie­
ży tam i d ró g  oddechowych i chorobam i 
skóry , n ieży ty  żołądka, je lit , d ró g  żółcio­
w ych, p rzew lekły  reum atyzm , zg rub ien ia  
po z łam an iach  i zapalen iach , pozostałości 
po zapalen iach  mózgowych, po chorobie 
H a in e  - M edina, neuro log je , schorzen ia  
kobiece.

Przeciw wskazania: Przew lek łe  zapale­
n ia  n e rek  i g ru ź lica  rozpadow a płuc.

Zdroje: O bfite źród ła  wód kruszco­
w ych. Z dro je , C elestyny, K lau d ji i T y­

tu sa  należą do g ru p y  szczaw słono-alka- 
licznych.

U rządzen ia  lecznicze: G m ach kąp ie lo ­
w y z kilkudziesięciom a p rzedziałam i dla 
dorosłych i dzieci. P ija ln ie , boisko dla 
g im n asty k i o rtopedycznej i zw ykłej.

R ozryw ki: O rk ie s tra  zdrojow a, zaba­
wy, dancing i, w ycieczki w  gó ry  n a  p rze­
łęcz D ukielską, O drzykoń, do Iw onicza i 
K rosna .

Komunikacja: S ta c ja  kolejow a n a  lin ji
S tróże —  N ow y Z agórz w  odległości 10 
k ilom etrów  od uzdrow iska, skąd  au to b u ­
sy- - _ i

Swoszowice
Swoszowice położone są  w odległości 

8 km . od K rakow a.
W skazania: Leczenie sw oszow ickie po­

lega n a  stosow aniu  k u ra c ji  sia rczane j. 
I s tn ie je  tu  zak ład  kąpielow y, w ydający  
kąp iele  siarczane , b ło tne i mułowe. Z a­
k ład  wodoleczniczy.

R o zry w k i: P iękny  i roz leg ły  p a rk  za­

kładow y, p lace do g ie r  i zabaw . B liskość 
K rakow a.

Komunikacja: S tac ja  kol. Swoszowice 
n a  lin ji K raków  —  C habów ka, autobusy 
z K rakow a. Poczta, te le g ra f  i te lefon  na  
m iejscu.

Sezon: od 15 m a ja  do 30 w rześnia.

K E i T  A U  
0 K A  w  0 a  H IM 1 A

DOMU ZDROJOWEGO
ŻEGI E S T  Ó W - Z D R Ó J

P°d zarządem

JÓZEFA BL0G0WSKIEG0
P i g i r w s g e F g ą ś l n a
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F I V E  C L O C K ’ I T A N E C Z N E

C e n y  u m i a r k o w a n e

P. B. P .  „  O  R B I S " 
T A R N Ó W  u l. K R A K O W S K A  1 1 . ł«l. 77
B ilety kolejow e po  cenach o ryg ina lnych  
O rganizacja p o d r ó ż y  i w y c i e c z e k .

I n f o r m a c i e .

Wysowa
W ysow a - Z dró j, zdrojow isko o źró­

dłach  szczaw y żelaziste j i alkaliczno  - sło­
n e j leży w  powiecie G orlickim , wojew. 
K rakow skiego, n a  północnym  stoku  B e­
skidu, w  ko tlin ie , położonej n a  w ysoko­
ści 525 m. w śród g rzb ietów  górskich , do­
chodzących do 100 m.

W skazania: C horoby n a rząd u  oddecho­
w ego (rozedm a płuc, n ieży ty  oskrzeli, 
g ru ź lica  p łuc, duszn ica oskrzelow a, nie­
ży ty  k r ta n i  i n o sa ) . C horoby serca  (o- 
słab ien ia  m ięśn ia  sercow ego, s tan y  po- 
zapa lne  w sie rdz ia  i o sie rdz ia ), choroby 
przew odu pokarm ow ego (n ieży ty  żołąd-

Truskawiec
Zakład  Kąpielowa Zdrojou/y 
i s t a c j a  K l i m a t y c z n a

( w o j .  L w o w s k i e )

KĄPIELE
s o l a n k o w e  ( s o l e  g l a u -  

b e r s k i e )  s i a r c z a n e ,  b o ­
r o w i n o w e  ( o k ł a d y  b o ­
r o w i n o w e )  k ą p i e l e  

k w a s o w ę g l o w e  ( i m p r e ­

g n o w a n e ) ,  k ą p i e l e  s z l a ­
m o w e

WODY MINERALNE
„ N R F T U S I R “  s z c z a w a  
a l k a l i c z n o - z i e m n a ,  u n i ­
k a t  b a l n e o l o g i c z n y  p o d  

w z g l ę d e m  s k ł a d u  c h e ­

m i c z n e g o  i s z c z e g ó l ­
n y c h  w ł a ś c i w o ś c i  f i z y ­

k a l n y c h ,
„ Z O F J f l "  z d r ó j  s ł o n o -  
g o r z k i  ( z i m n y  s p r u d e l )  

, , M H R J f V ‘ z d r ó j  s ł o n o -  
g l a u b e r s k o - ż e l a z i s t y  
„ B R O N I S Ł A W A “  z d r ó j  
s ł o n o - z i e m n y  

„ J ó z i a “  s z c z a w a  a l k a ­

l i c z n o  -  z i e m n a  s i l n i e  
p r o m i e n i o t w ó r c z a

Ha P om iarkach  Truskaw ieckich
k ą p i e l e  s ł o n e c z n e  

i z i m n e  b a s e n o w e  s i a r ­
c z a n o  -  s o l a n k o w e  z e  

s z t u c z n ą  p l a ż ą ,  n a  t l e  

l a s ó w  i g l a s t y c h .

Bezpośrednie wagony ze 
wszystkich stron P o l s k i .  
W s z e l k i c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  
Z f t R Z f l D Z D R O J O W Y

,,N fl F  T U S I A “ i „JÓ ZIft“ 
butelkowane do nabycia 
we wszystkich aptekach  
i d r o g e r j a c h

Z akopane jeszcze w połowie X IX  s t u ­
lecia n ie  byo nikom u znane. D opiero od 
roku  1873 t. j . od pierw szego p rzy jazdu  
d ra  T y tu sa  C hałubińskiego, d a tu je  się 
iego hi s to r ja  jak o  le tn isk a , a  później u- 
zdrow iska. W  la tach  osiem dziesiątych 
Zakopane posiada ju ż  ta k ą  popularność, 
że były rząd  a u s tr ja c k i w  roku  1886 u- 
zna je  je  za s ta c ję  k lim atyczną i tw orzy, 
obok u rzędu  gm innego, d ru g ą  w ładzę sa ­
m orządow ą, w  postaci kom isji k lim a­
tycznej z  c. k. kom isarzem  klim atycznym  
n a  czele.

W arto  też  dziś zastanow ić się nad  
tem , czem Z akopane było. zanim  stało 
się o fic ja lnem  uzdrow iskiem  i wogóle tem , 
czem  je s t  ono dzisiaj.

J a k  w spom nieliśm y, Z akopane przed 
e rą  C hałubińsk iego  było zapad łą  i p rzy ­
tu lo n ą  do stóp  T a tr , pozbaw ioną w szel­
kiej kom unikacji w sią  g ó ra lską . Rozleg­
łą  w praw dzie bardzo, a le  rów nocześnie 
z rzadka  zaludnioną. Główne skupisko 
znajdow ało  się p rzy  u licy  K ościeliskiej, 
wokół sta reg o  kościółka, w ybudow anego 
w  r. 1847. N a  całość w si sk ładały  sie 
luźne inne skup iska  i osiedla góralskie, 
obecnie stanow iące przysiółki, ja k  nu. 
Bachledy, K róle, O lcza, K rzeptów ki i t. 
p., odległe od cen tru m  Z akopanego o k il­
ka  kilom etrów . B yła w ięc to  w ieś typo ­
wo g ó rska , ży jąca  w łasnem  życiem, na 
k tó re  sk ładało  się sian ie  ow sa, sadzenie 
ziem niaków , w ypas owiec i bydła. W ieś 
n ap raw dę  b iedna. G m ina, jak o  ta k a , n ie 
posiada ła  żadnego m ają tk u .

Oto ¡charak terystyka  Z akopanego z 
p rzed  70 la t. K ró tk a  —  ale w iele m ów ią­
ca.

Całem bogactw em  te i w si gó rsk ie j by ­
ły  p rzyrodzone w arunk i je j  położenia i o- 
toczenie, to  je s t  z jedne j strony- niezw y­
kle idealne w a ru n k i k lim atyczne, a ' z 
d rug ie j zaś ta k i w span ia ły  skarb , jak im  
są  T a try .

Obie te  w arto śc i docenił w  całej roz­
ciągłości d r. T y tu s  C hałubiński, k tó ry , 
po zapoznaniu  się z niem i, zaczął je  sze­
roko propagow ać w śród licznych rzesz 
swoich pacjentów . W  następstw ie  tego 
pod stopy  G iew ontu zaczynają  p o rą  le t­
n ią  śpieszyć coraz liczniejsze zastępy  le t­
ników , a  rów nocześnie chorych. B rak  
iednak  odpow iedniej kom unikacji u tru d ­
n ia  w ielce m asow y ruch , a później, po

w ybudow aniu w  1882 lin ji kolejow ej do 
Chabówki, sk ąd  kom unikacja  odbyw ała 
się końm i, pozw alały  sobie ty lko  n a  tę  
przyjem ność s fe ry  zam ożniejsze.

S topniow em i e tap am i w  rozw oju  Zako­
panego  była , po za w span ia łą  budow ą lin ji 
kolejow ej do Chabówki, w  1884 t . budow a 
gościńca z Nowego T a rg u  do Zakopanego 
i w reszcie, a le  dopiero  w  r. 1899, p o w sta ­
ła  dzięki in ic ja tyw ie  ówczesnego w łaśc i­
ciela dóbr Z akopane, W ładysław a Z a­
m oyskiego, l in ja  kolejow a C habów ka —  
Z akopane, o raz  zakończona budow a szo­
sy  do M orskiego O ka w  1903. W łaści­
w ie dopiero w ybudow anie lin ji kolejow ej 
z Chabówki do Zakopanego w prow adziło 
Z akopane n a  drogę szybszego rozw oju.
0 czem m ów ią z resz tą  po rów nan ia  c y fr  
frekw encji z la t  1898 i 1900. W  r .  1898 
m ianow icie było 3.908, w  r . 1900 zaś  już 
8.100 osób, a  więc przeszło 100% w ięcej. 
J a k  w zrost te j frekw encji postępow ał 
zw olna w  la tach  poprzedzających  u ru ­
chom ienie kolei, mówi fa k t, że w  r .  1886 
ogólna liczba letników  w ynosiła około 
2.500 osób. O postępie po ro k u  1900 m ó­
w ią nastep u jące  d an e : r .  1914 osób 
13.400, r .  1926 osób 35.000 r .  1935 osób 
48.858.

Prócz tego  uw zględnić należy  i ten  
fa k t, że do czasu u ruchom ienia  kolei do 
sam ego Z akopanego nie is tn ia ł tu  w cale 
p łynny  ruch  tu ry sty czn y , k tó ry  w  o s ta t­
nich la tach , w edług  danych kolejowych, 
dochodzi do 150.000 osób rocznie.

U ruchom ienie kom unikacji n a  ty m  od­
cinku w prow adziło  jeszcze in n ą  zm ianę, 
k tó rą  było ożyw ienie się ru c h u  p rzy jez ­
dnych rów nież zim ow ą po rą . B udzący się 
do życia w  pierw szych la tach  X X  s tu le ­
cia spo rt n a rc ia rsk i, k tó ry  w- niezw ykle 
szybkiem  tem pie o garną ł tysięczne  rz e ­
sze naszego społeczeństw a, zaczyna Z a ­
kopanem u nadaw ać jeszcze jeden  k ierunek
1 do dotychczasowych w artośc i p rzy d a­
je  trzec ią  —  sportow ą. Z tą  też  chw ilą 
Z akopane przeobraża  się w  całoroczna 
s tac ję  k lim atyczno-turystyczno-sportow a. 
W artości k lim atu  zim owego w Z akopa­
nem  i T a tra ch , zaczynaja  w reszcie zdo­
byw ać m u ta k ą  popularność pod tym  
w zględem , że w o sta tn iem  dziesię­
cioleciu sezon zim owy zaczyna zw olna 
przew ażać n ad  sezonem letn im , o czem 
mówi n a s tęp u jąca  ta b e la :

10 OQ
a t  o: 21.355
i m a :  19.330

f  1930 
20.154 
19.780

1931
17.466
20.830

1932
16.825
22.792

1933
15.275
27.986

1934
17.530
26.025

1932
20.580
27.335

Powyższe d ane  d a ją  obraz ja k  i w j a ­
kich w arunkach  rozw ijało  się Zakopane 
pod względem frekw encji gości.

B R I S T O  L
R eprezen tacy jny  H otel - P en sjo n a t 

Idealne w arunk i wypoczynkowe 
W ykw in tna  kuchnia 

T e l e f o n  N r .  1 3 - 1 5

„  P A  I j  A  C E  “  Z A K O P A X K  
N ajw ytw orn iej szyH ote l-Pensjona t.  
50 pokojów słonecznych z balkona­
m i i p ięknym  widokiem  na  T a try  

A par tam en ty  z łazienkami 
W oda bieżąca, go rąca  i zimna 

C entra lne  ogrzew an ie
H alle . S a lo n y . G a raże . T e le fo n  N i 16-si

Zaleszczyki

Zaleszczyki. P laża nad Dniestrem .

Zaleszczyki, c iepła s ta c ja  k lim atyczna, 
położona je s t  n a  półw yspie z 3 stron  oto­
czonym przez D n ies tr, w południow-ej 
części w oi. T arnopolskiego, na  wys. 300 
m.

W skazan ia : O zdrow iny po cięższych
chorobach, początkow a g ruź lica  płuc, o- 
p łucnej, rozedm a pluć, n ieży ty  oskrzelo­
w e n iegruźlicze, choroby nerek , chor. 
przew odu pokarm ow ego, dna , otyłość, 
lekkie postacie gośćca staw ow ego i m ię­
śniowego, g ru ź lica  kostna  i gruczołow a

U rządzenia lecznicze: N ajw ażniejsze-
mi czynnikam i leczniczemi są  tu  kąpiele 
słoneczne, pow ietrzne, cieple kąp iele  rze­
czne i d je ta  owocowo - ja rzynow a. I s t ­
n ie je  tu  am b u la to rju m  Z U S-u, zakład  
roentgenow ski z lam pam i kw arcow em i. 

R ozryw ki: P laża  słoneczna oraz cie­
n is ta  n ad  D niestrem , koncerty  o rk iestry , 
p rzedstaw ien ia  te a tra ln e , kino, w yciecz­
ki w odne i lądow e do przep ięknych  m ie j­
scowości okolicznych, czy teln ia pism , w y­
pożyczalnie książek , ten is  i inne sporty .

Żegiestów-Zdrój

Ś L Ą S K I E  K Ą P I E L E  
B O R O W I N O W E J

USTROŃ nad  W A
w B e sk id a ch  Ś ląsk ich-353 m .n .p .m
W skazania lecznicze : fttre ty zm ,
reum atyzm , choroby kobiece, is ­
chias, anem ja, neuro log ja  e k su d a ty  
itp .

Lekarz zak ładow y dr. F. Śm igoń.— 
W łasne pok łady  borow iny.—M odne 
urządzen ia . — Dom hotel kuracy j­
n y .— Park . K ort ten isow y—K ino.— 
C odzienn ie  k o n c e r ty —D ancingi.— 
Śiiczne i zdrow e po łożen ie. — 
U m iarkow ane ceny.

Sezon od 15. V. do 30. IX. W 1-szym 
1 o s ta tn im  sezonie  zniżka cen kąp ie li 
Inform acyj udz ie la  DYREKCJA KĄPIELI.

Żegiestów. Panoram a z pod arkad  Domu Zdrojowego.

ka, je lit , dw u n astn icy  i okrężnicy, za ­
parcie , choroby [kobiece.

Urządzenia lecznicze: Z akład Z drojo- 
w o-K ąpielow y z 10 przedzia łam i d la  
kąp ie li kw aso-w ęglow ych i z 4 d la k ą ­
pieli borow inow ych. P ija ln ia . Z am knię­
ty  te re n  d la  k ąp ie li słonecznych.

Zdrój e : Sześć źródeł m inera lnych  o ty ­
pie szczaw żelazistych i alkaliczno- sło­
nych.

Komunikacja: D ojazd ko leją  do s tac ji 
G rybów  i Gorlice, skąd autobusy.

Sezon od 15 czerw ca do 1 paździer­
n ika.

Zdrojow isko szczaw alkaliczno - żela­
zistych  w pow. N ow osądeckim  woj. K ra ­
kow skiego, nad  Popradem .

W skazania: Choroby krw i, niedokrew - 
ność, błędnica, osłabienie układu nerw o­
w ego, niem oc płciowa, chorow a B asedo­
w a, w yrów nane w ady  zastaw ek serco­
w ych, n ieży ty  d róg  oddechowych, chor. 
kobiece, chor. p rzem iany  m a te rji, skaza 
podagryczna, cukrzyca, n ieży ty  i n e rw i­
ce żołądka i je 'i t ,  ozdrow iny po choro­
bach zakaźnych i po zabiegach c h iru r ­
gicznych.

Przeciwwskazania: G ruźlica płuc, nie- 
w yrów ane w ady  serca, choroby za raź li­
we, złośliwe now otw ory.

Urządzenia lecznicze: K u rac ja  żegie- 
stow ska polega n a  stosow aniu  szczaw że- 
lazisto  - alkalicznych  - ziem nych, zarów ­
no do kąp ieli, ja k  do p ic ia . S to su je  się

tu  rów nież doskonałą borow inę. Z akład  
kąpielow y w domu zdrojow ym , zaopa­
trzony  we w szystk ie nowoczesne u rządze­
n ia .

Rozrywki: Z abaw y w  Domu Z dro jo­
wym , o rk ie s tra  sym foniczna 2 razy  
dziennie, dancing i, spacery , wycieczki, 
kąp ie le  rzeczne w  Popradzie .

K om unikacja: S ta c ja  kol. Żegiestów - 
Z drój n a  lin ji N . Sącz - K ryn ica , Poczta, 
te leg ra f , te lefon  n a  m iejscu. 1

*
W  Żegiestow ie p a n u je  silny  ru ch  bu ­

dow lany. W  sezonie obecnym  przybyło 
znow u k ilkadz ies ią t pokojów  m ieszkal­
nych. Ozdobą zd ro jow iska je s t now o w y­
budow any dom wypoczynkowy p racow ni­
ków przem ysłu  naftow ego  na  P olsk iej 
Łopacie.
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U Z D R O W I S K A  Ś L Ą S K I E
Wielka atrakcja Bielska Jaworze

Model kąpieliska, k tó re  stan ie się niewątpliw ie najw iększą a trakc ją  tu rystyczną  m iast polskich.

Bielsko, stary gród piatsowski 
Ziemi Cieszyńskiej, położony tuż 
U stóp przemiłych pasm Beskidu 
Zachodniego, miasto słynne od- 
dawna zei swych wyrobów me­
talowych i włókienniczych, w cią­
gu roku odda pierwszorzędnej wa­
gi nową atrakcję publiczności miej­
scowej i zamiejscowej, dojeżdżają­
cej od dziesiątków lat do tego mia­
sta, z którego wiodą najwygodniej­
sze i najszybsze szlaki w okoliczne 
szczyty Beskidów Zachodnich. W 
i oku ubiegłym ruchliwy i energicz­
ny gospodarz tego miasta, bur­
m istrz dr. Przybyła, przy pomocy 
kierownika wydziału technicznego 
inż. Steffka oraz architekta biel­
skiego p. Juraszki rozwiązał oddaw- 
na palącą kwestję — sprawę bu­
dowy miejskiego stadjonu kąpielo­
wego, a to dzięki szczególnemu po­
parciu i pomocy finansowej, udzie­
lonej przez p. wojewodę, d-ra M. 
Grażyńskiego.

a na 1 piętrze kawiarnia i 
restauracja z dużym otwartym  
tarasem z widokiem na base­
ny i panoramę Beskidów. Przed bu­
dynkiem restauracyjnym, w stronę 
ul. Konopnickiej widzimy arty­
stycznie ujęty zieleniec, dookoła 
którego w czworoboku ugrupowa­
ne są wszystkie budynki pomocni­
cze, jak: kasy po obu stronach wej • 
ścia, dział wydawania bielizny, 
kioski dla artykułów kąpielowych 
i kosmetycznych, sprzedaż wyro­
bów tytoniowych, gazet, salon fry­
zjerski dla pań i panów, gabinet 
lekarza, gabinet do masażu i t. d. 
W środku zieleńca projektowane 
jest urządzenie wodotrysków oraz J 
pergoli. Po obu stronach budynku ; 
głównego znajduje się po 28 poje- 
dyńczych kabin męskich i dam-

tonowe rynny do czyszczenia stóp, 
a ponad rynnami znajdują się au­
tomatyczne natryski; w ten sposób 
wejście do basenu możliwe jest wy­
łącznie po gruntownem oczyszcze­
niu.

Całkowite wykończenie budowy 
przewidziane jest w przyszłym ro­
ku; w roku bieżącym, z dniem 20 
czerwca oddane będą do użytku oba 
baseny z odskocznią, oba skrzydła 
kabin, kasy i t. d., natomiast budo­
wę restauracji i kortów tenisowych 

I odłożono do roku przyszłego.
Ceny wstępu utrzymane są na 

j poziomie bardzo popularnym. Ko- 
| rzystanie z urządzeń kąpielisko­
wych kosztuje tylko 60 gr., dla do­
rosłych, a 30 gr. dla dzieci, a człon­
kowie klubów otrzymywać będą 
jeszcze znaczne ulgi.

Jesteśmy przekonani, że kąpieli- 
| sko to, poza tysiącami turystów, 
zwiedzających Bielsko zwyczajowo 
od lat, zwabi nowe tysiączne za­
stępy mieszkańców naszych miast, 
stęsknionych za słońcem i kąpielą 
w czystej górskiej wodzie, na tle 
cudownej panoramy górskiej, a 
równocześnie wśród miasta, zapew­
niającego turystom wszelkie wygo­
dy zachodnio-europejskie i kultu­
ralne rozrywki.

S tac ja  k lim atyczna u stóp Beskidów 
n a  wys. 400 m. w  pow. B ielskim  woj. 
Śląskiego.* O środek k u ra c y jn y  stanow i 
Z akład  im. d ra  Czopa

W skazania: Chor. uk ładu  nerw ow ego, 
przew odu pokarm ow ego, z ła  p rzem iana 
m a te r ji, chor. serca i naczyń  krw iono­
śnych, w ątłość, niedokrew ność, ozdrowi- 
ny  oraz w szystkie choroby w ym agające  
d je te ty k i i leczenia k lim atycznego.

Urządzenia lecznicze Z akładu im . d -ra  
C zopa: Z akład , jak o  jeden  z na jnow o­
cześniej u rządzonych w  Polsce, posiada 
w szystkie u rządzen ia  lecznictw a p rzy ro ­
doleczniczego. W  zakres ten  w chodzą: 
wodolecznictwo, kąp iele  kwasowęglowe, 
tlenow e, siarczano-słone i arom atyczne, 
p rzy rząd y  do e lek tro te rap ji, u rządzen ia  
do stosow ania okładów borow inow ych, do 
g im nastyk i leczniczej z kąp ie lam i po- 
w ietrznem i ,w erandow anie. Leczenie dje- 
te tyczne  w g. sy s tem u  d ra  N ordena, z re ­
fo rm ow ana k u ra c ja  schro ttow ska, d je ty  
indyw idualne.

R ozryw ki: P en sjo n a t zakładow y posia ­
da w ykw intne u rządzen ia, b ibljotekę, 
czytelnię. W ycieczki w  przep iękne okolice. 
Basen kąpielow y o w ysokiej n a tu ra ln e j 
tem p e ra tu rze  wody. W  sąsiedniem  B iel­
sku w szystkie w ielkom iejskie u rządzen ia  
rozrywkow e.

Komunikacja: S tac ja  kol. Jaw orze  na  
lin ji Bielsko —  Cieszyn, doskonała ko­
m un ikac ja  au tobusow a z B ielska do sa ­
m ego zakładu. Poczta, te lefon , te le g ra f  
n a  m iejscu.

Sezon całoroczny.

W  roku bieżącym  Z ak ład  rozw inął się 
w  dalszym  ciągu, uzysku iac  now y a p a ra t

MIASTA BIELSKA (ŚLfjSKj

Przepięknie położony basen kąpielowy w Jaworzu.

do n aśw ie tlan ia  p rom ieniam i m ieszane- 
mi (P an tah e lio n ), a p a ra t  do p rzep łuk i­
w an ia  je l it  (E n te rc lean e r)  syst. d ra  
B roscha oraz szereg  nowych ulepszeń w 
dziedzinie sy s tem atyk i i o rgan izac ji lecz­
nictw a, d je te ty k i, etc., stanow iących o- 
s ta tn ie  zdobycze naukow e Zachodu. W 
pro jekcie  je s t rozpoczęcie jeszcze w r. 
bież. da lsze j rozbudow y gm achu zak ła ­
dowego przez dobudow anie obszernego 
hallu , spec ja lne j sali d la  e lek tro te rap ji, 
sa li do odpoczynku po zabiegach, sali 
jad a ln e j, etc., oraz 8 do 10 pokojów 
m ieszkalnych w południow ym  skrzydle.

Poza Z akładem  stw ierdzić należy oży­
w ioną działalność K om isji U zdrow isko­

w ej, k tó ra , dzięki poparc iu  p. w7ojewody 
G rażyńskiego, m ogła w ykonać w r. ub. 
budowę w ielkiego basenu  kąpielow ego. 
Basen ten , dzięki w yjątkow em u położeniu 
oraz dzięki n iebyw ale ciepłej te m p e ra tu ­
rze wody ja k  na  miejscowość podgórską, 
cieszy się w ielkiem  powodzeniem  zarów no 
w śród kuracjuszów  Jaw o rza , ja k  i pub li­
czności pozam iejscow ej K om isja  U zdro ­
w iskow a p rzeprow adza w r .  bież. szereg 
dalszych inw estycyj drogow ych i p a rk o ­
wych, m ających  n a  celu podniesienie w y­
glądu estetycznego uzdrow iska.

F rek w en c ja  w sezonie ubiegłym  w zro­
s t  o 15% w stosunku  do r  1934. Jaw o­
rze posiada całoroczne zniżki kolejowe.

Ustroń

UL. WZGÓRZE 19, TELEFON 13-47.

PK.O. KDIOUIICE Nr. 307-200.
P i o .  l u n m u i n  nr. 180-030.

Goczałkowice-Zd rój

Dotychczas bowiem ludność biel- skrzydeł kabinowych: 56 osób w ka 
ska musiała jechać tramwajem ok.
25 minut do Lasu Cygańskiego, by
tam kąpać się w stawie, do tego 
celu przystosowanym. Szczególnie 
w tak uprzemysłowionem mieście

Z drojow isko solankow e - jodobrom ow e 
u podnóża Beskidów  Zachodnich, w  pow. 

skich, po 20 kabin zbiorowych ze | P szczyńskim  w oj. Śląskiego, położone n a
wspólna szatnia oraz po 10 kabin; ,266 *?• , , . . ., T  “  " ", . . . W skazania: Choroby stawów , mięsni
7 h in m w v f‘li 7. n sn h n em i s k r z y n k a m i . nerwów na tle gośćcowem i dnawem,

chor. p rzem iany  m a te rji, dna, otyłość, 
cukrzyca, chor. se rca  i naczyń krw iono-

binach pojedyńczych i 700 osób W  j śnych, chor. uk ładu  nerw ow ego, tabes,
i ._ u :____ {. _ u :_ __„ . .„ u  i po rażen ia  i n iedow łady po u d a rach  mo-

zgowych, zapa len ia  nerw ów , nerw obóle,

zbiorowych z csobnemi skrzynkami 
na ubrania. Łączna pojemność obu

kabinach zbiorowych.
Dopływ wody do basenów skie- [ ischias, w yczerpan ie  nerw ow e, przew lek- 

rowany jest, celem ogrzania jej, i  te ch ° r - kobiece, choroby dzieci ja k :  ska- 
rzez dachy budynków kabinowych, f a w ysiękow a lim fa tyczna  sk ru fu loza , 

J * i k rzyw ica, słaby  rozw oj, n iedokrw istość i# , _ i • • J l . . . • i i  ̂ l l ł j  W X Cl y Ol Cl w J X \JLa W UJ , XXI'— VXUXV X W 10 bvijv X
rozwiązanie tej kwestji jest nad- wskutek czego powietize wewnątiz j miednica, chor. skóry, chor. kości i s tany
zwyczajnie ważne. Newe kąpielisko 
nie będzie jednak służyć wyłącznie, 
zaspokojeniu słusznych potrzeb 
ludności tutejszej lecz dzięki swe-

kabin równocześnie stale będzie j po złam an iach  zakaźne schorzenia gór- 
chłodzone. Podłoga kabin wyłożona | nych d róg  oddechowych, ozdrow iny, za­

trucie  ołowiem.
Przeciwwskazania: Chor. zakaźne, gru- 

.-yrównane w a-
jest linoleum, kurytarze zaś chód- ł IiCtl„ 
nikami, tak iż uczyniono zadość ¿¡¡ca piUC) ep ilepsja , niew

mu wyjątkowemu położeniu oraz wszelkim wymaganiom higjeny; w i dy  sercowe
bardzo starannie przemyślanemu i 
estetycznemu wykonaniu będzie ono 
atrakcją dla całego Górnego Śląska

końcu każdego skrzydła kabin urzą­
dzone są natryski zimne i gorące i  

oraz ubikacje. Projektowane jest j

Urządzenia lecznicze: Leczenie goczal-

kow ickie po lega na  k u rac ji so lanką jo- 
dobrom ow ą z 2 źródeł. Solanka ta  sto ­
sow ana je s t do kąp ie li, p icia, w ziew ania 
i p łukan ia . 25%  łu g  pok rysta liczny  sto ­
sow any je s t do okładów z tak im  sam ym  
skutk iem  ja k  borow ina. Z ak ład  posiada 
łazienki o 50 w annach  solankowych, sto ­
su je  się rów nież kąp ie le  solankow e n a sy ­
cone kw asem  węglowym. In h a la to r ju m , 
u rządzen ia  wodolecznicze, u rządzen ia  do 
leczenie fizycznego, h e ljo te ra p ji, Inha- 
bad.

R ozryw ki: Spacery  w  p ięknej okolicy, 
wycieczki w  B eskidy Z achodnie, do B iel­
ska, Pszczyny, etc., w ioślarstw o  n a  s ta ­
wie, kąp ie le  w' W iśle, sp o rty , czyteln ia, 
w ypożyczalnia książek, dancing , koncer­
ty , p rzedstaw ien ia , etc.

Komunikacja: S tac ja  kol. G oczałkowi­
ce Z dró j n a  lin ji K atow ice - Dziedzice, 
au tobusy  z K atow ic i B ielska. Poczta, te ­
le g ra f, te lefon  n a  m iejscu.

Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześn ia .

Zakład  Śląskich K ąpieli Borowinowych.

U zdrow isko leży w  dolinie W isły  n a  
wysokości 356 do 500 m. w  pow. C ieszyń­
skim  woj. Śląskiego.

W skazania: Choroby staw ów  i kości 
(reum atyzm  staw ów  i m ięśni, podagra , 
zw ichnięcia i pęknięcia kości, u razy  po 
z łam an iach ). Choroby kobiece, choroby 
uk ładu  nerw ow ego, zapa len ia  nerw ów  
^ i s c h i a s ) ,  n ew ra lg ja , po rażen ia  i n iedo­
w łady  po a tak a ch  apopektycznych, cho-

d a je  kąp iele  borow inow e (całkow ite, na- 
siadowe, nożne ,oraz okłady borow inow e) 
kwasowęglowe, solankowe, siarkow e, jo ­
dobrom owe, igliw iow e, e lektryczne. Z a ­
biegi hydropatyczne, e lek try zac ja , n a ­
św ietlan ia  lam pą kw arcow ą. P ija ln ia  w o­
dy ze Źródła Żelazistego, kąpiele słone­
czne, kaskadow e, oraz w span ia ły  basen 
kąpielow y.

Rozrywki: S po rty , ten is, w ycieczki,

liska bogato obsadzone są kwiata­
mi, bylinami, krzewami i drzewa­
mi. Znaczną różnicę poziomu tere­
nów pomiędzy tarasem głównym a 
basenami wykorzystano w ten spo­
sób, iż urządzono 14 rzędów beto­
nowanych trybun dla widzów na

i przyległego województwa kra-¡jeszcze powiększenie ilości kabin! 
kowskiego. Śmiało twierdzić można, ¡oraz urządzenie specjalnego płytk ie-: 
że Polska nie posiada drugiego te-1 go basenu do brodzenia dla dzieci, 
go rodzaju kąpieliska. Wobec tego!Tak dziedziniec jak i całość kąpie- 
pragniemy podzielić się z Czytel­
nikami wrażeniami.

Kąpielisko położone jest w odle­
głości ok. 10 minut od centrum 
miasta, w najwyżej położonej dziel­
nicy, do której dymy fabryk ms 
docierają. Miasto leży na wys.
315 mtr. nad poziomem mo-1 zawodach pływackich i t. p. lmpre- 
rza, kąpielisko zaś o 55 mtr. w y -  ząch 1.400 miejsc do siedze-
żej. Teren kapieliska obejmuje ok. ™a. oddzielonych zupełnie od base- 
30.000 m- ‘na stoku południo-, now. Przed trybunami znajduje 
wym, jest więc w zupełności o- basen dla pływających o ioz- 
tw arte dla działania promieni sło- m arach nuędzynarodc,wyci 50 x 
necznych, od ranfca * .
nie, a z innych trzech stron otoczo-1, .__■„ j  •?. i™,;,,™,,. I
nickiej, widać całe pasmo Beskidu I bywać , 7annatrzo ’
mekiej widać całe pasmo Beskidu wodne Naturalnie ^  n ^  t -
bialskiego aż hen po Pilsko, Ro- | ny Jest w bj okl d° !3̂ lto ™ iaMwó- 
mankę i Lipowską oraz pasmo Be- przyrzą y l3iL lze , j
skidu bielskiego aż po pagórki koło ^ow wodnych, o s roni j
Jaworza i Pogórza śląskiego. W meJ basenu pobudowano odskocz- zdro jow isko  solankow e i borow inow e w 
dnie pogodne widać stad nawet mę o  w y s o k o s c !  10 mtr. 5 i 3 mtr | p0w. R ybnickim  w oj. śląsk iego , połozo- 

Z  Tatr Jest tc istotnie polo- z żelbetu. Basen dla pływających ne n a  wys. 300 m. 
żenie cudowne zachęcające d oza- oddzielony jest od basenu dla nie-1

Jastrzębie - Zdrój

M alowniczy m otyw  z parku  jastrzębskiego.

Gościec (reu m aty zm ) s ta ­
wów i m ięśni, zapalen ie  nerw ów , zołzy,Li t  XXX C V_ UUU *' V ł — . 1 • 11 X 4- i 'v 111 ly  Oli i, / .u j / a i^ n n .  iicx  v*uw j )

trzymania się jak długo tylko star- pływających zeloetowym pomostem j dna> \iTZy WiCSLj chor. kobiece (s ta n y  po- 
czy czasu i ilekroć można się oder- szerokości 1.30 m tr.; basen ten mie- j zap a in e), rekonw alescencja  po opera-
wać od zajęć zawodowych. Budyń- rzy x | 0  mtr., głębokości 0.60 
ki kąpieliskowe znajdują się w od- mtr. do 1.30 mtr.
ległości ok. 40 mtr. od ul. Konop­
nickiej i oddzielone są od ulicy zie­
leńcem oraz obszernym placem, 
przeznaczonym na postój samocho­
dów i rowerów. Całość kąpieliska 
grupuje się około osi głównej, dłu­
gości 300 mtr., w kierunku północ- 
no-południowym.

W kierunku południowym, poni­
żej tych budynków a ponad base­
nami, urządzona będzie plaża 
główna o długości 120 mtr. Poniżej 
basenów przewidziany jest wielki 
trawnik do gier sportowych (90 x 
60 m tr.), obok basenów znajduje 
się dwa korty tenisowe oraz dal

Oba baseny są zaopatrzone w sa­
modzielne przelewy, stały dopływ 
świeżej wody i t. p. Wódę otrzy­
mują z przegrody dolinowej w Wa- 
pienicy, a wiec tę samą, jaką otrzy-

cjach  i chorobach, s tan y  w yczerpan ia  u 
rnysłowego i fizycznego, niedom oga u k ła ­
du nerw ow ego, m iażdżyca tę tn ic  i scho­
rzen ia  m ięśn ia  sercow ego m iernego stop­
n ia , n ieży ty  górnych  d róg  oddechowych, 
niedokrw istość.

Przeciwwskazania: G ruźlica płuc, s ta ­
n y  gorączkow e, chor. zakaźne.

Urządzenia lecznicze: K u rac ja  w Ja -

szy, nieco mniejszy trawnik dla djonu. Dostęp do basenów możliwy 
wypoczynku. Budynki obejmują i jest tylko w określonych czterech 
kawiarnię i restaurację; na par-¡miejscach, przez szerokie schody, 
terze mieści się m. i. bufet, do których przylegają szerokie be-

mują ludność masta do picia. Prze- strzębiu poiega n a  stosow aniu  solanki, 
widuje się nowoczesne urządzenie borow iny, p rzygotow anej n a  czystej so 
filtracyjne, odpowiadające najwyż­
szym wymaganiom sanitarnym.

Dookoła basenów ułożono chód- j 
nik z dużych płyt betonowych czer- I 
wonego koloru, szerokości 4 mtr.; 
po drugiej stronie chodników urzą­
dzone są kwietniki, żywopłoty i t. p. 
tak iż osiągnięto zupełne odgrodzę 
nie basenów od reszty obszaru sta

-unce oraz kąpieli kw asowęglowych rów ­
nież n a  solance. D la celów ku racy jn y ch  

! służą 3 gm achy  kąpielow e z p rzedziała- 
1 m  id la  kąp ieli solankow ych, kw asowęglo­

wych i borowinowych. E le k tro te ra p ja , 
tam py Sollux, wodolecznictwo, in h a lac ja , 
kąpiele słoneczne z n a try sk am i.

R ozryw ki: O rk ie s tra  sym foniczna za­
kładow a, dancing i, ten is, spo rty , czytel­
n ia , k lub  tow arzysk i, s taw  z p lażą , w y­
cieczki.

Komunikacja: S tac ja  kol. Jas trzęb ie - 
Zdrój n a  lin ji R ybnik  - M oszczenica.
Poczta, te le g ra f  i te le fon  n a  m iejscu.

*
W r. bież. p iękny  p a rk  zakładow y zo-

roby przem iany  m a te rji (otyłość a r te -  dancingi, w ioślarstw o, rybołóstw o. 
t ja n a , cu k rzy ca), kam ica w ątrobow a i ! Komunikacja: Dwie s tac je  kolejow e: 
nerkow a, błędnica, anem ja , nerw ice ser- pótnocna „U stro ń “ , południow a „Pola-
ca i osłabienie m ięśn ia  sercowego. 

Przeciwwskazania: G ruźlica 
Urządzenia lecznicze: Zakład kąp ielo­

w y „Śląskich K ąpieli Borow inow ych“ wy-

na" na lin ji Goleszów —  Głębce. A u to ­
busy z B ielska i C ieszyna.

Sezon od 1 m a ja  do 15 październ ika.

Wisła

s ta ł skanalizow any, co usunęło resz tk i 
wilgoci. Dwie a le je  s ta ry ch  drzew , zag łu ­
szających dostęp  prom ieni słonecznych, 
zostały  w ycięte. N a m iejscu tych  
drzew  posadzone zostały  tu je  i m agnol- 
je  pó łto ram etrow ej wysokości. W zak ła­
dzie przeprow adzono doroczne g run tow ne 
rem onty .

K ierow nictw o zak ładu  w Jas trzęb iu - 
Z d ro ju  ob jął w  ty m  sezonie dyr. H enryk  
K ozak, .członek zarządu  Zw. U zdrow isk 
Polskich. Jak o  najb liższe zadan ia  nowego 
d y rek to ra  w y s tę p u ją : w ybudow anie jesz ­
cze jednego  gm achu łazienek borow ino­
w ych, k tó ry  p lanow any je s t  albo jako  b u ­
dow a łączn ika z obecnym gm achem  albo 
też jak o  pen sjo n a t z łazienkam i. Również 
n a  popraw ę w arunków  pensjonatow ych  
będzie zw rócona baczna uw ag a  w  tym  
sensie, aby k ierow nictw o ich w e w szy­
stk ich  w ypadkach spoczywało w  rękach  
fachowców. Wobec in tensyw nej akcji 
budow lanej ,prow adzonej w  Ja s trz ę b iu  
przez pensjonaty , część g ru n tó w  zak łado­
w ych, położonych w lepszych m iejscach, 
zostanie rozparcelow ana i oddana pod te ­
go rodza ju  budowle. W  r. bież. rozpocz­
n ie  się budow a now ego s tad jo n u  i k ąp ie ­
liska.

J a k  z pow yższego w ynika, Ja s trz ęb ie - 
Z drój stoi p rzed dalszym  rozw ojem , k tó ­
ry  napew no wzmoże jeszcze b ard z ie j co­
roczną frekw encję  tego  tku tecznego  u- 
zdrow iska.

W isła  leży w  pow. C ieszyńskim  woj.
Ś ląskim  w śród B eskidu Zachodniego na  
w ysokości 440 —  500 m.

W skazania: W yczerpanie ogólne, p rze­
p racow anie, m iejsce wypoczynkowe dla 
ozdrowieńców.

K lim at podgórski, um iarkow any z du­
żą ilością spadów  i z m ałem i w ahaniam i 
ciepłoty.

Urządzenia lecznicze: W ielki wzorowo 
u rządzony  basen  kąpielow y z p rzep ły ­
w ającą  w odą i obszerną p lażą  słoneczną.

W isła  je s t le tn ią  rezydencją  p. P rezy ­
den ta  R. P ., k tó ry  posiada tu  sw ój za­
meczek m yśliwski.

Rozrywki: Sporty , w ycieczki w  góry .
Sezon trw a  przez cały  rok.
W isła  należy do m iejscow ości, k tó rych  

rozwój k roczy  naprzód  k rokam i siedmio- 
milowemi. P iękna  ta  dolina, ciesząca się 
poparciem  w ojew ody G rażyńsk iego , o raz  I szą a tr a k c ją  W isły, p iękna ta  m iejsco- 
p o siad a jąca  niezw ykle dzielnego i p rze- j wość w znosi w sp an ia ły  pom nik „Źródeł 
w idu jącego  a d m in is tra to ra  w  osobie r a d - ' W isły“ , d łu ta  A. Laszczki. Pom nik, 
cy Wł. M iedniaka, co rok  n o tu je  n a  sym bolizujący potęgę p ram acie rzy  pol- 
swym  rach u n k u  now e zdobycze i to  by- skich rzek, s tan ie  w śród n iew ie’kiego ba-

~ „ i--------x „ i _ -i v________________________  _:x --

P a n  P rezydent Rzeczypospilitej w rozmowie 
z radcą W ł. M iedniakiem , Kom isarzem  Rządowym 

W isły.

pływ y kana lizacy jne  zaś zostaną uloko­
w ane daleko za W isłą.

N a  cześć wody też, będącej na jw ięk-

na jm n ie j n ie  bagate lnego . seniku, obram ow anego g ran item . Postać
Do tegorocznych  zdobyczy zaliczyć na- i w is *y w yobraża dziew czyna ślazacz- 

leży w  pierw szym  rzędzie w ielkie inw e- ka, ro z rzu ca jąca  kłosy i k w ia ty  wokoło 
styc je  budow lane, ja k  Dom K u racy jn y ,
k tó ry  ju ż  w  lipcu r .  b. oddany  zostanie 
do uży tku , 7-kl. szkołę pow szechną w 
W iśle - G łębcach, a  w reszcie przeszło 70 
now ych w ill i pensjonatów , k tó re  w yro­
sły tu  w  c iągu  osta tn iego  roku . W śród 
w łaścicieli now ych budow li f ig u ru je  
szereg  nazw isk  przedstaw icie li w ielkiego 
p rzem ysłu , finansów  i h and lu , k tó rzy  
n a jch ę tn ie j loku ją  sw e k a p ita ły  w bu­
dow lach w iślańsk ich .

W ielkie znaczenie p o siad a ją  w ykonane 
oraz p ro jek tow ane n a  n ajb liższą  p rzysz­
łość p race  zw iązane z in s ta lac jam i wod- 
nem i. P a rk  kąpielow y został znacznie 
rozszerzony, założono w  n im  kw ietn ik i i 
gazony a rty s ty czn ie  u ję te , w ybudowano 
kręg ieln ię .

S p raw a  w odociągów  i kana lizac ji je s t 
zasadniczo za ła tw iona. P ro jek ty  są  goto­
we i  w  ciągu  najb liższych  2 la t  W isła 
o trzy m a  tę  w ielką inw estycję , k tó re j 
b rak  daw ał się odczuwać. Zgodnie z p la ­
nam i tem i w oda doprow adzona zostanie 
ze źródeł B iałej i C zarnej W isełki, od-

siebie, tak , ja k  W isła rozrzuca  dobrobyt 
i bogactw o w zdłuż sw ych ton i. Ze sk a ­
ły, stanow iącej podstaw ę pom nika, wy- 
try sk u je  źródło, wokół zaś z o tw arty ch  
paszcz try to n ó w  w yp ływ ają  stru m ien ie  
lodowych źródeł. Całość, o im ponujących  
w ym iarach  7 m etrów , z czego sam a po­
stać  c e n tra ln a  posiadać będzie wysokość 
3 m  , w yw ierać będzie potężne w rażen ie  
i stanow ić będzie p ierw szy  wogóle w Pol­
sce pom nik, postaw iony n a  cześć p rzy ro ­
dy. Odsłonięcie tego  pięknego dzieła, n a ­
w iasem  m ów iąc rów nież pow stałego p rzy  
pomocy w ojew ody M. G rażyńskiego z in i­
c ja tyw y  rad cy  W ł. M iedniaka, p rzew i­
dziane je s t n a  s ierp ień  r .  b.

P iękna  W isła , m iejscow ość, w  k tó re j 
m ożna n a jlep ie j w Polsce wypocząć i  u - 
koić nerw y , s ta rg a n e  życiem w ielkiego 
m ias ta , ściąga  z roku  n a  rok  coraz w ięk­
szą liczbę przyjezdnych. W  o sta tn im  ro­
ku frek w en c ja  przekroczyła  8.000 co s ta ­
nowi skok o 30%  w po rów nan iu  z sezo­
nem  poprzednim .

N a wrzrost ten  ucziciw ie sobie zasłu ­
żyła.
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G D Y N I A  I W Y B R Z E Ż E

Gdynia. Pam iątkow y dąb stuletni, pozostawiony 
w centrum  m iasta  jako zabytek.

Piętnaście lat temu Gdynia by!a 
znaną nie więcej, niż tysiące in­
nych małych wiosek w Polscf*. 
Tylko jednostki, poszukujące spo­
koju i nieskrępowanych prymi­
tywnych warunków życia, korzy­
stały z jej pięknej plaży.

Potem, gdy powstało kilka pen­
sjonatów i hoteli na Kamiennej 
Górze, Gdynia zaczęła ściągać co­
raz więcej letników i były lata, 
gdy plaża gdyńska roiła się od ele­
ganckiej publiczności.

Lecz przeznaczenie Gdyni było 
inne. Myślą przewidujących jed 
nostek, wolą i usiłowaniem naro­
du w Gdyni powstał duży port — 
jeden z większych na Bałtyku. Za­
m iast letników, szukających nie­
skrępowanego odpoczynku, zjawił 
się przedsiębiorca, inżynier i ku­
piec —  i wkrótce na miejscu ma­
łej wioski rybackiej wyrosło mia­
sto o wielkim zasięgu interesów, 
ze wszystkiemi dobremi i złemi 
stronami szybko rozwijającego 
się osiedla ludzkiego.

Ta szybka metamorfoza Gdyni 
nie mogła nie wpłynąć na charak­
ter ruchu przyjezdnych. Znikły 
wprawdzie z ulic Gdyni postacie 
w strojach kąpielowych, lecz jed­
nocześnie dc Gdyni zaczęły ściągić  
z Polski, a poczęści i z zagranicy, 
wielkie rzesze wycieczkowiczów, 
którzy chcieli naocznie się przeko­
nać o tem co zostało zrobione w 
Gdyni, zobaczyć polski port i zo­
baczyć polskie okręty, które je­
szcze w roku 1926 istniały tylko w 
marzeniach niewielkiej ilości lu- 
dzi.

Jednocześnie do miasta Gdyni 
przyłączano nowe tereny, a ostat­
nio znane kąpielisko Orłowo sta}o 
się częścią Gdyni — jednem z i ej 
przedmieść. W taki sposób, jeśli 
centrum Gdyni przestało być 
miejscowością letniskową, to część 
miasta ten charakter zachowała 
i prawdopodobnie zachowa na dłu-

G dyn ia jako centrum ruchu 
turystycznego

go. Dlatego więc Gdynia nie stra­
ciła swej atrakcyjności dla letni­
ków —  a tylko ośrodek letnisko­
wy przesunął się na południe. Zaś 
Orłowo —  obecnie przedmieście 
Gdyni —  jest w tej dobrej sytu­
acji, że o kwadrans drogi autobu­
sem przyjezdny ma wszystkie 
przyjemności i wygody dużego 
miasta.

Jednocześnie Gdynia staje się 
coraz wyraźniej centrum turysty­
ki na wybrzeżu i jej rozdzielczym 
punktem. Pomijając port, którego 
zwiedzenie wchodzi do każdego 
programu wycieczki nad morze, 
w centralnych dzielnicach miasta 
koncentrują się wszelkie rodzaje 
połączeń komunikacyjnych, jak 
np. na półwysep Helski, na dalsze 
plaże a także i do malowniczej 
Szwajcar ji Kaszubskiej, inaczej 
zwanej „krajem 500 jezior”

Z drugie strony Gdynia, jako 
największe miasto polskie nad mo 
rzem, jest terenem wycieczek z in­
nych miejscowości nadmorskich 
dla ludzi, szukających tu tych roz­
rywek, jakich w mniejszych miej­
scowościach nie mają, oraz zwie­
dzających obecnie już debrze zao­
patrzone sklepy gdyńskie.

Co się tyczy wycieczek maso­
wych z Polski, to ich głównem za­
interesowaniem na długo pozosta­
nie centrum Gdyni z jej portem, 
kąpiele w  morzu i ewentualnie 
krótkie i tanie przejażzcki po mo­
rzu.

Do tych wszystkich zadań Gdy­
nia winna być odpowiednio przy- 
gotowną, zapewniając pozatem 
przyjezdnym jaknajlepszą obsłu­
gę, a to w myśl zasady, że każdy 
przyjezdny jest najmilszym go­
ściem. Dla należytego obsłużenia 
ruchu turystycznego i jego dalsze­
go rozwoju niezbędne jest jednak 
poczynienie w Gdyni szeregu inwe- 
stycyj, które niewątpliwie się o- 
płacą w bliskiej przyszłości.

J u lju sz  R um m el.

W y h  rzeże po lsk iego  B a łtyk u

Komunalna Kasa Oszczędności 
H i a s t a  G d y n i

T elefon n r. 2951 
Zała tw ia  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  
w zakres bankowości wchodzące.

K a s a  c z y n n a  od 9-tej do 13-tej 
oraz w yłącznie dla w p ła t 

od 18.30 do 19.30 
K a n t o r y  W y m i a n y  walut obcych 

czynne:
N a Dworcu K olejowym

cd 9 -te j do 22-ej 
P rzy  ulicy Portow ej

od 9 -tej do 20-ej

Od g ran icznej rzek i P iaśn icy , p rzep ły ­
w a jące j jezioro  Żarnow ieckie, aż po w y­
soki p rzy lądek  Rozewski, ciągijie się w y­
brzeże polskie n iem al że p ro s tą  lin ją , 
w yrów naną przez p rą d y  i fa le  m orza o- 
tw arteg o . N a całej te i p rzes trzen i b rzeg  
m orski, tw orzy  szeroką p iaszczystą  p la ­
żę. Ł ańcuch  wydm , n a jb a rd z ie j u w y d a t­
n ia jący ch  się koło P iaśn icy , tw orzy  lab i­
ry n t w zgórków, porosłych sośn iną i w rzo­
sam i. Za w ydm am i rozc ie ra  się d ługie 
i m alow nicze jezioro  Żarnow ieckie.

N a  wschód od jez io ra  c iąg n ą  się te re ­
ny  nizinne, znane p. n. B łot K arw ień- 
skich i B ielaw skich. Sosna, żarnow iec i 
jałow ce ch a ra k te ry z u ją  okoliczną flo- 
rę.

D ale j n a  w schód te ren , podnosząc się 
stopniow o, dochodzi koło Ja s trzęb ie j 
G óry do 66 m. za łam u ją  się aż koło 
Rozewia.

K ępa Sw arzew ska oddziela w ąsk im  p a ­
sem  lądu , ja k im  je s t  półw ysep H elski, 
w ybrzeże n ad  o tw artem i w odam i B ałtyku  
od wód za tok i Puckiej czyli t. zw. m ałe­
go m orza. Od kępy  te j  l in ja  brzegow a, o 
w ielce urozm aiconej fo rm ie, b iegnie ku  
południow o - wschodowi. B rzeg  B ałtyku  
tr a c i  swój w yrów nany  zarys. Z m ien ia ją  
go i u rozm aica ją  szeregi drobnych za­
tok  i m ierzeji.

W  te j części w ybrzeża polskiego aż do 
g ran ic  z W. M. G dańskiem  rozsiad ły  się 
w ielkie kępy : Sw arzew ska, P ucka, O ksy­
w ska i Redłow ska, oddzielone szerokiem i 
w ylo tam i rzek : R edy i C hylonki, n a s tę p ­
nie K olibianki. S tanow iły  one n iegdyś w  
odległych bardzo czasach odrębne w yspy. 
D zisie jsza k ęp a  O ksyw ska jeszcze jako  
w yspa zn an a  by ła  F en ic janom , przyby­
w ający m  nad  B ałty k  po bu rsz tyn . N azw a 
O ksyw ia m a pochodzić rzekom o od w y ra ­
zów fenickich , oznaczających, „w yspę 
błotnego p ta c tw a “ , za ja k ą  wówczas F e ­
n ic jan ie  uw ażali kępę O ksyw ską.

W  dolinie rzeczki C hylonki, oddziela­
jące j kępę O ksyw ską od R adłow skiej, 
rozsiad ł się dziś p o rt gdyński.

K am ienna G óra, przy łączona do m ia­
s ta  G dyni, stanow i północne zbocze kępy

R edłow skiej, c iągnącej się ku  południo­
w i aż do p rzy lądka, gdzie leży Orłowo 
M orskie. W ylo t K olibianki, oddzielając 
kępę R edłow ską od w zniesienia o w yso­
kości 40 m., leżącego tu ż  nad  g ran icą  z 
w. m. G dańskiem , tw orzy  zaciszną za to ­
kę, nad  k tó rą  rozpostarło  się kąpielisko 
gdyńskie , Oriowo M orskie. K ępa R edło­
w ska koło O rłow a M orskiego podnosi się, 
dochodząc do 91 m. Cały b rzeg  m orski 
w zdłuż te j kępy, poprzeryw anej p a ro w a­
m i, je s t  p o k ry ty  p ięknym  lasem  liścia- 
sto -ig la sty m  z p rzew agą buków, sosen i 
św ierków .

N a w ybrzeżu zn a jd u je  się w  n iew iel­
kich ilościach b u rsz ty n , drogocenna n ie ­
gdyś skam ien ie lina  żyw iczna. W zburzone 
fa le , podm yw ając ląd, w y p łu k u ją  go z 
głębi i w y rzu ca ją  n a  brzeg. Koło O błuża 
bu rsz tyn  spo tyka  sie w ziemi n a  dość 
dużej głębokości.

P raw ie  w szystk ie m iejscow ości w y­
brzeża  polskiego p o siada ją  w aru n k i p rzy ­
rodzone, by się stać  m orskiem i k ąp ie li­
skam i. Z pośród n ich  jedne, ja k  J a s trz ę ­
b ia  G óra, J u r a ta  i Orłowo —  M orskie są 
zupełnie now e i zakro jone n a  skalę  eu­
rope jską , dzięki swem u położeniu, oraz 
specja lnym  w arunkom  n a tu ra ln y m , inne 
—  ja k  H el, J a s ta rn ia , K arw ia , obliczone 
są n a  letn ików  o skrom niejszych  w ym a­
gan iach . C ały szereg  w iosek rybackich  
n a  w ybrzeżu służyć może rów niż jak o  
m iejsca w ypoczynkowe, łącząc w arunk i 
w si i m orza.

N a tu ra ln e m  bogactw em  polskiego w y­
brzeża są  jego  rozległe, p iaszczyste i sze­
rokie plaże. Pod ty m  w zględem  w ybrzeże 
polskie p rzew yższa  inne k ra je  nad m o r­
skie E u ropy . To też  w  m iesiącach le tn ich  
przybysze z całej Polski tłum nie  zjeżdża­
ją  tu  po zdrow ie, po słońce.

K om unikacja  z w ybrzeżem  je s t ła tw a  i 
sp raw n a . Z G dyni, jak o  c e n tra li tu r y ­
stycznej i letn iskow ej, a  zarazem  n ie ja ­
ko p u n k tu  rozdzielczego, gdy chodzi o 
w ybrzeże a  n aw et te ry to r ju m  w. m. 
G dańska, kom un ikac ja  odbywać się może 
ko leją , au tobusam i i s ta tk am i żeglugi 
p rzybrzeżnej.

G d y  nia —  Orło w o

(Idynia — Orłowo. Molo pasażerskie.

*Szwajcarja K aszubska

Potrzeby i in w estycje  gminy H e l
G m ina zbiorowe H el, o b e jm u jąca  p rze­

s trz eń  całego półw yspu, na leży  n iew ą t­
p liw ie do n a jb a rd z ie j in te re su jący ch  dla 
całej tu ry s ty k i polskiej. O bszar je j bo­
w iem  stanow i n a jp ięk n ie jszą  i n a jc ie ­
kaw szą  część naszego m orza i je s t n ieby­
w a łą  a tr a k c ją  d la  m ieszkańsów  w szyst­
kich  dzielnic Polsk i, dążących n iep rze r­
w anym  szeregiem  n ad  B ałtyk .

O popu larności tego  sk raw k a  ziemi 
św iadczą c y fry  frek w en c ji: w  roku  u- 
biegłym  przew inęło  się tęd y  n i m niej 
n i w ięcej ty lko  194.802 tu ry s tó w  z a re ­
jes trow anych . A ilu  uchyliło  się od re ­
je s tra c ji?

Sam ych letn ików , osiadłych i o p łaca ją ­
cych tak sę  zdrojow ą posiada ła  gm ina 
ok 13.000. W k tó rym  punkcie Polski 
m ożna spotkać ta k  w ielkie rzesze tu r y ­
stów  w c iągu  2 m iesięcy?

Jasn em  je s t też, że rekordow a ta  f re k ­
w encja  b ije  zdecydow anie w szystk ie 
inne  p u nk ty  tu ry s ty czn e  P alsk i. N ie­
m niej ja sn em  je s t  rów nież, że adm in i­
s tro w an ie  obszarem  c ta k  w ielk iej f re k ­
w encji n ie  należy do rzeczy łatw ych.

D la tego  też  bardzo  in te re su jąco  b rzm ią  
wywody m jr. J . K ozieradzkiego, w ó jta  te j 
w ielk iej gm iny, k tó rego  en e rg ji i do­
św iadczeniu zaw dzięcza półw ysep swój 
rozw ój w o sta tn ich  la tach .

—  Przedew szystk iem  —  mówi n asz  roz­
mówca —  chciałbym  podkreślić zasad ­
niczy b łąd , popełn iany  przez tu ry s tó w  
i letników , p rzybyw ających  n a  półw ysep. 
W szyscy p rzy jeżd ża ją  tu ta j  ty lko  n a  li­
piec i s ierp ień . W  m a ju  i w rześn iu  n ie ­
m a p raw ie  nikogo, a przecież te  o s ta t­
n ie  m iesiące są  napew no n iem niej p ięk­
ne od lipca i s ie rp n ia . I jeżeli się czło­
w iek zastanow i nad  tem , że przez sto­
sunkow o niew ielką p rzes trzeń  naszego 
półw yspu blisko 200.000 ludzi p rzew ija  
się w  ciągu  60 dni, a ok. 13.000 za ­
m ieszkuje  w  ty m  okresie sta le , jasnem  I 
się s ta je , że żadna n a  świecie gm ina j  

n ie  może zapew nić w szystk im  w tym  
k ró tk im  okresie całe j pełni wygód. W 
roku  ubiegłym  nap rzy k ład  były ta k ie  3 
tygodnie , że n ie  m ożna było w  żaden 
sposób ulokow ać abso lu tn ie  nikogo z 
p rzy jezdnych . L udzie syp iali po stodo­
łach , s trychach , etc. i byli zadow oleni, 
że wogóle m a ją  gdzie spać.

P rzesąd  dw u m iesięcy należy bezw a­
runkow o zwalczyć zarów no w  in te resie  
sam ych p rzy jezdych , ja k  i gm iny. Pół­
w ysep zadowoli w szystk ich  w  ciągu  p rzy ­
n a jm n ie j 4 m iesięcy , od m a ja  do koń­
ca  w rześn ia  i n iem a na jm n ie jsze j p o trze­
by tłoczyć się w  c iągu  60 dni.

—  A  pogody w e w rześn iu?
—  M ogę p a n a  zapew nić, że w łaśn ie  we

w rześn iu  i w  m a ju  pogody^ u  n a s  są 
n ajp iękn ie jsze , m orze spokojne, woda 
ciepła, a  słońca n iem n ie j n iż  w  lipcu.

—  W obec tego  w ielkiego n ap ływ u  t u ­
rystów , rozw ija  się praw dopodobnie ru ch  
budow lany?

—  R ozum ie się. Co rok  p rzybyw a od 
100 do 200 pokojów m ieszkalnych, a is  
w szystko to  jeszcze n ie  w ystarcza .

—  Ja k ie  najw iększe bolączki obserw u­
je  się w  zw iązku z natłok iem  dw um ie­
sięcznym ?

—  W oda... Rozum ie pan , brak wody...
—  Ja k to  w ody? Przecież panow ie po­

siadacie  w ięcej w ody niż lądu !
—  Słusznie, a le  n ie  do picia. N a  ca­

łym  półw yspie, z w y ją tk iem  J u ra ty , od­
czuw a się b ra k  studzien. W odę w ozi się 
cy ste rn am i z Pucka. G m ina p la n u je  o- 
becnie przeprow adzenie  ru ro c iąg u  z P uc­
k a  kosztem  300.000 zł. Skoro to  n a s tąp i, 
sp raw a  zbyt w ielkiego skup ien ia  s tra c i 
znacznie n a  ostrości.

— A stan  sa n ita rn y  w  obecnej chw i­
li?

—  B ardzo  dobry. Pow ietrze, słońce i 
m orze rob ią  sw oje. U regulow aliśm y 
m iejsca han d lu  sp rzedaży  arty k u łó w  spo­
żyw czych, przez co zabezpieczyliśm y im  
m aksim um  w arunków  higjenicznych . J e ­
żeli m ow a o udoskonaleniach h ig jen icz­
nych, to  podkreślić m uszę zam ierzoną 
budowę ha li ta rg o w ej o raz  chłodni, co 
je s t  tu  koniecznie potrzebne, popiew aż 
w iększość arty k u łó w  spożywczych sp ro ­
w adzam y z P ucka. R ynki ta rg o w e  w y­
znaczone zostały  ju ż  w  H elu, J a s ta rn i  
i J a s ta rn i  —  Borze. B ędziem y się s ta ­
ra l i  pobudow ać ta m  hale  ta rgow e. Z in- 
w estycyj drogow ych p ro jek tu jem y  a s ­
fa lto w an ie  ulic, n a raz ie  w yżw irow aliśm y 
je  w J a s ta r n i  o raz  J a s ta rn i  —  Borze.

—  J a k  w y g ląd a ją  sp raw y  finansow e?
—  Podkreślić  m uszę, że n asza  ta k sa  

zdrojow a je s t n a jn iż sza  w  Polsce, przy- 
czem młodzież k o rzy s ta  jeszcze z 50% 
opustu  Z funduszów  tych  m ieliśm y w r. 
ub. 62.000 dochodu, k tó ry  całkow icie 
p rzeznaczyliśm y n a  inw estycje . W  r. 
bież. spodziew am y się zw iększonej f re k ­
w encji, zatem  i w iększego dochodu, co 
pozwoli n am  n a  rozpoczęcie szeregu p rac , 
o k tó ry ch  w spom niałem .

—  J e s t  więc pan  m a jo r dobrej m yśli?
—  T ak  je s t. Coraz w iększa p o p u la r­

ność półw yspu pozw ala n a  staw ian ie  
dobrych horoskopów . G dyby jeszcze ty l­
ko udało się przekonać publiczność o 
m a ju  i w rześn iu , byłoby ju ż  w szystko 
dobrze.

Bo p rzyzna  pan  chyba, że tak iego  ze­
s taw ien ia  na jp iękn ie jszych  p ierw iastków  
p rzy rody , ja k  m orze i lasy , n iem a w  ca­
łe j Polsce!

A utokary tu rystyczne nad jez. R adańskiem , najw iększem  w grupie jezior Szwajcarji K aszubskiej.

C ały pow iat K a rtu sk i i część K ościer- 
skiego, nosi m iano S zw a jca rji K aszub­
sk iej. C ały ten  te re n , urozm aicony ko- 
pu lastem i w zgórzam i, n iekiedy w yciąg- 
n ię tem i jak b y  w g rzb ie ty  górskie, poro­
śn ię te  lasem i, o n ad e r różnolitym  d rze­
w ostan ie , p rze rzy n a ją  liczne doliny i j a ­
ry . D oliny w śród tych  w zgórz są  płaskie, 
przechodzące bardzo często w wąwozy, 
w  k tó rych  rozlew a się m nóstw o jezior.

N ajw ażn ie jsze  pasm o w zgórz ciągnie 
się m iędzy jez io ram i M auszem  i R aduń- 
skiem, w k ie ru n k u  północno - w schodnim , 
aż do doliny, przez k tó rą  prow adzi to r  
kolejowy K artu zy  - K ętrzyno.

Pod względem  geologicznym  pow ierzch­
nię całej S zw a jca rji K aszubskiej tw o­
rzą  potężne zw ały  m orenow e, u siane  
w ielką ilością głazów  narzu tow ych . Z e- 
poki te j spo tyka się w  okolicy Mścisze- 
w ia  liczne po la  m orenowe.

Je z io ra  są  pochodzenia lodowcowego. 
Jez io r ty ch  w  całe j S zw a jca rji K aszub­
sk iej je s t ponad  200. W sam ym  pow ie­
cie K a rtu sk im  je s t  ich 173, z czego 13 
z a jm u je  obszar od 121 do 1000 h a , n a j ­
w iększe z n ich, jezioro  R aduńskie, posia­
da  obszar 1019 ha. Z a najp iękn ie jsze  u- 
w ażane je s t  jezioro  O strzyckie, rozpo­
s ta r te  u stóp W ieżycy o raz  jezioro  
W dzydze, leżące n a  południo - zachód od 
K ościerzyny. Jez io ra  i rzeki są  niezw y­
kle rybne i d a ją  ludności zam ieszkałej 
w ich re jonach  podstaw ę do bytow ania.

Rzeki m a ją  c h a ra k te r  gó rsk i i są  w y­
korzystyw ane jak o  m otory  n a tu ra ln e  
Np. R adunia, dzięki silnem u spadkow i, 
pędzi nie ty lko  m łyny i ta r ta k i ,  lecz do­
s ta rcza  źród ła  en e rg ji e lek trow ni R u­
tk i. S potyka się tu  śliczne p a r t je  lasów  
bukow ych, zachow anych jak b y  d la  o k ra ­
sy  ziemi K aszubów, oraz la sy  sosnowe 
o podszyciu dębiny, klonów, brzóz, lip 
a  n iek iedy  olch. Pośród tego  k ra ju , u- 
sianego oasm am i zalesionych w zgórz, 
poprzerzynanego  w głębieniam i rzek i 
jez io r, c iągną się, ja k  se rpen tyny , do­
brze  u trzy m an e  tr a k ty  w  zupełności 
zdatne  do ruchu  autom obilow ego.

N a te ren ie  całej S zw a jca rji K aszub­
skie! spo tyka  się po dziś dzień s ta re  
grodziska, służące n iegdyś do obrony, 
lub będące cen tram i k u ltu  relig ijnego . 
W iększa bowiem część w łasności ziem­
skiej n a leża ła  tu  n iegdyś do k s ią ż ą t lub 
k lasztorów .

K ra j zam ieszkały  ie s t przez rdzennie 
słow iańskie p lem ię K aszubów , w y zn a ją ­
ce re lig ję  rzym sko - ka to licką  i mówiące

narzeczem  języka  polskiego. Są to  sa ­
m odzielni gospodarze, zw ani gburam i. 
Obok nich  sp o ty k a  się, ja k  i n a  w schod­
n ich  rub ieżach  Polski, typow e zaścianki 
szlacheckie, zam ieszkałe przez zubożałą 
szlachtę pom orską. Głównem zajęciem  
ludności je s t  ro ln ictw o i rybołówstw o. 
Obok ty ch  zajęć, zw ałszcza obecnie, 
rozw ijać sie zaczyna przem ysł ludowy, 
ja k  tkactw o , koszykarstw o, h a fc ia rs tw o  
i w yrób  naczyń g lin ianych  o ch a rak te ­
ry stycznych  m otyw ach kaszubskich.

W czasach odległych k w itł tu  w  znacz­
nym  stopn iu  przem ysł g a rn c a rsk i i 
szk larsk i, n a  co w skazu ją  nazw y tak ich  
m iejscowości ja k  S ta ra  H u ta , N ow a H u ­
ta , Sw ianow ska H u ta , S tężycka H u ta , 
B ącka H u ta , Sycowa H u ta , i t . d. P rze ­
mysłow i tem u zadał cios przem ysł n ie ­
miecki.

K orzystne w aru n k i kw aterunkow e (w  
każdem  większem m iasteczku hotele i 
p ensjona ty , po w siach  oberże), drog i, 
n ad a ją ce  się  ̂d la ruchu  autom obilow e­
go, g ęs ta  sieć kolejow a, um ożliw iająca 
dojazd do w ażniejszych miejscowości, 
obejm ujących  czy to  p a r t je  urozm aico­
nych  kra jobrazów , czy też zaby tk i k u ltu ­
ry  z dziedziny a rc h ite k tu ry  lub pomni- 
kow h istorycznych, sk ład a ją  się na 
w zm agający  się tu  ruch  tu ry styczny , 
wycieczkow y, k rajoznaw czy  i pą tn iczy .

T urystów , zw iedzających Szwajcarję 
K aszubska, zachw yca w  pierw szym  rzę­
dzie p iękny k ra jo b raz  n a  szlakach 
tu ry stycznych  w zdłuż R aduni, od B a­
biego Dołu począw szy i d rogą  przez 
Chm ielno, Ręboszewo,, O strzyce aż ku 
W ieżycy.

Z as łu g u ją  n a  uw agę rów nież rozległe 
i p iękne lasy  M irachow skie, ob fitu jące  w 
zw ierzynę i p tactw o.

Okoliczne jez io ra , ja k  Lubigość, je ­
zioro K lęczańskie, oraz jezioro  W ielki 
K am ień, nazw ane  ta k  dla olbrzym iego, 
bo 55 rrr m ającego  głazu narzu tow ego , 
k tó ry  w  niem  tkw i, stanow ią  n iem ałe u~ 
rozm aicenie. Jez io ra  i pagórkow ate  oko­
lice K aszubsk iej S zw a jca rji sp rz y ja ją  
rozw ojow i w szelkiego ro d za ju  sportów  
zimowych.

S te fan  Żerom ski, a u to r  dzieła „W ia tr 
od m orza“ , pow iedział o K aszubsk iej 
S zw ajcarji, „że je s t  p iękna, ja k  m ło­
dości sen  w  noc w iosenną, za ro śn ię ta  
przez puszczę, w  k tó re j b łęk itn ie ją  je ­
z io ra , snu ją  się rzek i i ciche potoki a  ze 
stężyckiej głębiny czarow nym  weżem o- 
bok B abidołu R adun ia  się sn u je“ .

C hm ielno
W  odległości 8 km . od K a rtu z  w  s tro ­

nę \G arcza  i S ierakow ic, w  pobliżu szo­
sy, leży n ad  jeziorem  K łodnem  jed n a  
z n a js ta rs z y c h  m iejscow ości n a  Pomo­
rzu , Chmielno.

Z grodu  tego  m iała  się wywodzić rze­
komo d y n a s tja  k s iążą t pan u jący ch  n a  
Pom orzu.

Is tn ie ją c y  kościół m urow any  został 
w ybudow any w  d ru g ie j połowie X IX -te- 
go s tu lec ia  n a  m iejscu  poprzedniego ko­
ścioła d rew nianego , pochodzącego z 
X III-go  stu lec ia , a  u fundow anego  przez 
księżniczkę D ąbrów kę, k tó ra  Chmielno

o b ra ła  sobie za rezydencję  i tu  też  u- 
m arła .

W  C hm ielnie są re s ta u ra c je  i ho te le ; 
godną zw iedzenia je s t  fab ry k a  ceram i­
ki kaszubsk iej N ecla.

D ojazd do C hm ielna z K a rtu z  do
s tac ji G arcz, następn ie  3 km. pieszo
lub  fu rm an k ą , a  tak że  sam ochodem  z 
K artu z , szosą przez Ł apaw ice; p rze­
p iękna je s t  w ycieczka p iesza z K a rtu z  
do C hm ielna przez m alownicze lasy  i 
przesm yki m iędzy jez io ram i —  odle­
głość 7 km.

S ilą szybkiego tem pa  rozw oju  po rtu  
i m iasta , w chłan ia jących  wciąż nowe te ­
ren y  pod baseny  i budowle, cen trum  ży­
cia kąpieliskow o - letniskow ego w yparte  
zostało do G dyni —  O rłow a, od niedaw na 
ad m in is tracy jn ie  przyłączonego do Gdy­
ni. G dynia —  m iasto  n a to m ias t pozosta­
je  nad a l ośrodkiem  tu ry stycznym  w y­
brzeża. Dzięki w ygodniej kom unikacji ko­
lejow ej, autobusow ej i m orsk iej, ja k  rów . 
nież w arunkom  m ieszkaniow ym  i apro- 
w izacyjnym , p rzy jeżdżający  na  k ró tk i po 
b y t do Gdyni tu ry s ta  m a możność pozna­
n ia  n iety lko  p o rtu  i m iasta , lecz i całego 
w ybrzeża oraz S zw ajcarji K aszubskiej.

G dynia —  Orłowo malowniczem  swens 
położeniem w dolinie, otoczonej gęsto  za- 
lesionem i w zgórzam i, chroniącem i je  od 
w ia trów , p rzy c iąg a  rok  rocznie liczne 
rzesze letników , łaknących słońca i mo­
rza . P laża  G dyni —  O rłow a ciągnie się 
poczynając od w zgórz redłow skich aż do 
g ran icy  polsko - gdańsk iej.

Morze, m ieniące się lazurem , pięknem  
swego w idoku przykuw a oko, a  kąpiel w 
jego  n u rtach  chłodzi i orzeźw ia rozg rza­
ne prom ieniam i słońca ciało. Pow ietrze 
przesycone ozonem, jod, brom , w ia try  
m orskie —  są to  czynniki, d z iałające nie­
zwykle dodatnio  n a  organizm  ludzki. W y­

poczynek w tem  kąpielisku  je s t sw ego 
rodzaju  h y d ro te ra p ją  n a  świeżem pow ie-' 
trzu .

Przeczyste pow ietrze działa zbaw ien­
nie n a  o rgany  oddechowe, a wilgotność- 
pow ietrza  je s t  nieocenionym  środkiem  
leczniczym p rzy  n ieży tach  nosa, g a rd ła , . 
tchaw icy i oskrzeli.

Sezon kąpielow y rozpoczyna się ju ż  z ] 
początkiem  czerw ca i trw a  do końca , 
w rześnia. N ajb a rd z ie j ożywionym okre- \ 
sem sezonu je s t lipiec i sierp ień , jed n ak  , 
m iłośnicy m orze znajdą  w  Gdyni— O rło­
wie niezaw odny wypoczynek rów nież w  
okresach przed —  i posezonowych, n ie 
będąc pozbaw ionym i wygód, a tra k c y j f  
rozryw ek. D la uzupełn ien ia  dodać należy, 
że połączenie p o rtu , m ia s ta  i kąp ieliska, 
ożywionych s ta le  przez tu ry s tó w  z z a g ra ­
nicy, przyw ożących z sobą powiew z sze­
rokiego św iata , zapew nia letn ikom  peł­
nię w rażeń  o n iebyw ałej sk a li; tę tn ią c y  
życiem w ielki p o rt, przez g w a r ruchliw e­
go m iasta , do zbaw iennej ciszy w n a jb a r ­
dziej uroczym  zaką tku  B ałtyku .

Z arząd  m. Gdyni w  m iarę  posiadanych 
funduszów  inw estu je  je  w budowie u lic , 
wodociągów i kanalizacii, a  w  roku bież. 
p rzy s tąp i do budow y w spaniałych  łazie­
nek o poziomie europejskim .

ORBIS NA WYBRZEŻU
Sprzedaż biletów  k o l e j o w y c h ,  autobusow ych, slepingów , k a r t  

okrętow ych  oraz l o t n i c z y c h .
Organizacja wycieczek lądowych i morskich, informacje fachowe \ bezpłatne
P l a c ó w k i :  G d y n ia ,  Skw er K ościuszki 18 te l.  17-35.15-77. G d y n ia ,  K iosk p rzy  
dw orcu te l 10-31. O rło w o , Szosa O dańska. J a s t a r n ia ,  przy  dw orcu kolejow ym . J u ra ta ,

H otel Lido. H el.

Jastarnia —  B ór
Z pośród ryback ich  w iosek kaszub­

skich n a  półw yspie H elskim , najw iększą 
je s t J a s ta rn ia .  Pozostałe w ioski, ja k  
C hałupy  i K uźnica ,stanow ia  ubogie o- 
siedla, k tó ry ch  ludność żyje z m orza. 
I  ty lko  sezon le tn i n ad  m orzem  ożywia 
je  nieco i d o sta rcza  ludności dodatko­
wych zarobków .

Od B ałtyku  p rzy leg a ją  do J a s ta rn i 
p iaszczyste w ydm y, a ze s tro n y  zatoki 
rozległe n isk ie  łąk i nadbrzeżne.

J a s ta rn ia  s ta ła  się po odzyskaniu n ie ­
podległości znacznem  m iejscem  letnisko- 
wem  i nadm orsk iem  kąpielisk iem . F re k ­
w encja  letn ików  zw iększa się z roku  n a  
rok. D la w iększego ożyw ienia ruchu  w 
J a s ta rn i  zbudow ano niedaw no p o r t ry ­
backi i p rzy s tań  pasaże rsk ą  Żeglugi 
Polskiej, skąd codziennie odchodzą s ta t­
ki p asaże rsk ie  do 'Gdyni i H elu. F a k t 
ten  p rzyczynił się do rozw oju  J a s ta rn i ,  
jak o  kąpieliska.

P laża  w  J a s ta rn i  je s t  jedną  z n a j­
p iękniejszych. C iągnie się n iep rze rw a­
nym  szerokim  pasem  przez J u ra tę ,  do 
H elu, i Kuźnicy.

| W  odległości 10 km. w  stronę  H elu  
] zn a jd u je  się la ta rn ia  m orska  „B ór“ , z 
k tó re j roz tacza  się  p rzep iękny  w idok n a  

I pełne m orze ,zatokę, cały  półw ysep, od- 
[ leg łą  G dynię i G dańsk.

Liczne połączenia kolejow e, s ta tk am i 
Żeglugi Polskiej i m otorów kam i czynią 
J a s ta rn ię  cen tra ln em  m iejscem  wyciecz- 
kowem i tu rystycznem .

W J a s ta rn i  z n a jd u ją  się ośrodki że­
g la rsk ie  Zw iązku H a rc e rs tw a  Polskiego 
i A kadem ickiego Z w iązku M orskiego.

J a s ta rn ia  m a liczne w ille, pensjona­
ty  o raz  m ieszkania  w  dom ach ryback ich . 
Życie tow arzysk ie  k o n cen tru je  się w  p a ­
ru  pen sjo n aa tch , o raz  n a  p rzy s tan i Że­
g lug i Polskiej.

H o t e l  
R e s t a u r a c j a

JASTARNIA

S E L I N

c z y n n y  c a ł y  r o k

Jastrzęb ia  Góra
N a zachód od R ozew ia, nad m orzem  

o tw artem , leży w okolicy głębokich pa- 
row ow  Ja s trz ę b ia  G óra. Zbocza je j  od 
s tro n y  m orza pokry te  s;> gęsto  zadrzew io­
nym  lasem  ig lasto  - liśc iastym  n a  p rze ­
strzen i 28 ha. L as ten  chron i ją  od w ia­
tró w  północnych i w schodnich. W  lesie, 
k tó ry  słusznie nazw aćby m ożna park iem  
n a tu ry , spo tyka  się różne okazy drzew , 
ja k  dąb, św ierki i sosna, co nad  szarym  
B ałtyk iem  stanow i k ra jo b raz  n iepospo­
lity.

U  stóp  gó ry  roz tacza  się p iękna, p ia ­

szczysta , słoneczna p laża  szerokości do 
40 m, łagodnie  zn iża jąca  się ku m orzu. 
P laża  k u  zachodowi stopniow o się roz­
szerza  i  zam yka lin ją  lasu , tw orząc  m a­
lownicze zacisze.

D zięki tak iem u położeniu J a s trz ę b ia  
G óra s ta ła  się idealnem  kąpielisk iem  
m orskiem  i doskonałem  m iejscem  wypo- 
czynkowem.

Z Ja s trz ę b ie j G óry, położonej w  cen­
tra ln y m  punkcie polskiego w ybrzeża n ad  
m orzem  o tw artem , m ożna odbyw ać p rze­
p iękne wycieczki.

Jurata
Położona w najw ęższem  m iejscu  pó ł­

w yspu Hel od s tro n y  pełnego m orza, 
(obok J a s ta rn i)  miejscowość uzdrow isko- 
w o-wypoczynkow a J u r a ta ,  w  c iągu  za­
ledw ie p a ru  la t swego is tn ien ia  w ybiła 
się n a  czoło naszych kąp ie lisk  nadm or­
skich, dzięki sw em u idealnem i położeniu 
(w ysokopienny la s  sosnowy i 3 km . p la ­
ży o p ia sk u  drobnoziarn istym  ta k  od 
stro n y  pełnego m orza ja k  i od strony  za­
tok i P uck ie j) o raz  n a jb a rd z ie j nowocze­
snym  w arunkom  pobytu , kom unikacji 
i na jlepszem u n a  naszem  w ybrzeżu k li­
m atow i. G ru n t n a  te ren ach  J u r a ty  je s t 
p iaszczysty  i ta k  przepuszczalny, że po 
najw iększym  deszczu w p a rę  godzin je s t 
w  Ju ra c ie  zupełnie sucho. Do na jw ięk ­
szych za le t k lim atu  J u r a ty  należy w y­
ją tkow o znaczne nasłonecznienie, n ad ­
zw yczajna czystość pow ietrza  oraz łag o ­
dna au ra , dzięki osłonie od w iatrów  
przez w ysokie w ydm y p iasku  i w ysoko­
p ienne sosny.

Jeżeli chodzi o w aru n k i pobytu , to  n i­
gdzie n a  w ybrzeżu nie znajdz iem y tak ie ­
go kom fortu , ja k  w  Ju rac ie . W ielki hotel 
...Lido” p osiada  w szystk ie nowoczesne 
u rządzen ia , a  dz iesią tek  dużych i cały 
szereg  m niejszych pensjonatów  i w ill, 
kom fortow o urządzonych, zapew nia k u ­
racjuszom  możność pobytu  w  najlepszych  
i w  calem  tego  słow a znaczeniu eu ro p e j­
skich w arunkach .

K om unikację z J u r a tą  u trz y m u ją  licz­
ne pociągi dalekobieżne, w agony m oto­
rowe z G dyni, m otorów ki m orskie Gdy­

n ia  —  J a s ta rn ia  oraz sam ochody szosa, 
łączącą  J u r a tę  z m a g is tra lą  nadm orską . 
W tym  roku szosa t a  zosta ła  popraw iona 
i jioszerzona.

N a  te ren ie  uzdrow iska czynne są  ła ­
zienki z kabinam i, urzadzonem i w edług  
osta tn ich  w ym agań . W łazienkach tych  
ku rac ju sze  k o rzy s ta ją  z kąpieli zim nych 
i gorących , zarów no z w ody m orskiej iak  

i i zw ykłej, oraz kąpieli leczniczych, aro - 
j m atycznych , solankow ych i kw asow ęglo- 
'w y ch ; d a je  to  możność p rzeprow adzania 
k u rac ji w  Ju ra c ie  przez tych . k tó rym  
s ta n  zdrow ia n ie  pozw ala n a  k ąpan ie  się  
w morzu. D la osob, nie potrzebujących  
k u rac ji, J u r a ta  p rzed s taw ia  idealne w a­
runk i, jak o  m iejscowość w ypoczynkowa 
i rozryw kow a. E legenacka re s ta u ra c ja  
c raz  w ielka, luksusow o urządzoną nad  
pełnem  m orzem  k a w ia rn ia  z barem -dan- 
cingiem , g rom adzą doborow ą publiczność 
n iety lko  z J u r a ty  a le  i z całego w ybrze­
ża, licznie śc iąg a ją  tu ta j  szczególnie w  
dni św iąteczne. Z arząd  J u r a ty  zw raca 
p iln ą  uw agę n a  uprzy jem nien ie  pobytu  
kuracjuszom , o rgan izu jąc  d la  n ich spor­
ty  w odne i lądowe, różne a tra k c je  a r ty ­
styczne, koncerty , k ino  dźw iękow e i t. d.

D ążąc do udostępn ien ia  pobytu  w J u ­
rac ie  jak n a jsze rszy m  sferom  społeczeń­
stw a, za rząd  J u r a ty  w prow adził w  roku  
bieżącym  ta n ie  ry cza łty  w  hotelu  „L ido" 
od l.IV  do 15.VI i od l .IX  do 15.X, p rzy - 
czem w  okresach  ty ch  czynne są  łaz ien ­
ki z gorącem i kąp ielam i m orskiem i.
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G D Y N I A  I W Y B R Z E Ż E

Poza łańcuchem  w ydm  rozlew a się, tuż 
na  g ran icy  z N iem cam i, d ługie jezioro 
Żarnow ieckie, nad  k tó rem  rozsiad ła  się 
w ioska kaszubska, żarnow iec. W  wiosce 
te j książę  pom orski, Subisław , u fundo­
w ał w r. 1220 k lasz to r C ystersek  i ob­
darow ał go całym  szeregiem  wsi.

K 'a sz to r Żarnow iecki do r . 1834 był 
jednym  n a  północy ośrodkiem  ducha pol­
skiego n a  Pom orzu. C ysterk i, ja k  i Be­
nedyktynki ,pow adziły tu  w duchu pol­
skim  szkoły żeńsk ie; prócz ogólnego w y­
kszta łcen ia , postaw iono na  w ysokim  po­
ziom ie naukę h a f tu  sz a t kościelnych.

Obok resz tek  k la sz to ru  zn a jd u je  się I 
gotycki kościół B enedyktynek, z X IV  s tu ­
lecia, obecnie p a ra f ja ln y . Kościół ten  po­
s iada  w naw ie kościelnej k ilka zabytków  
z X V I stu lec ia . W  głów nej naw ie kościo­
ła zn a jd u je  się grobow iec ko m tu ra  k rzy ­
żackiego, F r i tz a  von R aw eneck ,k tó ry  po­
legł w b itw ie z Po lakam i pod Święcinem. 
K osztow ne m onstranc je , k ielichy, am pu ł­
ki, należące do kościoła, to  d a ry  opatek  
Żarnowieckich. D użą w arto śc ią  a r ty s ty ­
czną odznaczają się dyw any i o rn a ty  k la ­
sztornego w yrobu Z now ych zabytków  
za łu g u ją  n a  uw agę o rgany , w ykonane w  
r. 1859 przez Terleckiego z E lb ląga .

Jezioro  Ż arnow ieckie ,k tórego północ­
no -  zachodni b rzeg  je s t  obecnie g ran icą  
m iędzy Polską a N iem cam i, m a 7 km. 
dług. Południow e brzeg i jez io ra  —  p a ­
górkow ate i częściowo zalesione, p rzed ­
staw ia ją  m alow niczy widok. W północnej j 
części jez io ra , wTśród torfow ńsk, p łynie I

ku m orzu g ran iczn a  rzeczka, P iaśn ica. 
N a wschód rozpościera ją  się B łota K ar- 
w ieńskie i B ielaw skie.

W ycieczki po jez io rze  m ożna urządzać 
łodziam i, w ynaję tem i w wiosce Lubkowo, 
położonej nad  jez io rem  o 2 km . od Ż ar­
nowca.

D ojazd do Ż arnow ca —  z P ucka ko­
leją  do K rokow ej, nasę tpn ie  szosą, fu r ­
m anką, lub pieszo 6 km.

O R Y G IN A L N A
C E R A M I K A  

_ K A S Z U B S K A

F r a n c i s z e k  N e c e l
wł. Leon N ecel

Chmielno
K a r t u z y

P ółw ysep  H e lsk i  i H e l R o zewie
N adm orska ta  m iejscowość stanow i 

jedyny w Polsce, p rzy lądek , strom o opu­
szczający się ku  m orzu i gęsto  porosły 
drzew am i. J e s t  on obram ow any od stro n y  
m orza kam iennym  w ałem , chroniącym  
go przed działan iem  fa l m orskich.

N a najw yższym  punkcie p rzy lądka  Ro- 
zew skiego, w śród gęstw i drzew , sto i w ie­
ża la ta m i m orsk iej. D la uczczenia p a ­
mięci polskiego piew cy m orza, S te fan a  
Żerom skiego, la ta rn i te j , nadano jeg a  
m iano. Co do siły  św ia tła , za jm u je  ona

pierw sze m iejsce n a  B ałtyku . Św iatło je j j  

rów na się 6.000.000 świec. L a ta rn ia  o- 
b raca  się 20 ra z y  n a  m inutę  i rzuca  co 
3 sekundy sm ugi św ia tła  w idoczne na  
m orzu n a  46 km. i stanow i doskonały 
drogow skaz dla sta tków , płynących 
wzdłuż polskich w ybrzeży.

D ojazd do Rozewia autobusem , k u rsu ­
jący m  w sezonie letn im  a u to s tra d ą  n a d ­
m orską  m iędzy W ielką W sią —  H allero- 
w em , a K arw ią ; oraz ko leją  do s tac ji 
Łebcz, da le j fu rm an k ą  7 km.

E lek try czn o ść  na usługach m ieszkańców
wybrzeża

W ielka W ies — H allerow o i O etniewo

Puck

R uiny sk itu  M aniawskiego.

N a w yżynie zw anej K ępa Pucką, tuż 
n a d  zatoką , leży s ta ry  Puck, daw ny 
p o rt R zeczypospolitej. P am ię ta  on czasy 
chw ały  dawanej flo ty  polsk iej, był bo­
w iem  siedliskiem  starostów  grodow ych, 
a  zarazem , jak o  p o rt, bazą operacy jną  
kró lew skiej flo ty  w ojennej. P rzechodził 
różne  koleje. K ilkak ro tn ie  był oblegany 
i zdobyw any przez K rzyżaków  i Szwe­
dów , zaw sze jed n ak  pozostał w ierny  Pol­
sce. Mimo że P uck  posiada  kilkuw iekow ą 
tra d y c ję  p o rtu  polskiego, jednak , ze 
w zględu « a  p ły tkość wód w  zatoce, nie 
mógł być rozbudow any, jako  p o rt w ojen­
n y  czy handlow y Polski dzisiejszej.

Obecnie, prócz p o rtu  - sch ron iska  dla 
ryback ich  ku trów , a  ponad to  bazy po l­
skiego lo tn ic tw a m orskiego, innej ro li nie 
odgryw a.

N a uw agę zasługu je  ciekaw a arch itek -

to n ik a  m iasta . Is tn ie je  tu  dotychczsa ko­
ściół kato lick i w  s ty lu  go tyck im  z X III  
stu lec ia . W la tach  późniejszych dobudo­
w ano  gotyckie kap lice  W eyherów  i Jud y - 
ckich.

W  Pucku  zachow ał się do dziś dn ia  ( 
s ta ry  m łyn, zbudow any jeszcze przez I 
K rzyżaków . N ad  brzegiem  m orza rozpo­
śc ie ra  się p a rk  m iejski. Z w raca uw agę 
rów nież kościół ew angelicki z roku  1780.

Prócz Domu K uracy jnego , k ilku  h o te ­
li i re s ta u ra c y j koło dw orca kolejowego, 
je s t tu  schronisko Polskiego T ow arzyst­
w a K rajoznaw czego.

D ojazd do Pucka koleją z G dyni, W ej­
herow a i pó łw yspu H elskiego k ilkanaście  
ra z y  dziennie. W  sezonie je s t s ta le  po łą­
czenie autobusow e z G dyni przez Puck 
do W ielkiej W si —  H allerow a, J a s trz ę ­
biej G óry i K arw i.

D olina B ystrzycy  N adw órn iańsk ie j 
ciągnie się n a  południo - zachód od N ad ­
w ornej i s ięga G organ  C en tra lnych  i 
W schodnich.

N ajlep ie j odbyw ać drogę tę  kolejką 
leśną z N adw orny , po uzyskan iu  zezwo­
len ia  w  zarządzie  ta r ta k u .

P ierw szym  przystank iem  będzie tu  
P asieczna, gdzie zn a jd u ją  się szyby n a f ­
tow e o raz  kopaln ie  w osku ziem nego, i 
gdzie często spo tyka się w ykopaliska z 

, epoki dy luw ja lne j. Z Pasiecznej p ro w a­
dzi d roga  do B uchtow ca, gdzie zn a jd u je

się najw iększy  w odospad w  K a rp a ta c h  
W schodnich .sp ad a jący  z w ysokości 16 
m.

D alej dojeżdżam y do Zielonej, w iel­
kiej w si, leżącej w  dorzeczu B ystrzycy, 
dopływ u Zielenicy. S tąd  doliną potoku 
wiedzie odnoga kolejk i do leśniczówki 
te j sam ej nazw y, skąd  dalej dosta jem y 
się przez K om arn ik i i lim ę n a  N iżną, 
gdzie zn a jd u je  się schronisko P. T. T. 
na  20 m iejsc i skąd  prow adzi d roga  na 
D oboszankę (1757 m .).

N astępnym  p rzystank iem  od Ziele-

W ioski te rozsiadły się w  pobliżu sie­
bie, u nasady mierzeji H elskiej. Wielka 
W ieś, jest miejscowością bardzo starą, 
bo w ym ienianą w kronikach już 1284 r. 
Hallerowo powstało kilka lat temu, jako  
letnisko. W Cetniewie pobudowano ko- 
lonję oficerską, dokąd co roku przyjeż­
dżają rodziny wojskowych.

Ładne położenie, znakomita plaża, w i­
dok na otwarte morze, półwysep i zatokę, 
oraz dogodna komunikacja przyczyniły

się do stw orzenia tu  skrom nych le tn isk  i 
kąp ielisk  m orskich, oraz obozów letnich.

D ojazd do W ielkiej W si —  H allerow a 
z Gdyni i półw yspu H elskiego ko le ją  k il­
kanaście  razy  dziennie; prócz tego w  se­
zonie k u rs u ją  au tobusy  z G dyni przez 
W ielką W ieś —  H allerow o do K arw i. W 
sezonie le tn im  je s t s ta ła  i częsta  kom uni­
k ac ja  ze s ta c ji W ielka W ieś —  H alle ro ­
wo au to s tra d ą  do K arw i przez J a s trz ę b ią  
Górę.

Gdynia — Orłowo. Plaża.

W ejherowo

P rzy stań  w Helu.

Półw ysep, a  raczej m ierze ja  H elska m a 
kszta ł jak g d y b y  krzyw ej m aczugi, k tó ra  
głow icą sw ą zw raca  się ku w nętrzu  za to ­
ki. W yciągn ię ta  n a  południow o - wschód 
od W ielkiej W si, oddziela B ałtyk  od za­
toki P uckiej. D ługość te  i m ierze ji wynosi 
około 35 km. a  szerokość, zależnie od 
rniejsca, od 300 do 3.000 m. Północno-za­
chodnia część, u nasady , je s t  piaszczy­
s ta ,  po rośn ię ta  w ąską  sm uga sośniny. 
D alej, p rzed  J a s ta rn ią ,  stanow i ona pas 
zalesiony aż po B ór i s tąd  dopiero aż  do 
H elu c iągn ie  się p iękny  las sosnowy, pe­
łen wrzosów i paproci.

N ie jednokro tn ie  rozszalałe  w ody m orza 
o tw artego , p rze ry w ając  m ierzeję  helską, 
w dzierały  się bezpośrednio do zatoki P u ­
ck ie j, n a  co w skazu ją  daw ne m apy w y­
brzeża. W alka  lądu z wodą trw a  tu  da­
le j. W czasie burzliw ych okresów  zim o­
w ych i dziś spienione fa le  p rześlizgu­
ją  się przez m ierzeję  w je j najw ęższem  
ftiiejscu.

U m acnian ie  brzegów  i zalesian ie  p ia- 
Szczytych w ydm  je s t jed y n ą  ochroną, by 
h apó r fa l w czasie burzy  n ie  p rzerw ał 
Półwyspu. P race  te  w ykonyw ane są  p la ­
nowo przez  U rząd  M orski w Gdyni.

Od s tro n y  zatok i m ierze ja  je s t  p łaska. 
T u i owdzie są  n iew ielkie łąki. Od stro n y  
m orza n a to m ia s t c iągnie  się szereg  n a ­
gich, p iaszczystych  w ydm , tw orzących 
rozległe, doskonałe plaże.

Ludność półw yspu, w przew ażnej ilości 
kaszubska, tru d n i się rybołów stw em . Po­
łow y ryb  odbyw ają się p rzez  cały  rok , a 
różnorodność gatunków  je s t  w ielka: 
szp ro ty , flondry , w ęgorze, dorsze, łoso­
sie. R ozw ija się coraz w ięcej przem ysł 
p rze tw orów  rybnych. K om unikacja  kole­
jo w a  z półw yspem  prow adzi p rzez  R e­
dę i Puck , W ielką W ieś —  H allerow o. 
S ta tk i  k u rsu ją  p rzez  cały  rok  m iędzy 
G dynią, a  H elem , a  w  sezonie i J a s ta r ­
n ią . L a tem  ilość po łączeń okrętow ych 
się zw iększa. Obecnie uruchom ione zo­
sta ło  połączenie m otorów kam i z J a s ta r ­

ni do Ju ra ty . W zdłuż całego półw yspu 
buduje się szosę, k tó ra  um ożliw i kom u­
n ikację  autobusow ą.

N a północno - w schodnim  k rańcu  pół­
w yspu  leży w ieś rybacka H el, zam iesz­
ka ła  głów nie przez ludność ew angelicką, 
pochodzenie holenderskiego.

D zieje H elu s ięg a ją  bardzo daw nych 
czasów. W edle podań, s ta ry  H el m iał 
być w ielkiem  naów czas i zam ożnem  m ia­
stem  hand  owem

N ow y H el, m iasteczko, pow stało  w  r. 
1454 za K azim ierza Jag ie llończyka, o- 
trzy m u jąc  m iejskie p raw o lubeckie. 
Później H el dostał się pod suprem ację  
G dańska, a w  czasie w ojny  trz y n a s to ­
le tn ie j z K rzyżakam i i  D uńczykam i, zo­
s ta ł zniszczony i n ie w rócił do daw nego 
w yglądu. W roku  1577, w  czasie oblę­
żenia G dańska, zają ł m iasteczko E rn e s t 
W eyher i zm usił je  do złożenia hołdu 
S tefanow i B atorem u. W roku  1629 
Szwedzi zniszczyli doszczętnie s ta ry  Hel 
i wówczas m ieszkańcy jego  p rzen ieśli się 
do now ego H elu.

Ze w zględu n a  a rc h ite k tu rę  je s t to  
jedyny  w Polsce zaką tek  ryback i o ch a ­
rak te ry sty czn y ch  dom ach s ta ro  - holen­
derskich.

N iedaw no odkry to  w H elu ru in y  p ry ­
m ityw nej la ta rn i  m orsk iej z początku 
X V II wńeku. N a  szczycie p iram idy , na 
w ysokim  żóraw iu , zapalono sm ołę w  ko­
tle. Był to  ów czesny sposób sygna li­
zacji m orsk iej, la ta rn ia , w skazu jąca  
drogę okrętom .

L a ta rn ia  ta  zw ana przez lud kaszub­
ski „B lizą“ , zyskała  ta k ą  sław ę w  k r a ­
ju , że J a n  I I I  Sobieski w  roku  1678 
p rzybył do H elu, aby  ją  zobaczyć.

R u iny  la ta rn i  są  w ielką sensac ją  dla 
letn ików  i tu ry stów .

H el je s t  dziś ośrodkiem  polskiego ry ­
bołów stw a m orskiego. W ładze polskie- 
w ybudow ały tu  dogodny p o rt ryback i, 
gdzie k ilkadz ies ią t ku tró w  żaglow ych 
i m otorow ych zn a jd u je  sw ą p rzystań .

K artuzy
M iasto , obecnie pow iatow e, leży n a  

Wyżynie 200 m ., okolonej jezioram i,
W zgórzam i i lasam i. K artu zy  dopie­
ro w X IX  w ieku s ta ły  się m iastem . 
Po w ybudow aniu  kolei żelaznej m iasto , 
dzięki sw em u położeniu i n ad er u rozm ai­
conym , a  za razem  bogatym  z n a tu ry  
okolicom, p rzyb ra ło  c h a ra k te r  le tn iska  
i s ta c ji tu ry s ty czn e j.

M iasto  zaw dzięcza swe pow stan ie  o- 
sadzie mnichów, zw anych K artuzam i. 
Ju ż  w  r . 1381 założyli om nad  jeziorem  
G rzybnem  sw oje osiedle. M nisi ci, we­
d łu g  obow iązujących rygorów , m ieszka­
li wT celach, zw anych erem am i, i p ro ­
w adzili n ad e r ascetyczne życie. Jeden  z 
ty c h  erem ów  k lasz to ru  k a rtu sk ieg o  za­
chow ał się po dziś dzień. M ieszka w nim  
obecnie kościelny.

G otycki kościół z kam ien ia  i cegły 
zbudow ał w  la tach  1383 do 1403 Tiede- 
inann  z G dańska. Z biegiem  la t kościół 
ten  przebudow ano, oraz dobudow ano ko­
ściół K artuzów , obecnie p a ra f ja ln y . W 
la tach  1731 —  1733 go tycką wieżę zm ie­
niono na  barokow ą a  dach, rów nież b a ­
rokow y, p rzy b ra ł o ryg ina lny  k sz ta łt, 
p rzypom ina jący  wieko tru m n y .

We w nętrzu  kościoła p rzew aża rów ­
nież sty l barokow y. P raw dziw ą ozdobą 
s ą  tu  m iste rn ie  rzeźbione sta lle  dębowe, 
daw ny  tro n  opatów , o łta rz  boczny z 
czarnego  m arm u ru  i b iałego a la b a s tru , 
o raz  w ielkie ko rdybany  z X V II w ieku 
o w ytłaczanych kolorow ych deseniach.

W  g o tyku  u trzy m ały  się: w ielk i o łtarz  
z try p ty k iem  z r . 1444, w ejście do k a ­
p licy  Św. B runona oraz zak ry s tja . W 
kościele znajdu je  się nagrobek  s ta ro s ty  
m irachow skiego, Z ygm unta  Szczepań­
skiego, oraz żony jego, K onstanc ji z 
Sobieskich.

P rzy  kościele ty m  sz’achcic pom orski, 
J a n  z R usocina, założył w  r . 1381 k la ­
sz to r  K artuzów .

Po p ierw szym  rozbiorze rząd  p ru sk i 
skonfiskow ał dobra k lasz to ru , a w k il­
k anaście  la t potem  skasow ał sam  k la ­

sztor. Ruchom e zaby tk i wrraz  ze sk a rb ­
cem sp rzedano  n a  licy tac ji. O kościół 
ub iegali się ew angelicy niem ieccy, p rze­
ciwko czemu ludność kaszubska staw iła  
czynny opór. W rezu ltac ie  ew angelicy 
u rządzili swój kościół w  daw nym  re fek ­
ta rz u  k lasztornym . Do r. 1844 m ieścił 
się w k lasztorze zakład  dla księży em e­
ry tów . W  r. 1861, po śm ierci o sta tn iego  
K artu za , k la sz to r zam ieniono na  kościół 
p a ra f ja ln y .

B ogate p am ią tk i k la sz to ru  k a rtu sk ie ­
go m. in. rękopisy  p rzeo ra  Schw enzla, 
z aw iera jące  bogaty  m a te r ja ł z dziejów  
Pom orza, rozleciały się za czasów pano­
w an ia  P ru s . D w a boczne sk rzydła go­
tyckiego o łta rza , o raz  część rękopisów  
Schw enzla dosta ły  się do „B ritish  Mu- 
seum “ w L ondynie, gdzie po dziś dzień 
się z n a jd u ją .

W czasach późniejszych, w  r . 1883 
zbudow ano w K artu zach  kościół ew an­
gelicki d la  uczczenia 400 rocznicy u ro ­
dzin L u tra . W  o łta rzu  tego  kościoła 
zw raca  uw agę obraz, w  fo rm ie  w itrażu , 
p rzed s taw ia jący  C h ry stu sa  w edług  rze­
źby T horw aldsena. N a p lan tach  stoi 
obelisk z roku 1852 n a  p am ią tkę  500-le- 
cia is tn ien ia  K artuz .

W zdłuż zachodniego brzegu jez io ra  
K lasz to rnego  prow adzi p iękna a le ja , o- 
cieniona s ta rem i bukam i i dębam i, 
w iodąca nad  jezioro  Ciche do t. zw. 
„G aju  Św iętopełka“. A leję  tę  N iem ­
cy nazw ali „A leją F ilozofów “ . N ie­
co dale j w idnieje „Zam kow a G óra“ , 
n a  szczycie k tó re j zn a jd u ją  się resz tk i 
p rzedhistorycznego  grodziska. O k ilk a­
se t kroków  od m iasta , w s tro n ę  S ie ra ­
kowic, znajdu je  się w zgórze w kszta łc ie  
kopca, zw ane obecnie „W zgórzem  W ol­
ności“ . W czasach przedchrześcijańsk ich  
w zgórze to  było m iejscem  k u ltu  p o g ań ­
skich bożków.

W K artu zach  je s t k ilka porządnych 
ho teli i re s ta u ra c y j; dojazd z Gdyni 
koleją —  od Bydgoszczy now ą m ag i­
s t ra lą  ś lą sk ą ; połączenia autobusow e we 
w szystk ich  k ierunkach. D oskonale drogi.

W śród lasów, ciągnących się n a  pó ł­
noc od K aszubskiej S zw ajcarji, leży w 
kotlin ie  R edy m iasto  pow iatow e W ejhe­
rowo. Po G dyni je s t  to  najw iększe m ia­
sto  n a  K aszubach. P ierśc ień  m alow ni­
czych lasów liśc iastych  i ig lastych  okala 
całe m iasto , d a ją c  m u niety lko  ładne  ob­
ram ow anie, lecz rów nież w aru n k i, p rede­
sty n u jące  je  na  cenione m iejsce uzdro­
w iskow e oraz cel w ycieczek. Okoliczne 
jez io ra  D obre i W ygoda, o raz  w pływ  mo­
rza  od zatoki Puckiej łagodzą k lim at, a  
obfitość lasów  czyni pow ietrze czystem  i 
zdrow em . i

Położenie m ia s ta  w  pobliżu zbiegu dróg 
żelaznych, w iodących z południa i pół- 
noco - w schodu d a je  możność dojazdu 
ko le ją  bądź z odległej o 25 km. Gdyni, 
bądź też z P ucka i H elu.

W ejherow o założył w p ierw szej poło­
w ie X V II stu lecia  w ojew oda m alborski, 
Jakób  W eyher, w ykonaw ca m orskich  p la ­
nów" W ładysław a IV , Z nalazłszy  się w 
niebezpieczeństw ie życia, W eyher ślubo­
w ał w znieść kościół nad  rzeczką B iałą, 
zw aną później C edronem , co też uczynił 
W  r. 1664 pow stał kościół Św. T ró jcy , a  
p rzy  n im  m ałe osiedle, zw ane W olą W ej- 
herow ską. Osiedle to  później, przyw i- 
'e jem  Ja k a  K azim ierza, o trzym ało  p ra ­
wo chełm ińskie, n a  mocy k tórego  zaczę­
ło się rozw ijać.

W r. 1648 ufundow ał J . W eyher ko ­
ściół Św. A nny z k lasz to rem  OO. R efo r­
m atów . W k ilka la t  później, n a  p rzy lega­
jących do m ia s ta  w zgórzach, kaza ł W ey­
h e r w ystaw ić 25 kap lic , jak o  zaczątek  
dzisiejszej K a lw a rji W ejherow skiej.

Po śm ierci założyciela m iasto  i cały  
szereg  w si odziedziczyła żona jego , Jo an ­
na  z Radziw iłłów . N astępn ie  dobra te  
na leża ły  kolejno do R adziw iłłów , o rdyna­
tów  nieśw ieckich, Sobieskich, w reszcie w 
drodze kupna, dosta ły  się w  r, 1720 P io­
tro w i h r . Przebendow skiem u.

Po pierw szym  rozbiorze Po lsk i dobra 
w ejherow skie  z powodu zadłużenia, p rze­
szły n a  w łasność konsu la  angielsk iego w

G dańsku, G ibsona, od k tórego  odkupił je  
w  r . 1796 h r. K eyserling .

Po opanow aniu  przez Polskę Pom orza, 
m iasto  zaczęło stopniow o trac ić  swój n ie ­
m iecki c h a ra k te r  i przeobrażać się na  
m iasto  polskie. Położenie m iasta , jego  za­
budow a i p iękne okolice, nada ły  m u cha­
r a k te r  letn iskow y; corocznie w  sezonie 
przebyw a tu  dużo letników  z różnych 
s tro n  Polski.

W ejherow o posiada szereg  objektów , 
godnych uw agi, k tó re  w skazu ją  na  jego 
przeszłość. Kościół F a rn y  (Św. T ró jcy ), 
zbudow any przez Jak ó b ą  W eyhera w r. 
1644, rozpadł się. N a  jego  m iejscu  u fu n ­
dow ał w r  1754 Je rz y  h r . Przebendow - 
ski now y kościół pod tem  sam em  w ezw a­
niem . W  skarbcu kościoła znajdu je  się 
kielich barokow y z herbem  W eyherów .

Kościół Św. A nny w raz  z k lasz to rem  
OO. R eform atów , fu n d ac ji Jak ó b a  W ey­
h e ra , je s t  w  sty lu  barokow ym , o 5-ciu 
o łtarzach . oP siada  w iele s ta ry ch  o b ra ­
zów, a w  podziem iach są  prochy  W eyhe­
rów  i h r. Przebendow skich.

N a w zgórzach, okalających  m iasto  od 
południa, w lesie, są 32 kaplice. S ta ­
nowią one K aw alerję  W eyherow ską. 
Z ty ch  25 ufundow ał Jakób  W ey­
her, ściśle w edług rozkładu i poło­
żenia odpowiednich m iejsc w Je ro ­
zolim ie, dokąd w ysłał sw ych a rc h i­
tektów . S tąd  też  m iasto  posiada m iano 
K aszubskiej Jerozolim y. K ilka  kaplic u- 
fundow ali R adziw iłłow ie i w reszcie k a ­
pliczkę n ad  Cedronem  kazał zbudow ać hr. 
K eyser’ing.. T rzy  kaplice m a ją  w artość  
a rty s ty cz n a , a  to  kap lica  z kopułą, k a ­
plica św. K rzyża i kap lica  Św. Grobu. T a 
o s ta tn ia  w yku ta  zosta ła  z piaskow ca 
przez rzeźb iarzy  K rakowskich n a  polece­
nie Radziw iłłów .

W  dnie odpustow e m nóstw o pątn ików  
z całego Pom orza zalega w zgórza K al­
w arji. W idzi się tu  s tro je  ludowe, słyszy 
rozgw ar tysiącznych  rzesz i ko rne  pieśni 
pobożne, śp iew ane w  narzeczu kaszub- 
skiem. Słusznie też W ejherow o nazyw ają  
K aszubską Częstochową.

D O LIN A B Y S T R Z Y C Y N ftD W Ó R N IR Ń SK IEJ
nicy jest R afajłow a, spora w ieś hucul­
ska, pod względem położenia jedna z 
najpiękniejszych m iejscowości K arpat 
Wschodnich, słynna z bojów legjonowych  
I I  Brygady w  r, 1914.

Z okresu w ojny istn ieje również sze­
reg innych pam iątek z bojów legjono­
wych, jak bratnia m ogiła w  Mołotko- 
w ie, Sołotwinie, Pasiecznej, w  R afajło- 
w ej, a wreszcie na przełęczy Pantyrskiej, 
gdzie w r. 1931 w zniesiony został pom­
nik na m iejscu dotychczasowego krzyża, 
z napisem :

„Przechodnniu, spójrz na ten krzyż! 
Legjony polskie dźw igały go wzwyż, 
Przechodząc góry, lasy i wały,
D la Ciebie, Polsko, i d la T w ojej

ch w ały !“
R ajfa jlo w a  stanow i p un tk  w yjścia  na 

B ratkow ską (1792 m .), Doboszankę
(1757 m .), Syw ulę (1835 m .) i przełęcz 
P a n ty rsk ą .

D olina B ystrzycy  N adw órn iańsk ie j po­
s iada  c h a ra k te r  w ybitn ie  tu rystyczno- 
w ysokogórski. R uch letn iskow y je s t tu ­
ta j  dopiero w zaczątku.

Odsłonięcie pom nika ku czci poległych legionistów  II  B rygady w Rafajłowej.

N a fo to g ra fji w idzim y tr z y  uczenice 
gdyńskiej szkoły gospodarstw a domowe­
go, obsługujące pod doświadczonem okiem 
nauczycielki, m ało jeszcze znane w Pol­
sce kuchenki elektryczne.

G dynia je s t jednem  z nielicznych 
| m iast, gdzie w zorem  innych cywilizowa- 
I nych kra jów , gotow anie elektrycznością 
I p rzesta ło  być jak iem ś n ierealnem  m arze­

niem, ale sta ło  się już p rozaiczną, a tak  
I wygodną, rzeczyw istością.

N iem a w Gdyni ani jednej pan i domu 
lub je j pomocnicy, k tó raby  prasow ała  
inaczej niż zapomocą żelazka elek trycz­
nego. Tysiące „herbatek  i kaw ” w do­
mach p ryw atnych  przygotow uje się w 
w czajn ikach  i  m aszynkach  elek trycz­
nych, a  całkow icie zelektryzow ane kuch­
nie, gdzie go tu je  się w yłącznie na  kuch­
niach  elek trycznych , i  ciepłą wodę o trzy ­
m uje się z w arników  elektrycznych  do 
łazienek i po trzeb  kuchni, nie należą w 
Gdyni do rzadkości.

Z te j n iesłychanej w ygody, ja k ą  daje  
w gospodarstw ie domowem elektryczność 
przez zupełne bezpieczeństw o, b rak  sp a ­
lin, łatw ość w obsłudze i ciche działanie, 
można korzystać w G dyni dzięki w y ją t­
kowo niskiej ta ry f ie  za energ ję  elek trycz­
ną, k tó ra  dla celów gospodarstw a domo­
wego kosztu je  zaledw ie 15, a  naw et 12 
groszy za k ilow at - godzinę.

N ależy p rzy tem  pam iętać również, że 
znana m iejscow ość letn iskow a, Orłowo 
M orskie, leży  wr obszarze a d m in is tra c y j-1

nym  G dyni i je s t obsługiw ana przez M iei 
skie Z ak łady  E lektryczne w Gdyni.

P rzebyw ający  więc w Orłowie Mors- 
kiem  letn icy  m a ją  na  swe usługi n a j ta ń ­
szą w Polsce energ ję  elek tryczną, z k tó ­
re j ko rzysta jąc  przygotow yw ać m ogą po­
siłki, konserw ow ać sw oją garderobę za 
pomocą żelazek elektrycznych i tańczyć 
przy  dźw iękach rad ioodbiorn ika siecio­
wego.

W szystkie więc pensjona ty  i w ille, za­
mieszkałe w lecie przez letników , w in ­
ny  w swoim w łasnym , dobrze zrozum ia­
nym  in teresie , zaopatrzyć  się w kuchen­
ki, im bryki i cza jn ik i elektryczne, by u- 
łatw ić letnikom  przygotow anie lekkich 

j  posiłków w  sposób niekosztow ny, a n a j ­
wygodniejszy.

L etn icy  zaś, p rzybyw ający  na  w ybrze­
że, mogą zabierać ze sobą p rzy rządy  e- 
lektryczne ja k  żelazka, czajn ik i, i t. p. 
o napięciu 220 V., gdyż koszt e k sp lo a ta ­
cji tych przyrządów  będzie m inim alny, 
a  w ygoda duża.

Sklep M iejskich Z akładów  E lek trycz­
nych w Gdyni posiada sta le  n a  składzie 
w szystkie a rty k u ły  z dziedziny e lek trycz­
ności. Mieści się on w gm acu M. Z. E. 
niedaleko dw orca kolejowego, zaś m on ter 
obwodowy w O rłow ie M orskiem  posiada 
na  sprzedaż żarów ki, bezpieczniki, żelaz­
ka i inne drobne p rzy rządy  elektryczne, 
by w sposób szybki obsłużyć stałych  i 
chwilowych m ieszkańców  Orłowa.

Żarnowiec

pracy w gosi>odarstwie domowem za pomocą stosow ania elektryczności.M odernizacja
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Z I E M I A  K O S O W S K A
N a jp ięk n ie jszy  zakątek P o lsk i G óry i rzeki H ucu li

bzpyci w paśm ie Czarnohory.

Z jed n o s ta jn e j rów niny  kołom yjskiej 
w sp ina  się au tobus k rę tą  se rp en ty n ą  ku 
górze. C oraz szersza  p ano ram a beskidz­
kich  szczytów , pow ietrze  coraz czystsze, 
jak im ś łag-odnym, aksam itnym  p o w ie ­
w em  m usku jąae  t w a r z  w  pędzie, wzdłuż 
gościńca a le ja  w ysokich czereśni —  z 
w iosną w b ia łych  Zaw ojach kw iecia , la ­
tem  nęcących k rop lam i jagód , w  głębi 
z rzadka  rozsypane ch a ty , dom ki, dw orki, 
czasem  k ip iące  gorączką ja rm a rk u  m ia ­
steczko, po  drodze g rom adk i H ucułów  i 
H ucułek w w yszyw anych koszulach, k ró t­
kich  kożuchach i czerw onych zapaskach. 
Je s te śm y  w  powiecie Kosowskim.

Ziem ia, n a jd a le j z w szystk ich  w  Pol­
sce n a  południe w yb iegająca , obdarzona 
najc iep lejszym  k lim atem  i na jw iększą 
liczbą dn i słonecznych w  roku , rzeźbiona 
i m alow ana przez n a tu rę  z n iepo ję tą  s i­
łą  a rty zm u  —  stanow i n iejako  k ra ik  od­
dzielny , w  sobie zam knięty , bu jny , u ro ­
czy, sam ow ystarczalny , nieom al deska­
m i od św ia ta  zabity .

P ow ietrze j> st tu  przesycone zap a­
chem  lasów  ig lastych , m ała  ilość opadów 
atm osferycznych , (ok. 600 cm .), dużo 
słońca, p iękna w iosna, ciepłe lato , pogo­
dna  jesień  i łagodna zim a, p rzy  średn ie j

tem p e ra tu rze  +  9" C., sp raw ia ją , że ob­
sz a r  te n  posiada w ielką przyszłość jako  
p ierw szorzędny  te re n  uzdrow iskowy. 
Tem  też tłum aczy  się, że ju ż  w  połowie 
19 w. is tn ia ł w  P is tyn iu  słynny  zakład 
wodoleczniczy B em aczyka, później zaś 
pow stał obecnie is tn ie jący  zak ład  p rzy ­
rodoleczniczy d -ra  A po linarego  T arn aw ­
skiego pod Kosowem.

W yjątkow e w arunk i k lim atyczne 
sp rzy ja ją  rozw ojow i sadow nictw a, k tó re  
sto i n a  w ysokim  (poziomie i s tanow i ź ró ­
dło u trzy m an ia  części ludności. Z pośród 
owoców usta lo n ą  sław ą cieszą się jab łka , 
czereśnie, w iśnie, g ruszk i, orzechy w ło­
skie, a  n aw e t w inogrona. M ówiąc o owo­
cach zaznaczyć należy , że  K osowszczyz- 
n a  je s t  jedyną  połacią Polsk i, n a  k tó re j 
w  czasie  słynnych m rozów  roku 1928/29 
drzew a owocowe n ie  w yginęły .

Część południow a, g ó rską , stanow i 
najciekaw szy  te re n  d la  tu ry stó w . Szczę- 
góln ie p iękne są  p a r t je  od K u t w  górę 
C zerem oszu oraz od K osowa, brzegiem  
R ybnicy, p rzez  Bukowiec i K rzyw orów - 
nię do w ielk iej w si, Żabiego, liczącej po­
nad  10.000 m ieszkańców , położonej u  sa- 

i m ej C zarnohory  i stanow iącej „serce 
i H uculszczyzny“ .

R y s  h istoryczny
D zieląc losy innych ziem  M ałopolski 

W schodniej, przechodził pow iat Kosow­
ski w  ciągu  dziejów  nap rzsm ian  pod pa- 
nowTanie k s ią ż ą t ru sk ich  i królów  pol­
skich, w reszcie, za  czasów  królow ej J a ­
dw igi, zosta ł o sta teczn ie  połączony z re sz ­
tą  Polski. Późniejszego znaczenia dla lo- 
sówT p ań s tw a  K osow szczyzna n igdy  nie 
m iała , n a  te re n ie  je j też  n ig d y  nie roz­
g ry w a ły  się żadne w ypadki dziejowe.

D zięki p rzew ażn ie  gó rzystem u  u k sz ta ł­
tow an iu  pow ierzchni stanow iła  Kosow­
szczyzna ty lko  te ren  p rzem arszów  w ojsk  
n iep rzy jacielsk ich , n ie  stanow iła  jednak  
n igdy  te ren u  bitew\ A le przem arszów  
tych  w idziała  ona dosyć. P rzesunęły  się 
tu  w o jska  różnych hospodarów  w ołoskich 
i m ultańsk ich  w ojew ództw , o lbrachto- 
w ych rycerzy , baszów- tu reck ich  i t a t a r ­
skich bejów , w a ta h  kozackich, m oskiew ­
skich  i siedm iogrodzkich.

W ojna św iatow a n ie  oszczędziła gó r 
tu te jszych . K rw aw e zm agan ia  pozosta­
wały ślady  w postaci strzask an y ch  g ra ­
n a tam i lasów , pooranych okopam i poło­
nin, rozsypanych  po górach  sam otnych 
krzyżów  i m ogił.

W  ty m  czasie  doznał pow iat trz y k ro t­
nej inw azji ro sy jsk ie j i w ojsk  a u s tr ja c -  
kich, m adziarsk ich  i niem ieckich, n a s tę ­
pn ie  poznał rebeljan tów  ukra ińsk ich  i 
gościł w  sw ych gó rach  W ilhelm a H ab­

sb u rg a  („W asy la  W yszyw anego“ ), p rze­
był okupację  rum uńską  w  r. 1919, a  w  
końcu r. 1920 og lądał g en e ra ła  K raus- 
sa , zdążające z nad  Zbrucza do Czecho­
słowacji.

W  Polsce przedrozbiorow ej wchodziło 
te ry to rju m  dzisiejszego  pow ia tu  K osow ­
sk iego w sk ład  ziem i H alick ie j, pow ia­
tu  K ołom yjskiego. M ają tk i ziem skie na 
tem  te ry to rju m  stanow iły  dobra  królew ­
skie, jednak  w  c iągu  stu lec i ho jn i J a ­
giellonow ie nadaw ali je  w  n a jro zm ai­
tsze j fo rm ie  szlachcie polskiej, ta k , że 
w czasie p ierw szego rozbioru , ja k o  jed y ­
n a  i to  w ydzierżaw iona królew szczyzna 
pozostał klucz K ucki z w szystk iem i 
w siam i, położonem i m iędzy C zerem o­
szem  W spólnym  i B iałym , a  H ryn iaw ą 
i Jaw orn ik iem .

M iasto  Kosów stanow iło  w łasność p ry ­
w a tn ą  i, w raz  z całym  szereg iem  oko­
licznych w si, należało  do Dzieduszyckich. 
Ze w zględu n a  zna jdu jące  się w  Kosowie 
sa liny  nab y ł K osów  rz ą d  au s trja c k i, d a ­
jąc  w zam ian  królew szczy znę w  innych 
częściach M ołopolski. Z teg o  sam ego po­
wodu nab y ł rz ą d  a u s tr ja c k i klucz p is tyń - 
sk i od rodziny B ilskich  i  Ponińskich , d a ­
jąc  w zam ian  sta ro stw o  jas ie lsk ie , w ó j­
tostw o  kołom yjskie  i szereg  innych dóbr 
funduszu  relig ijnego .

B o g a ctw a  naturalne
Do bogactw  n a tu ra ln y ch  w Kosow- 

szczyźnie zaliczyć należy  przedew szyst- 
k iem  lasy . Z a jm u ją  one obszar około 
63.000 h a , t. j. ok. 30% pow ierzchni po­
w ia tu . A dm in istrow ane są  p rzez  5 n ad ­
leśnictw , w iększą zaś wTłasność stanow i 
fu n d ac ja  St. h r . S karbka , hr. Baw orow - 
skich  i d -ra  L eonarda  T arnaw skiego. 
Z pośród  d rzew ostanu  spo tyka  się p rz e ­
w ażnie  buk , św ierk  z dom ieszką jodły  
oraz n iew ielkie ilości kosodrzew iny. Z 
pow odu złych w arunków  kom unikacyj­
nych  eksp lo a tac ja  d rzew a sto i n a  n is­
k im  poziom ie. K ilka  planow’anych  oraz 
znajdu jących  się w  budowie kolejek  leś­
nych złagodzi niezaw odnie tę  bolączkę.

B ogactw a m inera lne  rep rezen tow ane 
są p rzedew szystk iem  przez  iły  solne w 
K osowie, za jm u jące  obszar 3 km. kw. 
Solanka kosow ska posiada  roz tw ór soli 
o nasycen iu  32% , p rodukcja  soli zaś w y­
nosi w  o s ta tn ich  la tach  ok. 3.500 ton  ja ­
da lne j, 80 przem ysłow ej i bydlęcej. W o­
bec b rak u  zapo trzebow an ia  p rodukcja  nie 
odbyw a się z całą dopuszczalną in ten ­
sywnością..

W  K osow ie urządzone są  łaz ienk i so- 
lankow e. Szyby solne w  P is ty n iu  i S ta ­
rych  K u tach  n ie  są eksploatow ane. Po-

! b ie ran a  je s t  z nich  ty lko  sól bydlęca 
przez wieśniaków* w pew nych okresach 
czasu.

W K osowszczyźnie, ja k  n a  całem  
Podkarpaciu , zn a jd u ją  się pew ne ilości 
olejów skalnych. P oszukiw ania ropy  nie 
da ły  pozytyw nych  wyników’.

L egenda głosi, że w  Żabiem  is tn ie ją  
złoża ru d y  sreb ra , o ek sp loatac ji jednak  
nic nie w iadom o. E k sp lo a tac ja  naukow a 
pod przew . p ro f T okarsk iego  w y k ry ła  w 
roku 1930 n a  tych  te ren ach  znaczne po­
k łady  g ra f itu .

Łowiectwo nie za jm u je  na  te ren ie  po- 
j w ia tu  w ielkiego stanow iska , jakkolw iek 
; zw ierzyny je s t  w bród. N a  te ry to rju m  
i Żabiego i  H ryn iaw y  ży je  je leń  k arpack i,
I znany  z p ięknych  rogów  i operlen ia , spo- 
• ty k a n e  są  rzadk ie  d rap ieżn ik i ja k  n iedź­

wiedź, ry ś  i żbik , w  n iższych p a rtja c h  
spo tyka  się w ilk i i dziki, n ie rzadk im  je s t  
lis. S a m y  i za jące  spo tykane są  w  w iel­
kiej liczbie, ochrona ich je s t  jed n ak  u- 
tru d n io n a  z powodu zam iłow ania H ucu­
łów do m yśłiw stw a. Z p tac tw a  zasługu je  
n a  uw agę głuszec i ja rząb ek , a  wsp*ania- 
łe  tokow iska kosow skie śc iąg a ją  m yśli­
w ych n ie  ty lko  z Polski, a le i z z ag ran i­
cy.

B eskidy W schodnie, o geologicznej bu ­
dowie sk ład a jące j się z m iękkich łupków  
i p iaskow ca, tw orzą p iękny  k ra jo b raz . Tu 
i ówdzie zw ietrzałe  łupki ry su ją  n iespo­
dzian ie  łagodny  szczy t, tw orząc  osypisko 
kilkusetm etrow e o dzikich konturach . 
G dzieindziej b y s tre  po tok i p rze ry w ają  
pokład  piaskow cow y i w y ry w a ją  się w 
dół jako  żywiołowe w odospady. A ni je ­
dnego szczytu  łysego, an i jednego  o s tre ­
go zakończenia harm on ijne j fa łd y  gór. 
G ęste poszycie lasu  stanow i zakończenie 
szczytów , łagodna  ich fa lis to ść  n ie  da je  
e fek tu  dzikości. C zarnohora, o długości 
ok. 20 km . ze sw em i szczytam i, H ow er­
lą i  Popem  Iw anem , obydw om a ponad 
2000 m., w yw iera  szczególnie im ponujące 
w rażen ie  z Żabiego, będącego punk tem

w yjścia  d la  w ycieczek do Ł ostun ia , Smo- 
tra c h a , S tohu, S tohow ca i w ym ienionych 
szczytów . Liczne po tok i gó rsk ie , w pada­
jące  do C zernom oszu C zarnego i B iałe­
go, w śród  k tó ry ch  p i e r w s i  m iejsce za j­
m u ją  R ybnica i P is ty n k a , b y s tre  rw ące, 
niepozorne, a  kąśliw e, rzeźb ią  doliny ży ­
w ym i lin jam i. O b fitu ją  one w  ryby , szcze­
gó ln ie  w  p s tą g i i  —  rzad k i u n ik a t —  
głowracice, d rap ieżn ika  w śród  ryb.

N ie b rak  też  źródeł m ineralnych , z 
k tó ry ch  w iększość do tychczas n ie  je s t 
jeszcze zbadana. Z pośród  znanych na  
p ierw sze m iejsce w ysuw a się szczaw a 
że lazisto -w apienna w  B urkucie, daw niej 
posiadającym  swój zakład , obecnie zni­
szczony. P iszem y o nim  oddzielnie.

T u rystyk a
P ow iat Kosowski p rzed staw ia  n iesły ­

chan ie  po n ę tn y  te re n  d la  sportow ców  i 
tu ry stów . B eskidy W schodnie, n ad  w yraz 
urozm aicone i m alow nicze pod względem  
k ra jo b razu , są  zarazem  ła tw o  dostępne, 
i p rzem ierzyć je  m ożna pieszo wzdłuż 
i w szerz, a  w iele  dalek ich  w ycieczek w’ 
w ysokie g ó ry  odbyć d a  się au tem , m oto­
cyklem , lub row erem , n iety lko  dolinam i 
rzek , a le  n aw et przełęczam i, ja k  n. p. 
przez przełęcz Bukowiec.

G óry, w ysokie na  1000— 2026 m. p rze­
c ina  rzek a  Czerem osz, sk ład a jąca  się z 
dw uch ram ion : C zarny  Czerem osz ma
źród ła  n a  C zarnohorze, odi potoku  Ł ostuń 
je s t  spław ny. B iały  Czeremosz w ypływ a 
poniżej w si H ryn iaw y  i tw orzy  n a tu ra l­
n ą  g ran icę  pom iędzy Polską a  R um un ją . 
Oba zlew ają  się razem  wt pięknej m iej­
scowości U ścieryk i (do 500 m. n. p. m .) 
skąd  potężny Czeremosz p łynie dalej 
g ran icą  obok K u t ku  P ru to w i (dorzecze 
D u n a ju ) pom iędzy groźnem i u rw iskam i 
skał ja k  np. Sokulski w e w si Tudiowie.

Z każdej z opisanych m iejscow ości od­
być m ożna szereg  wyciecidK. blizsz.. ch i 
dalszych, pieszych i kołow ych. W  po­
bliżu K osow a znajdu je  się skała  H erku 
lesa  oraz g ó ra  M ichałów (815 m .) , skąd 
roz tacza  się w idok n a  C zarnohorę i Bu­
kow inę (w ycieczka półdniow a). N ad  Ku- 
tam i godna zw iedzenia je s t g ó ra  Owi- 
d jusz (800 m .). Z Kosowa przejść  m ożna 
przez przełęcz W olicy do R ożna M ałego 
a  s ta m tą d  do Tudiow a i K ut. Połączenie 
K osow a z P is tyn iem  w iedzie przełęczą 
M onasterską.

Z K osow a najb liższe w ycieczki kołowe 
p row adzą do K u t, P is ty n ia , z K u t za 
p rzep u s tk ą  do W yżnicy na  rum uńsk ie j

P oznaw szy bliżej nieprzeliczone czary 
K osow skiej ziem i, je j p rzy rodę dziką, 
b u jn ą  i u rodziw ą, je j sow ite bogap 
tw a, jak ie  rodzi p racow ita  g leba 
n aśw ie tlan a  przez łaskaw e słońce, je j 
lud indyw idualny, pełen  zm ysłu tw ó r­
czego —  dziw ić się m usim y, że 
zaką tek  ten , odw iedzany w praw dzie 
licznie i z zapałem  przez naszych 
letn ików  i tu ry s tó w , n ie  s ta ł się jeszcze 
ośrodkiem  ruchu  tu ry sty czn eg o  na  i 
szą skalę, że nie śc iąg a  se tek  tysięcy 
swoich i obcych, sp ragn ionych  spokoju i 
w ytchn ien ia  w  ciszy  g ó rsk ie j, sam otni, 
żądnych w rażeń  podróżnych i szu k a ją ­
cych dogodnego te ren u  sportow ców. N ie­
zaw odnie zb y t m ało jeszcze w iem y o tych  
skarbach , ja k ie  k ra j  nasz uk ryw a i— 
m ia s t pop ierać  w łasne le tn isk a  i uzd ro ­
w iska , p rzyczyn ia jąc  się do ich podnie­
sien ia  ekonom icznego, k u ltu ra ln eg o  i 
technicznego, rozsiew am y często g rosz 
zag ran icą .

T ak  czynią oczyw iście n a jb o g a ts i z 
nas. Średnio zam ożni zazw yczaj zapełn ia­
ją  nasze na jb a rd z ie j znane zdrojow iska, 
narzek a jąc  n a  ich jednosta jność  i ciasno­
tę  p rz y  licznym  napływ ie gości, gdyż nie 
p o ra f ią  zdobyć się n a  odrobinę pom ysło-

B ukowinie, gdzie spotkać się m ożna z w y­
robam i p rzem ysłu  ludowego o ch a rak te ­
rze  rum uńskim , ja k  w yszyw anki n a  ko­
szulach i w yroby  drew niane, w  jesien i 
zaś ko rzystać  z obfitości tan ich  w ino­
g ron , przyw ożonych z B esarab ji. P rzez 
K u ty  i T udiów  dojeżdża się do skały  
„Sokulski“ (853m ), k tó ra  w znosi się 
nad  Czerem oszem  i czyni pełne grozy 
w rażenie , jak g d y b y  m ia ła  ru n ąć  do rzeki.

Jad ąc  szlakiem  ponad P is ty n k ą  n a jle ­
p ie j au tem , zwiedzić m ożna kopalnie n a ­
f ty  w’ K osm aczu. In teesu ją ce  są też  w y­
cieczki kołow e do Jaw orow a, R iczki, So- 
kołów ki, n a  g ó rę  Bukowiec, skąd  pieszo 
udać się m ożem y do legendarnego  „P isa ­
nego K am ien ia“ oraz do w si B rustu r.

Z dalszych wycieczek au tem  n a jp ię k ­
n ie jsza  do żabiego.

Żabie je s t  p u nk tem  w y jśc ia  w ycieczek 
tu ry sty czn y ch  w  góry . P rzez  dolinę C zar­
nego Czerem oszu dochodzim y do Ja w o r­
n ika , jez io ra  Szybenego, dalej do B urku- 
tu , oraz n a  szczyty Ł ostun  (1656), Pop 
Iw an  (2026m ), Sm otrych  (1901), S tóg 
(S to h  —  1955m ), Stohowiec (1498) i j  

inne.
D o tarłszy  z Żabiego do pogranicznych 

U ścieryk , odbyć m ożna w ycieczki doliną 
B iałego C zerem oszu do H ryn iaw y , nad  
potokiem  P rob iną , w  s tro n ę  górn,ego bie­
gu  C zerem oszu, gdzie rzek a  nosi nazw ę 
„P erko łab“ i n a  okoliczne szczyty.

N ie m ogąc podać szczegółowego p lanu 
w ycieczek ¿ tu rystycznych , gdyż p rzek ro ­
czyłoby to  znaczenie rozm iary  n in ie jsze­
go a rty k u łu , odsy łam y tu ry s tó w  do P o l­
skiego T ow arzystw a  T a trzańsk iego , k tó ­
re  w  Kosowie posiada  oddział i udziela  
bliższych inform acyj.

w ości i w  w yborze m ie jsca  w ypoczynku 
i poszukać nieco g łębiej i dalej. R esz ta  
najczęściej pozosta je  przez całe la to  w 
sw em  m iejscu  zam ieszkan ia  i b ron i się 
p rzed  p ropozycjam i w yjazdu  jednym ., 
s ta ły m  arg u m en tem : „N ie m am  za co je ­
chać“ .

N ie w iedzą bowiem , że w głębi K a rp a t 
is tn ie ją  w ioski i le tn isk a  n iep raw dopo­
dobnie czaru jące , w  k tó ry ch  całodzienne 
u trzy m an ie  w raz  z m ieszkaniem  kosztu ­
je  na jw yżej cz te ry  do ¡pięciu złotych, a 
p rzy  pew nej zaradności naw et m niej. Ł y­
k a jąc  k u rz  i dym  fab ry czn y  w ielkich 
m ias t, zadow ala ją  się m onotonną w y­
cieczką po p a rk u , albo pocieszają  się w i­
dokam i, og lądanem i na: film ie. S ta ra ją  
się n ie  m yśleć o tem , że  o k ilk a  godzin 
jazd y  ko leją  rozw ija  n ieporów nany  a r-  
ty s ta -n a tu ra  obrazy  m alow ane życiem, 
w iecznie now e, n ig d y  n ie  skończone, że 
gdzieś szum ią jodłow e la sy  i huczą s tru ­
m ienie n a  kam iennem  łożysku, ob ję te  r a ­
m ionam i odw iecznych skał, że n a  sk ra ju  
bo ru  p achn ie  łąk a  pe łn a  rosy , rum ien i 
się m alina , z pn ia  n a  pień skacze  zw inna 
w iew iórka.

A  g ó ry  czekają!

Huculi, « ra jący  na trem bitach.

U p o ś l e d z o n y  B u r k u t

Schronisko P. T. T. na Zaroślaku.

B u rk u t stanow i d la  g ó r K osowszczyz- 
ny  cen tra ln y  pu n k t, ku  k tó rem u  zdążają  
ty s iące  tu ry s tó w , n iek tó rzy  zaś n iety lko 
p ieszo, a le  n aw et sam ochodam i, dojazd 
bow iem  je s t  zupełn ie  m ożliw y. N iezależ­
nie od teg o  B u rk u t stanow i w ażny  p u n k t 
gospodarczy  pow ia tu  ze w zględu  n a  sw o­
je  źródło, k tó re  p rz y  odpow iedniej eks­
p loa tac ji m oże stanow ić pow ażną pozy­
cję w budżecie państw ow ych  zdrojow isk.

Z pow yższych w zględów  B urkutow i 
należy  się n a jtro sk liw sza  op ieka ze s tro ­
ny  w szystk ich  czynników , k tó rych  z a d a ­
niem  je s t  pop ieran ie  zarów no s tro n y  go­
spodarczej ja k  i tu ry s ty czn e j g ó r Czyw- 
ezyńskich.

J a k  jed n ak  sp raw a ta  w y g ląd a  w  is to ­
cie, w idać z poniższego:

G ospodarka tu ry s ty czn a  B u rk u tu  n a ­
leży do oddziału K osow skiego P T T , jed ­
nego w praw dzie  z najm łodszych , ale u- 
znanego za  jeden  z najczynniejszych . Od­
dział postanow ił za jąć  się gorliw ie 
schroniskiem  w  B urkucie , a  w  p ierw ­
szym  rzędzie rozszerzen iem  go, p rz y ­
na jm n ie j do 80 łóżek. W  ty m  celu  zw ró­
cono się do M in iste rs tw a  O pieki Spo­
łecznej, jak o  do w łaściciela  B u rku tu  i 4 
la ta  tem u  uzyskano  u s tn e  pozw olenie n a  
zam ierzoną p racę. Od teg o  jed n ak  cza­
su  sp raw a ucichła. M in isterstw o  nie po­
tw ierdziło  p iśm iennie sw'ego zezw olenia 
i nie w ydało żadnych zarządzeń , wobec 
czego oddział K osow ski P T T  nie m a 
możności rozpoczęcia żadnych p rac  i 
schronisko n a  B urkucie  pozosta je  nadal 
w  sw ej na jp ry m ity w n ie jsze j postaci, nie 
m ogąc w cale obsłużyć podążających  tu ­
t a j  tu ry stó w .

Zgodnie z p lanem  zagospodarow ania 
K a rp a t, p rzy ję ty m  n a  konferencji do­
rocznej w  Ja rem czu  w r. 1934, gospodar­
kę tu ry s ty czn ą  w  gó rach  C zywczyńskich 
prow adzić m a PT T. W spom niany oddział 
K osow ski u ruchom ił od tesro czasu  w 
paśm ie tem  4 sch ron iska: w  B ałtagu le , 
n a  B abie Ludow’ej, Skupow ej i Popadyń-

cu. W szystk ie  one o p a rte  są gospodarczo 
o B u rk u t i eg zystenc ja  ich zależna je s t 
w p ro st od is tn ien ia  om aw ianego schroni­
ska. B rak  pozw olenia ze s tro n y  Min. Op. 
Społ. n a  rozszerzen ie  schron iska podw a­
ża b y t w szystk ich  4 w ym ienionych schro­
nisk , a  w ielokrotne m onity  PT T  z p ro ­
śbą o przyśpieszenie za ła tw ien ia  te j 
sp raw y  nie odnoszą najm niejszego  n a ­
w e t skutku.

N ależy  p rzy tem  zaznaczyć, że oddział 
Kosowski PT T, zaproponow ał M in is te r­
s tw u  O pieki Społecznej w ykonanie na  
w łasny  rachunek  u jęc ia  źród ła  i u rz ą ­
dzen ia  p rzy  n iem  pom ieszczenia do bu­
te lkow an ia  w-ody o raz  ekspedycji je j.

Zaznaczyć należy , że w  urzędow ym  
p ro g ram ie  wydz. tu ry s ty k i Min. K om u­
n ik ac ji f ig u ru je  B u rk u t jako  b aza  tu ry ­
styczna.

S praw a t a  pow inna być ja k  najszyb - i 
ciej w y jaśn iona  przez  Min. O pieki Spo­
łecznej. Albo B u rk u t m a być b azą  tu r y ­
styczną pasm a C zyw czyńskiego, a  w te ­
dy  P T T  pow inno ja k  n a jp ręd ze j m ieć 
rozw iązane ręce i p rzy s tąp ić  do rozsze­
rzen ia  schron iska, albo też  B u rk u t i o ta ­
czające go szczy ty  zosta ją  w yłączone z 
tu ry s ty k i w schodnio k arp ack ie j, a  w te ­
dy an i tu ry śc i, an i schronisko, an i wody 
burkuckie  nie są  potrzebne.

N ie należy  też  w ątp ić , że M inisterstw o 
O pieki Społecznej zechce ty m  razem  za­
ła tw ić  zupełnie konkre tn ie  w io s e k  od­
działu  K osow skiego P T T , nie należy  rów ­
nież w ątp ić , że w  sensie ja k  na jbardz ie j 
przychylnym , co z re sz tą  trad y cy jn ie  ce­
chuje  w szystk ie  posunięcia tego  M ini­
s te rs tw a  w  stosunku  do tu ry s ty k i.

A le pod jednym  w arunk iem : szybko, 
aby  znow u nie s trac ić  sezonu, sp rzy ja ­
jącego budow ie, w  m yśl zasady : „K to s
d aje  prędko jak b y  dwra  ra z y  d a ł“ .

Tem  bardzie j, że do dan ia  je s t  tu ta j  
tylko... pozwolenie.

G órską część pow iatu  Kosowskiego 
zam ieszku ją  H uculi, stanow iący  odręb­
n y  szczep ludu.

O początkach  tego  szczepu is tn ie ją  
n a jro zm aitsze  w ersje . Jed n a  z nich w y­
wodzi go aż od W aregów , w edług  innej 
w ywodzą się H uculi od ludności, k tó ra  W’ 
czasie na jazd u  n a  Polskę w ojew ody wo­
łoskiego M ichała (1600)' uciek ła  z Po­
kuc ia  i schron iła  się w  góry , gdzie osia­
d ła , zajm ując się hodow lą p rzyp row a­
dzonego ze* sobą byd ła  i ow'iec. Inna  w re ­
szcie legenda głosi, /.e początek  szcze­
powi Hucułów- dali zbiegow ie, banici z 
różnych okolic P olski, W ęg ie r i R um unji, 
k tó rz y  uciekali tu , chroniąc się przed 
w ym iarem  spraw iedliw ości. O praw do­
podobieństw ie te j  legendy  św iadczyłby 
fa k t, że n a  H uculszczyźnie spo tyka  się 
bardzo  w iele nazw' w si i  g ó r  oraz n a ­
zw isk o p ie rw iastk ach  n lerusk ich  i że 
język  huculsk i posiada  w ielką ilość słów, 
dow olnie urobionych z ję zy k a  polskiego, 
niem ieckiego, w ęgiersk iego , o rm ańskie- 
go, a  n aw et cygańskiego.

W  najw yższych  reg jonach  spo tyka  się 
rodziny o szlacheckich polskich nazw ach, 
ja k  T arnow scy, Rozwadowscy, Skóreccy, 
Jan iszew scy , etc., k tó re  do dzisiejszego 
dn ia  pow ołują się n a  sw oje szlacheckie 
pochodzenie.

Z am ieszkując pojedyncze doliny 
i szczy ty  górsk ie , H uculi tw orzy li od­
dzielne osiedla, p rzew ażn ie  zaludnione 
p rzez  członków  jed n e j rodziny, s tąd  też  
każde  p raw ie  osiedle stanow i odrębność 
reg jo n a ln ą , k tó re j m ieszkańcy  różn ią  się 
od sąsiadów’ n ie  ty lko  w yglądem , cha­
rak te rem , s tro jem  i obyczajem , ale n ie ­
raz  i  budow ą ciała.

Dzięki pochodzeniu, o tacza jące j p rzy ­
rodzie i w arunkom  życia , w ykazuje lud 
huculski bardzo  w iele cech c h a ra k te ry ­
stycznych pod w zględem  w łaściw ości ze­
w nętrznych , sposobu życia  i ch a rak te ru . 
C echują go zw łaszcza s ilna  budow a cia­
ła, p iękna  postać, sw oboda w  postaw ie 
i w  ruchach , en e rg ja  i  w ytrw ałość. W 
stosunku  do obcych je s t  H ucuł ug rzecz- 
n iony , gościnny, a le  n ieu fny  i podej­
rzliw y. Ł atw o  pozw ala sobą k ierow ać, 
a le  je s t  p rzy tem  bardzo im pulsyw ny. In ­
te lig en tn y  z n a tu ry  i w y trw a ły  w  p ra ­
cy, a le  jednocześnie lekkom yślny i w ielki 
zw olennik zew nętrznego  poloru. W  p ra ­
cy zyskali H uculi op in ję  na jlep szych  ro­
botników  leśnych i  cieśli, cenionych n a ­
w e t w  dalszych stronach . H ucuł posia ­
da  w rodzone zdolności a rty sty czn e , szcze­
gó ln ie  zaś ce lu je  w  p rym ityw nych  w y­
robach  z d rzew a, dochodząc n ie raz  do 
w ysokiego poziom u arty sty czn eg o  w 
snycerstw ie, rzeźbie, to k a rstw ie , in k ru - 
s ta c ji drzew nej i w yrobach  przedm iotów  
codziennego użytku .

Lud te n  tru d n i się, oprócz p racy  w  la ­
sach, spław em  drzew a n a  C zerem oszu i 
hodow ią byd ła  i ow iec, k tó re  w ypasa  na  
połoninach. Owce d o sta rcza ją  skó r na  
kożuchy, i  w ełny, z  k tó re j sam  w y rab ia  
bardzo  m alow niczy s tró j. H uculi p o tra ­
f ią  p ięknie  h aftow ać zarów no kożuchy, 
ja k  i ln iane  części ubiorów , dobierając 
p rzy tem  barw nych  kolorów , o trzym yw a­
nych przez  używ anie w yłączn ie  roślinnych 
fa rb , k tó ry ch  sek re ty  przechow yw ane są 
d rogą  trad y c ji. Z astan aw ia jący  je s t 
p rzy tem  w ielk i zm ysł este tyczny , dzię­
k i k tó rem u  tw^orzą one nieporów nane 
w zory  ludow e, n ie  p ow tarza jące  się n i­
gdy, is tn ie jące  w ty s iącach  odm ian i s ta ­

now iące odrębny sty l, zw any huculskim . 
C harak te ry stycznem  je s t, że do d n ia  dzi­
siejszego w yroby  fab ryczne  n ie  w y parły  
jeszcze sam odziałów  huculskich, to  też  
s tro je  H ucułów  w y w ie ra ją  niezw ykle e- 
fek tow ne w rażenie  sw oją oryg inalno­
ścią.

Dzięki izolacji, pow sta łe j z zam iesz­
k iw an ia  okolic, często n iedostępnych , 
zachow ali H uculi cały  szereg  odrębności, 
w yrażających  się w  obyczajach, legen­
dach, obrządkach i w ierzen iach  oraz w  
pieśniach , m odlitw ach, w różbach i p rze­
sądach, n ieraz sięgających  jeszcze cza­
sów pogańskich.

M alowniczy ub ió r H ucułów  przysto so ­
w any je s t  do te ren u  górsk iego  i try b u  
życia p aste rsk ieg o  ludu. P rzew aża w  

j n im  b a rw a  czerw ona.
B iała, barw nie  w yszyw ana k oszu la , 

sp ad a jąca  n a  d ług ie  szerokie spodnie z  
b iałego p łó tna , albo —  n a  św ięto —  z; 

j  czerw onego sukna, szeroki rzem ienny  
pas z m osiężnem i kółkam i, n a  nogach  
skórzane k ierpcie  lub  też  rzadz ie j b u ty  

i z cholew am i, narzucona n a  ram ię  skó­
rzan a , bogato  zdobiona to rb a  oraz k ró t-  

j  ki b ia ły  kożuszek bez rękaw ów  „k e p ta r“
| naszyw any  czerw onem i lub zielonem i 

skórkam i safjanow em i —  to  zasadnicze 
i  części sk ładow e s tro ju  H ucuła. C zarny , 
j  filcow y kapelusz  zdobi złocisty  galon  i 
j  różnobarw ne p a sm a  w ełny. N a  szy ji m o- 
j  siężny krzyż, oczyw iście p ięknie rzeźb io- 
ny, w  ręk u  topo rek  w yrzynany  i n ab ija -  

I n y  przez dom orosłego  syncerza.
N iew ieści s tró j niew iele się różn i od 

! m ęskiego. Z am iast spódnicy n a rzu ca ją  
! H ucułki n a  koszule dw a kolorow e n a j-  
| częściej czerw one fa r tu szk i (z ap ask i) , z 
przodu  i z ty łu , o p asu ją  się czerw oną su ­
to  w yszyw aną k ra jk ą , n a  nogach noszą 
barw ne pończochy z g rubego  sukna i 
kierpcie. M ężatki obow iązuje zaw ój, 
dziew częta o d k ry ta  g łow a i zaplecione 
kosy, u s tro jo n e  w e w stążk i i k w ia ty . Do­
pełn ia  s tro ju  ba ran i k e p ta r , w  dn ie  u- 
roczyste  długi k a p tu r  z b iałego  sukna. 
N a  szy ji brzęczą szklane paciorki.

H ucuł m ieszka  w  chacie z d rew n ia­
nych okrąg laków , zazw yczaj k u rn e j, po­
zbaw ione kom ina; sp rzę ty  domowe, w y­
rab ian e  przez m iejscow ych rękodzieln i­
ków  i u trzy m an e  ściśle w  swoistym,, b a r ­
dzo o ryg inalnym  sty lu , są  często  a rc y ­
dziełam i sz tuk i ludow ej. Zdobnictwo s ta ­
ło się zdaw ien daw n a  codzienną p o trze­
bą H ucuła; n a jd robn ie jszy  p rzedm io t u - 
żytkow y m usi być rzeźbiony, w yk łada­
ny , n ab ijan y , haftow any .

P odstaw ę pożyw ienia ludności Kosow- 
szczyzny stanow i kuk u ry d za  w  rozm ai­
ty ch  postaciach . H ucuł je s t  w y trzy m ały  
i m ało  w ym agający .

G óry, la sy  i  połoniny —  to  żyw ioł H u­
cuła, to  te re n  hu jnego , n ieskrępow ane­
go życia, to  w a rsz ta t jego  p racy . Jak o  
p a s te rz  p rzepędza  pół roku  n a  zielonej 
połoninie, jak o  flisak  i d rw a l zw iązał się 
n ierozdzieln ie z życiem  lasu  i wrody, jako  
rękodzieln ik  p rze rab ia  drzew o, w ełnę i 
glinę, k tó re  m u d a ła  ziem ia pokucka w  
dani, n a  przedm io ty  u ży tk u  i w y tw ory  
sztuki.

M ały konik  huculsk i je s t  praw dziw ym  
skarbem  g ó ra la  Beskidów. Spełn ia  on 
zarów no rolę w ierzchow ca, ja k  też  
zw ierzęcia pociągow ego i jucznego, w sp i­
n a jąc  się po w ysokich górach . Jeżdżą  
na  n im  doskonale n aw et kobiety.

Żabie, w  n iezw ykle u roczej dolinie nad  
C zerem oszem , na jw iększa  w ieś w  Polsce, 
liczy 12 km . kw adr, obszaru  i 10.000 m ie­
szkańców. P osiada  znakom ite  w aru n k i na 
s tac ję  k lim atyczną  i szereg  a tra k c y j. Tę­
dy p rzep ływ ają  flisacy  huculscy, sp ła ­
w ia jąc  drzew o Czerem osezm, a  chciwi 
w rażeń  le tn icy  s ia d a ją  n ie raz  n a  tr a tw y  
i odbyw ają cza ru jące  wycieczki w odam i 
górsk ie j rzek i aż  do K ut. W ieś o taczają  
lasy , k tó re  nęcą zw ierzyną, jagodam i 
i grzybam i. W  Czerem oszu m ożna łowić 
p s trą g i i głowacice. W  Żabiem  odbyw ają 
się p rzedstaw ien ia  am ato rsk ie  i zabaw y

ludowe. N a  m iejscu u rząd  pocztow y i t e ­
leg raficzny , trzech  lekarzy , ośrodek 
zdrow ia, ap tek a , sąd, zarząd  dóbr F u n ­
dacji Skarbkow skiej. M ieszkania  w  w il­
lach  i dom kach d la  letników’, oraz w  do­
brze u rządzonym  D w orku C zam ohor- 
skim , położonym p rzy  słynnej z dobrej 
kuchni re s ta u ra c j i  G ertn e ra . Żabie n a ­
da je  się specjaln ie  n a  letn isko  d la  am a­
to rów  w ysokogórskiej tu ry s ty k i, jak o  
p u n k t w y jśc ia  n a  szczyty C zarnohorskie 
i am ato rów  dalekich  wycieczek górsk ich  
w  dolinę B iałego i C zarnego Czeremoszu,

Żabie. Krzyż ku czci N ieznanego Żołnierza. Na dalszym  planie widok na pasm o Czarnohory.
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LETNISKA ZIEMI KOSOWSKIEJ
Burkut K u ty  P istyń

J e s t  to  s ta re  m iasteczko, położone o i 28 km. D ojazd dorożkam i i autobusam i.
10 km . od K osow a w u roczyste j dolinie | K om unikacja  z K ołom yją, oddaloną o 42
C zerem oszu, w śród lasów  i sadów , p rzy  j km . au tobusem  lub  sam ochodem , 
g ran icy  rum uńskiej. W zniesienie —  '■
338 m . okolica 800 m. K u ty  roz- 
w inęły  się dzięki O rm ianom , k tó ­
rzy  tu  n a  początku  X V III w. z Moł- 
daw ji p rzyby li i o trzym ali p rzyw ilej od | 
h r . Józefa  Potockiego, zezw alający im  n a

Huculi nad Czeremoszem.

Źródło w  B urkucie (1.014 m. n. p. m.) 
d a je  szczaw y żelazisto  - w apienne 
o p ierw szorzędnych w łaściw ościach lecz­
niczych (żelazo, a rsen , sia rk a , kw as 
-w ęglow y).

D la zużytkow ania tego  źród ła  zało­
żono przed w ojną w B urkucie stac ję

dując n araz ie  jeden  dom  o sześciu iz­
debkach z kuchenkam i blaszanem i.

W r. 1890 zbudowano d rew niany  p a ­
w ilon p iętrow y  o 8 pokojach.

W ynik  ana lizy  w ody burkuck ie j w  r. 
1881 w ykazuje  n a  1000 części kw asu

osiedlenie się i w ybudow anie swego koś­
cioła. O rm ianie oddali się handlow i by ­
dłem , sprow adzanem  z M ołdawji i w ypa- 
s&nem na połoninach oraz rękodziełu, 
m ianow icie, kunsztow i sa f jan ickiem u 
czyli w ypraw ie w ytw ornych skór. Po ro ­
zbiorach i zam knięciu przez A u s tr ję  g ra ­
nicy  d ’a  przyw ozu bydła, O rm ian ie  zubo* 
żeli i rozproszy li się z K u t po okolicy. 
Dziś K u ty  są ośrodkiem  hand lu  drzew em , 
spław ianem  n a  tra tw a c h  z g ó r n a  fa lach  
Czerem oszu. N iedaw no o tw arto  w  Ku- 
tach  m ost n a  C zerem oszu, w ykonany 
przez polskich saperów , k tó ry  łączy ko­
lej rum uńską w W yżnicy z w ybudow aną 
niedaw no s ta c ją  kolejow ą w  K utach  co 
um ożliw ia le tn ikom  ko rzy stan ie  z lin ji 
W arszaw a —  K u ty  z p rze jazdem  tra n z y ­
tow ym  przez R um unję. W  pobliżu K ut 
szczy ty  O w idjusz i Comeński. K ąpiele 
rzeczne w  C zerem oszu, k tó ry  podobno za­
w ie ra  sk ładn ik i rad  jo aktyw ne. Ze w zglę­
du n a  łagodny , słoneczny k lim a t m ie j­
scowość ta  n ada je  się jako  uzdrow isko 
d la  osób w ątłych  i w yczerpanych z sił.

M iasteczko słynie z arty stycznego

Hotel, restauracja isklep kolonjalno-spożywczj 
W ła d y sła w  K a r c z e w s k i
„od zarządem M U U  MOl l ESOWl CI I  pod zariądem ( g  Q D z  j  A

Kuty, Rynek

Śniadania, obiady, kolacje.
S  Lody i c ia s ta  cuk ie rn icze

dnak w szelkie urządzen ia .

wesrlowego 0.010, dw uw ęglanu żelaza 
k lim a ty czn ą , k tó ra  dzięki jakości wody, j 0 040 dw uw ęglanu m agnez ji 0.442, dwu- p rzem ys/ u lu“ " w, ^ ' J ^ J: “jg"t,s
„ofożemu i klim atowi, m iała zapew nij- ” .t g l „ u „ p m a  0.74S, s iaA a im  s i ł o w e - ' *

pom yślny rozwój. Wojna zniszczyła aiarkanu n,»E„ezn O.050 i “ Ł b S  B ^ S S z ó w  N a S ?
chlorku sodowego 0.193. W oda bu rkucka  | gcu poczta> czterech lekarzy , lek a rk a  u-

ośro- 
te-

w ol. j lo* ci0KiV Hnmlci na nlcrPQ i w oda DurkucKa, stosow ana uo picitt 1 I n is, DioijoteKa, sa ia  ao zaoaw , Kino w
1 ^ 1  rzazów  ~ kąp ie li, byw a zalecana w  chorobach czyn- j  Sokole, p ierw szorzędne re s tau rac je , kil-

6 Po" zam ieszkach politycznych na  We- nościowych i o rganicznych sercai niedo- k a  pensjonatów  N ajb liższa  s ta c ja  oprócz 
,-r-prh  w r  1848 w B urkucie szukali k rw istosci, chorobach płuc, otyłości, cu- w spom inanej s ta c ji K uty  
• r - . . . krzycv, chorobach nerw ow ych, d la  ozdro- Ivournln/'inmo/>i 1 , ,wieńców.

Pensjonet „0WID3U5Z”
M. Gockowej, KUTY

Pierwszorzędny p e n s j o n a t  
położony u stóp „Owidjusza” 
w pobliżu C z e r e m o s z u .

Radjo, b ib ljo teka, tenis, s i a t ­
kó w k a  -PoK ojezpościelą  Ła­
zienka. Wodd bieżąca, ciepła 
i zimna. Ceny umiarkow ane.

Zabłotów o
•Kuty. Owidjusz, u stóp  którego położony 

pensjonat tej sam ej nazwy.
jest

w ęgierscyr. chronienia rew olucjoniści
\ T -ó r^ -as rząd  a u s tr ja c k i budynsk  
w  B urku -ie  spalił i n a  d ług ie  la ta  let-
n 'r k o ~ v  c h a ra k te r  B u rku tu  — 1-----------, . - - - - .

Dop e n  około r. 1880 p rzystąp iono  ją tkow o łagodny  na  ta k  znacznej w yso- 
i cdbudow y zak ładu  w  B urkucie, bu- kości.

Hryniawa

W  pobliżu znajdu je  się p rzepiękne je- 
zniszczvł. ' zioro Szybene. K lim at podalpejsk i, wy-

W lecznicy d ra  T arnaw skiego  s to su ­
je  się jedyn ie  n a tu ra ln e  środk i: U staw i­
czne działan ie  świeżego pow ietrza i k ą ­
piele pow ietrzno-słoneczne. G im nastyka, 
Z abiegi wodne. U m iarkow anie w  jedze­
n iu  z d je tą  ja rsk ą . Specjalnością zakładu 
je s t  leczenie postem  (głodówką) —  ale 

ry s ty czn a  część H uculszczyzny. Z na jdu ją  j ty lko  n a  życzenie p ac je n ta . Ł agodniej
się tu  jedyne w  Polsce te ren y  górskie, I od głodówki dzia ła  su rów ka (owoce i su-
ła tw e  do w ycieczek dla w szystk ich , w  zi- I row e ja rz y n y ). Z ak ład  je s t szkołą życia 
miel znakom ite d la  narc iarzy . N a m iejscu  h ig jenicznego.
lekarz  okręgow y i ap teka . N ajdogodniej- K urac ju sze  w s ta ją  rano , orzeźwieni 
sza kom unikacja  ko leją  do K ołom yji i św ieżem  pow ietrzem  sypialn i, gdzie ok­

na  były  o tw arte .
N a znak gongu  w szyscy grom adzą sie 

n a  boisku d la  ćwiczeń g im nastycznych i 
oddechowych, aby k o rzystać  z rannego
pow ietrza, w  ozon bogatego. Często g i­
m nastyka  odbyw a się z m uzyką, co ćwi-

L o.n isk  i:;;;- m iędzy dw om a łańcucha- Kołom yji koleją do K osowa, odległość CZ N ^ tę p u M n ia d a n ie ^ d o  k tórego  podaje
Tni g ó r nad Ily jn ic ą  p rzy  gościńcu z Ko- 13 km. au tobusem , ettąd końm i albo . . .  i_,.. i    i._i_ i__i—
;;c-\va do Żab.c^o na  w ysokości 500 m  n. j też w prost z Kosowa saoioertoUem. 

m. M ieszkania u Hucułów . D ojazd do

Zakład cUra Tarnaw skiego

n je s t na jd a le j na  południe wy- 
'ą  v; Polsce. L eży n a  w ysokoś- 
■ n  n. p. m. n a d  Czerem oszem  

i n iep rzejrzanych  lasów. K li­
n a *  r.-.a ’s~odny, słoneczny. M ieszkania 
<lla 1 tni!: y r  po chatach  górskich . Ż yją tu

Ilry n : 
;;un 'etr. • 
ci 730 - 
’v:;ród

' s ‘e rzs  i f  sacv. H rynia«*a i je j okoli- s tąd  au tobusem  do Kosowa lub K ut, da- 
. to *  n r  j i "  d z i e j  pierw otna  i ch arak te - I lej sam ochodem , lub wozem.

Jaworów

Jawornik
W uroc~ev okolicy u stóp C zarnohory , j W orochty. M ieszkania u  łtucuiów . 

i!50 m . o 2‘> km. d Żabiego, a  54 km. ód I m iejscu telefon.

K osow

się mleko, kaw ę zbożową lub kakao, 
chleb, suchark i, m asło, miód lub p rz e t­
w ory  owocowe.

Kosów, sto lica  pow iatu , leży  na  w yso- j N ajdogodniejszy  pociąg  bukaresz teńsk i 
kości 346 m n. p. w  rozleg łej kotlin ie t z W arszaw y przez Lwów. 
v T 'ó d  z  i'- - P y b ric ą , dopływ em  P ru tu , i Kosów słynny  je s t z w yrobu k ili-
J a k o  le tn isk  _> k lim atyczne obejm uje Ko- mów arty stycznych  o m otyw ach bądź 
sów  zarów no sam o : ń a s to , jak  w sie i o- ludow ych, bądź w spółczesnych, a rty stycz - 
< ady okol czn e : I I : ckalów ka, M onaster- j nych. P rzem ysł te n  rozw ija  się z roku  na  
skoj Ilo rod , Sckcłów ka, S ta ry  Kosów, ! rok  coraz bardzie j i rep rezen tow any  je s t 
W ie r z b in o w i ,  G mcdna, C zerhanów ka. ; obecnie przez k ilka pow ażnych w ytw or- 
M iasto Kosów zaw dzięcza swe pow sta- ni.

.iie zam kow i K ossakow skich, k tó ry  s ta ł W r. biez. przyby.o szereg  pow ażnych 
n iegdyś na  jednej z g ó r oraz k lasztorow i j  inw estycy j, ja k  u rządzen ie p laży  p iasz- 
B azyljanów  w M onasterku  i ja rm ark o m , czystej p rzy  kąp ie lisku  H uk nad  Ryb- 
ja k ie  odbyw ały się tu  p rzy  sposobności j n icą , w  sąsiedztw ie k tó re j pow staje  pięk- 
( dpustów . N iem ało też  przyczynić się I ny  lokal dancingow y. Z arząd  M iejski u- 
m usia ła  do rozw oju m iasta  is tn ie jąca  tu  rządził p iękny  dw orzec autobusow y n a  
i u p a  solna. K opaln ia , za lana  przez wodę, { R ynku. P rz y  ul. N ad B ugiem , w części 
do sta rcza  dziś solanki, odpow iedniej na letn iskow ej, pow stał p iękny skw er, cztery  
k ąp ie le  lecznicze zw łaszcza dla dzieci. ! inne skw ery  rozrzucone zostały  m a owni- 
S a lina  posiada budynki i u rządzen ia , k tó  j czo w mieście. Roboty b ru k a rsk ie  prow a- 
r e  m ożnaby zam ienić n a  zakład  kąp ie- | dzi się in tensyw nie. P o w sta ją  nowe na- 
lowy. | w ierzchnie g ładk ie , ulice szosowane po-

Iiosów  stanow i obecn e ośrodek ruchu j  k ry te  zo sta ją  w a rs tw ą  pyłochłonnej ro- 
lo tniskow ego i tu ry stycznego  całego po- Py- ,
w ia tu . G odny uw agi je s t zw łaszcza zało- I Kosow z roku n a  rok  udoskonala swe 
ż o n y  w r. 1891 przez d -ra  A polinarego  j  urządzen ia  k u  pożytkow i kuracjuszów . 
T arn aw sk ieg o  zakład  przyrodo-leczniczy, 
o k tó rym  piszem y n a  innem  m iejscu.

Kosów, k tó ry  liczy około 5 ty sięcy , a 
*z w siam i okolicznem i 10. ty s . m ieszkań­
ców je s t siedzibą w ładz pow iatow ych i 
c e n tru m  handlow em  Pokucia, posiada j  

pocztę, te le g ra f , telefon m iędzym iasto- j  
w y, dwie ap tek i, szp ita l, kilku lekarzy , j 
kościół i cerk iew  g r. k a t., kino, b ib ljo te- I 
k ę  publiczną Zw iązku S trzeleckiego, o- 
św ietlen ie  elek tryczne, ho tel, k ilka  re s ta -  
u racy j i w iększych pensjonatów .

Is tn ie je  tu  oddział Polskiego T ow a­
rzy s tw a  T atrzańsk iego , oraz b iuro  in fo r- [ 
m acy jne  Tow. P rzy jac ió ł H uculszczyzny 
p rzy  M ag istrac ie  m. Kosowa.

Obfitość tanich owoców i jarzyn. K ą­
piele  rzeczne w  R ybnicy. D ojazd do s tac ji j  
Kołomyja autobusem, autami, lub końmi. ]

Czas pom iędzy śn iadan iem  a  obiadem  
w ypełnia półgodzinna p ra c a  fizyczna, za ­
biegi w odne i kąpiele pow ietrzne. O 
1-szej spożywa się obiad ja rsk i, sk łada­
ją cy  się z  zupy, ja rzy n y , p rzystaw ki, sa ­
ła ty  i legum iny. Mięso byw a ty lko  raz 
w tygodniu  w niedziele.

Czas popołudniow y w ypełn ia ją  lżejsze 
zabiegi, po tem  jeszcze k ró tk a  kąp iel po­
w ietrzna  i m niej w ażny  zabieg; wodny, 
poczem zw ykle idzie się n a  dalszy spa­
cer. Po spacerze je s t  jeszcze g im n asty ­
ka  oddechowa, poczem n astępu je  wczes­
na  kolacja z ciepłą p o traw ą, kw aśnem  
mlekiem, chlebem i owocami. Po kolacji 
je s t czas n a  rozryw ki tow arzyskie, ta ń ­
ce, albo też lekarze w ypow iadają  poga­
danki, ob jaśn ia jące  kuracjuszów  o spo­
sobie leczenia i jak  należy  zachow ywać 
się w domu, ażeby być zdrow ym . O go­
dzinie 9-tej dzień norm alny  się kończy 
i w szyscy u k ład a ją  się do snu.

Do leczenia w  zakładzie kosowskim n a ­
d a ją  się w szelkie p raw ie  cierpienia chro­
niczne. p rzem iany  m a te rji, nerw owe, n a ­
rządu traw ien ia  i t. d. —  z w yją tk iem  
chorób zakaźnych, um ysłow ych i ogólne­
go wyniszczenia.

W  zakładzie je s t 12 dw orków  m iesz­
kalnych, rozrzuconych w w ielkim  park u .

Ł azienki do zabiegów  wodoleczniczych, 
łaźn ia  słoneczna, ha la  g im nastyczna, bo­
iska, kąpiele pow ietrzne i t. p. u rządze­
n ia  p rzystosow ane są  do nrzyrodoleczni- 
czego c h a rak te ru  leczenia w zakładzie.

Sezon v/ zakładzie trw a  od 1 m a ja  dc 
1 T stopada.

Cenv w sezonie w :0‘;rnrivr" w ynoszą za 
w szystko razom  8 — 1.0 7.t. dziennie..

Święcenie „paschy“ na Huculszczyźnie.

M iasteczko uroczo położone nad rzecz­
ką  P is ty n k ą , dopływ em  P ru tu , otoczone 
dość w ysokiem i góram i i lasam i, p rze­
w ażnie ig lastem i. je s t m iłem  letniskiem . 
Posiada  k ilka źródeł słonych (najw iększe 
pod nazw a S z tu rbak ) z k tó rych  jed n ak  
czerpie ty lko  ludność m iejscow a solankę 
dla bydła. D aw niej is tn ia ł tu  słynny za­
k ład  wodoleczniczy B em aczyka. po k tó ­
rym  jednak  n ie  pozostało an i śladu.

Po pożarze w ojennym  P is ty ń  zdołał 
się odbudować. N a  uw agę zasługu je  s ta ­
ry  sty low y kościołek d rew niany  rzy m ­
sko-katolicki. C erkiew ka w  przecudnem  
otoczeniu na  półw yspie rzecznym  je s t ce­
lem w ycieczek. K ąpiele w  P istynce , ry - 
bołóstwo, polow ania w  okolicy, urozm a-

nowo w ybudow any ,.Dom Polsk i“ , ten is. 
Ceny a rtyku łów  żywności bardzo  n isk ie , 
obfitość ja rzy n , owoców i jagód . N a j­
b liższa s ta c ja  kolejow a K ołom yja, odda­
lona o* 24 km . z k tó re j do jeżdża się au to ­
busem  lub sam ochodem . Od K osow a 7 
km. P is ty ń  je s t ulubionem  m iejsce obo­
zów harcersk ich .

rzyworownia
W ieś leży w  dolinie C zarnego C zere­

m oszu w  /pobliżu Żabiego, n a  w ys. 591 
m., osłonięta dw om a łańcucham i gór. 
M ieszkania u Hucułów. P rzecudne wido-

icają  pobyt. N a  m iejscu  lekarz, poczta , ki, możność dalszych wycieczek.

>Szeszory
Szeszory, letnisko w  w ąskiej dolinie i k tó ra  m a ska lis te  podłoże i  szybko się o- 

nad P is ty n k ą , w śród g ó r sięgających  do grzew a, możliwe są  kąp iele  słoneczne i 
800 m. B iją tu  dw a źród ła  sierczane. W ieś ; pow ietrzne na  skalistych  lub p iaszczy- 
posiada znaczną liczbę m ieszkańców , Po- stych  brzegach. W  pobliżu ru in y  daw ne- 
laków , m ianow icie sz lach ty  , chodaczko- ! go zam czyska w m alow niczem  położeniu, 
w ej“ . J e s t  to  na jw iększa  w powiecie osa- ; W ieś leży na  sk ra ju  lasu. S tac ja  kolejo- 
da  w łościan  polskich. Szeszory słyną  ze | w a K ołom yja o 27 km . dojazd uatobu- 
znakom itych owoców, zw łaszcza t .  zw. j sem  do P is ty n ia , odległego o 3 km . Pocz- 
czerech. K lim at m ają  łagodny  i zacisz- | ta  P is ty ń , lekarz  w  P is ty n iu , ap tek a  w 
ny. Oprócz kąp ieli rzcznycn w  P istynce, | Kosowie.

Chomiak.

Pensjonat „B a jka
Kosow It. Kołomyji te l. Nr. 36
P en sjo n a t I klasy, o tw arty  cały rok, 
położony na  południowym  stoku, 
w śród sadów, pod lasem . Zejście 
w prost do rzek i Rybnicy. W łasna 
plaża. E lektryczność. K analizacja. 

W erandy. T arasy .

D O L I N A  P R U T U

Pensjonat „NA SK A LE"
Kosów, k. Kołomyji 

Najpiekniej położony w K o s o w i e .  
Najlepsza kuchnia. Ceny umiarko­
wane. O t w a r t y  od 15-go maja. 

p ro spekty  na żądan ie .

Pogrzeb huculski.

N a p rzes trzen i 45 km ., dzielących 
D ela tyn  od W orochty, położony je s t  cały 
szereg  uzdrow isk  w zdłuż P ru tu , w ijącego 
się w  niezw ykle m alow niczym  wąwozie.

Im  dale j w  górę P ru tu , tem  piękniej, 
tem  w yżej. Od 454 m. w  D ela tyn ie  do 
830 m. w W orochcie, od m iasteczka  do 
czystej gó rsk ie j a tm osfery , od uliczek do 
szczytu H ow erli.

D elatyn , m iasto  o 8.846 m ieszkańcach, 
spalone do p n ia  w  r. 1905, n a s tęp n ie  w  
la tach  1931 i 1932, częściowo, odznacza 
się ciepłym  k lim atem  i dużą w ystaw ą sło­
neczną, szczególnie n a  przedm ieściu 
swem, Lubiżni. Is tn ie je  tu  w arzeln ia  soli 
i zakład  kąp ieli solankow ych o 30 łazien­
kach  i w ziew alni. W  przysió łku H orysz 
zn a jd u je  się w ojenny  cm en tarz  niem iec­
ki, pod m iastem  p iękny w iad u k t kolejo­
wy. D elatyn  je s t punk tem  w y jśc ia  dla 
wycieczek n a  M alaw ę (848 m .) skąd 
piękny  w idok n a  Beskid H uculsk i, P ru t  
i G organy. { )

N a  drodze, w iodącej w zdłuż P ru tu , 
zna jdu je  się w ielk i ta r ta k  państw ow y.

W  odległości 7 km. od D ela tyna , zn a j­
du je  się p ierw sze letn isko  D ora, leżące 
w śród pasm a gór, n a  w ys. 513 m „ p rzy  
zbiegu potoków  K am ionki i B ojarsk iego , 
odległe od g ran icy  czechosłow ackiej za­
ledw ie o 30 km. D ora  posiada  ok. 3.500 
m ieszkańców , k ilkanaście  pensjonatów , 
k ilkadz ies ią t dw orków  i chat. J e s t  ona 
jedną z u lubieńszych m iejscow ości w y­
poczynkowych, zarów no d la  pięknego po­
łożenia, ja k  d la  kąp ie li w  trzech  rzekach  
i p ięknych wycieczek, odbyw anych stąd  
n a  szczyty G organ i C zarnohory .

W  Dorze posiada sw ą w i’lę, p ro f. K. 
B artek

W ycieczki z D ory : n a  M akowicę Kle- 
w a (967 m .). C zarnohorzec (1.402 m .) 
M alaw ę (844 m .).

Jarem cze, s łynna  s ta c ja  k lim atyczna, 
położona w  odległości 3 km . w  górę  P ru ­
tu , n a  w ys. 525 m , odznacza się euro- 
pejsk iem  urządzeniem , w yśm ienitem  po­
łożeniem  ,pozw alajacem  n a  sp o rty  zim o­
we, doskonałem i kąp ie lam i w  P rucie  i 
żonce. Is tn ie je  tu  k ilk a  ciekaw ych ob- 
jektów , ja k  p iękny  m ost n a  P ruc ie , zbu­
dow any lukiem , w odospad P ru tu  i Żon­
ki, w  ikościele, zaś rz. k a t. zna jdu je  się 
a rs ty s ty czn y  o łta rz , p ięknie rzeźbiony w

nem  położeniu i prym ityw ie, ta k  po trzeb- j słonecznienie zaś duże. W  sezonie zimo- 
nym  w porze odpoczynku każdem u miesz- w ym  codzienne b iu le tyny  śnieżne ogła- 
kańcow i w ielkiego m iasta  j szane są  przez rad jo .

W  szeregu domków i pensjonatów  n a  . ^  M ikuliczyna p row adzą drog i w y- 
zboczach gór, mieści się w sezonie ok. cieczkowe n a  C hom iak, Leśniów , R okitę 
1000 letników , ko rzysta jących  z kąp ieli ” ielką, Polanicę. Siekielów kę, Syniak  i 
w  P rucie  i p ięknych spacerów  o raz  w y- ! Jaw orn ik . K olejką leśną  m ożna się do- 
cieczek. R ozryw ek dostarcza  sąsiedn ie  J a -  ' s ta ^ w  dolinie P ru tc a , skąd  w ycieczki 
remcze. ' n a  G organ B uraczykow ski i św in iankę.

Jam n a  je s t p u nk tem  w yjśc ia  d la  spa- ! te ren ach  ęm in y  is tn ie ją  3 s tac je  ko- 
cerów  do w odospadu P ru tu  i Żonki do I Jow e: M ikuliczyn, D iłok i Podleśniów . 
K am ienia  Dobosza, położonego n a  p o - ' P °  m inięciu m ałego  le tn isk a , Podleś-

Pj CV-v 
■ V

orraniczu Tammy i Ja rem cza , n a  p iękny  
m ost n a  P ru c ie  i do tu n e lu  o raz  do t  
zw. .K om or D obosza“ i „K am ien ia  
K ia te ia  , w ielkiego głazu, zw ieszające­
go się nad  szosą. Z J a m n v  prow adzi

niow a, d o sta jem y  się  do Tatarowa, leżą­
cego n a  wysokości 670 m. J e s t  to  w ieś 
o 1342 m ieszkańcach , położona w  sze r­
szej dolinie, zabudow ana całym  szere­
giem  pięknych domów, w ill i pensjona-

znakow ana d roga  n a  Ja w o rn ik  (1467m .). [ tów , w śród k tó rych  n a  p ierw sze m iejsce 
W  odległości 6 km . w  gó rę  P ru tu  znai- ! wy ljiJa Ja si? s a n a to r ja  po licy jne i kolę­

du ję  się M ikuliczyn, w ielka w ieś hucuł- J'a rz y ’ T a ta ró w  Posiada dobre w arun- 
ska  o 5.000 m ieszkańców  W  sezonie le t kl zim owe^ °  uzdrow iska, a  p rzede- 
n im  byw a tu  do 3500 letn ików , zam iesz- wszy,stk iem  Iia rc ia rsk ie - Posiada
k u jących  pokoje w  ch a tach  i pensjona- ° n zbudow aną w sąsiedztw ie
tach . j s ta c ji kolejow ej, o raz  doskonałe n a tu ra l-
t W aru n k i k lim atyczne M ikuliczyna, po- ; ne t0Fy sanecŁkowe Pod Jahodynem . 
łożonego n a  w ys, 650 m. są  dobre, n a -J  (D ok. p a tr z  nast. s tro n a ).

W odospad Kapliwiec w M ikuliczynie.

s ty lu  huculskim . S łynny „K am ień  Dobo­
sza“ , tu n e l kolejowy, szczyty: M akow ica 
(985 m .), Jaw o rn ik  (1467 m .) i C zam o- 
horzec (1402 m .) stanow ią  cel wycieczek 
i spacerów  z Jarem cza .

Jarem cze posiada zak ład  wodoleczni­
czy, oraz zakład  kąpielow y, solankowy. 
O dpowiednią k u rac ję  zn a jd u ją  tu  cho­
rzy  n a  n iedom agan ia  d ró g  oddechowych, 
niedokrw istość, otyłość, n eu ra s ten ję , cho­
roby  kobiece, reu m aty zm  i a r te r ty c y  
oraz w yczerpani nerw owo.

W  bezpośredniem  sąsiedztw ie  z Ja re m - 
czem , w  odległości 5 km . leży  jed n a  z 
na jp iękn ie jszych  m iejscow ości doliny 
P ru tu , Jamna, ju ż  n a  w ysokości p rzesz­
ło 600 m. O ile  Ja rem cze  je s t  „k u ro rtem “ 
o eu ropejsk im  zak ro ju , o ty le  Ja m n a  
je s t m iejscow ością w ybitn ie  w ypoczynko­
wą, a w alo ry  je j  po legają  ty ’ko n a  pięk- t  1«,lejowy w  Delatynie.
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D olina  P r u tu
d o k o ń c z e n ie

P rz e d sezonem

„K am ień Dobosza“  na pograniczu Jarem cza i Jam ny .

B achczanką i M agórą. G m ina posiada 
szereg  dobrze dzia ła jących  u rządzeń  p u ­
blicznych, ja k  elek tryczne  ośw ietlenie 
(p rą d  z ta r ta k u ) ,  plażę, chodniki, etc.

W ycieczki z T a ta ro w a  n a  Chom iak, 
H ow erlę, do L eśniow a, n a  Jaw orn ik , 
do Jab łon icy , przez dolinę P ru tc a  n a  
przełęcz T a a trsk ą , stanow iącą  g ran icę  
G organ  i C zarnohory .

O sta tn ią , n a jw y że j położoną m iejsco­
w ością w  dolinie P ru tu  je s t  W orochta, 
odległa o 8 km. od T a ta ro w a , położona 
n a  w ys. 830 m. w  p ięknej okolicy, o b fitu ­
ją c e j w  lasy  ig laste . Z powodu dosko­
nałego  osłonięcia p rzed halnem i w ia tra ­
m i i korzystnego  położenia w  słonecznej I

graniczonym czasem rozporządza­
ją często turyści, nie mając możno­
ści zwiedzenia tego, co jest widze­
nia godnem! Te właśnie ziemie nie 
straciły dawnych śladów pierw<»- 
tności, mieszczą one w sobie rc-

. . . .  . , , , , . Isztki najstarszej kultury Polski,dolinie, posiada łagodny  podalpejsk i kii- ^ ,
m at, szczególnie zaś łagodna je s t tu ta j  | pamiętają liczne najazdy w czasach 
zim a. Sezon w W orochcie trw a  przez ca­
ły  rok, a  te m p e ra tu ra  w zim ie w  słoń­
cu dochodzi do p lu s 30 stopni. Z n a jd u je  
się tu ta j  szereg  pensjonatów  i san a to r- 
jów  oraz w ielka ilość p ry w atn y ch  m iesz­
kań , m ieszczących do 3500 gości jedno­
razow o.

O sobliwością W orochty  są  dw a piękne 
w iad u k ty  kolejow e oraz s ta ra  cerkiew .

W orochta  je s t  n a jw yże j położoną w 
K a rp a ta c h  m iejscow ością k lim atyczną.
J e s t  ona jednocześnie ulubionem  m ie j­
scem  sportów  zim owych i ku rsów  n a r ­
c iarsk ich , oraz tu ry s ty k i w ysokogórskiej, 
k tó re j na jb liższym  celem je s t H ow erla

t u r y s t y c z n y m

Czerw onogród —  perła Podola
W  „W ieku  N ow ym ,“ u kaza ł [niejsze gatunki starych drzew ro- 

się barw ny opis C zerw onogrodu  sna ^am szeregami lub alejami, 
na Podolu. O pis ten , k tó ry  w y-  , , ■„ , ,
szedł Z  pod pióra  dr. A n n y  R o -1 stojąc dumnie na straży _ pałacu. 
zenow ej, p rzy ta c za m y  poniżej Cicho s z e p c ą  COS 113, ucho 1 b a ja  O 
w  całości. | dniach minionej świetności, opo-

Jak mało znane są w Polsce jwiadają o starej wielkiej przesz- 
miejscowości, położone w jarach łości. A u stóp szemrzą cicho sreb- 
Dniestru i jego dopływów! Jak o- rzysto - zielone fale rzeczułki Dżu-

Z ag łęb ie  n a fto w e
w K a r p a t a c h

■ i inne szczyty C zarnohory

Jaremcze
Uzdrowisko górskie o r a z  
solankowy zakład kąpielo­
wy i inhalacyjny w dolinie 

Prutu
(525 m. n. p. m.)

I
Dworki huculskie i komforto­
we pensjonaty. P i ę k n e  wy ­
c i e c z k i  w y s o k o g ó r s k i e .

Ceny b. przystępne. 
S e z o n  trwa cały rok.
P ierw szorzędne lokale rozryw kow e

I n f o r m a c j e :  K o m i s j a  
Uzdrowiskowa w J a r e m c z u  
Stacja kol., poczta, telegraf 
i t e l e f o n  na m i e j s c u

przedhistorycznych, pamiętają na­
pady mongolskie i tatarskie, pa­
miętają wojny kozackie i tureckie. 
Liczne kurhany, cmentarzyska, ru­
iny zamków i mogiły świadczą, jak 
bardzo ciekawy może być ten te­
ren dla każdego turysty.

Jedną z takich ciekawych i naj­
starszych osad Polski jest Czer­
wonogród (pow. Zaleszczycki) słu­
sznie zwany perłą Podola. Pocho­
dzi on z IX wieku, obdarzony był 
przez króla prawem magdebur- 
skiem, a do roku 1772 był siedzi- 

| bą starostów królewskich.
| Malownicza ta miejscowość za- 
! dziwią każdego przybysza już 
j swym zjazdem serpentyną, gdyż 
) uroczy ten zakątek położony jest w 
| głębokiej kotlince rzeki Dżurynu.
| Cały Czerwonogród rozsiadł się w 
lesie, a widniejący zdała pałac, 
dworki i budynki gospadrcze ukry­
wają się zalotnie pośród bujnej i

rynu.
W czasie wojny światowej uległ 

pałac ten wewnętrznemu zniszcze­
niu, niemniej jednak charakter 
zewnętrzny budowy w zupełności 
się utrzymał. Pałac ten na tle: uro­
czego parku przedstawia się impo­
nująco. Zdaje się, że to zaczarowa­
ny jakiś zamek, jeden z tych, o któ­
rych się czyta w baśniach fanta­
stycznych lub o jakich roi gorąca 
wyobraźnia młodzieńcza. A w«- 
kół bezdenna cisza zalega, czasem 
tylko ptak przeleci i przenikliwym  
krzykiem przerwie grobową ciszę i 
ucieknie.

W parku tym był ongiś klasztor 
O. O. Dominikanów, który został 
zburzony przez hospodara Piotra w 
r. 1538. Pomnik t. z. „Puhacz” po­
stawiony na tem miejscu przez ks. 
Helenę Ponińską, ozdobiony pła­
skorzeźbami, uległ podczas wojny 
światowej zniszczeniu.

Obok zamku staroświeckie dwor­
ki i budynki gospodarcze, wszyst­
kie toną w ogrodach i ogródkach 
na tle lasu i żywopłotów.

A na uboczu, zacisznie duma so­
bie poważnie mały, jednonawowy 
kościołek. Dźwiga na swych bar-

„  . . . . kach kilka wieków, kilkakrotnie
świeżej zielem. Pałac ow, lezący na przerabiany, zachował ślady dwóch
iiT»7vłi/-vc« > ^ rrvł n o n r n r l r n  n v 7 o r n h i n r i v  1 ^stylów, poznego renesansu i go-wzniosłym pagórku, przerobiony

| jest z historycznego drewnianego tyku A ' w murach swych kryje 
! zamku założonego jeszcze przez kilka cennych pamiątek starej 
Korjatowicza w XIV w. Kolejno świetnoścL Tablica pamiątkowa 
należał ten zamek do Buczackich, fundatora Konstantego Rycińskie- 
JazłowieckichiDam łłowiczowi slu- go (m 6 )>  portret drugieg0 fuDr
zył w pierwszym rzędzie dla o ro- cja ôra Antoniego Chrzanowskiego, 
ny, a następnie: i dla przyjemności. | stawiająCy „Wieczerzę Pańską“,

I W ciągłych jednak walkach i za- drogocenny stary gobelin, p r z y ­
mieszkach, m ało  zostawiał czasu w r e s z c j e  na ścianach stare freski.

II swym właścicielom do odpoczynku,

Ogólny widok B itkow a, zagłębia naftowego w dolinie B ystrzycy N adw órm iańskiej.

KRONIKA.

N o w a  wyprawa egzotyczna
J a k  się dow iadujem y, w  lecie br. wy- j  su (3900 m. w ys.) w  T u rc ji az ja ty ck ie j, 

ru szy  pod egidą K lubu W ysokogórskie- ) N ieste ty , rea lizac ję  tego celu uniem ożli- 
go znaczniejsza w ycieczka tren ingow a j  wiło oporne stanow isko w ładz tu reck ich , 
ta te rn ik ó w  polskich w A lpy  A u str ja ck ie  I k tó re  z niezrozum iałych względów dwu- 
jako  w najbliższe Polsce i n a jta n ie j do- | k ro tn ie  odmówiły a lp in is tom  polskim  
steone góry  lodowcowe, w k tórych  mło- [ p ra w a  w stępu  na  te re n  górsk i. Z żalem  
dzi ta te rn ic y  polscy nabyw ać m oga u- | m usiał więc K lub W ysokogórski zrezy- 
m iejętności alp in istycznych, aby  móc je  | gnow ać ze swoich pro jek tów , ale —  nie 
następn ie  spożytkow ać w w ielkiej wy- j d a jąc  za w y g ran ą  —  p rzy s tąp ił obcnie 
p raw ie  odkryw czej.

Równocześnie prow adził K lub W yso­
kogórski akcję  w  k ie runku  zorganizo­
w an ia  odpow iedniej w ypraw y  egzotycz­
nej. W ynraw ę tę  zam ierzono skierow ać 
w dzikie i p raw ie  n ieznane g ó ry  T au ru -

do stud jow an ia  innych możliwości w y­
p raw y  zam orsk ie j, w  k tó re j w ielki i  
w sipaniały cel a lp in is tyczny  m ożnaby od­
powiednio połączyć z p ro pagandą  im ie­
n ia  polskiego i p racą  d la  nauki.

K om isja techniczna P. T . K .
Polski T ou ring  K lub p rzy s tąp ił do 

stw orzen ia  p rzy  sekcji sam ochodowej Ko­
m isji Technicznej.

E ksperc i K om isji Technicznej dokony- 
w u ją  w szelkiego rodza ju  ekspertyz i po­
ra d  w zakresie autom obilizm u i pokrew ­

nych sportów  m otorow ych, ja k  m otocy­
kle, łodzie m otorow e itp.

W  sp raw ie  udzielenia p o rad  na ley  
zw racać się p iśm iennie lub telefonicznie 
do Pclskiego T o u rin g  K lubu w  W arsza ­
w ie ul. K redytow a 5, te l. 2.07-04.

W y c z e r p a n e  m a p y

Jedno z widzenia godnych miejsc 
w Czerwonogrodzie, to największy

M łody H ucuł z doi. P ru tu .

B e z p i e c z n a  I p e w n a  l o k a t a  g o t ó w k i  
dla PP. Właścicieli Pensjonatów I Kuracjuszów

w K o mu n a l n e j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i  
pow, Nadwórn i ańsk i ego —  N a d w o r n a

R-ki bieżące. Lokaty oszczędnościowe. Przekazy.

rzeczułki 
napadom tatar- 

Tamę tę jednak z biegiem  
barbarzyńcy zniszczyli i w

t v i l k a  słoow  o k i l im  a c h
K ilka dn i tem u zosta ła  o tw a rta  we 

Lwowie w y staw a  w yrobów  k ilim iar- 
skich oraz tk an in  dekoracy jnych , w eł­
n ianych , f irm y  „S z tu k a  H uculska", 
k tó ra  przed  15 la ty  rozpoczęła w 
Kosowie pracę  nad  odrodzeniem  naszego  
kilim a. W ystaw a ta  cieszy się dużą 
frekw encją , a  f irm a  pozyskała  sporo n a ­
bywców. T ow arzystw o P rzy jac ió ł H u- 
culszczyzny urządziło  w Kosowie w lip- 
cu r. ub. rów nież ciekaw ą w ystaw ę a r ty ­
stycznego p rzem ysłu  ludow ego H ucul- 
szczyzny. Obok siebie znalazły  się w sa ­
lach  w ystaw ow ych przep iękne k ilim y 
„S ztuk i H ucu lsk ie j“ oraz k ilim y znane u 
nas w szędzie pod nazw ą „kosow skich“ , 
a  będące w ytw orem  anonim ow ych firm . 
O ile  p ierw sze w zbudzały  zachw yt zw ie­
d zającej w ystaw ę publiczności, to  d ru ­
g ie  kilim y, tk an e  z lichych m a te r- 
ja łów , fa rbow anych  barw nikam i anili- 
now em i, o d strasza ły  dziką dysharm on ją  
swoich ja sk raw y ch , rażących  w zrok 
barw .

Jeszcze za czasów  A u str ji po w sta ła  w 
Kosowie szkoła k ilim iarsk a , in s tru k to ­
rzy  k tó re j stw orzy li pseudo-huculski s ty l 
o rnam en tu  i ludności m iejscow ej go 
przyszczepili. „S z tuka  H ucu lska“ sp. z 
o. o. o p a rła  sw oją pracę  nie n a  chęci zdo­
byw an ia  ła tw ego  i szybkiego zysku, lecz 
n a  solidnej kom ercji oras. ideow em  słu­
żeniu  p ropagandz ie  p raw dziw ej sztuki.

przyjemności i wygody.
i Jedną z najstarszych części o- „  . . , . , , ,
I becnego pałacu jest podmurowanie ]na Podolu wodospad Dz-uiynu, kto- 
z XIV w. Po przejściu w posiada- *7 znajduje się po stronie zachod- 

i nie ks. Ponińskich uległ zamek ten Wef le Podania, mieli wła-
dalszym przeróbkom. Wedle p la -;sclciele zamku za*ozyc wielki* ta­
nów architekty Makłowskiego w Pewnem miejscu 
przebudował ks. Poniński w r. 1820 cz?stym

j dwie narożne baszty w stylu pse- ° ,TV1
udo - gotyckim. Smukłe te, pełne , . . , , , ,
rycerskiej prostoty baszty mają na .miejscu ten powstał wodospad 
koronie zaledwie skromne wycię- | Już zdaleka słyszy się po ęzny 
cia ozdobne. Potężne z kamienia szum i huk spadających w od. Ob- 
ściany o dwułokciowej grubości serwując z góry wodospad widzi 
wznoszą się do wysokości jednego si§ kilka olbrzymich tai asow, po 
piętra, tworząc prostokąt. Na fron- których spada woda Dzurynu w 
cie, zwróconym do parku, znajduje przepaść 16 m ti. Siłę wodospadu 
się attyka z herbem ks. Ponińskich, wykorzystała 'właścicielka 
oparta na 7 monolitowych, ka- w^a tam młyn turbinowy, 
miennych kolumnach. Piękny taras | Badania ostatnich czasów natra- 
włoski prowadzi do dużego parku. ! fity na drogi podziemne, które naj-

W  zw iązku z nap ływ aj ącem i w ciąż do 
Polskiego T ou ring  K lubu zap y tan iam i i 
zam ów ieniam i bezpła tnych egzem plarzy  
m apy sam ochodowej, w y jaśn iam y , żo 
zapas zeszłorocznei m apy, w ydanej przez 
Polski T ou ring  Klub, został całkowicie 
w yczerpany. W najbliższych tygodniach

ukaże się now a m apa drogow a Polskie­
go T ou ringu  K lubu , znacznie dokładniej 

j opracow ana i s ta ra n n ie j w ydana od po­
przedniej. O dokładnym  te rm in ie  w ypu­
szczenia m apy n a  rynek  księgarsk i, u k a - 

I że się spec ja lna  n o ta tk a  w  p rasie .

W y cieczk i do U . 3 .  A .

- ..... »„.¿w., - - i postakolorów  oraz ich n iezrów nana subtel- 1 olv'  n o . .jh.iv,*.,
ność. Z am iast fab rykow ać pseudo-hucul- 
skie w zory , „S z tuka  H ucu lska“ poszła
drogą odrodzenia wzorów starożytnych _
kilimów polskich oraz ukraińskich, znaj- j  Tylna część pałacu jest najnowsza, | prawdopodobniej służyły do celów
dujących Się w  naszych zbiorach m u z e -1 wykonana kosztem obecnej właści- obronnych.
alnych, stopniow o odnaw iając rów nież | 
daw ne i zapom niane ju ż  obecnie sposoby j 
technik i k ilim iarsk ie j (p ro d u k c ja  kilim ów  
gobelinowych, ta k  rozpow szechnionych, w  I 
dw orach  polskich w X V III w ieku).

D la w span ia łych  kilim ów , k tó rem i 
w spółczesna d eko racy jna  sz tu k a  polska j 
nap raw dę m oże się chlubić, o tw a rty  je s t ] 
n iety lko  ry n ek  polski, a le rów nież i ry n ­
k i zagran iczne. K ilim y „Sztuki H ucul­
sk ie j“ ozdabia ją  już salony n ie jednej am ­
basady  w  W arszaw ie , a  ile  ra z y  były  ek­
sportow ane zagran icę , były  n a ty ch m ias t 
rozchw ytyw ane przez znawców. N asze 
k ilim karstw o  a rty s ty cz n e  m a w ielką 
przyszłość i, będąc należycie poparte , 
m oże w ykonać zaszczy tną m isję p ro p a­
gandow ą. A le jedyną  d rogą  ku  tem u  je s t 
pod trzym an ie  tych  w ytw orn i, k tó re  nie 
obniżają  sw ego poziom u, ow szem , p ra c u ­
ją  nad  jego  podniesieniem  i szu k a ją  d la  
tego  now ych sposobów, a  jednocześnie 
łączą  sw oje w ysiłk i z n aszą  daw ną t r a ­
dyc ją  a rty s ty czn ą .

Publiczność uczyni dobrze, k iedy  za­
p rzes tan ie  kupow ać tan d e tę  fab ryczną 
p a rtack ich  f irm  anonim ow ych, a  zacznie

W bieżącym  sezonie O rbis o rgan izu je  
szereg  w ycieczek do S tanów  Zjednoczo­
nych  Am. P łn . now em i polskiem i s ta tk a ­
m i tra n sa tla n ty c k ie m i: m /s  B a to ry  i P ił­
sudski.

T erm iny  odjazdów  z G dyni:
18 m a ja  —  m /s  B a to ry  

2 czerw ca —  m /s  P iłsudsk i

17 czerw ca —  m /s  B a to ry  
27 czerw ca —  m /s  P iłsudsk i 
22 lipca —  m /s  B atory .
Szczegółowych in fo rm acy j o tych  w y­

cieczkach udziela D ział M orski O rb isu  w 
W arszaw ie, M arszałkow ska 153 i w szy­
stk ie  inne  placów ki O rbisu.

cielki ks. Marji Lubomirskiej 
Podobnie jak kosztowny klejnot 

posiada odpowiednią oprawę, tak 
ów przepiękny pałac wspaniałym

W ostatnich łatach poczyniono 
starania w  kierunku odbudowy pa­
łacu, jednakowoż wobec wielkich 
trudności finansowych sprawa ta

Informator P. T . T .
Z arząd  Główny P. T. T. p rzy s tąp ił do I tyczące o rgan izac ji te j tu ry s ty k i, m oż- 

opracow ania te k s tu  now ego „In fo rm a- lliwości noclegow ych, szlaków  tu ry s ty cz - 
to ra  P. T. T .“ , k tó ry  w fo rm ie  kieszon- nych, sp raw  ratow niczych, kom unikacyj- 
kow ym  m ógłby daw ać w szystk im , in te- I nych, b ib ljo g ra fję  tu ry s ty czn ą  i t. p. Po- 
resu jącym  się lub up raw ia jącym  tu ry s- J żyteczne to  w ydaw nictw o m a się ukazać  
ty k ę  gó rską , niezbędne w iadom ości, do- | w c iągu  zim y r. b.

N o w e  schronisko na P olesiu

otoczył się parkiem. Najróżnorod- utkwiła na martwym punkcie. 

D opom óżm y muzeum w Trem bowli!
O ddział Podolskiego T -w a T urystycz­

no - K rajoznaw czego w  Trem bow li za i­
n icjow ał szlachetną m yśl stw orzenia 
„M uzeum  R egjonalnego Ziemie Trem bo- 
w elsk iej.” U zyskano ju ż  godne pom ie­
szczenie d la  p rzyszłych zbiorów  w s ta ­
roży tnej kap licy  O. O. K arm elitów . 
Z nalazły  tam  schronienie skrom ne n a ra - 
zie zbiory p am ią tek  h istorycznych boha­
tersk iego  grodu  C hrzanow skiej. A pel

oddziału Podolskiego T -w a sk ierow any do 
społeczeństw a o o f ia ry  n a  rzecz m uze­
um, w  form ie przekazyw an ia  d lań  p rzed ­
m iotów  w arto śc i zabytkow ej, zn a jd u je  
zrozum ienie. M uzeum  stan ie  się d la  po­
w ia tu  trem bow elskiego n iew ątp liw ie po­
w ażną placów ką k u ltu ra ln o  - ośw iatow ą 
i objektem  godnym  zw iedzenia d la  tu ­
ry s ty .

W  ciągu  la ta  r. b. oddany będzie do 
uży tku  Dom A kadem ika w  gm. Kuchoc- 
k ie j W oli pow. P ińsk iego , nad  S ty rem  w 
odległości pół k ilom etra  od s ta c ji kolejki 
w ąskotorow ej S ty r.

W  D om u A kadem ika n a  Polesiu m ieś­
cić się będzie obćz akadem icki wypoczyn 
kowo - k rajoznaw czy  w  okresie fe ry j le t­

nich, p u n k t tu ry s ty czn y  i schronisko d la  
kajakow ców , m yśliw ych i am atorów  ry ­
bołów stw a, św ietlica  (k u rsy  ośw iaty  ro l­
n iczej, ogrodniczej i hodow lanej, o raz  
k u rs  rękodzielniczy w yrobów  drzew ­
ny ch ), ośrodek pomocy sa n ita rn e j, o raz  
h u rto w n ia  spółdzielcza.

K.urs wakacyjny we Francji

K ilim y je j, w y rab iane  z na jlep sze j w e.ny, j ozdabiać sw oje m ieszkan ia  k ilim am i ta- 
są farbow ane najlepszem i barw nikam i | k ich w y tw órn i, ja k  „S z tuka  H u c u lsk i“ , 
roślinnem i, z a le tą  k tó rych  je s t  trw ałość  ] (K .).

A u to b u sy  w T atrach

Z doliny Prutu

W  Z akopanem  odbyw a się konfe­
re n c ja  przedstaw icieli Polskich Kolei 
Państw ow ych oraz Czechosłowackich w 
celu zo rganizow ania reg u la rn eg o  ruchu  
autobusów  w polsko - czechosłowackim 
obszarze tu rystycznvm .

N a  konferencji te j uzgodniono na  
najb liższy  sezon le tn i s ta le  rozkłady jaz  
dv autobusów  P . K. P . i C. S. D. k u rsu ­
jących n a  lin ji Z akopane —  Ł ysa P o la ­
n a  (M orskie Oko) —  T a trz ań sk a  K ot­
lina  —  Smokovec —  S tirb ske  Pleso 
( Szczyrbskie jez io ro ).

A utobusy każdej s tro n y  dojeżdżać bę­
dą  do Ł ysej P o lany  (g ran ica  p a ń s tw a ) , 
gdzie odbywać się będzie p rzesiadan ie  
podróżnych do autobusów  d rug ie j s tro ­
ny.

K om unikacja  autobusow a łącząca 
Smokowiec z Zakopanem  tw orzyć będzie 
najdogodniejsze połączenie m iędzy Z a ­
kopanem  i ikolejam i polskiem i z jednej 
s trony , a  kolejkam i C. S. D. nołożonemi 
n a  południe od s ta c ji P o p rad  —  V elka 
(poprzez kolejkę e lek tryczną, p row adzą­
cą z P o p rad  — V elka do S m okow a), ja k  
rów nież s tac jam i kolei czechosłowackich, 
położonych n a  zachód od P op rad  —  Vel- 
k a  poprzez Smokowiec.

N a  konferencji omówiono też  p o trze­
bę u tw orzen ia  bezpośredniej kom unika­
cji autobusow ej bez p rzes iad an ia  na 
g ran icy  polsko - czeskiej. S tan ie  się to 
możliwe po nap raw ie  drog i n a  teren ie  
czechosłowackim oraz po za ła tw ien iu  

i form alności n a tu ry  p raw nej.

O sobliw ości nad polskiem  morzem

Pociąg  na p rzystanku  Diłok.

Koło szosy z M ałego K acka do Gdyni 
leżą dw a w ielkie g łazy  narzu tow e, s ta ­
now iące osobliwość tu ry sty czn ą . L ud ­
ność m iejscow a nazyw a je  „A dam em ” 

i i „E w ą” . „A dam ” stanow i g ruboziarn is- 
ty  g ra n i t,  „ E w a ” zaś je s t  szarym  g n e j­
sem.
i Podanie  kaszubsk ie  g łosi, że g łazy  te  
'zrzucone zosta ły  z O ksyw ia przez ry b a ­

ka  i olbrzym kę, k tó rzy  mieli się pobrać, 
o ile kam ień  ry b a k a  padn ie  dalej. Los 
w idać chciał inaczej, gdyż n iew ias ta  o- 
k aza ła  się m ocniejszą w  rzucie. T akie 
sam e dw a głazy, nieco w iększych ro z ­
m iarów , z n a jd u ją  się pod Puckiem . Lud 
okoliczny rów nież je  nazyw a „A da­
m em ” i ..E w ą”.

K u rsy  w akacy jne  organizow ane rok- j 
rocznie przez u n iw ersy te ty  francusk ie  
zdobyły sobie w ielką popularność w śród 
studentów  całe j E uropy . U m ożliw iają 
one przybyłym  do F ra n c j i akadem ikom  
szybkie udoskonalenie się w  języku 
fran cu sk im  i pozw ala ją  poznać i za­
p rzy jaźn ić  się z k u ltu rą  i życiem umys- 
lowem F ra n c ji.

K ursy  w akacy jne  odbyw ają się n ie ­
ty lko  w  m iastach  uniw ersy teck ich , ale 
rów nież w k ilk u n astu  słynnych m iejsco­
wościach nadm orsk ich  i górskich. Dzię­
ki tem u  uczestnicy tych  kursów  m ogą 
połączyć naukę z wypoczynkiem .

K u rsy  w akacy jne  o tw a rte  będą w ro ­
ku  bieżącym  w n as tępu jących  m iejsco­
w ościach: B agnères-de-B igorre , B esan­
con, B oulogne-sur-M er, C lerm ont-sF er- 
ran d , D ijon, D unkerque, M alo-les-B ains 
G renoble, N ancy. P a ris , L a Bochelle, 
S a in t - Jean-de-L uz, S a in t-S e rv an -su r 
M er, (obok St. M ało), w  S tra sb u rg u  i 
w T ours.

O p ła ty  za nauczan ie  n a  k u rsach  w y ­
noszą średnio  200 fran k ó w  za jeden 
m iesiąc. S e k re ta r ja ty  kursów  udzie la ją  
n a  żądanie  w szelkich in fo rm acy j ty czą ­
cych się sp raw  m ieszkaniow ych i t . d

K oleje F ran cu sk ie  u d z ie la ją  u d a ją ­
cym się na  k u rsy  w akacy jne  do F ra n c ji 
50% zniżki, pod w arunk iem  w ykupien ia  
b ile tu  pow rotnego. B ile ty  zniżkowe u- 
p raw n iać  m ogą do opuszczenia F ra n c ji 
p rzez  inny  p u n k t g ran iczny , niż te n  k tó ­
rym  do n ie j w jechano.

O fic ja lne  B iu ro  Kolei F ran cu sk ich  w 
W arszaw ie, Ossolińskich 4, sp rzedaje  
w yżej w ym ienione b ile ty  pod w a ru n ­
kiem  przedstaw ien ia  następu jących  do­
kum entów : św iadectw a stw ierdzającego  
że d ana  osoba je s t  studen tem  jednej z

T ruskaw iec  położony je s t  n a  w ys. 400 
krajow ych  szkół akadem ickich o raz  zaś­
w iadczenie o p rzy jęc iu  n a  k u rs  w ak a ­
cy jny  we F ra n c ji.

Z z ie m i K osow skilej

Gazda huculski.



WIADOMOŚCI TU R YST YC ZN E  Nr.  10. Str. 15.

Kiedy zbliżamy się do natury...
Ku uwadze kuracjuszów i letników!

Chęć zbliżenia się współczesnego czło- 1 
w ieka do n a tu ry  w idzim y w n a jró żn ie j­
szych p rze jaw ach  życia. N iczem innem  | 
p rzecie  nie je s t ten  ogrom ny rozrost tu ­
ry s ty k i, obozownictwa, k tóre  obejm u­
je  dziś nietylko młodzież skau tow ą, ja k  
to  było daw niej, a le w prost w szystkie 
odłam y społeczeństw a, bez różnicy w ie­
k u  i zawodu. Z b liża ją  nas do przyrody  
rów nież i rac jona ln ie  u p raw iane  spor- 
ty .

Wobec tego  ogrom nego i masowego 
ru ch u  i myślowy stosunek człowieka do 
p rzy rody  m usiał ulec g run tow nej rew i­
z ji. Jeszcze w zeszłem stu leciu  trw a ł o- 
k res  u ja rzm ian ia  przyrody . Człowiek cie­
szył się w ciąż poczuciem sw ojej wyższo­
ści i siły, u p a ja ł się prześw iadczeniem , 
że może opanow yw ać żywioły, że po­
słuszne m u są  rzeki i w odospady, a ze 
zw ie rzą t i roślin  pozwoli, pozostać na 
ziemi ty lko tym , k tó re  uznał za poży­
teczne d la  siebie.

Podobno w  S zw ajcarji uw ażano za 
chw ilę tr ju m fu  ten  dzień, w  k tó ry m  padł 
w  A lpach o s ta tn i niedźwiedź!

T rju m fy  tego  rodza ju  okazały  się je d ­
n ak  albo zbyt już ła tw e, albo przedw cze­
sne. I  zaczął się odw rót ze stanow iska  
zdobywcy i poskrom iciela, jak ie  dotąd  
zajm ow ał człowiek w stosunku  do p rzy ­
rody.

P rzedew szystk iem  zauw ażono, że 
sk ra jn e  uprzem ysłow ienie kra jów , ukul- 
"turalnienie i udostępnienie przy rody  za ­
b ie ra  je j te  w artośc i, o k tó rych  m ówili­
śm y  pow yżej: je j piękno n a tu ra ln e , je j 
w arto ść  jako  te ren u  obserw acyj p rzy ­
rodniczych, w ażną nie ty le dla sa ty ­
sfa k c ji laików , a le  w p ro st bezcenną dla 
badaczy specjalistów .

Stosunek współczesnego człowieka do 
p rzy ro d y  k sz ta łtu je  się nieco inaczej, 
gd y  m am y na  m yśli p rzyrodę użytkow a­
n ą , je j siły  n a tu ra ln e  i bogactw a 
eksp loatow ane, inaczej zaś gdy chodzi o 
przy rodę dziewiczą, lub mało zniszczo­
n ą , ja k ą  zabezpieczyły dla idealnej ty l­
ko krzyści rezerw aty  i p a rk i narodow e.

W spraw ach  przyrody  użytkow ej 
w iele m a ją  do pow iedzenia specjaliści: 
leśnicy , rolnicy, hodov.-cv. L aik , n ie zna­
ją c y  się fachow o na  rzeczy, pow inien 
przedew szystk iem  w ystrzegać  się „po­
p ra w ia n ia ’1 n a tu ry . Do tego  rodzaju  błę­
dów zaliczam y np. tępienie tych zwie­
rz ą t ,  k tó re  ludzie ochrzcili m ianem  
, szkodników ” . W ielu niedzielnych m y­
śliw ych sądzi, że czyni coś dobrego 
s trz e la ją c  do w róbli, kaw ek, czy innych 
-ptaków, zab ja ią e  napotkanego  k re ta  lub 
w ęża, Szczególnie zabicie drapieżnego 
zw ierzęcia byw a uw ażane za dokonanie 
jak ieg o ś  porządku  w przyrodzie. T rze ­
ba w t ”ch sp raw ach  być b. ostrożnym , 
gdyż okazyw ało się częstokroć, że rzeko­
m y szkodnik, je s t pożytecznym  ptakiem . 
T a k  zrehabilitow ano ju ż  sowy, myszoło­
wy, p ustu łk i, sokoły i inne drapieżniki. 
V.' okolicach m iast i m iasteczek, gdzie 
J e s t  w iele odpadków , w rony  an i w róble 
nikom u szkody nie przynoszą. P am iętać  
trz e b a  zawsze, że w przyrodzie  pan u je  
id ea ln a  h a rm o n ja  między poszczególne- 
mi je j tw oram i, z k tórych każdy spełnia 
przcnaczoną mu rolę. N adm ierne roz­
m nożenie się jak iegoś g a tu n k u  pow odu­
j e  zaraz  zw iększenie ilości jego  n a tu ­
ra ln y ch  w rogów  i przyw rócenie rów no­
w ag i. N aw et tru d n e  do pokonania przez 
człow ieka klęski gąsien ic , niszczących 
lasy , zo sta ją  w  końcu zwalczone przez 
n a tu ra ln e  pasoży ty  tychże gąsienic, 
grzybk i, b ak te r je  i owady. P op raw ia  
z a ś  n a tu rę  człowiek, k tó ry  najczęściej 
ty lk o  szuka usp raw ied liw ien ia  dla swo­
ich n iskich instynk tów . Jeś li k toś lubi 
zab ijać  p tak i, a  nie m a możności ra c jo ­
nalnego  polow ania n a  g a tu n k i łowne, 
w tedy  s trze la  do w ron  i w róbli, w yobra­
ża jąc  sobie, że czyni porządek w p rzy ­
rodzie. Tym czasem  zachow anie dosta ­
tecznej ilości drapieżników  w y starcza  do 
tego  aby niety lko w róble, a le naw et i 
m yszy nie po jaw iały  się w ilości n ad ­
m ierne j.

W szelkie . pop raw ian ie” p rzy rody  ze 
s tro n y  człowieka pow inno mieć c h a ra k te r 
pozytyw ny. Sadzenie drzew  przydroż­
nych zak ładan ie  ogródków  przy  dom ach 
o raz  na działkach , sadzenie drzew  i k rze ­
wów na  n ieuży tkach , zak ładan ie  rem iz 
lub sk rzynek  dla p taków  m ożnaby rów ­
nież nazw ać popraw ieniem  przyrody , ale 
tak ie j tw ó rc ir j  ingerencji człow ieka n ik t 
się  nie p rzeciw staw i.

Inaczej rzecz się m a v,T stosunku  do 
p rzy ro d y , nie podlegającej użytkow aniu, 
a  więc do w szelkich n a tu ra ln y ch  zbioro­
w isk  roślinnych, do zw ierzą t n a  swobo­
dzie. T u ta j naw et pozytyw na ingeren ­
c ja  może mieć n iekiedy ujem ne skutki. 
N p . dosadzanie egzotycznych gatunków  
<irzew w pierw otnym  lesie, mogłoby zni­
szczyć jego  w arto ść  naukow ą, podczas 
gdy  posadzenie ich n a  n ieuży tku  jes t 
nieszkodliwe.

Od przy rody  nie eksploatow anej gospo­
darczo  żądam y, aby  d o sta rcza ła  nam  
pe łn i w rażeń  estetycznych, idealnych w a­
runków  odpoczynku, aby była niew yczer- 
panem  źródłem  zdrow ia i radości dla 
m il jonów  ludzi, a  niezniszczalną procow- 
n ią  d la  rozlicznych badaczy.

A by te  żądan ia  m ogły zawsze być re a ­
lizow ane, nasze zachow anie się w sto sun ­
k u  do przy rody  m usi być u ję te  w pew ne 
ram y , uzależnione nie od chwilowej f a n ­
ta z ji, ani dobrej woli jednostek , a le od 
m ocnego zrozum ienia czego w ym aga od 
n a s  to  w spólne dobro.

Jeżeli jak ieś  m iejsce czyni na  nas p rzy ­
k re  w rażen ie  swym nieporządkiem  lub 
zniszczeniem  je s t to  zawsze „zasługą’' 
ty ch , co byli tam  przed nam i. D latego 
trz eb a  pam iętać, że n igdzie nie jes teśm y  
o s ta tn im i gośćmi. Po odejściu wycieczki, 
czy pojedynczego przechodnia nie pow in­
n y  pozostać na m iejscu odpoczynku ani 
p rzem arszu  żadne rażące  ślady , ja k  śm ie­
cie. resz tk i pożyw ienia, pozryw ane i po­
rzucone rośliny , i t. p. Jeżeli śm ieci nie 
m ożna zakopać głęboko, an i spalić na  
m iejscu  posto ju , należy je  zab rać  ze so­
bą. Jeśli tak ie  żądan ia  w y d a ją  się ko­
m u przesadnem i, n iew ątp liw ie zacznie 
rozum ieć jego  w agę w tedy, gdy  zobaczy 
w yn ik i n iep rzestrzeg an ia  tych  „p rzesad­
nych” w ym agań , dochodzące do rozm ia­
rów  is to tnej klęski. Że tak  je s t is to tn ie , 
zacy tu jem y  p a rę  przykładów :

Jednem  z n a jb a rd z ie j uczęszczanych 
m iejsc w T a trach , dzięki bliskości szosy 
je s t  p ró g  C zarnego S taw u  nad  M orskiem  
Okiem . K tokolw iek był tam  w środku se-1 
zonu letniego, zauw ażył napew no ze 
w strę tem , ja k  z pod każdego kam ienia 
w y z ie ra ją  resz tk i i opakow ania śn iadań . 
T u ry śc i uw ażali n iew ątpliw ie, że są  już 
bardzo  . k u ltu ra ln i” skoro nie rzucają I

papierków  w prost na  ziemię, ja k  to  się 
p rak ty k u je  w podm iejskich laskach, a 
chow ają je  pod kam ienie. W arto  jed n ak  
uprzy tom nić sobie ilu  było tam  tu ry stó w  
a ile je s t  szczelin w skałach , k tó re  do­
godnie zam ienia sie n a  śm ietniki.

W  uczęszczanej dolinie S trążysk ie j w 
T a tra ch  jeszcze p rzed  k ilkunastu  la ty  
m ożna było znaleść piękne, szafirow e go­
ryczki, albo najw iększy  z k ra jow ych  s to r­
czyków, obówik, p rzypom inający  p iękno­
ścią podzw rotnikow e orchideje. Dlaczego 
obecnie ju ż  tych  roślin  się nie w idu je? 
K ażdy przechodzień zerw ał zapew ne nie 
w ięcej, ja k  jeden  m ały  bukiecik, lub k il­
k a  kw iatów , n a  pam iątkę  pobytu  w gó­
rach , a w ystarczy ło  to , aby  zniszczyć s ta ­
now isko rzadkich  roślin .

A le niety lko rzadkie  rośliny  zasługu­
ją  n a  naszą opiekę. W zględy estetyczne 
każą nam  chronić n a  uczęszczanych szla­
kach i rośliny  zupełnie pospolite. N a 
wycieczce w  dolinie O jcow skiej, u jrze li­
śm y raz  przep iękny  k rzak  bzu koralow e­
go, o k ry ty  w łaśnie gronam i czerw onych 
jagód. P ierw szym  odruchem  w ycieczko­
wiczów (byli to  ludzie dorośli) było ze r­
w ać po gałązce i pójść dalej, przyozdo­
biwszy się jagodam i. K toś jed n ak  p o ra ­
dził zebranym  odstąpić o p arę  kroków  
i p rzy jrzyć  się krzakow i z odległości dla 
ocenienia, ja k  p iękną b a rw n ą  plam ę s ta ­
now ił w  k ra jo b raz ie . Obecni zrozum ieli i 
k rzak  pozostał n ietkniętym . P ow rotna 
d roga zgotow ała nam  p rzy k rą , a le sku­
teczną poglądow ą lekcję. Gdy w raca li­
śm y, znikła ju ż  z k ra jo b razu  ba rw n a  p la ­
ma, pod krzakiem  leżały strzęp y  poszar­
panych liści i g ron , a z gałęzi zw isała 
poobryw ana kora. W idocznie przechodzą­
ca po nas w ycieczka, nie zdążyła an i 
p rzy jrzeć  się, an i zastanow ić. M iała czas 
t^ lko na zniszczenie...

Wr rezerw atach  i p a rk ach  narodow ych 
je s t naszym  obow iązkiem  posunąć jak  
n a jd a le j pow strzym anie in stynktów  n i­

szczycielskich, ale i w  innych te ren ach  
nab ran ie  zw yczaju n iezab ieran ia  na p a ­
m iątkę bukietów , an i gałązek  je s t  b a r ­
dzo celowem.

T ak sam o w stosunku  do zw ierzą t i 
p taków , p rzy jm u jem y  zasadę bezw zględ­
nego poszanow ania ich życia. M iewa to  
jeden bardzo m iły  sku tek , jak im  je s t czę­
ściowe osw ajan ie  się zw ierzą t w  okoli­
cach, gdzie p rzy ro d a  podlega ochronie, a  
polow ania są  zakazane. Są to  fa k ty  b a r ­
dzo dobrze znane z zagranicznych p a r ­
ków narodow ych, a  i u  n as w T a tra ch  
sa rn y  w ykazu ją  już dużo m niejszą pło- 
chliwość. Z achow yw anie przez tu ry s tó w  
ciszy, t .  j. nie używ anie gram ofonów , an i 
innych hałaśliw ych instrum en tów  m u­
zycznych, un ikan ie  głośnych okrzyków , 
bardzo sp rzy ja  osw ajan iu  zw ierzyny. 
P rz y  d łużej trw ających  posto jach  lub 
noclegach w śród n a tu ry  zachodzi n iekie­
dy po trzeba palen ia  pr;nia. W  w ielu m iej­
scowościach, szczególnie n a  te ren ie  la ­
sów ig lastych , palenie ognia byw a całko­
w icie zakazane, do czego należy się odno­
sić z całą lo jalnością. A le i tam , gdzie 
wolno palić ogniska, n a  polach p rzy  d ro ­
gach, n a  m iejscach skalistych , należy 
dbać o to, aby ślady  nie były  rażące, a  
więc w ypalić ogień do czysta, a  n as tęp ­
nie w ystyg ły  ju ż  popiół p rzyknyć zd ję tą  
uprzednio d a rn ią , lub ściółką.

N ie trz e b a  ju ż  chyba podkreślać, że do 
k ierow nictw a wycieczek należy zw alcza­
nie .częstej u  młodzieży, a naw et i u  s t a r ­
szych m an ji pozostaw iania napisów  na 
skałach , drzew ach, m urach, co ogrom nie 
szpeci uczęszczane m iejsca i co uznane 
zostało przez psychologów za form ę de­
generacji.

W stępu jąc  w okresie w akacy j w  bliż­
szy k on tak t z p rzy rodą, p am ęita jm y  o 
tem . że zadaniem  człowieka je s t być je j 
przy jacielem  i obrońcą, nie zaś w rogiem  
i niszczycielem. P an u jm y  więc n ad  sobą 
i uczm y innych.

Sto lat Solca i Zborowa
(Opis z przed 80  lat)

„W  daw nem  w ojew ództw ie krakow skiem  
a dzisiejszej gu b ern i radom sk ie j, pow ie­
cie stopnickim , p rzy  tra k c ie  pocztowym 
krakow sko - lubelskim , leży w  rozkosznej 
dolinie pod g ó rą  M agierow ską m ajętność 
Zborów ; gn iazdo  i kolebka n iegdyś moż­
n e j, lecz bu rzliw ej ,i słynnej w  k ra ju  
rodziny tegoż nazw iska. G óra M agierow - 
ska, z k tó re j ja d ą c y  od S topnicy  spusz­
cza ją  się szerokim  tra k te m  po je j za­
k rę tach  do Zborow a, godną je s t w zm ian­
k i, pod dw ojak im  względem , a m ianow i­
cie zaś pod w zględem  dziejow ym , gdyż 
S te fan  C zarn ieck i za panow an ia  J a n a  
K azim ierza, goniąc z pod P ińczow a w oj­
sko siedm iogrodzkie Rakocego, tu  go do- 
pędził, pobił i osta teczn ie  rozprószy ł; a 
pow tóre pod względem  zachw ycającego 

'doku, jak iego  się, p a trz ą c  z te j gróy 
doznaje. O dkryw a się albow iem  n a  raz  o- 
ku  w idza rozlega  k ilkunastom ilow a p rze­
strzeń  rozkosznego k ra ju . Pod stopam i 
na jp rzó d  p a łac  Zborowski w  w ianku 
drzew  i ogrodów , tudzież rosianych  po 
dolinie należących  do niego włości, m ię­
dzy k tórem i Solec z bielu tk im  i schlud­
nym  n a  pagó rku  kościołkiem, z g ru n tu

C I E C M O C I N E K - C I E P U C R

n o  m i m  k d p i e l e  s o l  h n k  o w  e .
Kąpiele borowinowe i kwasowęglowe. Elektro i hydroterapja> 

Inholatorjum - Emanatorjum radowe.

WSPrtMIflŁH P Ł Y W A L N IA  
SOLAMKOWO - TERMALNA

Kąpiele morskie, plaża, dancing, gry i zabawy na wolnem 
powietrzu. 

Najwybitniejsze zespoły muzyczne. Orkiestra w parku. Teatr. 
Kino dźwiękowe. Wzorowy ogródek Jordanowski, ćwiczenia, 

gry i zabawy pod kierownictwem lekarza.

W ygodn y  dojazd kolejowy.
S e z o n  trwa od 1 maja r. b

Informacyj udziela 
Dyrekcja Zdrojowiska i Komisja Zdrojowa

Ś. p. Ludomił  K o r c z y ń s k i
W chwili oddawania na maszynę n i­

niejszego numeru dochodzi nas ża­
łobna wieść o śmierci najw ybitniej­
szego polskiego balneologa ś. p. prof. 
d-ra Ludomiła Sas-Korczyńskiego.

Czem był Zmarły dla balneologji 
polskiej w ie cały św iat, zajm ujący się 
tą dziedziną wiedzy, zarówno w Pol­
sce, jak zagranicą. Uczony wielkiej 
miary, nietylko teoretyk, ale i prak­
tyk w całem znaczeniu tego słowa, a- 
utor niezliczonych prac i rozpraw, 
wydawca pism balneologicznych, gor­
liwy propagator polskiego, zdrojow- 
nictwa, współtwórca i inicjator P ols­
kiego Instytutu Balneologicznego —  
oto czem był ś. p. prof. Korczyński.

Osierocił polską balneologię w 
chwili, kiedy praca ostatnich lat Jego  
życia zebrać miała plon, w chwili, kie­
dy Instytut Balneologiczny wszedł w 
fazę realizacji. Zmarł przy pracy, jak 
wśród niej spędził całe życie.

Cześć jego pamięci!

Solec w r. 1859. Z w spółczesnego sztychu.

LECZMY SIĘ W POLSCE!
Jakim uzdrowiskom zagranicznym  

odpowiadajq polskie?
U Z D R O W I S K A  P O L S K I E O D  P O W IA D A JĄ  

Z A G R A N IC Z N Y M W S K A Z A N I A  L E C Z N I C Z E

1. Ź r ó d ł a  s ł o n e  i s ł o n o - j o d o b r o m o w e .

Ciechocinek- 
Cieplica n /W . 

i Inowrocław 
D ruskieniki 

i n /N iem nem  
| Goczałkowice 

Jastrzęb ie-Z dró j 
Rym anów 
Iwonicz 
Rabka

¿6 m. 
90

200
266
300
400
410
500

B aden B aden, Kis- 
s ingen , K reuznach, 
S oden. W iesbaden , 
R eichenhall, Rein- 
fe lden , Hall. S a lies- 
de -B ea m e . flreh- 
am bau lt, Salsom ag- 
g iore , Droitw ich.

kobie-

Gościec stawowy i m ięśniowy.
Zołzy i krzyw ica.
W adliw a przem iana m aterji. 
Przew lekłe zapalenia organów 

cych.
Spraw y pozapalne, wysięki. 
Niedokrw istość błędnica.
Schorzenia górnych odcink. dróg od­

dechowych.
Choroby układu nerwowego.

II. S zczaw y a lk a l ic zn e ,  a lk a l ic z n o  s ło n e ,  a lk - s ło n o g o r z k ie  i ż e la z is to -w a p n io w e

Nałęczów — 217 m. 
Truskaw iec — 400 
Krościenko 

n/D unajcem  — 420 
Żegiestów  n /Popradem  — 486 
Szczawnica — 500 
K rynica — 586 
Iwonicz 
Rym anów

i inne.

N eu en ah r, G le i­
che n be r g, Billin, 
W ildungen. G iess­
hübel Ems, F ls te r, 
Nauheim . R eichen­
hall. Tarasp, Spa^, 
Franzensb=*d, Mon- 
teca tin i. Vichy. Ro- 
vat. C ontrexev ille , 
E ssen tuk i, Borźom.

N ieżyty błon śluzowych w cierpień, 
dróg oddechowych; choroby prze­
wodu traw iennego (żołądka z nad- 
kw aśnoś. i wrzodem).

Choroby krwi, błędnica, niedokrw istość.

Choroby serca i naczyń; chor. prze­
m iany m aterji i gruczołów dokew- 
nyrch ; choroby wątroby, dróg  żó ł­
ciowych i moczowych.

Dna, cukrzyca, otyłość i m iażdżyca.
Choroby kobiece i nerwowe.

111. Z d r o j o w i s k a  s i a r c z a n  e.

Solec — 160 m. 
Busko — 183 
N iem irów  — 220 
Szkło — 260 
Lubień W ielki — 300 
Krzeszowice — 350 
H oryniec 
Truskaw iec.
Swoszowice pod Krakowem  

i inne.

A kw izgran, Lan- 
d eck , B aden, T ren- 
czyn. P iszczany, 
Luhaczow ice. flix- 
les-B ains, Baanferes 
du Luchon H arro­
ga te , H eluan, Pia- 

tigorsk .

W szystk ie  s tan y  reum ayczne.
Skaza moczanowa.
Przewlekłe zatrucie m etalam i.
Pewne cierpienia przewodu pokarm o­

wego.
Z m iany stawowe.
Nerwobóle. Dna.
Rwa kulszowa.
Obrzęki, zgrubienia i niedowłady po- 

uraz.
Choroby skórne i weneryczne.
N ieżyt górnych dróg oddechowych.

IV.  Z d r o j e  g o r z  k i e (g l a u b e r s k i e ) -

M orszyn — 325 m. K arlsbad. M arien- 
bad. B rides-Salines C ierpienia w ątroby i jelit, otyłość.

V K ą p i e l i s k a  m o r s k i e .

Orłowo, K am ienna G óra, G dynia, Hel, 
Hallerowo, Jas trzęb ia  G óra, Ju ra ta , 
J a s ta rn ia

C ranz, Sopot, W e­
s te rp la tte , Koło­
brzeg, H eringsdorf.

Uodpornienie u stro ju ; 
zołzy;
wpływ podniecający na narządy.

VI. S t a c j e  k l i m a t y c z n e .

Analogiczne wysokości posiadają:

Otwock — 97 i
Sanato rjum  Rudka — 180
Zaleszczyki — 300
U stroń  — 365
Jaw irze — 380
Kosów — 400
B y stra  — 400
Ojców n /P rądn ik iem  — 400
Delatyn — 450
W isła  — 450
Czorsztyn n/D unajcem  — 500-700 
Rajcza — 500
Jarem cze n /P ru tem  — 525
Żabie — 700
Istebna — 750
W orochta — 750
Zakopane — 900
Bukowina —1000

S chandau  (117). 
H arzburg (270). 
M ontreux (400». 
In te rlaken  (570J, 
M eran (500).
Ischl (475).
R einerz (570). 
B erch tesgad  (570). 
G arm isch-P arten­

kirchen (700). 
Sm okovec (1000) 
Sem m ering  (1000). 
Cham onix (1050).

W pływ  podniecający na  narządy : 
uodpornienie ustro ju ; 
choroby płucne.

I przez daw ną w łaścicielkę ś p. M aryan- 
nę z W^ieloglowskich W ielogłow ską pod­
n iesionym , otoczonym zabudow aniam i 
m ieszkalnem i oraz zak ładam i kąpielow e- 
mi, w ynurzającem i się z pomiędzy m nó­
s tw a  gęstych  i bu jnych  drzew , um yślnie 
d ’a  ozdoby m iejsca i p rzy jem nśc i gosz­
czących tu  na  kąp ie lach  osób nasadzo­
nych  i w ypielęgnow anych. D alej ko ry to  
rzek i Wrisły  w kilku  - m ilow ym  je j p rze­
b iegu, w ijące się po rów nin ie  okiem n ie ­
p rze jrzan e j, a  posiane po obu brzegach  
niezliczoną liczbą włości, kościołów i m ia ­
steczek, jako to  Ńowe - M iasto, K orczyn, 
s ta ro ży tn a  W iślica, W in ia ry  po stro n ie  
K ró lestw a, a  Szczucin, D ąbrow a i T a r ­
nów po stron ie  G alicji, gdzie ju ż  w  d a l­
szym  p lan ie  podnóża K a rp a t o s ta tn i w i­
dok w spaniałego tego  n a tu ry  obrazu  koń­
czy się i op iera  na  najw yższych je j w ierz­
chołkach to  je s t T a tra c h , wiecznie śnie­
giem  pokrytych, k tó re  czasam i ty lko w y­
n u rza jąc  się ze śreżogi i mgły, są  widocz- 
nem i, będąc w  tak im  raz ie  nieodzowną 
przepow iednią sloty a czasem  i w ylewu 
Wrisły. Od pom ienionej góry  M agierow - 
skiej do sam ego Zborow a i dalej do Sol­
ca dojeżdża się d rogą dobrą  i szeroką to ­
polam i w ysadzoną; w  Zborowie dom 
m ieszkalny o dwu p ię trach , z ciosu, 
pierw iastkow o był w ybudow any je ­
szcze w  w ieku XV, a w następnym  przez 
M arcina  Zborow skiego wojewodę k ra ­
kowskiego zam ieszkały, s ta ł się m iejscem  
urodzenia w szystkich jego b raci, a m ia­
nowicie synów  słynnych w h is to r j i naszej 
za panow an ia królów  H enryka Wralezy- 

| usza, S te fan a  B atorego  i Z ygm unta  II I , 
a z k tórych  najburz liw szy  Sam uel B an i­
ta  ścięty  został na  Wraw elu pod zam kiem  
krakow skim . W ieś p a ra f ia ln a  Solec, o 
ćw ierć mili ty lko  od Zborov.Ta oddalona, 
mieści w  sobie słynne źródło m ineralne 
i zakład kąpielow y od la t dopiero dwu- 

| dziestu  is tn ie jący , p ryw atnym  jedynie 
[ kosztem, s ta ran ie m  i tru d em  dzisiejszego 
j  w łaściciela tych  dóbr pow stały . Co do 

skutków  przecież lekarsk ich  w rozm ai­
tych  cierp ieniach , zakład  ten  ta k  świeży 
m a ju ż  wobec ludzkości n ad e r mnogie 
i zadziw iające zasług i; ty siące  chorych 
i różnego rodzaju , płci i s ta n u  kalek, od­
zyskało tu  sparaliżow ane siły  i do zupeł­
nego w róciło zdrow ia. T ysiące innych 
osób doznało w ielkiej u lg i i pozbyło się 
w iększej połowy innych cierpień . N ie 
w dając  się w  specjalne opisyw anie tych 
k u rac ji pod względem  naukow ym , o g ra- 

| n icza jąc  się n a  ogólnem przytoczeniu 
skutków , k tó reśm y naocznie w idzieli, 
dośw iadczali i podziw iali, odsyłam y cie­
kaw ych pod względem  szczególnych cho­
rób i kalectw , na  k tó re  w oda Solecka 
radykalnem  je s t  lekarstw em , do tygodni­
ka  lekarsk iego  i specjalnych dzieł o tym  
zakładzie doktorów  Liebchena i profeso­
ra  k lin ik i un iw ersy te tu  krakow skiego 
D ietla , d ruk iem  ogłoszonych.

Źródło m ineralne i łazienki położone w 
nizin ie i łąkach , w  odległości około 300 
sążni od w si Solca, połączone z n ią  d ro ­
g ą  b itą  i a le ją  z obu s tro n  bujnem i drze­
w am i ocienioną, po n ad  k tó rą  c iągną  się 
domy dw orskie d la  gości przeznaczone. 
Są to  sam e dw orki d rew niane n a  pod- 
m urow aniach, otynkow ane, w ew nątrz  o- 
biciem w yklejone lub m alow ane, schlud­
ne, suche i czyste, zaw iera jące  m ieszka­
n ia  n a  różne ceny w edług obszerności i 
jakości mebli w  nich umieszczonych. Ce­
ny te  są  n ad e r um iarkow ane, ze w zglę­
du na  czas przez ja k i są  zajm ow ane, t. 
j. przez m iesięcy dw a, k iedy z resz tą  przez 
cały  rok  s to ją  próżne i żadnego w łaścicie­
lowi n ie  czynią dochodu, bo w ynoszą z 
jednej s tan c ji pojedynczej od zł. 1 g r. 10 
do zł. 2 g r. 20 n a  dobę; —  i ta k  sto su n ­
kowo z fam ilijnych  m ieszkań od zł. 4 do , 
zł. 10. W  ty le  za tem i dw orkam i są  po- I 
budow ane s ta jn ie  i wozownie, w szystko 
strosk liw ie poobsadzane i ocienione d rze­
w am i. N a  około źródła i gm achu  łaz ien ­
kowego z gankiem  w zdłuż budynku  po­
kopane są  w  różnych k ie runkach  k an a ły  
i groble w ysypane p iaskiem  a  ocienione 
drzew am i z urządzonem i wszędzie spo­
czynkam i dla spaceru jących  gości. J e s t 
dachem  p rzy k ry ty  za jazd  d la  ekw ipaży j  

oczekujący p ań stw a , i w y staw a dla m u­
zyki, k tó ra  reg u la rn ie  z ra n a  przez dw ie | 
godziny p rzy g ry w a  gościom  w ody p i ją -1 
cym. N a  czas słoty, oprócz g a le r ji k ry ­
te j  p rzed  łazienkam i, zbudow ana je s t tu ż  
obok źródła obszerna sala , w k tó re j goś­
cie wodę m in e ra ln ą  pić i przechadzac się

mogą. Z d rug ie j stro n y  kana łu  w łaści­
ciel w ybudow ał le tn i szp ita l dla biednych 
z całego k ra ju  licznie przysy łanych , k tó ­
rzy  zn a jd u ją  tu  u trzym an ie, odzież, k ą ­
piele bezp ła tn ie  i pomoc lekarską . Po­
trzeby  ich opędzają  się częścią z fu n d u ­
szu przez dziedzica szpitalów  corocznie 
przeznaczonych, częścią z dobroczynnych 
składek i publicznych zabaw  przez radę 
opiekuńczą urządzanych . Cena kąpieli 
zw ykłych od 1 lipca je s t zł. 2 , dziecin­
nych zł. 1 g r. 6 . Od dn ia  1 lipca cena 
kąpieli dużych zł. 2 g r. 10, dziecinnych 
zł. 1 g r. 10. WTodę u źródła p ije  się bez 
żadnej opłaty.

W  sam ej w si zn a jd u je  się na jp rzód  
a u s te r ja  z kilkom a num eram i go- 
ścinem i i w spólną d la  w szystkich ogrom ­
ną s ta jn ią , dalej te a t r  z ta rc ic  zbudow a­
ny, obszerny i dogodny, z dekoracjam i 
i w szelkiem i rekw izy tam i, gdzie p row in­
c jonalne tow arzystw a  a rty s tó w  dram a- 

I tycznych d a ją  rep rezen tac je ; obok n ie­
go sa la  gustow nie ozdobiona, 200 osób w 
sobie m ieszcząca, gdzie goście zgrom a­
dza ją  się prav.Tie codziennie do fo r te p ia ­
nu, i gdzie dw a razy  n a  tydzień  byw a­
ją  tań cu jące  zebran ia , tudzież bale kon- 
ce rta  i lo te rje  fantow e, na  korzyść m iej­
scowego szp ita la  u rządzane. D alej oberża 
z oddzielnemi pokoikam i i obszerniej sze- 
m i m ieszkaniam i, urządzonem i dla k ą p ią ­
cych się gości; re s ta u ra c ja  i cuk iern ia  
w oddzielnej sa li i b illa rd ; za tą  oberżą 
i te a trem  założonym je s t ogród dziki czy­
li spacer w  sposobie angielskim , w k tó ­
rym  a lta n a , ławeczki po ścieżkachi środ­
kowe koło d la  m uzyki urządzone, k tó ra  
p rzed w ieczorem  codziennie po p a rę  go-1 
dzin spaceru jącym  przygryw a. O rk ies tra  
s ta ran ie m  dziedzica u trzym yw ana  byw a | 
zaw sze bardzo d o b ra ; n a  p lacu  przed te ­
a trem  z d rug ie j stro n y  zn a jd u je  się fon­
ta n n a  czyli s tu d n ia  wody zdrojow ej do 
p icia , ru ra m i podziem nem i aż ze Zboro­
w a sprow adzanej, n a  urządzenie  k tó re j 
jen e ra ł T eodor Szydłowski niegdyś ad ju- 
ta n t  ks. Jó zefa  Poniatow skiego, o fia ro ­
w ał 5000 złp. przez wdzięczność d la  m ie j­
scowych kąpieli, k tó re  go od dokuczli­
wych cierpień  choroby A r tr i t is  uw olniły. 
Zacny i szanow ny ten  ze wszech m ia r 
zasłużony k ra jo w i obyw atel s ta ł się od­
tą d  praw dziw ym  m ecenasem  Solca i jego 
dobroczynnych zakładów , i d la  tego stud- 
n ia  ta  świeżej zdroowej wody, k tó re j ! 
do pow szechnego uży tku  w  Solcu b rak o ­
w ało, nosi na  m arm urow ej płycie w yry ­
te  m iano s tudn i Szydłowskiego. Za tą  
stu d n ią  i sz tachetam i stoi dom obszerny 
dla gości, w  k tó rym  m ieści się ap teka ,

a  obok zaraz  d rug i, księdza proboszcza 
N ow om iejskiego, d la  gości do w y n ajęc ia ; 
dalej ja tk a  rzeźnicza i p iek a rn ia , d o sta r­
czające świeżego zawsze m ięsa, bułek  i 
chleba. L ekarzem  zakładow ym , m ieszka­
jącym  przez la to  sta le  w  punkcie c e n tra l­
nym  Solca je s t  obecnie dok tó r H assm ann , 
lecz prócz niego byw a tu  zwykle więcej 
lekarzy ; je s t i p a r?  sklepików , w k tó ­
rych dostać m ożna w szystko, co do co­
dziennego uży tku  byw a potrzebnem , a 
drobiu, mleka, m asła , śm ietany  i ja rz y n  
poddostatkiem  donoszą z okolicy i zaw ­
sze z ra n a  dostać m ożna n a  placu. K an- 
c e la rja  w ó jta  gm iny  i ekspedycja poczto­
w a listów  i przesy łek  także  zn a jd u je  się 
w m iejscu d la  w ygody goszczących.

Oprócz spacerów  suchych, cienistych 
i przy jem nych  w  m iejscu, to  je s t we wsi 
sam ej n a  drodze i około całego zakładu 
s ta ra n n ie  urządzonych, zarządzane  ta k ­
że byw ają  wycieczki w  okolice, a  tako ­
wych je s t  tu  do w yboru bliższych i da l­
szych bez liczby, a  przedew szystkiem  w 
tych  sam ych dobrach, Zborów, G óra M a- 
gierow ska, L asek  Dębowy, K ików, G óra 
i łomy kam ienne, dalej Z agórzany  dziś 
w łasność je n e ra ła  Szydłow skiego; potem  
N ow e-m iasto, K orczyn p rzy  u jśc iu  N idy 
do W isły ; W in ia ry  cudne n ad  W isłą, 
niegdyś słynne k siążą t Lubom irskich, 
pa łac  i ogród w C zarkow ach n ad  N idą, 
dobra przez księcia R adziw iłła  sp rzeda­
ne panu  Pusłow skiem u. dalej jeszcze ku 
K rakow u Rogów Potuliclcich i P rzem y­
ków Lublew skich nad  W isłą  w prześlicz- 
nem  położeniu m a ją tk i, z innej stro n y  
sta ro ży tn e  m ia s ta  W iślica, Busko z p rze­
pysznym  budynkiem  łazienkow ym , Szy­
dłów m iasteczko z ru in am i zam ku E s te r -  
ki, sław ne dalej K urozw ęki, nareszcie  
S łupia, daw niej w łasność Sołtyków i 
Wrielogłowskich, dziś w łasność i chwilo­
w a rezydencja  H rab iego  A dam a Potoc­
kiego. D roga do Solca od W arszaw y  
idzie tra k te m  głów nym  bitym  k rakow ­
skim  n a  Radom  i Kielce, sk ąd  przez 
C hm ielnik rów nież szosą do sam ej S top­
n icy ; ze Stopnicy  m ilka drogi ju ż  n ie  
szosowej, lecz szerokiej i dobrej do Zbo­
row a, skąd znów po w iększej części sza­
b rem  w ysypana prow adzi aż na m iejsce. 
Z L ublina, jakkolw iek tra k te m  daw nym  
pocztowym n a  O patów  je s t bliżej, wsze­
lako najw ięcej osób jedzie d ro g ą  b itą  na 
P uław y  i R adom ; a  z K rakow a tra k te m  
lubelskim  nadw iślańsk im  n a  kom orę Igo- 
łom iją, Brzesko, Koszyce i N ow e-m iasto, 
K orczyn mil 11; z G alicji, je ś li od T a r ­
nowa na Żabno i kom orę O patow iec, mil. 
6” .

D R U S K IE N IK I
P a ń s t w o w e  z d r o j o w i s k o  solankow o - ziemne i borowinowe_

Leczą skutecznie, reum atyzm , choroby przem iany  m a te rji, żołądka, 
je lit , kobiece, uk ładu  nerw ow ego, n ieży ty  d róg  oddechowych etc. 
P rzep iękne położenie nad  N iem nem  w śród lasów  sosnowych, 
w  sąsiedztw ie w spaniałych  jez io r _ . .
Zakład  kąpielow y zaopatrzony w e w szystk ie urządzenia. K ąpiele  k as­
kadow e w Rotniczance i rzeczne w N iemnie. W ielka plaża. Kon­
certy . W ycieczki. Sporty. Rozrywki.

Zakład Leczniczego S to so w an ia  Słońca i Ruchu im. d r .  L e w i c k i e j .
Jed y n y  n a  ty m  poziom ie zakład  kąp ieli  ̂ słoneczno-pow ietrznych 
o 3-ch oddziałach: męskim , kobiecym i dziecinnym.
T a n i e  p e n s j o n a t y  o r a z  m i e s z k a n i a  
Sezon le tn i do 30 w rześnia, zim owy od 15 g ru d n ia  do 28 lutego. 
S tac ja  kolejowa, poczta, te le g ra f  i te lefon  na  m iejscu. 

I n f o r m a c j e :  K o m i s j a  Z drojow a oraz Zarząd  P ań s tw o w eg o  Zakładu.

Goczałkowice—Zdrój G./ŚI.
Radjoakływ na 3° a so lanka  jodobrom ow a

LECZĄ:
Reumatyzm, choroby przemiany materji , układu nerwowego, ser­
cowe, kobiece, skórne, — skrofulozę, krzywicę i inne.

NOWOCZESNE INHALATORJUM. KURACJE RYCZAŁTOWE
Stacja  kolejowa i autobusowa na miejscu.

Szczegóły p a trz  w opisie.

Nie każdy „kilim" jest kilimem
Po WTarszaw ie  i innych  w iększych mia-1 W  Kosowie, ojczyźnie p raw dziw ych  ki- 

s tach  Polski u w ija ją  się bez p rzerw y  do- limów w ełnianych, is tn ie je  zaledw ie kil- 
m okrążn i sprzedaw cy  „kilim ów“ . Poka-1 ka  w y tw órn i, k tó rych  w yroby posiada- 
z u ją  oni b a rw n e  dyw anik i, n ęcą  ta n ią  | ją  w szystk ie znam iona solidności oraz 
ceną i dogodnem i w a ru n k am i p ła tności j a rtystycznego  w ykonania. Do liczby ich  
i w  te n  sposób sp rzed a ją  swój to w ar, j należy znana  w y tw ó rn ia  dyw anów  i k i- 
nabyw cy, zadow olonem u z ta n ie j tr a n -  ! limów A. H illm ana , od w ielu la t p rodu- 
zakcji. N ie  up ływ a jed n ak  d ługi czas, j k u jąca  p rzep iękne w yroby z czystej dłu- 
k iedy nabyw ca przekonyw a się, że pad ł | gowłosej p rzędzy w ełn iane j bez żadnych 
o f ia rą  zw ykłego oszustw a, bow iem  ta n i | innych dodatków . Oprócz czystości m a- 
k ilim  rozsy pu je  się n a  części, kolory  j e - | t e r j a łu  k ilim y f irm y  A. H illm an  odzna- 
go b lak n ą  i ca ła  „ozdoba m ieszkania“ J  cza ją  się p rzep ięknym  deseniem  i żywe- 
zam ienia  się w  zw ykłą dziu raw ą ścierkę, j  mi trw a łem i barw am i, uzyskanem i przez

P rzyczyna tego  je s t bardzo p ro s ta . To- stosow anie specjalnych  barw ników , s ta - 
v.-a r , sp rzedany  ta k  bajeczn ie  tan io , wy- j  now iących sek re t firm y , 
konany  je s t  nie z czystej w ełny, czego | Jak o  w yrób  ręczny, z n a jlep sze j w ełny 
w ym aga p ro d u k c ja  praw dziw ego kilim u, | i barw iony  trw a le , k ilim y A . H illm ana  
lecz z na jlich sze j przędzy, sk ład a jące j po siad a ją  n ieogran iczoną p raw ie  trw a -  
s ię  m in. z odpadków  papierow ych , szm at łośc, s ięg a jącą  długości życia k ilku  po-
i wyczesów w ełnianych. Rozumie się, że 
tego rodza ju  przędza nie je s t w  stan ie  
an i zachować k sz ta łtu , an i całości, a tem  
m niej kolorów.

P rz y  nabyw an iu  kilim ów, jeżeli nabyw ­
ca n ie  zna się sam  n a  ich w arto śc i, n a ­
leży zw racać uw agę n a  firm ę , z k tó re j 
k ilim y pochodzą, a w  każdym  razie  
strzec  się w yrobów  anonirpowych. T yl­
ko bowiem ten , k tó ry  w stydzi się swego 
w yrobu, nie um ieszcza n a  n im  sw ej f i r ­
my.

koleń, a  a rty s ty cz n e  w zory ich oddaw na 
zyskały  sobie u s ta lo n ą  op in ję  w śród  sze­
rok ich  rzesz p raw dziw ych znawców.

R ozw ija jąc  się z roku  n a  rok , f i rm a  
A. H illm an  otw orzy ła  w  W arszaw ie  
sk ład  sw ych przepięknych  wyrobów. M ie­
ści się on p rzy  Al. Jerozo lim skiej 43 
n aw p ro st D w orca Głównego pod 
„A hil“ , gdzie am ato rzy  ty ch  
szych ozdób m ieszkania  mo; 
setk i egzem plarzy  
dziw szych a r ty s ty
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Ilustrowana kronika uzdrowisk

W roku bieżącym  zostały ostatecznie 
zakończone prace nad wykończeniem  
przepięknego parku kąpielowego w  Wi- 
źle.

Ilustracja nasza przedstawia park i 
bc.sen w  chwili oddania ich. do użytku  
publiczności.

d y r f i c c j a

HOTELU EU R O P EJSK IEG O
W A R S Z A W A  

Z aw iadam ia ,  że już  n a s tą p i ło  o tw a rc ie

O S I R O D U  » R E S T A U R A C J I
n o w o c z e s n e  e f e k to w n e  o św ie t le n ie .

D a n c i n g  n a  o t w a r t e m  p o w i e t r z u .

Zakład leczniczo wychowawczy dr. med. 
Józefa Olszewskiego w Rabce

W śród  zakładów , specja ln ie  p rzezna­
czonych d la  dzieci, n a  specja lne  w ym ie­
n ien ie  zasłu g u je  p en sjo n a t d -ra  J . Ol­
szew skiego, m ieszczący się w e w łasnym  
now oczesnym  gm achu, specjaln ie dla 
sw oich celów w ybudow anym  i tonącym  
w  słońcu i zieleni.

Z ak ład  m a n a  celu kształcen ie  m iodzie- j 
ży  p rzy  jednoczesnem  udostępnien iu  je j  j 
doskonałej k u ra c ji rabczańsk ie j. D latego

też  oboko sal szkolnych posiada  on rów ­
nież u rządzen ia  lecznicze, m. in . in s ta la ­
cję kąp ie li m ineralnych .

Z ak ład  p rzy jm u je  dzieci od la t 4 do 10 I 
i pochlubić się może w  dotychczasow ej | 
sw ej działalności pierwszorzędnem u re -1 
zu lta tam i.

K ie ru je  n im  osobiście dr. J . O lszew ski, j 
znany  p e d ja tra  i pedagog

Z lotu ptaka

Polskie Biuro Podróży
- O R B I S "

CIESZYN, Rynek 9, tel.  13-06.
B ilety kolejowe po cenach oryginalnych 

O rganizacja podróży i wycieczek. 
L i '  'fc3C I n f o r m a c j e .

Z KOSOWA

Od Redakcji
Ponieważ niektóre uzdrowiska 

nadesłały nam swoje materjały 
później niż to było przewidziane, 
numer niniejszy ukazuje się z kil- 
kudniowem opóźnieniem.

Nie wątpimy, że nasi Czytelnicy 
zechcą nam wybaczyć to opóźnie­
nie, bez którego jednakowoż mater. 
jał dotyczący uzdrowisk, nie byłby 
kompletny.

Piękne Zaleszczyki, które z roku na  
rok w ykazują coraz większą frekwencję, 
przedstawiają się z lotu ptaka jako n ie­

zw ykle m alow niczy półw ysep, otoczony ż ] 
trzech  s tro n  n u rtam i D niestru .

WYTWÓRNIA
Artystyczno^

^C er am ic zn a
B r o c  i

B R O S Z K I E W I C Z Ó W
R u t y

L im ik  huculski — jeden z zanikających już dzi­
s iaj typów  ludowych.

Tel- 21 ZAKŁAD Tel. 21
LECZNICZO-WYCHOWAWCZY

Pf Józefa Olszewskiego
R A B K A  u i. Słowackiego

z nau k ą  w zakresie  szko­
ły  powsz. z p raw am i szkół 
państw ow ych. P rzy jm u je  
dzieci od la t sześciu przez 
cały rok na  pobyt n a j­
m niej czterotygodniow y. 

Nauka muzyki i ję zyk ów  obcych 
na miejscu w  zakładzie .

C eram ika hucu lska współczesna 
i starohuculska.

W azony — ta le rze  — świeczniki. 
P rzedm io ty  a rty s ty czn e  o p arte  na 

m otyw ach huculskich. 
W szystk ie  w yroby w y k o n a n e  

i rysow ane ręcznlc.

P .  B .  P .  „ O R B I S »

Bielsko, ul. 3-go M aja 31a, te l. 27-32
IN FO R M A C JE, SPRZEDAŻ B ILE­
TÓW PO CENACH URZĘDOW YCH

Bielsko-Bialska 
Spółka Elektryczna I 
Kolejowa J. 9. w Bielsku
P o c i ą g i  t r a m w a jo w e  z B ielska 
(dw. kol.) do lasu  C ygańskiego i 
z pow rotem  k u rsu ją  co 10 m inut. 
Autobusy z B ie lska  do B y stre j  I 
Szczyrku 15 razy  dziennie, 1-szy 
o 5 m . 5, ost. o 20 m . 35. Do 
Dziedzic 16 razy  dziennie, 1-szy o 
6 m. 10. ost. o 20 m. 45. Do Kal- 
w a r j i  i Krakowa: 6 m. 3, 8 m. 28, 
12 m. 45. Do K atow ii:  7, 9 m. 15, 
15 m. 15, 17 m . 45. Do Lipnika Le- 
sn iczów K i:6 m .50 ,13 m. 4 5 ,19 m. 10. 
Do B ia łe j-S traconki .  6 m .45 ,8m . 30,
10 m. 30, 13 m. 45,16 m. 15,17 m. 55. 
Do W apienicy  - Jaw o rza :  20 razy  
dziennie, 1-szy o 6 m. 40, ost. o 
20 m. 55. Do Żywca: 6, 8,10 , 12, 
14, 16, 18.
P rzy jazdy  do Bielska: Ze Szczyrku
1-szy o 6 m. 44 ost. o 22 m. 24. 
Z Dziedzic 1-szy o 7, ost. o 21 m. 43. 
Z Krakowa: 13 m. 14, 15 m. 12,
20 m. 12. Z Katowic: 12 m. 30, 
14. m. 30, 20 m. 30, 22 m. 15. 
Z Lipnika: 7 m. 40,14 m. 35, 20 m. 5, 
Ze S traconki:  7 m. 38, 9 m. 23,
11 m. 23, 14 m. 38, 17 m. 8, 18 m.53. 
Z Jaw o rza :  1-szy o 7 m. 40, ost.
21 m. 45. Z Żywca: 7 m. 50, 9 m. 50, 
11 m . 50, 13 m. 50, 15 m. 50, 
17 m. 50, 19 m. 50.

R E S T A U R A C J A  I IM \ > . I I I N  '  I

P O D  S K R Z Y C Z N E M
S Z C Z Y R K  Ś Ł  I W A

P O L E C A  P O K O J E  L E T N I E  
I  Z I M O W E  Z C A Ł O D Z I E N -  
— J J E M  U T R Z Y M A N I E M .  —

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  K U C H N I A  
K R A K O W S K A  I  W I E D E Ń S K A .

D O B R Z E  P I E L Ę G N O W A N E  
 1 T R U N K I     — :

G a r a ż . O r K i e s t r a  .  R a d i o

T E L E F O N  2

W ł a s n y  w y r ó b  w ę d l i n  
i s p r z e d a ż  m i ę s  a -

Wieniec-Zdrój
W ieniec, o źród łach  siarczano  - w a ­

piennych  leży w śród olbrzym ich lasów  
państw ow ych  w  pow. W łocław skim , w oj. 
W arszaw skiego  i oddalony zaledw ie o 4,5 
km. od. m ia s ta  W łocław ska.

W skazan ia : C horoby m ięśni i  staw ów  
j n a  podłożu reum atycznem  i podagrycz- 
j  nem , new ra lg je , zw łaszcza rw a  kulszo- 
] w a  (isch ias ), zapalen ie  żył, zapalen ie  

części rodnych u kobiet, choroby skóry  i 
kosm etyka skóry.

P rzeciw w skazan ia : Choroby nerek  i
w ady  serca.

U rządzen ia  lecznicze: Dom Zdrojow y, 
kąpiele o ty p ie  wód siarczano  - w ap ien ­
nych, podobnych do zagran icznych  zdro­
jów  w P iszczanach  i T renczynie.

K om unikacja: S tac ja  kolejow a W łocła- 
1 w ek n a  lin ji  W arszaw a —  T o ru ń , od­

leg ła  je s t  od zdro jow iska  o 4,5 km. i po­
łączona z n iem  dogodną kom unikacją  au ­
tobusow ą.

Sezon od 1 m a ja  do 20 październ ika .

z Jaworza
O statn io  spędził m. in. d łuższy czas na 

k u rac ji jeden  z w yb itn iejszych  dyplom a­
tów  chińskich.

N a  ilu s trac ji egzotyczny gość w  o to­
czeniu kuracjuszów . Z lew ej s tro n y  — 
dyr. dr. Czop.

Z ak ład  im . D -ra  Czopa w  Jaw orzu , 
zn an y  je s t, ja k  w iadom e, z doborow ego 
to w arzy s tw a , k tó re  ta m  zjeżdża tr a d y ­
cyjnie.

Is tn ie je  od r. 1800N A Ł Ę C Z Ó W  Z a k ł a d  l e c z n i c z y  i zdrojow isko

Leczy choroby nerw ow e, przem iany  m a te rji, (cukrzyca) żołądka, 
kiszek, krw i, narządów  krążen ia , anem ji oraz choroby kobiece. 
U m y s ł o w o  c h o r y c h  i z a k a ź n y c h  Zakład  nie przyjmuje. 

TANI SEZON: op łaty  znacznie zniżone do 15 czerw ca, wynoszą od 
zł. 180 za 3-tygodniow y pobyt w Zakładzie, o b e jm u jący : pokój z cało- 
dziennem  utrzym aniem , na  zlecenie lekarza  — djetetycznem , porady 
lekarsk ie , zabiegi lecznicze, opał, ośw ietlenie e lektryczne, cen tra lne  
ogrzew anie. P en sjo n a t bez zabiegów  od 5 zł. dziennie.

S ta c ja  ko le jow a N ałęczów  — 2 ’/, godz. od W a rs z a w y .
N a m iejscu a p tek a ,  po cz ta , '  t e l e g r a f y  te lefon m iędzym iastow y 

i H f i l B l t n r n  W a r s z a w a :  Z arząd , ul. K oszykow a 39 — te le f . 8-09-50 
IlirUnltSIlli j i  N a ł ę c z ó w :  Z akład , te le f . m i ę d z y m i a s t o w y  Nr.  2.

Skit maniawski

Z Worochty
Bystra

K R A K Ó W

Hotel Francuski
K r a k ó w  

C e n t r a l a  telef.  Nr.  1 5 2 -9 5

G R A N D  HOTEL
KRAKÓW, ul. S ław k o w sk a  S. tel. 1 5 2 -8 5
Ą p artam en ty  i p o k o je  z wodą biężącą. 
T elefony we w szystkich pokojach. P ierw ­
szorzędny , kom fortow o urządzony  h o te l, 
h e s tau rac ja  i kaw iarnia

Hotel POD RÓŻĄ
K R A K Ó W ,  ul. Floriańska 1 4 ,te l. 1 2 2 -6  3 
K o m f o r t

B ieżąca ciepła i zim na woda
c e n y  n i s k i e

H O T E L  P O L O N IA
K R  A K Ó  W,  ul.  B a s z t o w a  2 5
Najbliżej dworca kolejowego i T ea tru  Miej- |
skiego, z widokiem na P lan ty . Nowoczesny 
kom fort, w inda, centralne ogrzewanie, ciepła |
i zim na woda bieżąca, telefony miejscowe i I
m iędzym iastow e w każdym  pokoju. Pokoje z 

łazienkam i. Telefon serjowy Nr. 152-90.

LWÓW

HOTEL EUROPEJSKI
L w ó w ,  P l a c  M a r ja c k i  4.

zosta ł zupełn ie  odnow iony przez zaprow a­
dzenie b ieżącej ciepłej i zim nej wody, 
cen tra lne  ogrzew anie  i pokoje z łazienkam i.

P o k o je  od 4  »1.

H O T E L  G E O R G E
Lwów pl. MRRJRCKI 1.

90 pokoi. 32 apartam . z łazienkam i. W oda 
bież. zim na i gorąca i te le fony  we w szyst­
k ich pokojach . R estauracja  i kaw iarnia. 

3 sale bank ietow e. Sale  brydżow e. 
Zarząd: ST R N ISŁR W  BO RO W SK I

HOTEL KRAKOWSKI
L w ów  pl.  BERNRRDYŃSKI

p ierw szorzędny , kom fortow o urządzony  
h o te l. Pokoje z łazienkam i oraz w oda b ie ­
żąca, zim na i gorąca. Telefony w każdym  

pokoju.
RESTAURACJĄ NA MIEJSCU.

Pie rw szo rzędny  Hotel

HnHODHS HaSTYNNYCin
Lwów, ul. Kościuszki 1.

45 p o k o jó w .  Ceny od 2 do 12 zł.

RESTUURilGlfl .B U K IE T "
LW Ó W , u l. 3-go M aja 5, te l. 2.83-27

R estau rac ja , pokój do śm adan i h andel tow a­
rów  d e lika tesow ych  oraz win. 

S pec ja lne  tu ry sty czn e  dan ia  po zn iżonych ce­
nach. K uchnia uznana p rzez  P.J  ■ • ub liczność

G R A N D  HOTEL w ŁODZl“”
P o ł o ż o n y  w  c e n t r u m  m i a s t a ,  200 kom* 

f o r t o w y h  a p a r t a m e n t ó w ,  w o d a  b i e ż ą c a  
z im n a  I c i e p ł a ,  ł a z i e n k i ,  t e l e f o n y  w  k a ż ­
d y m  p o k o j u  c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e .  P i e r w ­
s z o r z ę d n a  o b s ł u g a .  Ceny n isk e

HOTEL SAVOY
Lodź u l. T raugu ta  6 Cenfr. te l.  203-38 G araż.

P i e r w s z o r z ę d n y  k o m f o r t o w o  u r z ą d z o n y  
h o t e l .  P o k o j e  z ł a z i e n k a m i  o r a z  w o d a  
b i e ż ą c a ,  z im n a  i g o r ą c a .  T e l e f o n y  w  k a ż ­
d y m  p o k o j u  R e s t a u r a c j a  n a  m i e j s c u

NOWY SĄ C Z
W yb ud o w an y  w  r. T931

HOTEL POLONIA
N O W Y  S Ą C Z , ul. N arutow icza 4

(naprzeciw  S tarostw a) tel. 108
Bieżąca ciep ła  i zim na w oda w  każ­
dym  pokoju. C en tra ln e  ogrzew anie 
Ł azienka. G araże.=====s==^==s====s=:

Dla tu ry stó w  ceny z n iż o n e .

P r z y b y w a j ą c y m  d o  P O Z N  A N IA .

p o le c a  si<j u p rz e jm ie

Hotel Continental
C e n y  o d  5  zł,

= - w s z e l k i  k o m f o r t

WARSZAWA

HOTEL B R ISTO LI
Sp. Akc.

W A R S Z A W A  
pierw szorzędny, nowocześnie urządzo­
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z łazienkam i. 
Bieżąca woda zim na i gorąca o r a z  
te lefony  we w szystkich p o k o j a c h .  
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę .  
R E S T A U R A C J A  i C O C K T A I L - B A R  

pod w łasnym  zarządem .

HOTEL EUROPEJSKI
Spółka A kcyjna

W A R S Z A W A  
250 pokoi kom fortow o urządzonych. 
100 pokoi z łazienkam i. 25 ap a rtam en ­
tów. Z im na i gorąca w oda bież. i te le ­

fon w każdym  pokoju.
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę .  
R E S T A U R A C J A ,  K A W I A R N I A  
B A R  i P I W N I C E  W I N  

pod w łasnym  zarządem

HO T E L  P O L O N I A  P A L A C E

W A R S Z A W A  

Jerozo lim ska 39, te l. 551-40.

Is tn ie jący  od r. 1829.
H O T E L  S A S K I

K rak. P rzedm . 33 (Kozia 3) te l. 605-29 i 625-24
W pob liżu  Zam ku, S tarego  M iasta , tea trów

i gmachów rep rezen tacy jnych .-----------------------
Poleca pokoje od zł. 4.Ł0. Dla stałych  gości 

zn iżk i.------------------------ C isza, w ygoda, czystość.

R EST A U R A C JA  -  W IN IA R N IA  

„ P O D  B U K I E T E M "

C e n t r a l a :  M a r s z a ł k o w s k a  114, r. Z ł o t e j  
F i l ja  I — M a r s z a ł k o w s k a  90 
Fil ja  II — N o w y - Ś w ia t  5

„ E X T R A - S A R "

N o w y  Ś w i a ł  4 3 .
E legancki lokal.______ N iskie ceny.

Egz. od 1 8 2 5  r .

S K Ł A D  W I N
WI N I A R N I A  — RESTAURACJA

S I M O N  i S T E C K I
C E N T R A L A :  Krak. P n e d .  38.
F I L J A  „ B A C H U S ”

W i d o k  2 5
W i n i a r n i a  i R e s t a u r a c j a  oraz

B A R
ZAKOPANE

„ „ S  P 0 R  T „
K A R P O W I C Z A  
Zakopane, Krupówki 

Noclegi turystyczne od 1 zł- za dobę

P R E N U M E R A T A  R O C ZN A  zł. 5.— ; pó łroczna zł. 3.— . C EN Y  O G Ł O SZ E Ń : w  n u m erach  specja lnych  zł, 1.— , n a  I stro n ie  zł. 1.50. z a  1 m ilim e tr jednoszpaltow y (n a  s tro n ie  6 szp a lt) , 
za  słowo. Od cen pow yższych żadnych  rab a tó w  się n ie  udziela. Z a term inow y d ru k  ogłoszeń W ydaw nictw o n ie  odpow iada. Do bezp ła tnego  p rzed ru k u  ogłoszeń W ydaw nictw o je s t  obow iązane ty lko  w  raz ie  zn iekszta łcen ia  tek s tu , 

w iny W ydaw nictw a, a  zm ien iającego  sens og łoszenia. F o to g ra fij an i rękopisów  W ydaw nictw o n ie  zw raca . P rzed ru k i dozwolone ty lko  za  zgodą R edakcji. C opy righ t by „W iadom ości T u rystyczne” W arszaw a, 1936.

U zdrow isko i s ta c ja  k lim atyczna u  r 
stóp  Beskidów  Zachodnich, n a  wysoko- j  

śei 370 m ., n ad  rzeką  B ialką. M iejsco- I 
w ość zasłon ię ta  je s t  od północy w y so k ie -j 
m i gó ram i, odznacza się b rak iem  w ia -1 
tró w  i slnem  nasłonecznieniem . B y s tra  
dzieli się n a  2 części: ś lą sk ą  i k rak o w ­
ską . W  pierw szej leczy się p rzew ażnie 
choroby p łuc  i  d ró g  oddechowych, w  d ru ­
g ie j pozostałe, w yszczególnione poniżej. | 

W skazan ia : C horoby płucne i d ró g  od- j 
dechowych, choroby k rw i, ogólne n e rw i-1 
ce, p rzem ian a  m a te rj i, rekonw alescen­
c ja , w ypoczynek po przepracow an iu .

U rządzenie  lecznicze: W  B y stre j ś lą ­
skiej w ielkie i najnow ocześniej u rządzo­
ne  sa n a to rju m  Ż U P U , w  krakow sk ie j 
zak ład  d ra  M a r ja n a  Szarew skiego.

R ozryw ki: W y b itna  s ta c ja  tu ry s ty c z ­
n a  d la  le tn ie j i zim owej tu ry s ty k i, do­
skonałe te re n y  n a rc ia rsk ie  i saneczkow e, 
w ycieczki w  góry . L a tem  kąp ie le  rzecz­
ne.

K om un ikac ja : S ta c ja  kol. B y s tra  —  
W ilkowice, skąd  dorożkam i do B y s tre j, 
lub au tobusam i z B ielska i B iałej. 2 od­
działy  pocztow e: B y s tra  Ś ląska  i By­
s t r a  k, B iałej. T e leg ra f, telefon.

Park kąpielowy w Wiśle

Hotele I restauracje polecone
KATOWICE

HOTEL E U R O P E J S K I
K ato w ice , u l. M arjacka 15, te l. 309-27

P ierw szorzędny  ho te l — 2 m iuu ty  od dw or­
ca — N adzw yczajny  kom fort — W inda — Bie 
żąca gorąca i zim na w oda i te le ion  w każ­
dym  podoju  — K ąpiele — W ykw intna res­

taurac ja  i sale tow arzysk ie .

POZNAŃ

Hotel BRITAN IA
P o z n a ń ,  u l. M arsz. J. P iłsu d sk ie g o  2 

te l.i 21-97 i 21-98
Poleca p .erw szo rzędne pokoje po cenach 

um iark o w an y ch  
W zorowa czystość. •  C en trum  m iasta .

Worochta, słynne zimowe uzdrowisko 
w ysokogórskie, z roku na rok wykazuje 
coraz większą frekwencję kuracjuszów  
również i w  sezonie letnim.

Zdjęcie nasze p rzed staw ia  p iękną za­
bytkow ą cerkiew  w W orochcie, będącą 
przedm io tem  pow szechnego za in te reso ­
w an ia  tu ry stów .

Celem  jednej z na jb a rd z ie j in te re su ją ­
cych w ycieczek w  dolinie, B ystrzycy  Nad- 
w órn iańsk ie j są  ru in y  daw nego sk itu

w M aniawie. O dznaczają się one wysoce 
i.aiovviuczem położeniem  i w ielk im  uro- 
A.err. rom antyzm u.

'ak tor i  w ydaw ca: S t .  G arstecki. R edakc ja  i Administracja: Warszawa, ul. Mokotowska 52, tel. 7-03-84. P . K . O. Nr. 9389. Z akł. G ra f. „D RU KPRASA“ Nowy-Świat 54. Tel.: 615-56 i 2Í2-10.


